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Lo fo jest impas? 


Przed kilkunastu dniami „Gazeta Pol- 
ska“, główny organ Ozonu, stwierdziła, 
że w Polsce panuje impas pod względem 
politycznym. Rzeczywiście impas czyli 
niemrawość myśli cechuje przede wszyst- 
kim ten obóz, który rości sobie pretensję 
do kierowania narodem i państwem. Ani 
zjazd legionistów ani peowiaków nie no- 
wego w tej dziedzinie nie przyniósł, jak 
to zgodnie stwierdza prasa niezależna. A 
już szef Ozonu gen. Skwarczyński nic 
zgoła nowego nie wymyślił. Co najwyżej 
pchnął ruch ozońowy na lewo, eo już 
dla nikogo nie jest tajemnicą, kto śledzi 
rozwój tego spadkobiercy niesławnej pa- 
mięci Bebewueru. 

Nie dziw przeto, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego nie znajduje w społeczeń- 
stwie oparcia, a nawet piłsudczycy naro- 
dowi coraz niechętniej do niego się odno- 
szą. leh zapatrywania nie mogą pogo- 
dzić się z tym, że klika tzw. naprawiaczy, 
„posądzana © sprzyjanie masonerii i 
wszelkiemu radykalizmowi, coraz wyraź- 
niej wybija się na ezoło tego Obozu. Tym 
się tłumaczą secesje rozmaitych grup, 
pogardliwie nazywanych w „Gazecie Pol- 
skiej“ — odpryskami. 

Ten ruch „„dekompozycyjny* daje wie- 
le do myślenia i pobudza do szukania no- 
wych dróg. Są to próby ña razie bardzo 
mgliste i nie nacechówanć żadną głębszą 
myślą. Taką choćby, jaką rzucił w swej 
mowie:katowickiej p. minister Kwiatkow- 
ski. Aby jednak pokazać, że nie są zu- 
pełnie bezmyślni, panowie z otoczenia 
„Gazety Polskiej“ zdobyli się na pomysł 
-— szukania porozumienia ze Stronnic- 
twem Narodowym. czyli endecją. Woła- 
ją więc o jedność i uzgodnienie wysiłków 
na podstawie „zasadniczej zbieżności pro- 
gramu i światopoglądu“. Ta zbieżność 
ma istnieć w. rzeczywistości między Ozo- 
nem a Stronnictwem Narodowym. 

Stwierdzenie powyższe było dla wielu 
niespodzianką tak dla sztabów Ozonu, or- 
ganizowanych czyli mianowanych przez 
szefa i jego podwładnych w kraju jak 
niemniej dla — Stronnictwa Narodowe- 
go. Dla ostatniego jest nawet mocno 
kompromitujące. Poznański organ en- 
decki „Kurier Poznański“ stwierdził jed- 
nak,.że „w tym twierdzeniu: jest: wiele 
słuszności'* — ale „chociaż między pił- 
sudczykami a obozem narodowyrn':zacho- 
dzą pewne, nawet poważne zbieżności po- 
glądów, jak uznanie zasady potęgi pań- 
stwa oraz silnego rządu, i chociaż w nie- 
jednej innej sprawie piłsudczycy zbliżyli 
się do obozu narodowego, daleko do „za- 
sadniczej zbieżności programu -i świato- 
poglądu. i 

"Przypomina więc „Kurier Poznań- 
ski“ wszystkie wystąpienia „Gazety Pol- 
skiej“ przeciw Stronniectwu Narodowemu 
i różnice między obu obozami w działal- 
ności praktycznej, między innymi w sto- 
sunku do sprawy żydowskiej. 

' Odpowiedź jest więc odmowna, choć 
co prawda w formie dość łagodna, z cze- 
go żadnych wniosków wysnuwać nie nale- 
ży. Powracamy zatem do impasu. 

Inny sposób na ten impas. próbuje 
znaleźć lwowska „(Gazeta Kościelna”, ty- 
godnik dla duchowieństwa, wyraźnie en- 
decka. Zabiera ona częściej głos. w spra- 
wach politycznych. Niedawno zamie- 
ściła głos pisma „Sygnały*, w którym 
wyrażono ubolewanie, że Stronnictwo Na- 
rodowe nie ma programu społecznego. 
W numerze z 26 czerwca ogłosiła arty- 
kuł, w którym zastanawia się nad możli- 
wościami - konsolidacyjnymi. Jest. ich 

(Ciąg dalszy aa str. 2.) 


Założyciel Jan Teska. 


Tokio, 2. 7. (PAT.) Agencja Domei dono- 
Si, że komisarz komisariatu spraw wewn. na 
Dalekim Wschodzie Łuszkow, który był na 
Dalekim Wscbodzie drugą osobą po mar- 
szałku Bluecherze, zbiegi do Mandżukuo. 
>.u6żkcw paczut się zagrożony z chwilą osis: 
niege towrotu marsz. Bluecliera z M.skwy 
do. Chaltarowska. kie ty to marsz. Bluecher 
wyraził mu niezadowelenie z nowstu dzia- 
łuiności GPU na barekim Wzencdzie. W 
kilka dni później został odwołary do M» 
skwy sekretarz Łuszkowa, ©» przyśpieszyło 
decyzję ucieczki, Puszkow wysłał swoją że- 
nę do Moskwy, z którą porozumiał sis, iż 
bąłzie.ona usiłowała zbiec z Sowietów w 
kierunku zachodnim, podczas zdy on ucie- 
Knie przez granicę mandżurską. Następnie 
Łuszkow wyjechał z Chabarowska rzekomy 
na inspekcję oddziałów pogranicznych. W 
miejscowości Czanglingtse w pobliżu m. 


Argument dekretu Marszałka Pilsudskien 
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Czunczun prowincji Czientao otrzymał on 
umówioną depeszę od żony, świadczącą o 
tym, że jej ucieczka się powiodła. Wów- 
cząs Łuszkow zarządził przegrupowanie so- 
wieckich oddziałów pogranicznych i korzy- 
stając z zamieszania oraz z gęstej porannej 
mgły przekroczył granicę Mandżukuo w 
mundurze dowódcy korpusu wojsk specjal- 
nych komisariatu spraw wewnętrznych z 
trzema wysokimi orderami, m. in. orderem 
Lenina. 

Przy Łuszkowie znaleziono dokumenty, 
wśród których m. in. znajdował się list pisa- 
ny przez b. dcę sowieckich sił zbrojnych i 
powietrznych. na Dalekim Wschodzie gen. 
Rapina. który list ten napisał własną krwią, 
będąc uwięziony w GPU przed popełnie- 
niem samobójstwa. W liście tym, pisanym 
17 września ub. r., a zaadresowanym do cen- 
tralnego komitetu partii komunistycznej, 


landżurii. 


24 strog. 
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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 3 lipca 1938 r. | | Rok XXXII. 


Szef G. P. U. na 
zbiegł do 


'schodzie 


gen. Rapin protestuje przeciwko torturom, 
którym go poddano, odpiera zarzut działal- 
ności kontrrewolucyjnej oraz w zakończeniu 
oświadcza: „Oto nagroda za 17 lat wiernej 
służby rządowi sowieckiemu. Nie mogę dłu- 
żej wytrzymać!” 


Łuszkow jest żydem, 


Tokio; 2. 7. (PAT.) Prawdziwe nazwisko 
szefa GPU na Dalekim. Wschodzie Łuszko- 
wa, który zbiegł do Mandżukuo, brzmi Sa- 
mojłowicz. Jest on żydem rodem z Odessy. 

Jednocześnie z wiadomością o ucieczce 
Łuszkowa-Samojłowicza, otrzymano w To- 
kio doniesienia, że dca 36 sowieckiej dywizji 
zmotoryzowanej, stacjenowanej w Mongolii 
zewnętrzne); Francewicz, zbiegł dc Mongolii 
wewnętrznej, znajdującej się w zasięgu 
wpływów japońskich. 


| 


zamknął usta przeciwnikom. 


Z obrad komisji sejmowej nad ustrojem Warszawy. AU 


Warszawa, 2. 7. Poruszamy raz jeszcze 
sprawę projektu ustawy dot. ustroju mia 
sta Warszawy, gdyż projekt ten stwarza w 


przybliżeniu ramy ustrojowe i dla pozosta- 


łych sześciu większych miast, a więc i dla 
Poznania. Dlatego też sprawa ustroju m. 
Warszawy tak bardzo nas interesuje, Za- 
uważyć należy, iż niektórzy posłowie w ko- 
misji ustosuakowali się krytycznie do art. 
69 ustawy, który daje władzom adminietra- 
cyjnym prawo wykonywania czynności za 
gminę, jeżeli gmina z tych obowiązków się 
nie wywiązuje. Wicemin. Korsak, bronie 
projektu powołał się wprost na autorytet de- 
kretu marszałk i z r. 1919 i tym zamknął o- 
pomentom usta. Oświadczył on dosłownie, 
co następuje: 

„Art. 69 projektu, który spotkał się tu z 
tak namiętnymi rekryminacjami, nie jest 


| 


niczym innym, 
niem art. 65 dekretu naczelnika państwa z 
r. 1919, dekretu podnoszonego jako ostatni 
wyraz demokratyczności w rozwiązaniu 
sprawy samorządu. 

Słusznie też pewna część prasy warszaw- 
skiej zauważa, że wicemin. Korsak domagał 
się, aby posłowie iemu autorytetowi mar- 
szałka się podporządkowali. Wyraża jed- 
nak żal, że p. Korsak tie pizypcmniał po- 
słom tego dekretu przy innych artykułach, 
które mają zasadnicze znaczenie dla samo- 
rządu, zwłaszcza dla aktu wyborczego. Ko- 
misja wybory. do rad miejskich składa w rę- 
ce administracji. Przewodniczących komi- 
sji, podziału na okręgi wyborcze dokonywa 
władza admi: istracyjna. Proporcjonalność 
wyborów znakomicie ograniczono. 

Jakże te sprawy regulował dekret naczel- 


j 3 Ę = 
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Koniec kolejki powietrznej w Nowym Jorku. 


Zarząd miasta Nowego Jorku zdecydował się na ostateczne zniesienie kolejki powie- 
trznej, która była naipopularniejszym środkiem komunikacyjnym w tym największym 
i mieście świata. 


i : A t Ą A UJĘTE > 43.0 
jak dosłownym powtórze- nika państwa, na który wicemin. Korsak się , 


powcłał? Art. 6 dekretu głosił: Głosowanie 
odbywa się 'na zasadach proporcjonalnych. - 
Szczegółowy zaś regulamin wyborczy do rad 
miejskich, wydany za wiedzą, wolą i zgodą, 
naczelnika państwa przewidywał, że prze- 
wodniczącym głównego komitetu wybor- 
czego jest sędzia, członkami komitetu są 
obywatele. Główny komitet powoływał ko- 
mitety: obwodowe wyborcze. Nie tylko to;: 
komitet dzielił gminę na obwody głosowa-- 
nia. Nie cokonywała tego władza admini | 
stracyjna. Jak z tego widzimy i dekret na- 
czelnika. państwa i zarządzenia, na tym de-: 
krecie oparte główny aacisk kładły na czyn- 
nik obywatelski, na niezależność aktu wy- 
borczego cd administracji. 


Sejmowa komisja w uchwalonym projek- 
cie postąpiła odwrotnie: pominęła wolę oby- ` 
watela. i t 

Specjalna komisja sejmowa uchwaliła 
ostatecznie projekt ustrojowy dla. Warsza-. 
wy. Przede wszystkim ograniczono w nim. 
uprawnienia finansowe rady miejskiej. 
Przyjęto natomiast postanowienie, iż pozba- ' 
wienie mandatu radnego musi być uchwa- 
lone w obecności dwóch trzecich ustalonej ` 
liczby radnych i to kwalifikowaną większo- ` 
ścią głosów. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa ko- 
misji rewizyjnej, która ma kontrolować ca-' 
łokształt gospodarki miasta. Niektórzy po-. 
słowie domagali się, aby komisja taka była. 
wybrana nie głosami rządzącej większości, 
bo w ten sposób rządzący sami siebie będą ` 
kontrołować, ale aby wybór komisji doko- 
nany był w głosowaniu stosunkowym, a 
więc by i mniejszość miała wgląd w gospo- 
darkę magistratu. Wniosek ten jednak u- 
padł. 

Podniesiono nieco liczbę ławników. Pro-, 
jekt rządowy przewidywał 7 ławnikow, obec- 
nie ma być 9 


ome z 


Gen, Stachiewicz w Finlandii. 


Tallin, 2. 7. (PAT) O godz. 18 gen. Sta- 
chiewicz odleciał samolotem do Helsinek, 
żegnany na lotnisku przez te same osóby. 
które go witały. O godz. 19 generał Stachie- 
wiez przyleciał do Helsinek witany na lot- 
nisku przez szefa sztabu głównego wojska 
fińskiego gen. Oescha, członków posel- 
stwa polskiego i generalicję fińską. Kom- 
pania piechoty oddała honory wojskowe. 


Gen. Oesch wydał wieczorem obiad na ` 
cześć gen. Stachiewicza. y 
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Co to jest impas? 
(Dokończenie). 

jej zdaniem trzy: 1) zjednoczenie całego 
narodu, 2) Stronnictwo Ludowe ze Stron- 
nictwem Narodowym i 3) wreszcie wszy- 
stkie odcienia narodowe (Stronnictwo: 
Narodowe, ONR itd.) 

O Stronnictwie Pracy takie teñ po- 
bożny órgan wypisuje bzdury: „Ludowcy 
i chadecy (wraz z enpeerami) to ugru- 
powania mimo wszystko kłasowe i demo- 
liberalne, to przeżytki wieku XIX, a pro- 
grami narodowców jest dóstosowańy do 
tego, co się dziś w świecie dzieje: mono- 
partyjny, totalistyczny. To już nie pro- 
gram partii, lecz światopogląd, nieużna- 
jący żadnych kompromisów. Wpierw 
Stronnictwo Ludowe i Partia Pracy mu- 
siałaby przekreślić swój „demokratyzm* 
i swoją stanową ideologię, by można było 
mówić o zgodzie. Czyli innymi słowy: 
ludowcy i chadecy musieliby się stać na- 
rodowcami.* 

Nie podejmujemy dyskusji z „Gaze- 


tą Kościelną* na temat Stronnictwa 
ba 


Zaklady Roln,- Przem, R. Żurtowskiegó 
SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH PÓLSŚKÍ 
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Pracy, bo nie warto, ale przygważdża- 
my cenne wyznańie endeckiego pisma, 
że Stronnictwo Narodowe jest moropatr- 
tyjne i tołalistyczne. „Moment .ten «w 
wystąpieniach publicznych przywódców. 
endeckich bywa bardzo ostrożnie omā- 
wiamy, zwłaszcza w naszęj dzielnicy, 
gdzie przywiązanie do zasad uczciwego 
demokratyzmu jest dość silne. Wyzna- 
nie „Gazety Kościelnej“ jest więc z na- 
szego stanowiska bardzo cenne, j 

Poza tym nie wnosi nic nowego i nie 
ożywia martwoty w dziedzinie myśli 
politycznej. Gdyby więc nie premier 
Składkowski i akcja jego około płotów 
i punktualności w biurach urzędowych 
miełibyśmy prawdziwe nudy i impas 
królowałby wszechwładnie. Czy jednak 
nie czas najwyżsży wyjść z tego impa- 
su i frazes zastąpić jakąś myślą? 


zad 
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Złe warunki pracy na Łotwie. 

Tarnów, 2. 7. (PAA). Nasi robotnicy, 
pracujący na Łotwie zarabiali dziennie 
1 złotego, pracując od godziny 4 rano 
do 8 wieczorem, Wyżywienie było bar- 
dzo liche, Wymagania duże. Z tych 
powodów szereg robotników było zmu: 
szonych już powrócić do Polski, 


Anglia porozumiała się z Niemcami 
w Sprawie długów austriackich. 
Londyn, 2. 7. (PAT). Kanclerz skarbu 
Simon oświadczył w izbie gmin, że 
w rokowaniach brytyjsko-niemieckich 
w sprawie długów austriackich osią- 
gnięto porozumienie. 


Ogromne straty poniosła Japonia 

wskutek katastrof żywiołowych, 

Tokie, 2. 7. (PAT). Według danych t- 
rzędowych ilość ofiar ludzkich osta- 
inich katastrof żywiołowych w Japonii 
wynosi: 134 zabitych, 132 rannych i 8 
zaginionych. 

Komunikację kolejową wznowiono, 
podobnie jak ruch podmiejski. Kata- 
strofy żywiołowe wyrżądziły najwięk- 
sze spustoszenia w prefekturze Ibaragi, 
gdzie uległo całkówitemu Zzniszcżeńiu 
170 domów. 69 budynków woda zmyła, 
247 domów jest uszkodzonych, żaś 
27.600 częściowo stoi pod wodą. Obsu- 
nięcie się ziemi miało miejsce w 1.271 
wypadkach. W m. (Cucziura 20.000 
mieszkańców nadal przebywa na da- 
chach domów i wagonów, zgromadzo- 
nych na stacji kolejowej, 


ieși 


Warszawa, 2. 7, (PAT.) Wczoraj przed 
południem ódbyło się pierwsze w bieżącej 
sesji nadzwyczajne plenarne posiedzenie se- 
natu. Marsz. Prystor wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego Śp. senatora 
dr. Emila Bobrowskiego. Na podstawie art. 
29 tymcz. regulaminu senatu stwierdził wy- 
gaśnięcie mandatu senatorskiegó śp. dr. E. 
Bobrowskiego, o czym podaje izbie do wia- 
domości. Po przerwie wznowił posiedzenie i 
zawiadomił, że P. Prezydent RP powołał na 
senatora dr. Kazimierza Bartla, profesora 
politechniki lwowskiej. P. Bartel złożył 
następnie ślubowanie senatorskie, 

Po sprawozdaniach, złożonych przez re- 
ierentów senat przyjął bez dyskusji nast. 
projekty ustaw w sprawie ratyfikacji i po- 
rozumienia się Polski z Finlandią o cleniu 
serów pochodzenia finlandzkiego itp., Pró- 
tokołu taryfowego między Polską a Estonią, 
dodatkowegó piojektu do konwencji handlo- 
wej z Czechosłowacją, protokółu taryfowego 


pierwszym zagadnieniem apróowizacyjnym. 


między Polską a Łotwą, międzynarodowej 
konwencji weterynaryjnej z 1935 r., porozu- 
mienia ze Szwajcarią w sprawie clenia bla- 
chy ocynkowanej, protokołu dodatk. do kon- 
wencji handlow ' z Grecją. 

Sen. Rdułtowski zreferował projekt usta- 
wy o dodatkowych kredytach na rok 1938-39. 
Ustawa zawiera wydatki 200.000 zł na spłatę 
należności za meble zakupione na Wawel. 
Dłuższy wywód poświęca sprawozdawca, 
sprawie zakupu gmachu dla szkoły oficerów 
policji we Lwowie. W głosowaniu ustawę 
przyjęto: 

Sprawozdawca sen. Beczkowicz refero- 
wał nowelę o Funduszu Pracy. Zaznaczył 
ön, że 6zybkie zadłużanie się Funduszu Pra- 
cy, jakie od kilku lat obserwujemy, jest wy- 
ote niebezpieczne dla jego zadań general- 
nych. Sytuację finansową tej instytucji po- 
garsza fakt, że zaciąga oma pożyczki na 4 
do 5%, natomiast udziela kredytów i to dłu- 
goterminowych na 1—29% oraz to, że coraz 


powaźniejsze miejsce w kredytach funduszu 
pracy zajmują dotacje w miejsce pożyczek. 
W ostatnim roku wynosiły one 60% ogólnej 
sumy kredytów. Jest więc rzeczą palącą 
uzdrowien'e podsta wfinansowych Fundu- 
szu Pracy i zagwarantowanie mu możności 
spełnienia jego istotnych zadań. Projek 
ustawy, nawet ze zmianami sejmu, nie za- 
łatwia jednak całkowicie tego zagadnienia. 
Tymczasem Fundusz Pracy może i powimien 
odegrać dużą rolę przy regulacji problemów 
gospodarczó-pópulacyjnych. Musi on przy- 
gotować miasta do wchłonięcia fali przycho- 
dzącej ze wsi. Pilńym więc obowiązkiem 
rządu jest przedłożenie ustawy regulującej 
całokształt zagadnień Funduszu Pracy, W 
stosowaniu ustawę przyjęto. 

Sen. Jeszke referówał dwie uetawy kon- 
wersyjńe; jedna dotyczy 6%, pożyczki dó- 
larowej z r. 1920, a druga 79, pożyczki stabi- 
lizacyjnej w dolarach St Zj. Obie ustawy 
przyjęto bez dyskusji. 


Widma 


nowych wyborów., 


- Blady sfrach padł na wszystkie brygady. 


Warszawa, 2, 7. „Nowa Rzeczpospoli- 
ta“ pisze © przedwyborczych mane- 
wrach: 

Opublikowanie projektów ustaw sa- 
morządowych pociągnęło za sobą cał- 
kiem nieoczekiwane konsekwencje. Pra- 
sa wszelkiego kierunku jęła bowiem 
rozpatrywać je pod kątem., wyborów 
parlamentarnych. Okazało się, iż atmo- 
sfera jest nasycona elektrycznością, 

Blady strach padł na wszystkie bry- 
gady. Na próżno „głowią się szczwacze 
doświadczeni* „skąd: w obozie ` majo- 
wyma tyle zamieszania?* Odpowiedź 
jest prosta: grupy. i grupki poczuły się. 
zagrożone w swym dotychczasowym 
stanie beztroskiego bytowania, Echo 
wyborów zabrzmiało w ich uszach wer- 
blem żałobnym.  Rozwinięto natych- 
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wyłącznie do ram ustawowych. 

Bezpłodny trud. Fakt bowiem pozo- 
staje faktem: rzucono do gry kartę wy- 
borczą, mniejsza z tym, czy jako prze- 
strogę, wabik czy też sondę. Ważnym 
jest tó, co z tego wynikło, 

Zagadnienie przekroczyło wyżnaczo- 
ie mu ramy, wylało się z nich jak rzeka 
i ogarnęło cały kraj. 

Jest to. prosta: konsekwencja - panują; 
cych nastrojów i najlepszy dowód tego, 
czego żąda społeczeństwo. Jednocześnie 
jest to wskazanie języka, którym się 
dziś z tym społeczeństwem można do- 
zadać, 

Jedynego zresztą języka, 


CIECHOCINEK-CIEPLICA 
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Stron. 


WIELKIE KONKURSY HIPPICZNE 
W PARKU ZDROJOWYM 


miast kotńtrofensywę, mającą na celu 
stłumienie powstałych nastrojów, zwę- 
żenie zainicjowanej dyskusji prasowej 


od 8—11 lipca b. r. 


przed wyborami samorządowymi w Wielkopolsce. 


Poznań, 2. 7. Aczkolwiek nieznane są 
jeszcze losy projektu ustawy o wyborach 
samorządowych == w Wielkopolsce pa- 
nuje ogromny ruch w kołach politycz- 
nych. Wszędzie znać już ptzygotowa- 
nia do nówych wyborów. 


Charakterystycznym zjawiskiem jest 
to, że Obóz Zjednoczenia Narodowego 
daje nazwy swoim komitetom wybor- 
czym w rodzaju państwowy blók gospo- 
darczy itp. W żadnym zaś wypadku nie 
nazywa po prostu Ozonem. Dzieje się 
to prawdopodobnie dlatego, że Ożon w 
Wielkopolsce jest niezwykle niepcpu- 
larny i na żadne sukcesy nie może li- 
czyć. Zmiana nazwy ma na celu zdeżo- 
rientowanie wyborców. 

Najwyższą wszakże agitację przepro- 
wadza Stronnictwo Narodowe. W kilku 
miejscowościach Stron. Nar, żorganizo- 
wało bezpłatne kuchnie dla dzieci bez- 
robotnych. Przeż całą zimę nie-pomyśła- 
no o tym, a niejednokrotnie ci, któ- 
rzy obecnie łożą na utrzymanie kuchni 
dawali wyraz swemu oburzeniu na „że- 
braninę*, szerzący się wśród bezróbo- 
tnych „komunizm“ itp, W chwili, gdy 
element robotniczy, a więc i 


tny przybiera na znaczeniu, litościwi na 
nędzę ludzką kandydaci ze Stronnictwa 
Narodowego poczynają się nim bliżej 
interesować i zjednywać bezpłatnymi o- 
biadami dla dzieci. 

Wątpliwe jednak, czy tego 
akcja odniesie jaki skutek. 


rodzaju 


Wybory w Warszawie 
w połowie grudnia. 


Warszawa, 2. 7. „Dziennik Ludówy* do- 
wiaduje się ze źródeł miarodajnych, że 
wśród czynników decydujących zapadła 
decyzja co do terminu wybórów dò wór- 
szawskiej rady miejskiej. 


Na skutek starań warszawskiego Żarzą- 
du komisarycznego, termin przedłużono do 
1936 r., potem do 1937, wreszcie do 1 paź- 
dziernika 1938 r. Decyzja co do terminu 
wyborów wskazuje, że Zarząd komisarycz- 
ny żyska jeszcze parę miesięcy. 
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Budapeszt, 2. 7. (PAT) Od kilku lat to- 
czące się rokowania w sprawie uruchomie- 
nia bezpośredniego połączenia lotniczego 
Polski z Węgrami zostałv zakończone po- 
myślnym wynikiem. Wezoraj nastąpiło ot- 
warcie stałej komunikacji lotniczej na linii 


larodowe 


bezrobo- 4 Budapeszt —W arszawa. 


Ślub syna prezydenta Roosevelta. 


Roosevelta 
John, z małżonką, p. Anną Lindsay Clark 
z Bostonu. 


Najmłodszy syn prezydenta 


Albuquerque (Nowy Meksyk), 2. 7. (PAT) 
Znaleziono w górach zwłoki zaginionego w 
dn. 24 czerwca Johna Nedilla Mac Gormi- 
cka, syna znanego wydawcy chicagóskiego. 
Jak się okazuje, spadł on przy wchodżeniu 
na szczyt Sandia. 


W Barcelonie płoną 
zbiorniki benzyny. 


Perpignan, 2. 7. (PAT). Podczas lotni- 
czego bombardowania Barcelony zosta- 
ły trafione zbiorniki z benzyną. Poza 
tym trafiono 5 samochodów cystern. 
Dwa z nich zostały zniszczone, jeden 
szofer został zabity, 


Wojska narodowe otworzyły sobie 
drogę do Sagunty. 


Salamanka, 2. 7. (PAT). Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi: 
Na froncie Castellon na odcinku Bechi 
nieprzyjaciel atakował czterokrotnie 
pozycje powstańcze, lecz bezowocnie. 
Przechodząc do natarcia wojska po- 
wsłańcze zdobyły nieprzyjacielskie po- 
zycje wyjściowe, przerwały  nieprzyja- 
cielską linię frontu i zajęły miasteczko 
Bechi i klasztor San Antonio. Oddziały 
powstańcze przekroczyły następnie rze- 
kę i zajęły pozycje wzdłuż drogi, wio- 
dącej do Villa Real. Do niewóli wzięto 
200 jeńców oraz zdobyto wiele karafi- 
nów maszynowych i znaczne zapasy 
materiału wojennego. Na odcinku On- 
da wojska powstańcze zajęły masyw 
górski Torrenta i wzgórza położone na 
północ od Sueras oraz dwie wsie, 
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niedziela, 
dnia 3 lipca 1938 r. 


Polacy: są jednym z najarystokratycz- 
niejszych narodów ma świecie. Ma to 
swoje dobre strony — pociąga na przy- 
kład za sobą delikatność i grzeczność, 
o wiele większą u przeciętnego Polaka, 
niż u Francuza, który wbrew reklamie 
jest raczej ordynarnym. 

Ta nałogowa arystokrałyczność ma 
jednak również swoje śmieszne a nawet 
wręcz złe strony. Wynikiem jej jest tak 
powszechne ciągle stronienie od zawo- 
dów praktycznych, to lekceważenie szkół 
zawodowych, to poniżanie rzemiosła i 
handlu. Kierowani jakimiś, podświado- 
mymi często, arystokrałycznymi nawy- 
kami i przesądami, ludzie pchają swoje 
dzieci do szkół ogólnokszłałcących po to, 
aby skazać je na dożywotnie przymiera- 
nie z głodu na byle jakiej uzędniczej po- 
sadce. A tymczasem ycie gospodarcze 
opanowują elementy obce, a tymczasem 
majątek narodowy przechodzi w ręce ży- 
dowskie. O szkodliwości społecznej, na- 
rodowej i państwowej takiego „wielko- 
państwa“ nie trzeba chyba mówić. 

Trochę się już pod tym względem 
zmienia na lepsze, już warsztaty rzemie- 
ślnicze i handlowe przechodzą gdzienie- 
gdzie w ręce polskie, ale bardzo dużo 
jeszcze pozostało do zrobienia. Przede 
wszystkim należy gruntownie przeorać 
psychikę polską, trzeba ostatecznie skoń- 
czyć z biurkiem urzędniczym jako idea- 
łem czlowieka poczciwego. Trzeba u- 
wierzyć, że uczciwy warsztat kupiecki czy 
rzemieślniczy jest pracą co najmniej rów- 
nie wartościową, jak naklejanie znace- 
ków i wypisywanie list porządkowych na 
aktach. Warsztat kupiecki, a zwłaszcza 
rzemieślniczy jest przecież placówką 
twórczą: daje nowe wartości. 

Arystokratyem jest dobry, ale tylko 
arystokratyem ducha. Wiedzieć więcej, 
pracować uczciwiej — to jest naprawdę 
wyższe stanowisko w społeczeństnie. 
I najwyższy czas w tym właśnie kierun- 
ku przekszłałcić nasze „arystokratyczne“ 
nałogi! 


Humor polityczny. 
Eo 
Wojewoda przebrany. 

Raz się zachciało wojewodzie, 

Zlustrować któryś powiat swój, 

Nie z pómpą, galą, w samochodzie, 

Ale przywdziawszy chłopski strój... 
Więc zdjął kołnierzyk i melonik, 
Na wózek wsiadł, powiedział „wio“, 
Leniwie z miejsca ruszył konik, 
Jakby powoził byle kto... 

A że był wojewoda krewki 

Piekło się działo tego dnia, 

Gdy ujrzał powiat od podszewki. 

Od klienteli i od dna... 

Kędy stańęła jego stopa, 
Dyscyplinarek spadał deszcz... 
Dobrze przebierać się za chłopa, 
Gdy nagą prawdę ujrzyć chcesz. 

Lecz diabli wzięliby tę modę, 

Gdyby poszedłszy raz w jej trop, 

Przebierać się za wojewodę 

Spróbował jeden z drugim chłop. 

(„Kurier Warszawski") 


SPRAWY AKTUALNE. 
` — Właściwie to chłopi powinni cieszyć 
się... 
— Dlacego? 
— Bo nareszcie ktoś z Racławic doszedł 


do wysokiego urzędu w Polsce. 
} 


ge 


. W Wiedniu obecnie mówią: „Jeden wódz, 
jeden naród, jedno danie na obiad“. > 


xk 
Louis wykazał „czarno na białym“ wyż- 
szość rasy murzyńskiej nad białą. 
(„Wróble na dachu“) 


NAJNOWSZY SENNIK. 

Apteka śni się, zmień miejsce „z obiada- 
mi na świeżym maśle“, gdzie się setołujesz. 

Bukiet wąchałeś przez sen, nie chodź na 
stację autobusów, bo zemdlejesz. 

Cebula ci zapachniała we śnie, przeczy- 
tasz dwa artykuły o Madagaskarze. 

Chleb jadłeś, jeżeli biały, spodziewaj się 
miezasłużonej protekcji na wyższą posadę, 
jeżeli czarny, przeniosą cię ze stolicy do za- 
padłej dziury prowincjonalnej. 

Lucypera zobaczyć, będziesz długo i na- 
miętnie romawiał o Stalinie. 

Oko Opatrzności dojrzysz we śnie, kła- 
miaj się przez cały dzień wszystkim poli- 
cjantom, których spotkasz na ulicy. 

Tatuowany Indianin ukaże ci się, pan 
Beck wypowie 129 mowę o potrzebie kalonii 
dla Polski. 

Wojma ci się przyśniła wejdziesz w trzy- 
dziestoletni zatarg ze swoim Urzędem Skar- 
bowym. 

Zbierasz grzyby w lesie, odwiedzi cię kil- 
ku starych pryków, ażeby wyżalić się na 
młode pokolenie polskie. („Mucha') 


List z Paryża. i 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIY. Nr 149, 
Trzecia strona. 


m. 


Gest prezydenta Lebruna. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w lipcu. 

Skoro nadeszła z Londynu smutna wia- 
domość o śmierci matki królowej Elżbiety, 
hr. Strathmore, pojawiły się wieści, jako- 
by król Jerzy VI odwołał swój przyjazd do 
Paryża. Zaprzeczono temu natychmiast ze 
strony angielskiej. 

— Śmierc matki królowej — mówił am- 
basador W. Brytanii — dotknęła bardzo 
boleśnie rodzinę panującą. Króla łączyły 
z hr. Strathmore jak najserdeczniejsze sto- 
sunki. Na jej zamku, w Głlavis, poznał swo- 
ją przyszłą żonę. Spędził tam najpiękniej- 
sze chwile życia. Poza tym matka królo- 
wej była kobietą o bardzo dużych zaletach 
serca i umysłu. Nic więc dziwnego, że ro- 
dzina królewska pogrążona jest w żało- 
bie. Ale król nie może i nie chce odwoły- 
wać wizyty, która ma nastąpić za kilka 
dni i do której ukończono we Francji już 
wszystkie przygotowania. Nie będzie jed- 
nak możliwy przyjazd królowej.. Jerzy V 
przybędzie do Paryża z królową-matką... 

Te względy, którymi kierował się Je- 
rzy VI były podyktowane uczuciem naj- 
większej delikatności. Nie chciał, aby ze 
względów natury osobistej, zmieniano w 
kraju tak bardzo zaprzyjaźnionym jak 
Francja, cały, bardzo skomplikowany pro- 
gram uroczystości. 


Zrozumiano to w Paryżu — i odpowie- 
dziano gestem, naprawdę pięknym. Prezy- 
dent Lebrun wyrażając szczery żal z powo- 
du nieszczęścia, jakie dotknęło rodzinę 
królewską zaproponował przełożenie wizy- 
ty na dzień 19 lipca, to jest miesiąc póź- 
niej. Nie chciano, aby radosne okrzyki po- 
witania rozlegały się w tej chwili, kiedy 
na zamku w Głavis będzie płakać nad 
trumną matki królowa Elżbieta. Albowiem 
data pogrzebu zbiegłaby się z dniem przy- 
jazdu króla do Paryża. Królowa Elżbieta 
odnosiła się do Francji zawsze z jak naj- 
bardziej serdecznym uczuciem. Zna dosko- 
nale język francuski. Miała mówić przez 
radio, zwracając się bezpośrednio do społe- 
czeństwa. Otóż prezydent Lebrun był wy- 
razicielem woli tego społeczeństwa, które 
chciało uszanować. ból królowej Elżbiety 
i witać, chociażby później w murach Pary- 
ża, tę, która z taką sympatią odnosiła się 
zawsze do Francji. 

— Gest całkiem naturalny — powie ktoś. 
Otóż wcale nie. Przyjęcie pary królewskiej 
jest połączone z ogromnymi kosztami. Nie 
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wydano takiej sumy, jaką na powitanie 
Hitlera przeznaczył Mussolini — ale deko- 
racja Boulogne, Paryża i Wersalu — była 
już niemal ukończona. Na Place de la 
Concorde powznoszono wspaniałe transpa- 
renty, na Champs des Elysćes ustawiono 
cały las masztów, na których miały po- 
wiewać chorągwie o barwach brytyjskich. 
Przygotowano niezwykle piękne efekty 
świetlne: małe srebrne piramidy, w któ- 
rych podczas dnia przegłądało się słońce, 
a w nocy jarzyły się wszystkie światła 
wspaniałej iluminacji. Jednym słowem: 
cały Paryż przybrał już odświętną szatę. 
Dzisiaj zaczęto już rozbiórkę transparen- 
tów. Nie można, ze względu na warunki 
atmosferyczne, zachowywać dekoracji mia- 
sta aż do 19 lipca. Czyli: bardzo duże pie- 
niądze, związane z przystrojeniem stolicy 
— poszły na marne, gdyż trzeba będzie je- 
Szcze raz zaczynać pracę na nowo. Jeden 
przykład zilustruje najlepiej straty, zwią- 
zane z przełożeniem wizyty królewskiej. 
W Wersalu miała się odbyć wspaniała de- 
filada wojskowa. Pułki kawalerii, piecho- 
ty, oddziały motorowe itd. posprowadzano 
już do stolicy. Trzeba było je odsyłać z po- 
wrotem do miejsc przydziału — a dnia 16 
lipca będą musiały te wojska odbywać 
drugi raz tę samą drogę. Wielkie straty 
poniosły restauracje, które zaopatrzyły się 
już w zwiększoną ilość produktów żywno- 
ściowych, dalej hotele itd. 

O tym wszystkim jednak nie znajdzie- 
my ani słowa w prasie. Co więcej, nie sły- 
szeliśmy żadnych skarg w rozmowach pry- 
watnych. Przeciwnie, wszędzie gest prezy- 
denta Lebruna spotkał się z najwyższym 
uznaniem. Opinia rozmaitych klas społe- 
czeństwa streszcza się w zdaniu: „Postą- 
piono ładnie. Tak trzeba było zrobić. Pre- 
zydent jest wyrazicielem naszych uczuć... 

Decyzja szefa państwa spowodowała 
straty materialne. Ale za to popularność 
jego wzrosła ogromnie. „Un chciec a Le- 
brun! Ca, c'est francais"... 

Zdania te słyszy się nie tylko na wiel- 
kich bulwarach — ale również w małych 
bistrach podmiejskich. I tu . dochodzimy 
może nie tyle do wniosku, ile do spostrze- 
żenia może dość charakterystycznego: w 
dzielnicach robotniczych, bardzo „czerwo- 
nych“, bardzo niezamożnych  — w wielu 
oknach spotykaliśmy najskromniejsze cho- 
rągiewki angielskie, obok barw francu- 


skich. Wydatek oczywiście niewielki, parę 
sous. Nie o to jednak chodzi. Ciekawym 
jest fakt, że nikomu nie śniło się nawet 
do zachęcania tej ludności, by dekorowała 
swe domy i okna barwami Francji i An- 
glii. Nie było żadnych afiszów, nie mówiąc 
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Lwiuki (qzy) huge 
ALTESSE-MOKKA 


usziachelniają smak tytoniu, 
naturalnie © jakichkolwiek nakazach 
władz. A jednak, na rue Mouftard, na rue 
de IFstrapade, na Tournefort, koło Place 
d'Italie i Gobelins — widziało się dużo bi- 
bułkowych chorągiewek. Sympatie angiel- 
skie? . Ogromne wyrobienie polityczne? 
Czy też zwykła chęć przystrojenia okna? 
Nie wiemy. Wyprowadzenie zbyt pośpie- 
sznych wniosków nie jest właściwe, zwła- 
szcza, że będziemy mieli jeszcze sposob- 
ność obserwowania Paryża w dniu 19 lip- 
ca. 

— Dlaczego — pytaliśmy się — w tylu 
oknach widzi się barwy Francji i W. Bry- 
tanii? Przecież nikt nie wydawał poleceń, 
aby je umieszczono... R 

— Właśnie dlatego.. — odpowiadali 
Francużi. Właśnie dlatego... 

I kto wie, czy to nie najlepsze wytłu- 
maczenie tego, nie tylko dla oka miłego 
widoku choraągiewek dwóch zaprzyjaźnio- 
nych narodów w najuboższych nawet 


dzielnicach... Ę 
Dr Tadeusz Kiełpiński. 


Z motyka ma słońce 


0% 


ZER, 
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czyli: czerwona Hiszpania grozi Włochom. 


Ordynarna napaść na Polskę. 


Berlin. Organ dawnych hakatystów | fotografij ołtarza Wita Stwosza w' kọ- 


„Ostland“ ogłasza artykuł o rzemiośle 
niemieckim w Polsce z powodu udziału 
naszego w wystawie rzemieślniczej w 
Berlinie. („Ostłand ma trzy miliony 
nakładu). 

Artykuł zawiera gwałtowny atak na 
Polskę. Twierdzi, że nie ma w niej pol- 
skiego rzemiosła, a istnjeje tylko nie- 
mieckie. Autor artykułu mówiąc o u- 
mieszczeniu na wystawie w Berlinie 


ściele Mariackim, nazywa to „bezwsty- 
dem i brakiem wychowania“ i twier- 
dzi, że Polacy w ogóle cierpią na „psy- 
chiczny kompleks niewoli“. 

Zarzuca dalej broszurze propagando- 
wej o rzemiośle polskim, że nie u- 
względnia roli żywiołu niemieckiego w 
rozbudowie miast polskich i polskiego 
rzemiosła, 

„Na zachód od Niemiec — czytamy w 


tym artykule — panuje cywilizacja, 
a na wschód —- barbarzyństwo. Niemcy 
od dziesięciu wieków chcą kolonizować 
te obszary i zwalczać barbarzyństwo, ale 
udaje się to w nielicznych tylko wyjąt- 
kach, gdyż barbarzyństwo pozostaje 
grożne i nieprzełamane*, 

Głos „Ostlandu*, przypominający swą 
antypolską zaciekłością najjaskrawsze 
w tej dziedzinie „popisy“ przedwojen- 
nej prasy hakatystycznej, stanowi za- 
prawdę godny przyczynek do t. zw. po- 
rozumienia prasowego polsko-niemiec- 
kiego. GEE 2 

SEE ŚRO LTR 


Włosi uznają prawo Polski do kolonii. 


Rzym, 2. 7. (PAT) „Azzione „Coloniale“ 
omawiając polskie postulaty kolonialne 
stwierdza, że głównym polskim argu- 
mentem jest przeludnienie kraju oraz 
konieczność sprowadzania surowców z 
zagranicy, Dziennik przytacza liczbę 
wzrostu ludności polskiej zaznaczając, 
że w ciągu ostatnich 37 lat, mimo sil- 
nej emigracji, ludność zamieszkująca 
obecny teren Polski wzrosła z 25 do z gó- 
rą 34 miłionów. Niemniej ważnym 
względem są warunki rolne oraz struk- 
tura polskiego społeczeństwa, którego 
70% stanowią rolnicy. W Polsce wyko- 
nywana jest wprawdzie reforma rolna, 
ale przy wzroście ludności o 400.000 
głów rocznie problem przeludnienia 
jest pilny i otwarty, to też żądania pel- 
skie są oparte na konkretnych podsta- 
wach, A 


Sokoje | 


wygodne, czyste, ciche i ta- 
niez wodą bieżącą i telefon 


no Warszawie 


blisko Dworca Głównego 


w Hofelu ROYAL 


Kawiarnia ul. €fiumielna SE 
Bezpłatny garaż : 


9864) 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Ilu starców liczy Polska? Według spisu 
ludności z roku 1931, żyło w Polsce 385,558 
(2,5 proc. ogółu mężczyzn w Polsce) męż- 
czyzn. oraz 474.635 kobiet (2,9 proc. ogółu), 
liczących ponad 70 lat. Ciekawe są dane, 
dotyczące miast i wsi. Oto starców żyło w 
miastach 90.718, staruszek 138.098, nato- 
miast na . wsi starców 294.840, staruszek 
336.597. 

Kler rzymsko-katolicki w Polsce. Polska 
podzielona jest na 5 archidiecezji, 15 diece- 
zyj, 450 dekanatów i 5.018 parafi} Kardyna- 
łów posiada Polska 2, arcybiskupów 3, bi- 
skupów 36, kapłanów innych stopni 9.128, a- 
lumnów 3.410. Domów zakonnych męskich 
327, zakonników 6.178 (kapłanów — 1.557), 
kleryków 2.150, domów zakonnych żeńskich 
1.560, zakonnic 15.613. 


i ee 


Przy długim pozostawaniu w łóżku 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa zażywana rano na czczo, po- 
woduje nie tylko obfite wypróżnienie, lecz 
pobudza krwiobieg, przyśpiesza przemianę 
materii, dobre trawienie i zwiększa apetyt. 
ŻĘ GA AA ZE 


Poznań, 2. 7, (hb). Stronnictwo Naro- 
dowe w Poznaniu reklamuje co chwilę, 
że posiada zorganizowanych kilkana- 
ście tysięcy członków w stolicy Wielko- 
polski. Tajemnica tych tysięcy jest o 
tyle jasna, że w bieżącym roku rozesła- 
no kilkanaście tysięcy legitymacyj do 
różnych osób. Legitymacje z podpisem 
dr. Wróbla i sekretarza Jaraczewskiego 


|= 


We Lwowie obradował walny zjazd de- 
legatów Stowarzyszenia  Chrześcijańsko- 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych. 

Pierwszy dzień zjazdu zaczął się od 
Mszy św. odprawionej w kościele katedral- 
nym przez ks. prałata Dziurzyńskiego. 
Śpiewał: lwowski chór „Echo“. 

Obrady zagaił: w obecności około 400 
osób prezes Stowarzyszenia p. M. Siciński, 
witając na wstępie delegata Ministerstwa 


Niezwykły objaw bohaterskiej pomocy 
wydarzył się w Jazłowcu, gdzie tonącemu 
w Strypie lekarzowi dr. Kusznirowi pośpie- 
szył z pomocą miejscowy naczelnik poczty 
Górski. Jakkolwiek sytuacja, w której znaj- 
dował się tonący dr. Kusznir, była również 
i dla ratującego bardzo niebezpieczna, Gór- 


ski po długiej i uciążliwej walce z żywio- | W. R. i O. P. p. Ręgorowicza, kuratora 
łem zdołał tonącego uratować. Okręgu Szkolnego Lwowskiego dra Kup- 
Pierwsze o tym słyszymy. Berliński ty- | czyńskiego, delegata ks. arcybiskupa 


godnik „Katolisches Kirchenblatt fir das | Twardowskiego, ks. prałata Dziurzyńskie- 
Bistum Berlin“ domosi, że władze policyjne | go, przedstawiciela Kurii Ormiańskiej ks. 
polskie skonfiskowały 20.000 egzemplarzy | dra Gawrańskiego, nacz. dra Piątkowskie- 
najnowszej książki M. G. Welis'a pt.: „Ex- | go, wizytatora Bruchnalskiego, delegatów 
periment in Autobiography", Powodem kon- | Towarzystwa N. S. W, Akcji Katolickiej 
fiskaty miały być tendencje antykatolickie | oraz innych organizacji społecznych. 


książki. W prasie polskiej o tym głucho. W przemówieniu swym prezes Siciński 
Energiczne wystąpienie władz państwo- | Z zadowoleniem podkreślił zmianę, jaka 
wych wobec niemieckich księży, Naczel- nastąpiła w ustosunkowaniu się władz 


szkolnych do ideologii Stowarzyszenia. Je- 
go poglądy na zadania szkoły polskiej 
zwyciężają. Niedaleką jest chwila triumfu 
idei wychowania narodowego, opartego na 
zasadach katolickich! 

Delegat Ministerstwa W. R. i O.P. p. 
Ręgorowicz podniósł duże zainteresowanie, 
z jakim naczelne władze szkolne wysłucha- 
ją głosu walnego zjazdu delegatów Sto- 
warzyszenia. 7 

P. kurator Kupczyński szerzej omówił 
Wyrok na żydów-komunistów w Lublinie, trudności, jakie napotyka oświata narodo- 

Lublin. Zakończony został proces 7 ko- | wa na terenie lwowśkiego okręgu szkolne- 
munistów żydów, oskarżonych o uprawia- | go, 
nie działalności wywrotowej -na terenie 
miasta, 

Po naradzie sąd wydał wyrok, mocą któ- 
rego skazani żostali: Jakub Zylberg, Izrael 
Szyfman, Jangiel Samberg po 4 lata wię- 
zienia, Jakub Dreskler i Kirlman Sztajsel 
po 3 lata więzienia, Chaim Niesenkern na 
2 lata więzienia oraz Izrael Ajnsztajn na 1 
i pół roku więzienia. 

Frapująca cały Lublin eprawa 3 żydow- 
skich studentów-=komunistów, która miała 
się odbyć 17 czerwca, została odroczona na 
pierwszą połowę lipca br. 


nik łódzkiego wydziału epołeczno-politycz- 
nego przyjął w urzędzie wojewódzkim 5 pa- 
storów, którym oświadczył, że w związku 
z wprowadzeniem w życie nowej ustawy ko- 
ścielnej władze państwowe nie będą tolero- 
wały dłużej dzia!talności kół nacjonalistycz- 
nych niemieckich i rozpolitykowanej części 
pastorów. 


aana © anana 


Wysłano telegramy w imieniu  żjąazdu 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, ks. 
kardynała Hlonda, marszałka Śmigłego- 
Rydza i ministra Świętosławskiego. 

Referat pod tytułem „Wychowanie na- 
rodowe jako podstawowy czynnik potęgi 
Państwa“ wygłosił p. Wł. Zdek. 

Drugi referat o postulatach Stowarzy- 
szenia w sprawach materialnych i zawo- 
dowych miał p. H. Maciejewski. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z działal- 
ności zarządu głównego walny zjazd dele- 
gatów udzielił zarządowi absolutorium. 


niedziela, dnia 3 lipca 1938 r, 


Jak się fabrykuje tysiące... 


rozesłano bezpłatnie do ludzi niczym 
ze Stronnictwem Narodowym nie zwią- 
zanych. Stąd te tysiące! A właściwie 
dlaczego nie rozesłano tychże legityma- 
cyj jako druków  bezadresow, ch do 
wszystkich mieszkańców Poznania? — 
Byłoby wtedy prawie trzysta tysięcy 
| członków... 


Obrady nauczycielstwa 


chrześcijańsko-narodowego. 


Zjazd stwierdził pewne polepszenia wa- 
runków pracy w publicznym szkolnictwie 
powszechnym dzięki 


powiększeniu o kilka tysięcy liczby 
etatów nauczycielskich 


oraz dążeniu najwyższych czynników ad- 
ministracji szkolnej do wprowadzenią u- 
spokojenia w stosunki służbowe nauczy- 
cieli. 

Stowarzyszenie domaga się rewizji pro- 
gramów nauki w szkołach polskich celem 
nadania im kierunku wychowania narodo- 
wego, opartego o zasady katolickie, Pro- 
gramy te powinny między innymi dążyć 
do dźwignięcia i usamodzielnienia narodu 
polskiego pod względem gospodarczym. 

W szkołach, gdzie się kształci młodzież 
chrześcijańska 


nie może być dzieci żydowskich, 


ich bowiem wpływ nie da się pogodzić z 
ideą programu polskiego wychowania na- 
rodowego. 

W myśl jednomyślnej opinii całego na- 
uczycielstwa i społeczeństwa należy znieść 
instytucję instruktorów oświaty poza- 
szkolnej, a środki przez to zaoszczędzone 
obrócić na zwiększenie etatów nauczyciel- 
skich. 

Należy przedsięwziąć środki skuteczne 
celem ułatwienia dzieciom ludu wiejskie- 
go przejście do szkół średnich. 

Władze szkolne niższych instancji mu- 
szą zaniechać wszelkich prób narzucania 
nauczycielstwu zajęć, które nie mają nic 
wspólnego z pracę szkolną. 
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Stronnictwo Pracy. 


Zjazd Powiatowy w Chełmnie, 


W dniu 10 lipca 1938 r, o godz. 10, w 
lokalu p. Gołębiewskiego w Chełmnie, 
przy ul. Marsz. Focha, odbędzie się nad- 
zwyczajny zjazd powiatowy Stromnnic- 
twa Pracy na powiat chełmiński. 


— Nowa wieś niemiecka nad granicą 
polską. Szturmowcy z Lipska wybudowali 
nową kolonię tuż obok Dąbrówki w powie- 
cie międzyrzeckim i nazwali ją „Limbach“. 
Hitlerowcy wcale się z tym nie kryją, że ce- 
lowo dążą do zniemczenia pogranicza, za- 
mieszkałego przez ludność polską. 


— Dwaj lotnicy sowieccy dokonali śmia- 
łego lotu z Moskwy do Władywostoku w 24 
godzinach. Odległość obu miast wynosi 
6600 km. 


—Czeska Praga żyje pod wrażeniem wiel- 
kich uroczystości. Po popisach młodzieży 
szkolnej odbywał się zlot sokolskiej mło- 
dzieży dorastającej. Punktem kulminacyj- 
nym zlotu młodzieży był manifestacyjny 
pochód przez miasto, w którym brało udział 
przeszło 60.000 uczestników zlotu. Trudno 
opisać to wspaniałe widowisko, któremu 
towarzyszył niebywały entuzjazm publicz- 
ności. 

— Na zlot sokołów do Pragi przybyło 
oprócz 10 tysięcy sokołów z Jugosławii — 
pięćset sokołów czeskich z polskiego Wo- 
łynia i 130 sokołów czeskich z Berlina. 
Prasa czeska donosi, że władze polskie do- 
piero w ostatniej chwili zezwoliły na ma- 
sowy wyjazd Czechów z Wołynia do Pragi. 
Na Wołyniu koloniści czescy posiadają 
7 gniazd sokolich. 


— Owacyjnie witano w Pradze pociąg 
popularny z Kowna, który przywiózł na 
zlot 500 litewskich szaulisów (strzelców). 


— Mussolini dokarmia Albanię. Albania 
wskutek katastrofy powodzi jest zmuszona 
w bieżącym roku sprowadzać znaczne ilości 
kukurydzy z zagranicy. Mussolini w imie- 
niu narodu włoskiego ofiarował dla bied- 
nych Albanii 10.000 kwintali kukurydzy. 


— Olbrzymi pożar od wiwatowania. Ol- 
brzymi pożar zniszczył nieomal całkowicie 
miejscowość San Petro do Rio (Portugalia). 
Spułonęło kilkadziesiąt domów z zabudowa- 
niami gospodarskimi, bydłem i całymi zbio- 
rami. Pożar powstał od wystrzałów ślepy- 
mi nabojami na wiwat podczas weselnych 
uroczystości. 


— W Bułgarii panują upały, połączone 
z suszą. W niektórych miejscowościach tem- 
peratura sięga 36 st. Według opinii mini- 
sterstwa rolnictwa, jeśli susza potrwa jesz- 
cze jakiś czas, może poważnie zagrozić zbio- 
rom: 


— Konfiskowanie mienia zakonnego w 
Austrii. Jak domosi prasa szwajcarska, zo- 
stał skonfiskowany w. Austrii majątek Za- 
konu Maltańskiego i kilku zakonów kato- 
lickich. Również Niemiecki Zakon Rycerzy 
który posiadał wielkie zapasy wina, nie zo- 
stał oszczędzony. 


— Amerykanie regulują rzekę Missis- 
sippi. Rząd Stanów Zjednoczonych opraco- 
wał gigantyczny plan ujarzmienia „matki 
wód indiańskich“. Regulacja rzeki potrwa 
san i kosztować ma 386 milionów dola- 
rów. 


Zenon Różasisii. 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 


29) 
jęła cały incydent. Jedna pani zapyti- 
ła tylko: 

| = Czy bagaże mamy ze sobą. za- 
brać? 

Drubnik skinął głową. 

== Nawet trzeba, jeżeli chcecie pań- 
stwo widzieć je jeszcze, 

W niespełna minutę wagon był opróż- 
niony z pasażerów, W środku pozo 
stało tylko dwóch ludzi: dr Boman i 
[komisarz Wroczewski. Ten ostatni zdo- 
łał się znowu opanować i znowu na- 
brał pewności siebie. W czasie, gdy 
'Drubnik wyprowadzał pasażerów, 
Wroczewski nic nie mówiąc doktorowi 
wyszedł z wagonu i przy pomocy la- 
tarki. elektrycznej dokładnie zbadał 
spód wagonu, czy.przypadkiem mie za- 
wiera jakichś niespodzianek, Ale nie. 
Przypuszczenia okazały się  płonne. 
Wrócił tedy z powrotem do wagonu, a 
wchodząc doń natknął się wprost na 
doktora Bomana. Znakomity detektyw 
spojrzał na niego ciekawie... 

— Pan wychodził? 

Pytanie to zmieszało nieco komisa- 
rza. Doznał uczucia, że w stosunku do 


(Ciąg dalszy) 


— Dobrze panu radzę zastosować się | 
do polecenia, bo... naprawdę proszę pa- 
na, znam takie sposoby na opornych, 
że wolałby pan nie urodzić się, niż po- 
znać się z nimi. : 


— Przesada, Oświadczam raz jeszcze, 
ġe nie ruszę się z wagonu! — brzmiała 
stanowcza odpowiedź mężczyzny, 


Drubnik postąpił krok naprzód. 


— Dość pieszczot! — warknął wywia- 
dowcą. — Wyjdź pan stąd, albo... 

— Co albo? 

— Albo huknę w zęby aż się posypią 
po podłodze, Z łobuzami inaczej nie 
wolno postępować — to mówiąc Drub- 
nik chwycił opierającego się mężczyz- 
nę na rękę, wykonał jakiś dziwny 
obrót sobą, a w następnej chwili 
krnąbrny pasażer był potulny już jak 
dziecko. Bo chwyty dżiu - dżitsu mają 
do siebie to, że powodują wściekły ból, 
zdolny tygrysa nawet osadzić i zmusić 
fo rozpoczęcia flirtu z jagnięciem. 

, Reszta pasażerów w milczeniu przy- 


całkiem lojalnego w stosunku do niego 
detektywa zachował się co najmniej 
nielojalnie. Powinien go był choćby 
poinformować o swoim wyjściu... 

— Tak, wychodziłem. Nasunęło mi 
się podejrzenie, że FExcentryk mógł 
ukryć bombę gdzieś na spodzie wago- 
nu. Sprawdziłem więc... 

— No i...? 

— Nic nie ma. 

— To było do przewidzenia,.. Jeste- 
śmy już zupełnie sami w wagonie — 
rzekł naraz, zmieniając temat. 

e» Hm... może sprawdzimy jeszcze 
raz, czy w przedziałach nie pozostawio- 
no jakiejś równie przyjemnej paczki, 
jak ta, którą odnaleźliśmy w pańskim 
przedziale. 

= Wątpię, ale przeszukać- nigdy 
nie zawadzi.. Ażeby nie tracić czasu 
pan przejrzy pierwsze -trzy przedziały, 
ja zaś pozostałe. Ale tak solidnie, Pod 
otomanki proszę również zajrzeć... 

Rozstali się na moment. Doktor Bo- 
mam udał się na koniec wagonu, by 
stamtąd rozpocząć przeszukiwania, 
Wroczewski zaś zaczął zaraz od pierw- 
szego przedziału. 

Nie znalazł w niej nic godnego uwe- 
gi. Za to gdy wszedł do następnego zo- 
baczył na półce bagażowej tuż nad 
drzwiami dużą walizę, Wychylił się na 
korytarz i krzyknął: 

— Jest walizka, panie doktorze... 

W następnej chwili doktor Boman 
był w przedziale. Zdjęli dość ciężką 
walizę razem, ostrożnie i postawili ją 
na kanapce. Pamiętali o poprzedniej 
niespodziance, to też mieli pełny szą- 
cunek dla nieznanej im na razie zawar- 
tości walizy. Rzecz prosta, klucza do 
niej nie posiadali, to też nie było innej 


rady, jak rozbić trzeba było zamek. 
Zrobił to doktor Boman i w następnym 
momencie obaj pochylili się nad walizą. 
Na samym wierzchu znajdowały się ja- 
kieś papiery, dalej dwa złożome i zawi- 
nięte w papier garnitury. To było 
wszystko co znajdowało się na półce 
walizy. Wysunęli ją niecierpliwie, pra- 
gnąc jak najszybciej poznać się z resztą, 
I teraz: przekonali się, że daremnie 
zmarnowali czas. Na spodzie walizy 
znajdowała się jeszcze teczka z jakimiś 
narzędziami i wypchany portfel. Nie 
było jednak czasu na badanie go, to też 
śpiesznie ulokowali wszystko w walizie 
i wyszli z przedziału. 

Na korytarzu komisarz Wroczewski 


spojrzał na zegarek i zaklął, co mu się 
bardzo rzadko zarzało: 


— Psiakrew! Pozostało jeszcze tylko 
trzy minuty do północy, a tu jak nic 
tak nic... 


-— Drobnostka, panie kolego. Trzy 
minuty, zwłaszcza te ostatnie minuty 
to niesłychanie wiele czasu dla krimi- 
nologa. Oczywiście dlą zdolnego kry- 
minologa... 

-— Więc czemu pan nic nie zrobił? 
Rozumiem, że ja... ale pan. 
śniejszy detektyw Europy... Tego nie 
mogę zrozumieć... 

— Źle pan widać myśli. Ale co do 
mnie, to... jeszcze nie wieczór, panie 
komisarzu, dopiero wieczorek, Jeszcze 
jest trzy minuty do północy... 

Wroczewski spojrzał jakby zaintry- 
gowany na detektywa. 

— Pan coś wie...? 

Doktor Boman roześmiał się... 

— Może.. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Najgło-. 
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„najmniej rozrywkę i 


~ niedziela, 
= dnia 3 lipca 1938 r. 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Z Rok XXXIIL Nr 149, - 
Piąta strona, j 


Bydgoszcz, dnia 3 lipca. 


„Wśród wielu zaproszeń i zawiado- 
mień, które codzień przynosi listonosz, 
to mi od razu wpadło w oczy. Jakże 


zresztą mogło nie wpaść? Gruby, dobry 
papier, elegancki druk. A przede 
wszystkim treść: 

Niżej podpisany komitet organizacyj- 
ny ma zaszczyt prosić Szanownego Pa- 
na na zebranie konstytucyjne 


Obywatelskiego Komitetu 


Walki ze Zbędnymi Uroczystościami. 
Ze względu na społeczny charakter na- 
szej inicjatywy sądzimy, że Pam zechce 
razem z nami ciągnąć wzwyż, kreślimy 
się z obywatelskim pozdrowieniem 


Cześć! 


Po tym następował szereg podpisów 
— co jeden to godniejszy. Już ze wzglę- 
du na same podpisy nie można było 
zlekceważyć tego zaproszenia, a co do- 
piero mówić o jego treści! 

Niedzielo, droga moja, ty jesteś jak 

[zdrowie, 

Ile cię cenić trzeba, ten tylko się dowie, 

Kto cię stracił! 

Niedzielo jedna, druga, dziesiąta! 
Pięćdziesiątdwie niedziele w roku, za- 
jęte ciągle i nieustannie uroczystościa- 
mi i paradami! Kto nie musi „reprezen- 
tować'*, kto nie musi ohnosić mełoni- 
ka, cylindra czy innego ważnego syin- 


bolu swojej ważności, ten nigdy nie 
zrozumie uczuć człowieka, wędrującego 
przez życie z akademii na akademię, z 
defilady na poświęcenie, z manifesta- 
cji spontanicznej na pochód manife- 
stacyjny, 

Nic więc dziwnego, że dostawszy w 
ręce zaproszenie, o którym wyżej, pod- 
skoczyłem radośnie, wyrzuciłem z. sie- 
bie indiański okrzyk wojenny i przy- 
brawszy się w dostojne szatki, pośpie- 
szyłem na miejsce zebrania. 

Ponieważ w przystępie nagłej radości 
poszedłem przez omyłkę punktualnie, 
nie zastałem oczywiście nikogo. Do- 
piero po 15 minutach przyszedł jeden 
pan. Jak się okazało, zabłądził. Wy- 
bierał się na popis rytmiczny niezależ- 
nych pedikurzystek, a przez fatalne nie- 
dopatrzenie trafił akurat tu. Zanim 
się nieorozumienie wyjaśniło, upły- 
nęło pół godziny, a ja miałem przy- 
towarzystwo w 
czasie oczekiwania. 

Powoli jednak salka zaczęła się WY- 
pełniać, Napływały, znajome postaci — 


r 


wszystkie ofiary pracy społecznej, nało- 
gowi prezesi i prezesice, luminarze i 
gwiazdorzy. Znacie ich państwo? To 
zawsze ci sami, których wszędzie pełną 
którzy mają zawsze ochotę i czas, któ- 
rych pierś tęsknie czeka na order lub 
choćby jakąkolwiek odznakę pamiatko- 
wą. 


Powitania, uściski, wzajemne 


wyra- 
zy uznania i szacunku. zady- 
szany i zmęczony. 

— Oo, proszę państwa! — wyszeptał 
zasapany poczwórny prezes Społecznic- 
ki — ja mam już dziś za sobą dwa ze- 
brania walne, trzy zebrania zarządu, 
jedno posiedzenie sądu honorowego i 


Każdy 


(dwa komitety. A muszę jeszcze być na 


dwóch zebraniach ogromnej wagi. Ale 
chętnie to robię. Czego się w ogóle nie 
robi dla społeczeństwa. Do ostatniego 
tchu na posterunku, proszę państwa, 


Tu p. Spoełecznicki. głośno popił pi- 
wem i umilkł bo już znany szeroko 
działacz pan Tromtadracki uderzeniem 
grubym sygnetem w kufel dał znać, że 
posiedzenie czas zacząć, 

Ruszyli wszyscy hurmem, 
najwyższe miejsce 


jak 
stole! 


aby 
zająć przy 
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Praca „społeczna“ nie jest rzeczą łatwą ani małą. 


Stratowano przy tym dwie osoby, prze- 
wrócono: zakurzoną imitację palmy, pa- 
miętającą czasy Fryderyka Wielkiego, 
i nastąpiono na najczulszy nagniotek 
pani prezesce Koła Opieki nad przyszły- 


mi Dziewicami, która wzburzona krzyk- 
nęła: Protestuję! — i wyszła. Za chwilę 
jednak wróciła, przemogła bowiem nad 
bólem fizycznym ciekawość i wrodzona 
każdej społeczniczce chęć wejścia do 
jeszcze jednego zarządu. 


Gdy się trochę uspokoiło, gdy kelne- 
rzy zebrali zamówienia na piwo i her- 
hatę, pan Tromtadracki z właściwą so- 
bie wprawą przystąpił do zagajenia ze- 
brania. Najpierw powitał wszystkich 
razem i każdego z osobna, po czym 
które 


szczegółowo wyłuszczył motywy. 
kierowały inicjatorami zebrania. 

Mowa była wzruszająca. Pan Tromta- 
dracki bowiem jak nikt' inny umiał za- 
grać na najczulszych strunach, Mówił 
o zasługach własnych i wszystkich ze- 
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Poznań, Fredry 12. 


Warszawa, Mazowiecka 9. 


Pociąg express wpadł do rzeki. 


Ciężka katastrofa Kolejowa zdarzyła się w 


pia-ekspress*, łączący Ocean Spokojny z 
żerów zostało ciężko rannych. Miejsce 


. 
` 


górach Saugus w amerykańskim stanie 
Montana. Wskutek powodzi zawalił się most kolejowy. Wpadł do rzeki słynny „Olym- 


Chicago. 28 osób zginęło na miejscu, 47 pasa- 


katastrofy sfotografowano z samolotu. 


bramych, o ofiarnym pocie (zaiste tru- 
dno było wytrzymać w słabo przewiet- 
rzonej sali), o poświęceniu nie mającym 
granic, o trudzie bezinteresownym i © 
służbie dla idei. 

mea Ciężka jest droga przez ży- 
cie pracownika społecznego! — zachły- 
stywał się własnym entuzjazmem zna- 
komity mówca, — My z tej drogi, U- 
pstrzonej złą wolą, chcemy usunąć prze- 
szkody, Razem młodzi i starzy przyja- 
ciele, Jednością silni, rozumni szałem, 
Tak jest, rozumni, chciałem powiedzieć, 
Komu w drogę temu czas. Per asperina 
ad astra. Kto się nam oprze, gdy razem, 
gdy kupą, gdy w ogóle, A więc załóżmy 
Obywatelski Komitet Walki ze Zbędny= 
mi Uroczystościami. Wypowiedzmy zde- 
cydowną walkę, wygrajmy i zwycięż- 
my! Hej, hej do kniej. 

Pan Tromtadracki skończył, odsap- 
nął, a wszystkim się zdawało, że on 
wciąż gada jeszcze. Dostojne milczenie 
przerwał głośny upadek jednego z pre- 
zesów, który zsunął się z krzesła, obu- 
dził się i krzyknął: i 

— Co jest? 

Zamiast odpowiedzi były brawa i hu- 
czne oklaski, wobec czego pan Tromia- 
dracki ogłosił Komitet za jednogłośnie 
zawiązany. Oczywiście Komitet musi 
mieć władze, więc po dłuższej dyskusji 
uchwalono wybory tajne, 
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Wybory poszły gładko — trwały tylko 
godzinę. Przy głosowaniu na prezesa na 
trzydziestu kartkach było dwadzieścia 
dziewięć nazwisk, Ktoś się pomylił i pam 
Społecznicki dostał prócz własnego je- 
szcze jeden głos, wobec czego został 
prezesem. Kilka osób wyszło na znak. 
protestu, że one nie zostały prezesami, 
ale reszta obradowała owocnie dalej. 


Pan prezes Społecznicki wygłosił 
dłuższą mowę, w której podziękował 


Szanownemu Zgromadzeniu za zaufa- 
nie i przyrzekł w miarę swych sił i mo- 
żmości prowadzić dla dobra sprawy. Po 
czym zapytał: 

— Co właściwie będziemy robili? 

Pytanie było kijem w mrowisku. 
Wszyscy mówili naraz, jednak p. Krzyk 
miał głos najdoniośniejszy i jego to wie: 
kopomne zdanie uzyskało największy 
poklask, Zdamie to brzmiało: 

— Uderźmy w czynów stal! 

Żadnych słów, żadnych protestów, ża- 
dnych programów, od razu do czynu i 
realnej pracy, pańowie i panie. 

— Słusznie! —  krzyknęły wszystkie 
basy i soprany, ; 

— Słusznie! dodał po chwili jeden z 
co dopiero przebudzonych prezesów. 

Reszta poszła gładko: ; 

Uchwalono w najbliższą niedzielę "- 
roczystą inaugurację pracy Obywatel- 
skiego Komitetu Walki ze. Zbędnymi 
Uroczystościami. Wyłoniono trzy komi- 
tety i parę komisyj. Ustalono skromny 
program, a więc — pochód, akademia, 
zgromadzenie pod gołym niebem, kwe- 
sta uliczna, transparenty, bramy trium- 


falne, mowy, telegram hołdowniczy i 
afisze. 

To na początek. Więcej nie zdążono 
uchwalić, bo wszyscy uczestnicy zebra- 
nia śpieszyli się na następne posiedze- 
nie, 


Naprawdę, proszę: państwa, „praca 
społeczna“ nie jest rzeczą łatwą ani 
małą! 

(ha) 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedzielą, dnia 3 lipca 1958 r, 


Ofiarność społeczna stworzyła 


jedno z najpiękniejszych muzeów w Europie. 
Czym jest MUZEUM NARODOWE w Warszawie > 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Tak wygląda jedna z 24% sal Galerii Malar- 
stwa Polskiego. 


ah a LA 


Warszawa, w lipcu. 


Dużym nakładem kosztów wybudowano 
w Warszawie wspaniały gmach Muzeum 
Narodowego. Poświęcenie i otwarcie Mu- 
zeum odbyło się przy udziale najwyższych 
czynników w państwie. Zostało omo przeka- 
zame narodowi polskiemu na wieczną pa- 
miątkę i ku pożytkowi przyszłym pokołe- 
niom. Piękny ten gmach, który stał się 
ozdobą stolicy mieści się przy ul. Trzeciego 
Maja, niemal przy zbiegu Nowego Światu 
i Al. Jerozolimskich (nie wiadomo dlaczego 
Jerozolimę tak uporczywie się nam przypo- 
mina ?). 


Historia wielkiego dzieła. 


A teraz trochę historii... Dzisiejsze zbio- 
ry muzealne biorą swój początek od Mu- 
zeum Sztuk Pięknych, utworzonego w War- 
szawie w r. 1862. Nici tradycji wiążą ów- 
czesne Muzeum Sztuk Pięknych z zamiarem 
króla Stanislawa Augusta, który pragnął, 
aby jego prywatne zbiory po śmierci właści- 
ciela mogły służyć ogółowi. 

Po ustąpieniu okupantów w r. 1915 za- 
rząd Muzeum objął p. Gembarżewski. W. na- 
stępnym roku Muzeum Sztuk Pięknych zo- 
stało przekształcone na Muzeum Narodowe. 
W r. 1920 została zawarta umowa z władza- 
mi wojskowymi, iż przy Muzeum Narodo- 
wym powstanie muzeum wojska. W trzy 
lata później zakupiono plac pod budowę 
własnego gmachu przy Al. Trzęciego Maja. 
Założenia kamienia węgielnego dopełnił ks. 


kardynał Kakowski. Kierownictwo robót 
powierzono arch. Tołwińskiemu. Prace 
jednak uległy dużej zwłoce i dopiero teraz 
zostały zakończone. 

Muzeum dzisiejsze zajmuje powierzchnię 


'22.570 m kw. Kubatura gmachu wynosi 


152.400 m. Długość korpusu głównego gma- 
chu wynosi 190 m, długość każdego z czte- 
rech skrzydeł 63 m. Sal wystawowych Mu- 
zeum Narodowe posiada 79. Zbiory stałe 
mieszczą się w 75 salach, cztery przezna- 
czono na wystawy czasowe. Cyfry te dają 
nam pojęcie, jak wielki gmach powstał w 
Warszawie w Al. Trzeciego Maja. 


Wędrówka po Muzeum. 


A teraz zrobimy krótką wędrówkę po 
Muzeum, które .udostępniono najszerszej 
publiczności, gdyż przez cały m. lipiec moż- 
na je zwiedzać bezpłatnie. 

Zbiory sztuki starożytnej mieszczą się w 
5 salach. Dział ten liczy około 4 tys. przed 
miotów. 

Na ich powstanie złożyły się przede 
wszystkim zabytki, przywiezione z Egiptu 
przez misję archeologiczną Uniwersytetu 
warszawskiego, która prowadziła wykopali- 
ska w Awdu w Górnym Egipcie. Obok tych 
zbiorów pozyskano wiele cennych darów od 
osób prywatnych oraz fragmenty marmu- 


rówych rzeźb rzymskich rewindykowane z 
Rosji jak i zbiory waz greckich z Muzeum 
im. E. Majewskiego w Warszawie. 


Arcydzieła malarstwa. 


Galeria malarstwa obcegó i polskiego 
mieści się w 47 salach. Galeria malarstwa 
obcego liczy około 1.200 obrazów. Dział ten 
jest dopiero na „dorobku“, a obecny stan 
posiadamia stanowi trzen przyszłej wielkiej 
galerii. Obecnie wystawione dzieła są prze- 
ważnie mistrzów włoskich, francuskich, 
flamandzkich i holenderskich. W salach 
na pierwszym piętrze rozmieszczono obrazy 
malarzy polskich, począwszy od 16 wieku 
aż po dzień dzisiejszy. Galeria malarstwa 
polskiego liczy ckoło 3 tysiące obrazów, z 
czego wystawionych jest około 500. Obrazy 
rozmieszczono w układzie chronologicznym, 
przy równoczesnym uwzględnieniu jednej 
epoki i środowiska, przy pomocy zwartych 
grup. Przewidywane jest otwarcie osobne- 
go działu portretów polskich, któryby dał 
możność szerszego zapoznania się z tą dzie- 
dziną malarstwa i spełniałby jednocześnie 
zadanie zbioru o charakterze dokumentar- 
nym i historycznym. Osobną salę poświę- 
cono na prace Z. Noakowskiego (400) i Gie- 
rymskiego (148 prac). 

Dział akwarel i rysunków udostępniony 


Korpus głównego gmachu, obok którego wybudowano cztery skrzydła po 63 m. 


1” Pielęeqgmusjcie 


Ludzie, którzy dużo chodzą, narażeni są 
na różne dolegliwości nóg, jak: odparze- 
nia, zgrubienia skóry, odciski i nabrzmie- 
nia. Wszystkie te dolegliwości znikną na- 


swoje stoje. 
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zostanie publiczności drogą wystaw, mają» 
cych się zmieniać co kilka miesięcy. Obec- 
ny pokaz obejmuje prace 35 artystów od 
końca 18 wieku, aż po Wyczółkowskiego. 


Mamy też osobny dział, poświęcony gra« 
fice polskiej. Pierwszym ofiarodawcą zbio- 
rów w r. 1906 był C. Lechnicki. Podwaliną 
jednak zbiorów była kolekcja graficzna Je- 
żewskiego i Tow. Opieki mad Zabytkami 
Przeszłości. Galeria obejmuje 23 tys. rycin, 
około 200 szkiców i 10 rysunków, m. in. ma- 
my kolekcję obrazów królów polskich i ich 
rodzin w liczbie 800 rycin. 

Na niewielki dział grafiki obcej składają 
się dary ludzi ofiarnych. 


Zdobnictwo polskie. 


Zbiory sztuki zdobniczej liczą około 10.200 
przedmiotów. Jest to jeden z najmłodszych 
działów Muzeum. Do jego powstania przy- 
czyniła się ofiarność prywatna | zrozumie. 
nie społecznego znaczenia publicznych zbio- 
rów ze strony poszczególnych ofiarodawców. 
Jednym z pierwszych ofiarodawców był R. 
Szewczykowski, który legował bogaty zbiór 
wyrobów metalowych. Drugim był L. Meya 
et, który legował stylowe meble, zwiercia: 
dła, cenną kolekcję zegarów (wyrób gdań- 
ski, wileński i częściowo warszawski (bra~ 
zy, tkaniny, porcelanę. Artysta malarz 
Brandt złożył w darze dawne kostiumy na- 
rodowe, tkaniny i instrumenty muzyczne, 
Wśród zbiorów widnieje cenna makata z r. 
1786 z Torunia. 


Szóstym kolejnym działem Muzeum są 
zbiory numizmatyczne, liczące około 29.570 
numerów. Zbiór numizmatyki polskiej li- 
czy 10.277 monet i 2411 medali. Fundamen- 
tem tych zbiorów stały się cenne dary Weye- 
senhoffa, hr. Sobańskiego, Mańkowskiego 
i Phulla, 


Rok bież. 1938 zamknął okres organizacji 
Muzeum Narodowego, które odtąd w nor- 
malnych warunkach będzie mogło rozwijać 
się i wypełniać swe zadamie — jako skarbni- 
ca dzieł sztuki i zabytków przeszłości, jako 
instytut naukowy i jako instytucja oświato- 
wa i narodowa. Będąc w stolicy, nie zapom= 
nijmy też zwiedzić Muzeum, którym może» 
my się chlubić i wobec zagranicy. A przy- 
szłość jego jest wielka, Miastu tj. zarządowi 
miejskiemu należy się uznanie za dokona- 
ny duży wysiłek finansowy. Dobre dzieło 
niech świeci poprzez lata całe, (Rys.) 


U powin JE moni OW YW o 


W Pińsku rozpoczęte budowę nowego pa- 


tychmiast, gdy po powrocie do domu zanu- į wilonu dla Jarmarku Poleskiego. Będzie 


rzycie stopy w ciepłej wodzie z domieszką 
Po kąpieli skóra mięk- 
nie, a odciski dają się łatwo usunąć. (12356 w Berlinie, 


Soli do Nóg Jana. 


to pawilon łowiecki, w którym wystawiona 
będzie część trofeów z wystawy, łowieckiej 
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Mieczysław Zyóler. 


X tybakami NA MALZU. 


patrzę zaskoczony w niebieskie, wypło- j uwagi na temat czekającej nas wyprawy. 


wiałe oczy, okolone drobną siatką dobro- 
dusznych zmarszczek. Usta, przesłonięte 
splątanym rudo-zielonkawym zarostem, po- 
ruszają się bezgłośnie. Całość pochylającej 
się nade mną twarzy, oświetlona z dołu, robi 
fantastyczne wrażenie. Strząsnąwszy z po- 
wiek resztki snu, rozpoznaję wreszcie tę 
zbrużdżoną, koźlą twarz: to stary Bizewski, 
rybak z dziada pradziada, rodzie 8 doro- 
słych synów, również rybaków i dziadek 18 
wnucząt, z których większość pomaga już 
swoim ojcom w rybołówstwie, 

Świadomości mojej dobiegają Stłoóws, za- 
pewne już czas jakiś cierpliwie powtarza- 
ne: „wstajaj panl.. Czas na morze!“ Przy- 
tomnieję i uśmiecham się do tego pomarsz- 
czonego oblicza, w którym natychmiast od- 
wzajemniony życzliwy uśmiech rozluźnia 
mięśnie surowych, ściągniętych rysów. Na 
podłodze, tuż koło mojego łóżka, stoi latar- 
nia i rzuca na Ściany pokoju groźne, wyol- 
brzymione cienie. i 

-— Mamy doch wedac jaadra — mówi Bi- 
zewski, FvJ i 

Rzeczywiście umówiłem się wczoraj z Ty- 
bakami, że popłynę z nimi na morze, aby 
przyjrzeć się zastawianiu sieci po uporczy- 
wym sztormie, który przez 8 dni trzymał 
ich po domach. l 

— Jakie tam morze? — pytam. c i 

— Dobre, panie... Zjida: } k 

„Zjida* — to wyraz, pochodzący 6d 
„Süd“ i oznacza wiatr południowy. Ubiera- 
jąc się pośpiesznie; wymieniam ze starym 


Bizewski mówi swoim zwyczajem powoli, 
odmierzając i ważąc oszczędnie słowa, jak- 
by to była co najmniej kawa, ulubiony 
przysmak w kaszubskich checzach. Biorę 
jeszcze z łóżka ciepły pled na drogę i wy- 
chodzimy przed dom. h 

Jest pochmurna i bardzo ciemna noc. 
Gdyby nie latarnia, którą niesie mój towa- 
rzysz, nie widziałbym własnej dłoni. Silny 
wiatr szumi gałęziami drzew, oblepia ubra- 
nie na ciele, utrudnia ruchy i usiłuje 
zdmuchnąć latarnię, co mu się jednak nie 
udaje. Tu i owdzie jaśnieje w ciemnościach 
żółty prostokąt oświetlonego okna. Słychać 
głosy rybaków, śpieszących tak jak i my w 
stronę morza, Mijamy wąskie pasmo sosno- 
wego, karłowatego lasu i kopnym, zawia- 
nym przez piasek przejściem schodzimy z 
wydm na plażę. Jest tu cicho i znacznie cie- 
plej, gdyż od porywistego wiatru odlądowe- 
go zasłania las i wydmy: 


Przybój fali przy brzegu musi być dzi- 
siaj nieduży, morze bowiem nie ryczy, ra- 
czej wzdycha... To dobrze, łatwiej będzie od- 
bić. W czarnej, jak maź smolna, nocy wi- 
dać światła latarń przy łodziach, sposobio- 
nych do zepchnięcia. W lament morza, w 
poszum lasu wkręca się, niby Świder w 
miękkie drzewo świerkowe, skrzyp niesma- 
rowanego koła u taczek. Morza nie widać, 
ale w mroku, pachnącym otwartą przestrze- 
nią tkwią gdzieniegdzie nieruchome na 
pozór, nikłe, żółte punkciki; to światła pozy- 
cyjne statków, idących swoim kursem. 


Z trudem przesuwamy się na wiosłach 
nad płytkim miejscem, zamułanym przez 
niedawny sztorm, wreszcie na maszt wzla- 
tują żagle. W miarę, jak oddalamy się od 
brzegu, wiatr tężeje. Nie czujemy go wpraw- 
dzie, z wiatrem bowiem płyniemy, ale na- 
bieramy szybkości, o czym Świadczy inten- 
sywniejszy bełkot fal i pełen rozmachu 
wdzięk, z jakim łódź je bierze. 


Wbrew przepisom płyniemy bez Świateł, 
oszczędzając wydatku na naftę. Przyglą- 
dam się nafosforyzowanym wskazówkom 
zegarka. Jest kwadrans po drugiej. Na 
miejscu, gdzie postawimy sieci, będziemy 
przy naszej szybkości za 3 i pół do 4 go- 
dzin. Szybkość zaś mamy wcale niezłą. Nie 
podobna mi jest zorientować się po ciemku, 
ale Bizewski ocenia ją na 7 węzłów (węzeł 
jest to mila morska czyli 1852 m, a inni to 
potwierdzają. To znaczy około 13 km na go- 
dzinę. i 

Dawno już wypłynęliśmy poza zasięg 
wydm i lasu, które osłaniały nas przed wia- 
trem. Wciągam na siebie skórzaną bluzę na 
kożuchu i układam się w dziobie łodzi na 
sieciach. Płyniemy z wiatrem, więc fala nie 
grozi mi niespodziewanym natryskiem. 
Cienkie zaledwie na jeden cał deski dzielą 
nas od czarnej głębiny, po której łódź prze- 
ślizguje się z drobnym cmokaniem i soczy- 
stym klaskaniem. Podnoszę oczy i szukam 
gwiazd, ale niebo jest równie czarne jak i 
woda, W miarę upływania czasu z głębi ko- 
ści wypełza znużenie. Podciągam więc ko- 
lana pod brodę, podnoszę Kołnierz i zasy- 
piam tak twardo, jak rzadko kiedy na lą- 
dzie. š MAE an 

Budzą mnie odgłosy rozmówy i dotkliwe 
zimno. Jest już duży dzień, ale słońca nie 
widać. Zarysów: brzegu również ani śladu. 
Łódź nasza ma żagle opuszczone i tańczy 
nieprzyjemnie, kiwając się na wszystkie 
strony, jak pusta blaszanka od konserw, 
rzucona na fale. Czuję się jakoś niewyraź- 
nie, w nogach mam niemoc, a w żołądku 


ckliwość, opuszczam więc czym prędzej 
swoje miejsce na dziobie i siadam do wio- 
sła. Posłuszni sternikowi wiosłujemy to 
szybciej, to wolniej, w miarę zapuszczania 
sieci w morze. Stopniowo praca przy wiośle 
rozgrzewa mnie, nudności mijają i nabie- 
ram otuchy. 

W pewnej chwili uwagę moją przyciąga 
parowiec, który płynie wprost na nas. Z po- 
czątku widać było tvlko ślad dymu, później 
wyrósł z morza brunatny komin z czerwo- 
no-złotą opaską, niby cygaro z banderolą, z 
kolei ukazał się nieskazitelnie biały mostek 
kapitański, wreszcie — czarny kadłub stat- 
ku, a nawet skrawek jego czerwonej części 
podwodnej. 

Każdy statek powinien omijać rybaka 
przy pracy, tymczasem ten sunie wprost na 
nas. Jednakże towarzysze moi są zupełnie 
spokojni i nie zwracają żadnej uwagi na 
zbliżające się niebezpieczeństwo. Jakoż o 100 
metrów przed nami parowiec zwraca dziób 
trochę w lewo i mija nas tuż poza linią 
wiech, wytyczających zarzucone już sieci. 

Zapewne niedawno opuścił dok remonto- 
wy, bowiem na czarnym kadłubie ma pro- 
stokątne, czerwone liszaje nowych stalo- 
wych arkuszy, pociągniętych świeżo minią: 
W dziobie na czarnym tle złoci się nazwa 
statku, przyśrubowana półmetrowymi lite- 
rami: „Hilda Hildebrandt“. Płynie próżny, 
wysoko wynurzony i dosyć szybko. Zaledwie 
stojący „na oku“ marynarz w pasiastym; 
biało-niebieskim trykocie z krótkimi rękaw 
kami zdołał podnieść ku nam ramię w hi- 
tlerowsim pozdrowieniu, kiedy już mija nas 
rufa statku, pod którą potężna śruba miele 
pracowicie wodę, mosiężnym błyskiem pie- 
niąc ją dokoła. „Hamburg — odczytuję je- 
szcze port macierzysty statku, który oddala 
Sie pośpiesznie. Fats 

Sieci już w morzu. Stawiamy żagle, ale 
w drodze powrotnej mamy niespodziankę. 
Wprawdzie wiatr wykręcił pomyślnie na 
Nord-West, czyli dmucha z północnego Zaw 


"Wschodnich dotąd jeszcze oblegane są przez 


Co słychać w Prusach Wschodnich? 


Walka z bezrobociem. — Austria w modzie. 
-- Z religią coraz gorzej. — Szkoły polskie 
straszakiem. — Pierwsza ofiara ustawy 
© zabezpieczeniu granic i o odwecie, — Ro- 
dacy z Prus Wschodnich patrzą na nas. 


Jest faktem, że „Arbeitsamty* w Prusach 


mnogie rzesze bezrobotnych. Brzmi to trochę 
dziwnie; bo po cóż w takim razie liczne 
transporty robotników sezonowych z Włoch, 
Polski i Węgier? Na to pytanie podobno tyl 
ko minister propagandy umie dać wyczer- 
pującą odpowiedź. Jeżeli w „powiedzonko* 
Fihrera, że za cztery lata (od 1933 r. licząc) 
w Niemczech nie będzie bezrobotnych, dziś 
już nikt nie wierzy, to niechże przynajmniej 
wierzy w to zagranica. Ale w r. 1941 istotnie 
już w Niemczech nie ma być bezrobotnych. 
Po prostu nie będzie się już wypłacało zasił. 
ków dla bezrobotnych, a „arbeitsamty" zaj- 
mować się będą wyłącznie pośrednictwem 
pracy. Zarobki ulegną nieznacznej podwyż- 
ce, ze specjalnym uwzględnieniem liczebno- 
ści rodziny, wobec czego w okresie czasowe- 
go bezrobocia trzeba będzie czerpać z wła- 
snych oszczędności. Qdpadną też wszystkie 
wypłacane dotąd osobne zasiłki dla dzieci 
tzw. „Kinderbeihilfen*. 


_ Tymczasem angażuje się coraz więcej 
bezrobotnych do prac fortyfikacyjnych w o- 
kolicy Królewca, wyżyn Stablaku Orzesza. 


_ Praca odbywa się pod czułą opieką uzbro- 
jonych w karabiny i rewolwery „czarnych 
mundurów“. O tej opiece mogliby coś powie- 
dzieć ci wszyscy, co z miejsca pracy powę- 
drowali wprost za kraty. Jest ich podobno 
spora ilość. Mieli „za długie jezyki“. Przy 
pracy się nie mówi, bo można się łatwiej za- 
krztusić jak przy jedzeniu. Do programu za- 
jęć należy też kilkugodzinna musztra z ło- 
patą. Bezrobotni boją się przydziału tej pra- 
cy jak ognia, W szczęśliwszym położeniu są 
Polacy. Bo tak „niepewnego elementu" nie 
zaleca się wtajemniczać w nlany „inwesty- 
cyjne* zbrojnych Niemiec. 


Mniej „zbrojnie* wyglądają mundury z 
epoki Franciszka Józefa. Na ulicach miast 
wschodniopruskich coraz ich więcej. Olsztyn 
zaszczycono Jednym batalionem, Stary ko- 
pernikowski gród wypogodniał. Ściągnięte w 
szorstki grymas gęby junkrów pruskich 
(przeznaczone do straszenia ludzi) przyoble- 
kły się w wymuszony uśmiech. W „Schloss- 
Caffe“ wygrywają Straussa. Wiedeńska at- 
mosfera! Jednak spoglądające z pogodnych 
mundurów  „Hoheitsabzeichen* (orzeł ze 
swastyką) mówią o Anschlussie. Ogólnie się 
prorokuje, że zaatakowana przez feldmar 
szałka Goeringa austriacka „Gemütlichkeit“ 
przyoblecze się wnet w pruskie maniery. I 
„Kamerad Schniirschuh* ustąpi miejsca 
wyższemu typowi sołdata pruskiego. To bę- 
dzie bardzo ciężki proces przeobrażeniowy. 


__ Ale przed wolą władców narodowo-socja- 
listycznych Niemiec ugiąć się musi nawet 


DYWANY 


chodu, uwalniając nas od mozolnego lawi- 

rowania. Jednak w północno-zachodniej $ 

stronie widnokręgu ukazuje się ciemno szą- 

m pasmo i rosnąc w oczach zbliża się szyb- 
0. 

— Dóka idze — mruczy Bizewski. 

Nie mija nawet kwadrans i dopędza nas = 
gęsta mgła. Widoczność zmniejsza się nażle 5 
do kilkunastu metrów. Łódź naszą przykry- 5 
wa niby szklany Klosz, który odgradzającE 
nas od gęstego, białego tumanu, posuwa się 3 
po morzu wraz z nami. Na wąsach i brwiach 
moich towarzyszów osiadają perełki rósy. 
Maszt cieka wodą. Żagle pociemniały od 
wilgoci. ę bój si 
_ Od czasu do czasu, to dalej to bliżej, roz- 
brzmiewa ponury bek parowców, które pły- 
nąc półszybkością, sygnalizują swoją obec- 
ność przy pomocy syreny. Dzień jest po- 
chmurny i brakuje nawet tej wskazówki, ja- 
ką bywa opalowe, mdłe Światło słońca, 
przefiltrowane przez watę mgły. Wiatr rów- 
nież nie może dopomóc do zorientowania się 
w której stronie jest łąd, gdy nieraz w prze- 
ciągu godziny potrafi zmienić kierunek naš 
zupełnie przeciwny. A jednak sternik nasz 
ńie zdradza w tej oćmie żadnego wahania. 

, Nagle za naszą rufą wyłania się z mgły, 

bezszelestnie niby wielki nietoperz, ciemny = 
jakiś kształt. To jedna z naszych łodzi. Roz- Š 
poznaję znajome twarze siedzących w niejĘ 
rybaków. Czas jakiś płyniemy bez słoważ 
prawie burta w burtę, po czym ich łódź, 
bardziej płaska i lepiej biorąca fale, wysu- 
wa się naprzód. Jej sylwetka majaczeje je- 
szcze przez krótką chwilę w białym oparze, 
ale niebawem w niego wsiąka. ` 

Czym kierują się rybacy podczas mgły?... 
Na łodzi nie było kompasu i płynęliśmy — 
zdawałoby się — zupełnie na oślep. A jed- 
nak, kiedy w samo południe wybiegł nam z £ 
białego tumanu na spotkanie czarny zarys $ 
lądu, były to wydmy tej samej Karwi, skąd £ 
przed 10 godzinami wyruszyliśmy na morze, £ 
aby zarzucić sieci, czyli jak Kaszubi mówią 
e~ wedac jaadra. 
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Każda blaszanka Mobilcil cieszy 
się uznaniem milionów automo- 
bilistów całego swiata... 


Każda kropla Mobiloil zawiera 


składniki najlepszej jakości.a 
Każda najcieńsza nawet warstewka 
Mobiloil wytrzymuje najwyższe ciś- 


nienia i temperatury. 
a: ZA 


(Sa: 


Znak ochronny Gargoyle... 
Słowo Mobiloil i 

«pojęcia bez znaczenia dla pie: 
szych, lecz dla aułomobilistów 
całej kuli ziemskiej to symbol 
najwyższej jakości oleju. 


Tysiące eksperymentów.. 
Setki tysięcy godzin pracy... 
Miliony złotych wydane na wy- 
produkowanie 1 kg. oleju—pierw- 
„szego kilograma Mobiloil. 

Czy Pan poznał już jego zalety? 


Str. 7. 


najtwardszy kark. Czy ugnie się przed nig 
Kościół i religia? Raczej tak! Bo Niemcom 
brak Ledóchowskich, Stablewskich i innych 
bojowników-Polaków z czasów „kulture 
kampfu'". 1 

Na obszarze rejencji olsztyńskiej. i kwi: 
dzyńskiej, gdzie wegetują uciskane przez 
władze szkoły polskie, rozgłaszają księża 
przez swych popleczników, że domagać się 
będą więcej polskich szkół, w których po 
dobno zagwarantowana jest religia. Podo 
bno, bo na razie i szkołom polskim dostara 
czono tych antyreligijnych zarządzeń z żąa 
daniem zastosowania się do nich. Ale ta 
grożha w kilku wypadkach odniosła już ró* 
alny skutek. Szkoły polskie są więc dobrym 
straszakiem. 


Boją się ich więcej, jak owego diabła w, 
Wadęgu, o którym mówi się dziś już na ca-s 
łej Warmii. Chociaż trochę i jego się bano, 
bo zakazano surowo b tym mówić. Stąd też 
tak późno wiadomość ta się rozniosła, choć 
wypadek sięga już Niedzieli Palmowej. Wa- 
deg, to urocza nad jeziorem położona wio- 
ska, niedaleko Olsztyna. W Niedzielę Pal- 
mową odbywała się w tamtejszej karczmie 
zabawa, na którą wybrała się też niejaka 
Elza K. z Olsztyna. I oto pohulał sobie z nią 
pewien jegomość z końskimi kopytami, a 
gdy orkiestra zatrwożona zagrała „Grosser 
Gott wir loben- Dich“, uderzył swą ofiarę z 
całej siły o posadzkę sali i sam ulotnił się 
przez szybę okienną. To nie bajka. Corpus 
delicti — przedziurawiona szyba, zamknięta 
przez władzę karczma, znajdująca się w za- 
kładzie dla obłąkanych w Kortowie pod Ol- 
sztynem Elza K. 


Jeszcze jedna ofiara jest do zanotowania. 
Ale to już nie ofiara ogoniastego jegomościa, 
a raczej ustawy o zabezpieczeniu granic i o 
odwecie. Padł nią urzędnik Związku Pola- 
ków w Olsztynie p. Barcz. Odnośne rozpo- 
rządzenie prezydenta reiencji olsztyńskiej, 
wydalające B. z granic rejencji, dostarczo- 
no pententowi już we więzieniu, gdzie od- 
siadywał półroczną karę za obronę przed- 
szkola polskiego w Olsztynie. Na zlikwido- 
wanie spraw urzędowych i rodzinnych (B. 
ma 6-osobową rodzinę) dano mu cztery dni 
czasu. 


Polacy nasi z Prus Wschodnich patrzą 
coraz bardziej na nas. Mówią, że rozwiąza- 
nie ich doli w naszych leży rękach. W pak- 
ty, deklaracje i memoriały już nie wierzą. 


Tam dzie we frakach gadają panowie, 


| nio po mizernyj dziadoskij przemowie. W 


milczeniu przeto nadstawiałem uszu w ju» 
bieleuszu. Choć przyznam, że-m miał tyż 
wielgą oskome oracją uczcić  Dyrechtora 
Stome, chtóren nie zgardził-by nawet prze- 
mową Polikarpową. Jużci nie zgardził-by 
— lecz Fonsio*) z kąta mógby szkalować: 
„Co sie tu dziad pląta?* a pan kasztelan 
stydu i kłopotów przydać mi gotów; gotów 


jwytrynić szpetnie z tyjatronu — jak Rut. 


koskiego Skwarczyński z ozonu, jak tyż we 
Widniu z kancierstwa wyścigał Inkwart 
Siuśniga, i jak Wilusia strach wygnał z 
Berlina. "Tera to on se akurat spomina, że 
lat pińdziesiąt temu, jak w koronie siadał 
na tronie’). 


Miałby jubileuszowe pokłosie; kazałby sa 


Polaków podać w sosie, chtórych nie zjadła 


wojna mięsożerna la Hohencolerna. Lecz 
nie spełniły sie te mrzonki głupie; zamiast 
Polaków chrupać — Wiluś drzewo Iupie, 
rad, że Polaków w Niemczech trachtowanie 
w tym samym stanie... Ino że my sie nie 
damy zjeść przecie, bo mamy prawo toż sa» 
mo w odwecie; najprostsze rozwiązanie w, 
tym sposobie: „Ty mnie — ja tobie!“ 

Ty, poletyko, brzęczysz dziko w uszach, 
kiedy jest mowa o jubleleuszach i gdy w 
AA chwile pożegnania zygar wydzwa: 
NIA 

Przykro to żegnać domek ulubiony, kędy 


|był człowiek kochany i czczony; lecz błoga 


mu myśl, iż jako dobrodzij tamstąd odcho- 
dzi. 

Takim akurat mienie fubielata, co scenie 
służył długie, długie lata, a w tym bez okres 
roków jedynastu naszemu miastu. 

Żal nam, że idziesz, Panie Dyrechtorze, 
żeby włódarzyć już na inszym dworze; żal 
że Cie Poznaniaki zaprosiły; żal, bo- nam 


3 miły. 


Zdarza sie, iż takiemu, co siał osty, sta» 
wiają na odchodne złote mosty; żegna go 
wonczas żałość niegłęboka — ot tak la oka. 
Ale Twój siew kył polskij mowy złotem, 
chtóre-ś ze sceny sypał — sam wisz o tem, 


ji wisz, jak chętnie w tyjatralnyj sali my Cie 


słuchali Wisz tedy, co nam to żalu przy« 
sparza żegnać artyste no i gospodarza, ja- 
kiego dotąd wszędy nam zazdroszczą poza 
Bydgoszczą. 

Ha! Trudno, skoro już klamka zapadła, 
a Tyś sie wprzągł do poznańskiego radła, 
żeby harować na inszym ugorze. Poszcześć 
Ci, Boże! Poszczęść Ci, Boże, w świżym 
poczynaniu! Niech Ci sie sława pomnoży, 
w Poznaniu! Niech w dalszyj pracy dwa. 


Skroć po trzydzieści lat Ci sie zmieści! — 


1) portier teatralny, °) Wilhelm został 
cesarzem 1888 p, 
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FELIKS NOWOWIEJSKI, 
twórca „Legendy Bałtyku 
w stroju szambelana papieskiego. 


_ Człowiek zżył się z morzem — to praw- 
da stara jak świat! Nie tylko rvbak, ekono- 
mista, technik czy kupiec wydobywa z mo- 
rza skarby nieprzeliczone, ale i literat i mu- 
zyk. Beznośrednie obcowanie z morzem, daje 
jednostce twórczej wielkie, estetyczne pole 
pracy... 

Twórczość muzyczna ma w swej skarbni- 
cy dużo dzieł, które legitymują swoje pocho- 
dzenie z motywów morskich, lub z bezpo- 
średniego jego obcowania kompozytora z 
morzem. Sięgnijmy do najbardziej znanych 
przykładów. W roku 1839 musiał Wagner — 
niemiecki kompozytor, którego muzyka ode- 
grała ważną rolę w dziele politycznego zjed- 
noczenia Niemiec — opuścić potajemnie Ry- 
ge, gdzie był kapelmistrzem. Podróż odby- 
wał bkrętem i to w czasie, gdy morze było 
burzliwe. Podczas podróży Wagner doznał 
głębokich przeżyć i zapoznał się tym samym 
z potęgą i prozą morską, gdy życie człowie- 
ka wisi niemal na włosku i gdy odbywa się 
walka nie znająca litości. Jechał wówczas 
Wagner naprawdę „w nieznane“, domyśla- 
jąc się może, że w Paryżu czeka go skrajna 
nędza, tak częsta w życiu artystów, którzy 
często swe wielkie dzieła tworzyli w niedo- 
statku. 

Te głębokie przeżycia artysty. tworzą du- 
chową treść wstępu do opery „Holendra-tu- 
łacza”, gdzie po raz pierwszy rozwija Wa- 
gner swój genialny talent muzyczno-malar- 
ski, ilustrując wiernie głęboką przepaść, z 
którą walczyć musi okręt, by dostać się na 
spokojną płaszczyznę morza. W tym dziele 
muzyka Wagnera jest szczerym obliczem 
samego kompozytora. Piękny ten utwór za- 
opatrzony bogatymi środkami kolorystyki 
orkiestrowej, oraz melodią i rytmem dał w 
sumie obraz wzruszający i godny powiedże- 
nia Byrona: „Czyż góry, morze, wichry, nie 
są częścią mnie samego i mojego ducha, 
tak, jak jestem ich częścią?” 

Obok klasycznego twórcy muzyki mor- 
skiej Ryszarda Wagnera znajdziemy i 
kompozytora, któremu morze było za ciasne 
i dlatego stworzył symfonię pt. „Ocean“ — 
Rubinsteina, Nie dużo osób byłoby zdolnych 
do wysłuchania tego potężnego, a jednocze- 
śnie nerwowego dzieła złożonego aż z 7 czę- 
ści. 

Inne poematy muzyczne oparte © morze 
znajdujemy w skandynawskiej literaturze 
muzycznej. Syn twardej ziemi norweskiej — 
Edward Grieg dał nam klasyczny przykład 
pejzażu morskiego w swej muzyce do dra- 
matu Ibsenowskiego „Peer Gynta* (1888). 
Ten „norweski Chopin',. kończy swe dzieło 
katastrofą: okręt rozbija się o skały i tonie... 
Grieg okazał się w tym dziele znakomitym 
interpretatorem burzy morskiej. Inna cecha 
trudna zresztą do zrealizowania to systema- 
tyczne dojście i spotęgowanie nastroju do 
punktu kulminacyjnego. Po katastrofie o- 
krętowej następuje wreszcie odprężenie: mo- 
rze cichnie, lecz kryje w swych nurtach 
zwłoki awanturnika Peer Gynta. Słońce za 
chodzi w głębokiej ciszy nad morskim gro- 
bem... 

Grieg, którego twórczość wysubtelniona 
na norweskiej ziemi stanowi łagodne przej- 
ście pomiędzy noworomantyzmem a impre- 
sionizmem jest jednym z niewielu artystów, 
którzy wzbogacili „morskie malarstwo mu- 
zyczne”. 

Można by wyliczyć jeszcze wielu kompo- 
zytorów, którzy Swą przyjaźń z morzem u- 
«iecznili w wspaniałym wieńcu twórczym. 
Nie sposób pominąć R. Straussa, który zdaje 
się jakoby z morzem żył na „ty“. Jego fanta- 


zja z Włoch (1887) maluje nam zażyły stosu- 
nek, pełny czarującego widoku wybrzeża 
włoskiego koło Sorrento, stanowiący antytezę 
podbiegunowej krainy Griega. Jasność i po- 
goda nie pozwala nam wniknąć w niebez- 
pieczny żywioł morski, przeciwnie zmusza 
słuchacza do radości i pogody na widok cza- 
rującego Sorrento. Cała kolorystyka z roz- 
śpiewaną liryką Straussa stanowi piękny 
kwiat i pozwala śmiało zaliczyć go do „ma- 
rynistów muzycznych“. 


Z francuskich kompozytorów nie wolne 
pominąć Debussy'ego. Wielki ten sympatyk 
Polski zakuł czar morza w swym tryptyku 
symfonicznym zatytułowanym 1) Od świtu 
do południa nad morzem. 2) Igraszka fal. 3) 
Rozmowa wiatru z morzem. Debussy nie.da- 
je nam szczerej fotografii marynistycznej. 
Jego muzyka to splot bogactwa rytmicznego 
będąca niemal że życiem, duszą, pulsem. U- 
stawiczna przemiana kolorytu orkiestry da- 


Znany polonista i językoznawca, prof. 
Uniw. J. Piłsudskiego dr Witold Doroszew- 
ski wykorzystał swój pobyt w. Stanach 
Zjednoczonych w latach 1936-37 jako profe- 
sor języka polskiego na Uniwersytecie w 
Wisconsin, by przeprowadzić wyczerpujące 
studia nad językiem Polaków w Stanach 
Zjednoczonych. Owocem tych studiów jest 
książka, która ukazała się ostatnio nakła- 
dem Towarzystwa Naukowego Warszaw- 
skiego pt. „O języku Polaków w Stanach 
Zjednoczonych". 


Książka sprowadza się do scharaktery- 
zowania wpływu, jakie środowisko angiel- 
skie wywarło na język czteromilionowej 
rzeszy naszych rodaków, zamieszkujących 
Amerykę Północną. Autor przewertował set- 
ki wydawnictw książek i dzienników pol- 
skich, wychodzących w Stanach Zjednoczo- 
nych, a także odbył rozmowy z wielu Pola- 
kami amerykańskimi i na podstawie tego 
obfitego i z niezmierną sumiennością zebra- 
nego materiału formułował konkluzje ogól- 
ne dotyczące języka „polsko-amerykańskie- 
go“ jak i sporządził pewnego rodzaju słow- 
nik, zawierający kilkaset wyrażeń i zwro- 
tów właściwych Polakom amerykańskim, 


Wśród wielu nauk, pięknie się rozwija- 
jących w Polsce, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje pedagogia — nauka e wychowaniu. 
W Polsce działają wybitni teoretycy wycho- 
wania, z których pracami liczy się cały 
świat naukowy. Specjalną troską wydawni- 
czą otacza ten dział wiedzy zasłużona Książ- 
nica-Atlas, która ostatnio znów wydała kil- 
ka dzieł o podstawowym znaczeniu. 

Dziełem, zdającym sprawę z rozwoju tej 
nauki w Polsce, jest prof. B. Nawroczyń- 
skiego „Polska myśl pedagogiczna”. Trzy 
zadania postawił sobie autor tej książki: 
nakreślić główne linie rozwojowe idei peda- 
gogicznych w Polsce, przedstawić współcze- 
sny stan naszej literatury pedagogicznej i 
wskazać, jakie są jej cechy charakterystycz- 
ne. Pięć okresów rozwojowych ma już na- 
sza myśl pedagogiczna poza sobą: — okresy 
humanizmu, oświecenia, romantyzmu, pozy- 
tywizmu i wzmożenia duchowego. Od czasu 
wojny europejskiej weszła w szósty okres, 
który się jeszcze nie skończył. Autor dopro- 
wadził swą pracę do roku 1935. Zarówno 
ideały pedagogiczne Polski odrodzonej, jak 
rozwój w niej nauk pedagogicznych poka- 
zał na tle wiekowej tradycji. 


Ważną lukę zapełnia również dzieło prof. 
Stefana Baleya: „Psychologia wychowaw- 
cza w zarysie”. Autor skupia uwagę wyłącz- 
nie na wychowawczych zagadnieniach, usi- 
łując oświetlić je od strony psychologicznej. 
Analizuje psychiczne źródła wychowania, 
procesy wychowawcze opierające się na 
tych źródłach oraz wytwory, do których 
proces wychowawczy prowadzi. Szczegóło- 
wo omawia różne formy uczenia się natu- 
ralnego i sztucznego oraz wzajemny ich sto- 
sunek. Niemniej zajmuje się także tymi 
procesami, które czynne są w urabianiu sfe- 
ry uczuć i woli. Osobny rozdział poświęco- 
no psychologicznym podstawom kształcenia 
charakteru. Biorąc pojęcie wychowania w 
szerszym ujęciu rozpatruje nie tylko skutki 
świadomego oddziaływania wychowawczego, 
lecz także przygodne, nieumyślne oddziały- 
wanie środowiska na kształtowanie się psy- 
chiki człowieka. 

W książce pt. „Rozwój myślenia u dzieci 
w wieku szkolnym“ przedstawia prof. S. Szu- 


Literatura Sz" 
Muzyka a morze.| 


je wspaniałe wrażenie morza które żyje, 
pracuje i czuje. ć 

Do polskich marynistów muzycznych na- 
leży przede wszystkim twórca muzyki do 
„Roty“ — Feliks Nowowiejski, Jego opera: 
„Legenda Bałtyku* zaklęta w tony, stanowi 
odwieczną tęsknotę słowiańską do morza, 
Dzieło to, które powstało z wielkiej miłości 
do morza, nazwać możnaby zaślubieniem ar- 
tystycznym muzyki polskiej z Bałtykiem. 


Dobtze odczuł i zrozumiał Nowowiejski 
morze, bo umiał nam dać pełen obraz potę- 
gi i ciszy morza. Nastrój ciszy, grę fal, ryt- 
miczne kołysanie się wodnych bezmiarów, 
ponury nastrój chmur zbierających się w 
duszy ludu przymorskiego — oto momentv, 
które w „Legendzie Bałtyku* znalazły po 
raz pierwszy swój muzyczny wyraz. 


Druga opera „Kaszuby“ oparta o motywy 
pieśni kaszubskich jest następnym dziełem, 
które z wieloma pieśniami, jak: „Hymn Po- 
morski* i „Hymn Bałtyku* są niekłamaną 
adoracją polskiego morza i Pomorza. 

Muzyczna twórczość oparta o morze po- 
siada źródła obfite. Podobnie jak szlaki gór- 
skie, pola, rzeki i łasy są skarbnicą najczy- 
stszej podniety, tak i morze stanowi szczere 
podłoże pracy dla każdej twórczej! jednostki. 

: K. L 


OONN N TNNT 
Jak mówią Polacy wAmeryce? 


zapożyczonych oczywiście w olbrzymiej 
większości z języka angielskiego. 

Prof. Doroszewski wytyka te lokalne bar- 
baryzmy i wstręty językowe jako błędy z 
punktu widzenia poprawności i poczucia ję- 
zykowego, jednakże podkreśla w swym stu- 
dium pełne obywatelskiego zrozumienia sta- 
nowisko prasy amerykańskiej w sprawach 
języka polskiego i jego potrzeb w Ameryce. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że wiele 

wyrazów żywcem przeniesionych z języka 
angielskiego stanowi mimowolny nawrót do 
dawnych terminów polskich. Tak się rzecz 
ma np. ze słowem „oficjalista* (angielskie 
official — osoba urzędowa), które używane 
jest w dawnym staropolskim znaczeniu. Po- 
dobnie wyraz „instalacja“ używany w zna- 
czeniu objęcia urzędu nawiązuje do dawne- 
go słownictwa polskiego. 
, Studium prof. Doroszewskiego jest pracą 
lingwistyczną tym cenniejszą, że prób nau- 
kowego opracowania zagadnienia języka 
polskiego w Stanach Zjednoczonych A. P. 
dotąd nie było. Jednakże praca ta daje rów- 
nież wiele ciekawego materiału i dla nie- 
specjalistów i dla tych wszystkich, którym 
drogi jest język ojczysty i którzy interesu- 
ją się zagadnieniami językowymi. 


ONA WANY aa 
Polska myśl pedagogiczna. 


man wyniki badań, które pozwalają poznać 
odrębny charakter myślenia dzieci w wieku 
szkolnym oraz jego rozwój. Badania zostały 
przeprowadzone z pomocą szeregu specjal- 
nych testów. Szczegółowej analizie poddaje 
autor różne typy błędnych odpowiedzi dzie- 
ci, bo one właśnie, a nie odpowiedzi trafne 
pozwalają stwierdzić, jak dziecko myśli i ja- 
kimi drogami stopniowo dochodzi do myśli 
dojrzałej. Książka zawiera zarys nowej teo- 
rii inteligencji, opracowanej przez autora, 


Temat specjalny omawia znakomity geo- 
graf prof. St. Pawłowski. Jednak jego „QGreo- 
grafia jako nauka* może zainteresować nie 
tylko zawodowych geografów, ale i szerszy 
ogół. Zawiera ona ciekawe szkice i studia z 
najrozmaitszych dziedzin geografii, naświe- 
tlające w sposób przystępny choć na ści- 
słych przesłankach naukowych oparty, pod- 
stawowe zagadnienia zarówno co do istoty, 
jak i metod stosowanych w tej gałęzi wie- 
dzy. Studia prof. Pawłowskiego odbiegają w 
niejednym od utartych mniemań i niejeden 
prostują fałszywy pogląd; to też tworzą ca- 
łość pożyteczną dla każdego, kto pragnie 
zrozumieć, czym jest i jaką rolę odgrywa 
geografia w życiu narodów i społeczeństw. 


Wszystkie te książki nabyć 
Bydgoszczy u Gieryna. 


można w 


Rn 
LL 


O odrodzenie regionalizmu 
kaszubskiego. 


Na półwyspie Helskim można mówić o 
odrodzeniu regionalizmu kaszubskiego, dzię- 
ki staraniom zarządu gminy Hel. W Jastar- 
ni bowiem powołany został do życia zespół 
rybacki, którego zadaniem będzie pielęgno- 
wać strój ludowy, tańce, śpiewy i zwyczaje. 
Zespół otrzymał kierownictwo zawodowego 
muzyka i w ciągu sezonu już popisywać się 
będzie wśród letników stanowiąc niebywałą 
atrakcję. Zespół w ciągu roku propagować 
będzie na całym półwyspie noszenie dawne- 
go ludowego stroju rybackiego. 


+ 


Hronika literacka. 


Pamiętnik Niemcewicza odnaleziony 
w Ameryce. 


Nowojorski „Nowy Świat* donosi, że 
sprawozdawca jego w towarzystwie dr. Ire- 
ny Piotrowskiej zwiedził willę pp. Kean w 
Elizabeth w stanie New Jersey, gdzie odna- 
łazł mnóstwo ciekawych pamiątek po Julia- 
nie Ursynie Niemcewiczu. Jak wiadomo, 
Niemcewicz w r. 1800 ożenił się tutaj z pra- 
babką obecnego właściciela, Karoliną Livin- 
ston Kean. Znaleziono m. in. trzydziestoar- 
kuszowy pamiętnik Niemcewicza, kilka 
przywiezionych przezeń z Polski akwareli, m. 
in. „Przysięgę Kościuszki na rynku krakow- 
skim* szablę Sobieskiego ofiarowaną Niem- 
cewiczowi przez Adama Czartoryskiego oraz 
całe pliki dotąd nie przestudiowanych no- 
tatek i dokumentów. 


Międzynarodowy kongres Penklubów w 
Pradze. W obecności premiera Hodży i in- 
nych członków rządu i wielu wybitnych oso- 
bistości świata literackiego otwarty został w 
Pradze 16-ty międzynarodowy kongres pen- 
klubów, nad którym protektorat honorowy 
objął prezydent republiki Benesz. W kon- 
gresie bierze udział około 200 przedstawi- 
cieli Penklubów. Dziwnym się wydaje, że po 
zeszłorocznym skandalu w Paryżu, gdzie ży- 
dzi bezczelnie zaatakowałi Polskę — w kon- 
gresie Pen-clubów bierze znów udział dele- 
gacja polska... 

„Ojcze nasz* Augusta Cieszkowskiego, 
znakomitego filozofa polskiego z XIX w. u- 
kazało się obecnie w tłumaczeniu bułgar- 
skim P. G. Pamporowa. 

„Polonia Restitnta* dla Ewy Curie. Am- 
basador R. P. Łukasiewicz w Paryżu wrę- 
czył p. Ewie Curie odznaki kawalerskiego 
krzyża „Polonia Restituta“ nadanego jej 
przez Prezydenta R. P. za książkę, którą E- 
wa Curie napisała o swojej matce — Marii 
Skłodowskiej-Curie. 


[2 
Zgon Ettora Romagnoli. W maju zmarł 
nagle w Rzymie przeżywszy 66 lat, Ettore 
Romagnoli, znakomity profesor literatury 
greckiej na Uniwersytecie rzymskim, doktór 
h. c. Uniwersytetu w Atenach, od r. 1929 je- 
den z pierwszych wówczas powstałej Kmó- 
lewskiej Akademii Ttalskiej. Kapitalnym 
dziełem Ettora Romagnoli jest ukończone 
przez niego zaledwie przed kilkoma miesią- 
cami tłumaczenie Wielkiej Antologii poetów 
i pisarzy greckich, do której źródeł, idąe 
śladami Fr. Nietschego, docierał ten świetny 

tłumacz poprzez muzykę. 


André Maurois akademikiem. André 
Maurois, znakomitv pisarz francuski, do- 
brze znany i w Polsce, został wybrany do 
Akademii Francuskiej na miejsce opróżnio- 
ne po śmierci René Doumica. 


Kronika teatrafna 


Międzynarodowy Kongres teatralny, Mię- 
dzynarodowy kongres teatralny odbędzie się 
w b. r. w Londynie i w Stratford w dniach 
od 2 do 9 lipca. Polskę będzie na tym kon- 
gresie reprezentował delegat Towarzystwa 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obcych, 
Karol Frycz, dyrektor Teatru Miejskiego w 
Krakowie, który wygłosi na kongresie refe- 
rat o współczesnym teatrze w Polsce. 


Ludwik Solski odznaczony Krzyżem Nie- 
podległości. Nestor aktorstwa polskiego dy- 
rektor Teatru Narodowego, mistrz Ludwik 
Solski odznaczony został przez Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Krzyżem Niepodle- 
głości. 

Festiwal sztuki w Poznaniu. W dniach 
od 2—9 października br. odbędzie się w Po- 
znaniu „fęstiwal sztuki“, na który złożą się 
popisy muzyczne, śpiewacze, odczyty lite- 
rackie itp. Z okazji festiwalu odbędą się 
zjazdy muzyków, śpiewaków i innych. Im- 
preza ta ma się odbywać corocznie. 


Teatr kaliski ku czci Asnyka. Teatr im. 
Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu zam- 
knął sezon tegoroczny w dniu 15 czerwca. 
Po kwietniowym kryzysie, po którym ustą- 
pił dotychczasowy dyrektor, teatr objęło 
zrzeszenie aktorów, na czele którego stanął 
St, Marian Lenk. Inauguracja nowego 85°70- 
nu odbędzie się w dniu 11 września — ode- 
grana zostanie 3-aktowa sztuka Adama A- 
snyka „Bracia Lerche“. Uroczyste to przed- 
stawienie jest jednym. z głównych punktów 
programu obchodu 100-lecia urodzin poety, 
który jak wiadomo urodził się w Kaliszu 
Na ten dzień przewidziany jest nadzwyczaj- 
ny zjazd Polskiej Akademii Literatury w 
Kaliszu. | 


Hronika plastyczna. 


Olga Boznańska na wystawie w Wenecji. 
W Pawilonie Polskim na XXI Biennale w 
Wenecji została też wystawiona kolekcja 27 
prac naszej znakomitej artystki Olgi Bo- 
znańskiej. Sala Boznańskiej została zaliczo- 
na przez krytykę włoską do najlepszych sal 
wśród wszystkich 18 pawilonów różnych 
państw, reprezentowanych na Biennale. 
Znany Krytyk włoski i malarz, Carlo Carra, 
zamieścił o Pawilonie Polskim nader po- 
chlebny artykuł, w którym entuzjastycznie 
wyraża się o Boznańskiej, stawiając ją wy- 
żej Rosalby Carriere i E. Vigée Lebrun. 
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(PAT) 
spraw wewnętrznych odebrało debit pocz- 


Warszawa, 2. 7. Ministerstwo 


towy ezasopismu „Ostland“, wychodzące- 
mu w Berlinie i zakazało jego rozpowsze- 
chniania za wysoce napastliwy i obrażają- 
cy artykuł o rzemiośle polskim. 


Warszawa, 2. 7. (PAA) Egzekutywa Sjo- 
nistyczna czyni przygotowania do zwołania 
nadzwyczajnego Kongresu Sjonistycznego, 
który prawdopodobnie odbędzie się w paź- 
dzierniku rb. Kongres ma się odbyć w zwią- 
zku z oczekiwaną decyzją Anglii w sprawie 
Palestyny. 


Gdańsk, 2. 7. (PAA) Z dniem 1 lipca wpro- 
wadzono na obszarze W. M. Gdańska diw 
wszystkich robotników książki robotnicze, 
obowiązujące do tej pory w Trzeciej Rzeszy. 

| Oznacza to całkowite zgleichszaltowanie* 
robotników gdańskich z robotnikami Trze- 
ciej Rzeszy, co nie pozostanie bez skutku na 
organizację świata robotniczego w Wolnym 
Mieście. 

Rio de Janeiro, 2. 7. (PAT) W stanie Ce- 
ara, a w szczególności w dolinie Jaguaribe, 
panuje niesłychanie niebezpieczna gorącz- 
ka, którą — jak stwierdziły badania — za- 
wlokły tam przed ośmiu łaty statki z Afry- 

| ki. Rozsadnikiem tej gorączki jest moskit 
|; Anofeles. Moskity przebywały Atlantyk na 
zy pokładach francuskich statków pocztowych. 
Rząd stanu Ceara roznoczął intensywną 
walkę z moskitami. 


Rio de Janeiro, 2. 7. (PAT) Jak donoszą 
z Limy (Peru) w ciągu ostatnich dni w re- 
jonie rzeki Maranon zapanował olbrzymi 
ruch poszukiwaczów, którzy ciągną kara- 
wanami w górę rzeki, gdzie odkryto olbrzy- 
mie pokłady złota. Panuje opinia, że Świeżo 
odkryte pokłady są sześciokrotnie bogatsze 
niż w rejonach Janin i Pataz. Złoto, doby- 
wane bez trudu z piaszczystego dna, odzna- 
cza się gruboziarnistością i jest wysokoka- 


| ratowe. 
n Ś JAKIE 


| Nowa sesja Sejmu. 


Warszawa, 2. 7. Marszałek Sławek 
zwołał najbliższe posiedzenie Sejmu na 
środę, 6 bm na godz. 11 przed połu- 
dniem. Porządek dzienny tego posie- 
dzenia kędzie ustalony w terminie póź- 
niejszym, 

i 


Pracownicy umysłowi Krakowa 
ję za pięcioprzymiotnikową ordynacją, 


| Kraków, 2. 7. (PAA). Zarząd główny 
| Związku Zawodowego Pracowników U- 
| mysłowych w Krakowie powziął uchwa- 
| łę, stwierdzającą, że rozpatrywane o- 
| becnie przez Sejm projekty ordynacji 
ł wyborczej do samorządów nie są zgo- 
| dne z zasadami  demokratycznymi, a 

nadto pogarszają dotychczasowy ustrój 


| samorządowy, 
| Pracownicy umysłowi domagają się 
| pięcioprzymiotnikowej ordynacji wy- 


borczej oraz rychłego rozpisania wybo- 
| rów do samorządów terytorialnych, u- 
|| bezpieczeniowych i do ciał ustawodaw- 
| czych, 


| pierwszy pociąg z Warszawy do Kowna 
| 


Dziś o godz. 0,15 odjechał z Warszawy do 

Kowna pierwszy pociąg. Wśród pasażerów 

pociągu znajdowało się kilku dziennikarzy 
stołecznych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI niedziela, dnia. 3 lipca 1938 r. 


1 


12353 


w drażliwej sprawie Alexandretty. 


Paryż, 2. 7. (PAT). W piątek minister 
spraw zagranicznych Bonnet oraz am- 
basador turecki w Paryżu p. Suad Da- 
waz złożyli publiczne deklaracje na te- 
mat pomyślnego zakończenia rokowań 
dyplomatycznych _francusko-tureckich 
w sprawie Sandżaku  Alexandretty. 
Rokowania dyplomatyczne w sprawie 
Sandżaku Alexandretty terytorium 
spornego między republiką turecką, 
która rościła sobie doń prawa ze wzglę- 
du na zamieszkałą tam ludność turec- 
'kąa Syrią, pozostającą pod mandatem 
Francji były przedmiotem długoletnich 
i powikłanych rokowań, grożących sta- 


| Poza tym układ ten przewiduje podpi- 


— 


le możliwościa poważnego zadrażnie- | 


nia, a przede wszystkim 
możliwością wojskowej okupacji te- 
rytorium przez wojska tureckie, 
zgromadzone na pograniczu turecko- 
syryjskim. Sprawa  Alexandretty poza 
tym narazila na szwank tradycyjne dobre 
stosunki polityczne między Francją a 
Turcją. W związku z powyższym poli- 
tyczne koła Paryża przyjęły doprowa- 
dzenie do skutku porozumienia francu- 
sko-tureckiego w sprawie Alexandretty, 
[jako poważny sukces ministra Bon- 
neta, który zresztą udać się ma osobi- 
ście do Ankary we wrześniu, by ma 
miejscu podpisać traktat przyjażni 
trancusko-turecki, będący: ukoronowa- 
niem i konsekwencją załatwienia spra- 
wy Sandżaku w myśl żądań tureckich. 
Porozumienie francusko-tureckie 
składać się ma z trzech części, to jest 
z układu między sztabami generalnymi 
tureckim i francuskim podpisanego w 
tym tygodniu w Antiochii przez gen, 
Gulduza w imieniu Turcji i gen. 
Huntzingera w imieniu Francji. Układ 
ten przewiduje 
wspólne gwarancje Francji i Turcji 
dla utrzymania integralności San- 
dżaku Alexandretty, 


. 


sanie dodatkowego protokołu, obejmują- 
cego już szczegóły „technicznej współ- 
pracy wojskowej Francji i Turcji, czyli 

ię efektywów wojsk tureckich, ja- 
kie będą dopuszczone na teren Alexan- 
dretty. Do obu tych układów dochodzi 
jeszcze pakt przyjaźni między Francją 
i Turcją, który ma być w najbliższych 
dniach parafowany w Ankarze. Trak- 
tat przyjaźni między obu krajami prze- 
widuje przede wszystkim utrzymanie 
dotychczasowego stanu na obszarze 
wschodniej części Morzą Śródziemnego. 


Skazanie strzelca 


za pochwalenie zbrodni lubońskiej. . 


Nasz poznański korespondent (hb) 
donosi: 


Robotnik Władysław Trębacki, czyn- 
ny i gorliwy, jak sam twierdzi, działacz 
i członek „Strzelca“ skazany został przez 
Sąd Okręgowy na 2 miesiące bezwzglę- 
dnego aresztu za. pochwalamie zbrodni 
lubońskiej, którego to przestępstwa do- 
puścił się w dniu 1 marca w pewnym 
sklepie rzeźnickim w Kole, wobec licz- 
nych słuchaczy, przy czym wyrażał się 
w sposób uwłaczający czci tragicznie 
zamordowanego śp. ks. proboszcza 


Streicha. Wyrok Sądu Okręgowego zo- 
stał ostatnio zatwierdzóny w całej roz- 
ciągłości przez 
znaniu. 


Sąd Apelacyjny w Po- 


Szeł sztabu głównego gen. Stachiewicz w Estonii. 


Szef sztabu głównego gen. Stachiewicz po przyjeździe na dworzec w Tallinie w ros 
mowie z szefem sztabu głównego estońskiego gen. Reekiem. ZAW 
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Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do:18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow.-Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy ę piątki od 


godz. 17 do 19. i 
Karetka sanitarna, «tel. 276 czynna w 
dzień i w nocy. i j 


j Dyżur nocny pełni apteka „Pod Krzy- 
żem”. 
Repertuar kin: 
As: „Muzyka dla Ciebie”. 
Słońce: „Panna Lili”. 
Stylowy: „Córka Szanghaju”. 
Świt: Nieczynne. 


— Z walnego zebraniaiP. B. K. 27 ub. m. 
w sali kasyna garnizonowego odbyło się 
walne zebranie Polskiego Białego Krzyża, 
które zagaił p. prezes Olek, oddając przewo- 
dnictwo w ręce p. starosty IWilczka. Po od- 
czytaniu protokołu prezes p. sędzia Olek 
wręczył dyplom uznania za pracę w EBK. 
p. mjr. Kaczmarczykowi. Przystąpiono do 
sprawozdań zarządu, które wykazaiy wzrost 
organizacji. Budżet w roku sprawozdaw- 
czym w przychodzie wynosił 5,307 zł 98 gr, 
a w rozchodzie 5.271 zł 12 gr. Uczono ogó- 
łem 425 żołnierzy obu pułków w 14 zespo- 
łach, prowadzono 2 świetlice, 2 biblioteki, 
urządzono cały szereg wycieczek bliższych 
i dalszych. Po ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniami na wniosek przewodniczą- 
cego komisji rewizyjnej p. dr Bydoska ze- 
brani uchwalili dla zarządu absolutorium. 
Preliminarz budżetowy na rok 1938-39 
uchwalono w wysokości 5.100 zł. Zarząd 
pozostał w starym składzie z niewielkimi 
tylko zmianami na czele z prezesem p. sę- 
dzią A. Olkiem. Na zakończenie zebrania 
prezes złożył serdeczne wyrazy podzięki za 
gorliwą pracę szczególnie tym członkom, 
którzy z zarządu już ustępują. 

— W powszechnym biegu rozstawnym do 
morza wzięli udział zawodnicy miasta i po- 
wiatu inowrocławskiego. Biegacze ino- 
wrocławscy odebrali pałeczkę sztafetową od 
biegaczy toruńskich na granicy powiatu 
przy maj. Glinki, a oddali zawodnikom byd- 
goskim na granicy pow. w maj. Prądocim. 
Przy starcie i na mecie był obecny p. sta- 
rosta Wilczek. ł 
Wieczór pieśni ludowej w Parku 
Zdrojowym. W środe, dnia 6 lipca odbędzie 
się w Solankach z inicjatywy chóru. męskie- 
go „Echo”, przy współudziale orkiestry 
zdrojowej koncert wieczorny. W programie 
pieśni i muzyka ludowa. 

— Z przedszkola Rodziny Wojskowej. 
Na zakończenie roku w przedszkolu R. W. 
urządzono przedstawienie i zabawę dla 
dzieci w „Ogrodzie Wiedeńskim". Pod kie- 
rownictwem p. Piotrowskiej odbyły się 
wspaniałe popisy dzieci. W. pomysłowych 
barwnych strojach dzieci odegrały bajeczkę 
„Tomcio Pastuch”, wykonały b. udatnie ca- 
ły szereg plasów, a Krysia Kwitowska cza- 
rowała wdziękiem i zręcznością, odtańczy- 
wszy solo — wiedeńskiego walca na grzyb- 
ku w „Wiedeńskim Ogrodzie”. 

— Koło Szybowcowe LOPP w Inowrocła- 
wiu zawiadamia, że w niedzielę, dnia 3 lip- 
ca o godz. 14ej odbędzie się inauguracja 
kursu praktycznego w lotach szybowceo- 
wych na lotnisku. 


— Koncert artysty skrzypka prof. Botha 
z Poznania. Na cel rozbudowy lotniska 
inowrocławskiego koncertować będzie w 
niedzielę prof. Witold Both z Poznania przy 
współudziale prof. Pogorzelskiego. Początek 
koncertu o godz. 20,15 w sali Teatru Miej- 
skiego. Niewątpliwie całe społeczeństwo 
kujawskie oraz wszyscy kuracjusze wezmą 
udział w tak pięknej imprezie kulturalnej, 
z której dochód przeznacza się na cel pań- 
stwowotwćrczy. W dniu 3 bm. o godz. 12 
na mszy św. prof. Both wystąpi również z 
koncertem prosząc, aby składano jak naj- 
liczniejsze ofiary na rzecz figury Matki Bo- 
skiej ustawionej przy ul. Opatrzności. 


KORONOWO 
Restauracja-Kawiarnia - Ogród 


Wiisona 12, telefon 99 
właśc. Florian Oszczak 
Najwytworniejszy lokat w Korohowie z ogrodem wycieczk, 
Przyjemny pobyt. Koncerty - Dancingi - Grzybek. 
Punkt zborny wycieczek. Wyśmienita kuchnia, Dobrze 
pielęgnowane piwa, wina, wódki, koniaki, likiery. Dla 


organizacyj i szkół polecam ogród i salę bezpłatnie za. 
s za poprzednim zgłoszeniem. (11219 


We Wronowach na 
szkodę roln. Granicznego J. spłonęła stodo- 
ła i chlew, narzędzia rolnicze oraz maszyny. 


STRZELNO. (mk). 


Strata wynosi 10.800 zł. 
porzuconego popiołu. » 

— Zebraniu plenarnemu „Sokoa” prze- 
wodniczył prezes p. sędzia Majcherkiewicz. 
Uchwalono wysłać na kurs dla naczelniczek- 
w Nowym Targu p. Trzecką, urządzić raid 
konny do Żarkowa. Postanowiono utwo- 


Pożar powstał od 


rzyć oddział w Markowicach dokąd zgłosiło 


/ 


się 22 członków. Omówieniem spraw zlo- 
towych zebranie zakończono. 

GĘBICE. (mk). Listonoszowi p. Harem- 
zie nieznany sprawca skradł pozostawiony 
na chwilę rower — wart. 100 zł. ę 

— Jarmark ogólny tj. kramny i na konie 
odbędzie się 6 bm. Spęd zwierząt racico- 
wych wzbroniony z powodu panującej w 
okolicy pryszczycy. 

TRZEMESZNO. (mk). Pryszczyca w dal- 
szym ciągu rozszerza się w okolicy Trze- 
meszna. Stwierdzono tę groźną epidemię u 
bydła w Ostrówku, Myślątkowie, maj. Ró- 
żanna, Proczyniu, Bielsku i Goryszewie. W 
całym powiecie mogileńskim jest 45 ognisk 
pryszczycy. 

KORONOWO. W ub. niedzielę odbyło 
w Grabinie na strzelnicy Bractwa Kurko- 
wego strzelanie o mistrzostwo powiatu pod 
hasłem „Polskę obronisz karabinem”. Do 
strzelania stanęły 3 4zespoły z powiatu i 
m. Koronowa. Otwarcia dokonał p. por. 
Środziński, powiatowy komendant WF i 
PW. 1 nagrodę zespołową rez. zdobyło P. 
W. L. Jachcice 798 p. 2 zdobył Sport. Klub. 
Pol. Bydg. Pow. 786. 3 Zw. Podof Rez. For- 
don 752 p. 1 nagrodę zesp. żeńską zdobył 
Z. S. Pawłówek 205 p. 2 „Sokół” Fordon 
201 p. 3 „Sokół” Koronowo 199 p. 1 nagrodę 
zesp. dla przedpobor. zdobył Z. S. Korono- 
wo, 2 Szkoła Dokszt. Koronowo. 

MOGILNO. (mk). Na rok więzienia ska- 
zał sąd gr. J. Badziocha za kradzież szynek 
i wyrobów mięsnych na szkodę rzeźnika 
Klimczewskiego w Józefowie. | 

— W czasie zabawy we Wieńcu doszło 


do sprzeczki a następnie do bójki na noże. 
Rannymi zostali bracia Jakubowscy i Bart- 
czak z Wieńca. Wymienionych zaopatrzył 
lekarz. 

— Wspaniałą uroczystość obchodziła pa- 
rafia Słaboszewo pod Mogilnem. 26. 6. od- 
było się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół, którego dokonał J. E. ks. bi- 
skup Laubitz. Od granic powiatu towarzy- 
szył ks. biskupowi p. starosta pow. Zenk- 
teler, a od szosy w Dąbrowie banderia kon- 
na i rowerzyści. We wsi powitał J. E. ks. 
prob. Niziółkiewicz i ks. dziekan Rólski z 
Szczepanowa, a następnie w procesji w oto- 
czeniu 17 księży, wprowadzono ks. biskupa 
na teren budowy kościoła. Ubrany w szaty 
pontyfikalne ks. biskup Laubitz dokonał 
uroczystego poświęcenia kamienia węgielne- 
go. Kościół powstaje bez żadnych subwen- 
cji ze składek parafian i ks. prob. Niziółkie- 
wicza. Ks. biskup ofiarował drzewo na 
dach kościoła. Grunt pod fundament przy- 
gotowali członkowie KSMM bezinteresow- 
nie, rolnicy zwozili żwir itp. bezpłatnie. 
Do nowoutworzonej parafii należą następu- 
jące wioski: Słaboszewo, Słaboszewko, Mie- 
rucin, Szerodo, Kamień, Mokre, Białobłoty i 
Krzekatowo. 3 

— Na gruntach sołtysa w Niestronnie 
pow. Mogilno odkryto osadę bagīennaą z oko- 
ło 9-go względnie 10-go wieku. Ekspedycja 
wykopaliskowa pod kierownictwem mgr. 
T. Wieczorowskiego natrafiła w swoich pra- 
cach na konstrukcję drewnianą i ślady o- 
gniska. Znaleziono również narzędzia do 
obróbki drzewa i ceramikę. 


Zła przemiana materii 


Zanieczyszczona krew wskutek złej prze- 
miany materii może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, od- 
bijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest normowanie 


> Lata 
przyspiesza starość. 
czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet- 
nie doświadczenie wykazało, że w choro- 
bach na tle złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyśmie, ma zastosowanie 
„Cholekinaza” H. Niermojewskiego. Bro- 
szury bezpłatnie wysyła laboratorium fizjo- 
logiczno-chemiczne „Cholekinaza” H. Nie- 
mojewski, Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. (12346 


i 


ŻNIN. W sprawie pożaru. zabudowań 
p. Fr. Jarmuża w Murczynie informuje nas, 
źc ogień powstał nie przez podpaierie, lecz 
prawdopodobnie na skutek nieostrażneości 
żebraczki nocującej z niemowlęciem w sto- 
dole. Artesztowanych przez posterunek po- 
licji w Żninie: zacnego rolnika p. Jarmu- 
ża i trzech jego synów prokurator zwolnił 
z aresztu śledczego, gdyż nie dopatrzył się 
winy ani poszlak padpalenia z ich strony. 
Panu Jarmużowi spaliło się bardzo dużo 
nieubezpieczonego inwentarza martwego. 


W. nieszczęściu przyszła pogorzelcowi z po- 
mocą prawie cała wieś — Murczyn, opieku- 
jąc się jego inwentarzem. Najszlachetniej- 
sze serce okazali w nieszczęściu tacy zacni 
ludzie, od których najmniej się spodziewa- 
Brawo, Pałuczanie! 


no. 


m 

WĄGROWIEC. (a) W dniu 26 bm. przeszła 
nad Wągrowcem i okolicą wielka burza. 
W czasie burzy piorun uderzył w zabudowa- 
nia rolnika Warzyboka w Rąbczynie. Spło- 
nął dom mieszkalny, stodoła, chlew i ma- 
szyny rolnicze oraz część żywego inwenta- 
rza. Drugi pożar powetał w zagrodzie rol- 
nika p. Szczepaniaka w Łosińcu. Spalił się 
chlew. 

-- W Łeknie rozpoczęła się w ub. sobotę 
misja św., która potrwa do soboty. Nauki 
wygłaszają misjonarze z Lądu i Grodna. 

— Staraniem ks. prob. Kupczyka w Da- 
masławku odbyły się 3-dniowe rekolekcje 
dla dzieci szkolnych z całej parafii. 


p O 0 O R O RE Z ZOO, COO, A a A A NOOO OZ 


SZAMOCIN. (bf) Pielęgniarka Szpitala 
Miejskiego siostra Filipina obchodziła 15- 
lecie pracy w szpitalu. Na intencję jubi- 
latki została odprawiona msza św., po czym. 
wiceburmistrz wręczył zasłużonej pielę- 


gniarce upominek od miasta. 


HOTEL „DWÓR WĄGRZESKY” 


Tel. 51. 


ĄBRZEŹNO 
Właśc.: Marian Kostrzewa 
poleca: (10638 
wykwintną kuchnie, pielegnowane 
napoje, garaż. Podróżującym zniżki. 


Miejsce wycieczkowe „Strzelnica** przy al. Żwirki i Wigury, 


WĄBRZEŹNO. (sm). S. O. w Toruniu 
na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpa- 
trywał sprawy karne przeciwko: Lewandow- 
skiemu Edm. z Nielubia, doprowadzonemu 
na rozprawę z więzienia w Lubawie, który 
za udaremnienie doprowadzenia go do 
więzienia, celem odbycia kary, oraz za 
czynny opór policji skazany został na 4 
mies. bezwzględnego aresztu. Skibińskiemu 
J. doprowadzonego również z więzienia z 
Lubawy, oskarżonemu o czynny opór sta- 
wiony post. PP. w czasie przymusowego do- 
prowadzenia go na rozprawę sądową. Za 
czyn ten skazany został na 2 tygodnie are- 
sztu 

— Swego czasu pisaliśmy © usiłowanej 
ucieczce z więzienia w Wąbrzeźnie dwóch 
więźniów: Kirsteina Alfonsa i Strody Wład. 
Obecnie obaj znaleźli się na ławie oskar- 
żonych. Sąd uznał winę oskarżonych i ska- 
zał ich po 4 miesiące aresztu. 

— Na Uniwersytecie Poznańskim, dy- 
plom magistra filozofii uzyskała p. Urszula 
Jarbrechtówna z Wąbrzeźna. 

— W ramach „Tygodnia Morza” odbyły 
się tradycyjne wianki, zorganizowane przez 
LMK. Dnia 29 ubm. z inicjatywy LMK za 
pośrednictwem Pow. Kom. PW i WF na je- 
ziorze zamkowym odbyły się zawody pły- 
wackie. i 

„CHEŁMNO. (Im) Liczni przechodnie by- 
li świadkami mrożącej krew w żyłach ka- 
tastrofy motocyklowej, jaka wydarzyła się 
w sobotę 25 ubm. o godz. 16,15 w Chełmnie. 
Mianowicie z nieznanych na razie powodów, 
zderzyli się jadący motocyklem por. Dolec- 
ki z jadącym na rowerze Szczerbakowskim 
robotnikiem z Chełmna. Obaj ulegli po- 
ważnym obraążeniom. 

CHE^MŻA. (e) Z okazji „Tygodnia Mo- 
rza“, LMK wspólnie z Chełmżyńskim Tow. 
Wioślarzy urządziła w przystani Ch. T. W. 
tradycyjne wianki. Na całość złożyły się 
iluminaeje, korowód łodzi, występy Tow. 
śpiewu „Echo* oraz popisy Sokoła. 

W niedzielę, dnia 25 czerwca br. z okazji 
opuszczenia Chełmży przez ks. infułata Szy- 
dzika, który udaje się do Koronowa, urzą- 


dzono w ogrodzie „Willi Nowej koncert, zaś 
wieczorem akademię pożegnalną. 

— Staraniem miejscowego oddziału LMK 
odbył się w sali Domu św. Józefa „wieczór 
morski“. 

TUCHOLA. (fm). W Browarze odbyło się 
zebranie koła Zw. Samodziel. Rzemieślni- 
ków Chrześcijan, oraz Tow. Właśc. Nier. 
przy współudziale p. burmistrza Saganow- 
skiego, który zreferował sprawę elektryfi- 
kacji miasta Tucholi. Jakkolwiek sprawa 
jest w toku i niejednokrotnie była już o- 
mawiana na posiedzeniach, trafia w reali- 
zacji na ogromne trudności ze strony 
Gródka. Zarząd Miejski zwrócił się do mł- 
nisterstwa o zezwolenie na wytwarzanie i 
rozdzielanie prądu we własnym zakresie. 
Celem przyśpieszenia decyzji organizacje 
postanowiły wystosować do Zarządu Miej- 
skiego odpowiedni wniosek. 

TCZEW. (as). Przechodnie uł. Lipowej 
w Tczewie byli świadkami mrożącej krew w 
żyłach sceny. 5-letnia Stefania Mróz pozo- 
stawiona wieczorem bez jakiejkolwiek opie- 
ki w domu zbudziła się ze snu i podeszła 
do otwartego okna. W pewnej chwili dziec- 
ko przechyłliło się tak nieszczęśliwie, że stra- 
ciło równowagę i runęło z okna mieszkania 
położonego na 2-gim piętrze na bruk. O- 
fiarę tragicznego wypadku i karygodrej 
lekkomyślności rodziców, która doznała 
ciężkich obrażeń cielesnych, przewieziono 
do tut. szpitala św. Wincentego. 

NIESZAWA. (sc). Założona przed 4 laty 
drużyna sportowa przy miejscowej Och. 
Straży Pożarnej staraniem b. naczel. p. 
Stef. Kowalskiego rozwija się dobrze. O- 
becnie drużyna rozegrała dwa mecze piłki 
nożnej z drużynami L. K. S. Lipno i Orlęta 
Aleksandrów, które wypadły dla niej z wy- 
nikiem zadowalniającym. Członków jest 
30-tu z kapitanem J. Koźmińskim na czele. 


GRUDZIĄDZ 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skłego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 

Pogotowie pożarnicze tel. 1i-11. 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, Le- 
gionów 33, tel. 1524. f 

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 

REPERTUAR KIN: - 


Apollo: „Gra życia” Í „Bez rozkazu”. 

Gryf: „Tajny plan nr 8". 

Orzeł: „Oddział śmiałych” i 
Frankensteina", 


„Powrót 


— Likwidacja grożnej szajki złodziejskiej 
w Grudziądzu. W ostatnim czasie wydział 
śledczy w Grudziądzu zlikwidował szajkę 
złodziei mieszkaniowych, którym udowod- 
niono ogółem 9 włamań i to na szkodę fry- 
zjera Kamińskiego z ul. Solnej, fryzjera 
Renkla z ul. Wąskiej, fryzjera Górnego z ul. 
Wągskiej, robotnika Konka z ul. 3 Maja, Dan- 
kwarta z ul. Pułaskiego, Kęsika z ul. Nad- 
górnej, Michalskiego z ul. Mickiewicza, Wil- 
mowskiego z Placu 23 Stycznia i Riedla z 


„ul. Słowackiego. Większą część skradzio- 


nych rzeczy policja poszkodowanym zwró- 
ciła. Wartość łupu oszacowano "na prze- 
szło 2000 zł. Jako sprawca wszystkich po- 
wyższych kradzieży wylądował w więzieniu 
znany złodziej Stanisław Kubiak pochodzą- 
cy z Poznania. Wspólnikami Kubiaka w 
kradzieży na szkodę ogrodnika Riedla oka- 
zali się mieszkańcy koszar Czarneckiego 
Władysław Żółciński i Jan Piórkowski, któ- 
rym włamania udowodniono i również osa- 
dzono w więzieniu. Ponadto szereg osób zo- 
stanie pociągniętych do odpowiedzialności 
za paserstwo. 

— Wożnica najechał na rowerzystkę. 
29. 6. rano woźnica mleczarni spółdzielczej 
J. Żalewski (Staszica 8) najechał na ul. Gen. 
Hallera na jadącą rowerem Ziejkównę zam. 
w Gaci (pow. Grudziądz). Rower został u- 
szkodzony, a rowerzystka odniosła lżejsze 
okaleczenia ciała. Winę za wypadek po- 
nosi poszkodowana. 

— Złodzieje nie próżnują. Z plaży mie- 
szczącej się po drugiej stronie Wisły skradł 
jakiś złodziej torebkę ręczną z zawartością 
drobnej kwoty pieniężnej, lornetki - oraz 
innych drobnych przedmiotów, ogólnej war- 
tości 82 zł. Poszkodowana Łucja Sarbiew- 
ska (Mickiewicza 6) zgłosiła kradzież w ko- 
misariacie PP. Chana Najdorf (Marsz. Fo- 
cha 13) zgłosiła kradzież 300 kg wełny su- 
rowej wartości 300 zł. 

— Z obrad kupców samodzielnych. W 
ub. tygodniu odbyło się zebranie Tow. Kup- 
ców Samodzielnych pod przew. wicepr. p. 
A. Korzeniewskiego. Aktualny referat wy- 
głosił dyr. Manesterski. Nad referatem, 
wywiązała się dyskusja. P. radca Korze- 
niewski zreferował akcję Towarzystwa w 
sprawie rejestracji przedsiębiorstw handłlo- 
wych oraz sprawy godzin handlu, po czym 
p. wicestarosta Dołżycki udzielił wyczerpu 
jących wyjaśnień. Sprawozdanie Centrali 
Związku za maj przedstawił syndyk p. Nie- 
wiakowski, a po wyczerpująćym porządku 
obrad wiceprezes p. radca Korzeniewskt 
soiwował zebranie. 


NF 149. 


SZUBIN. (c) Dnia 28 ub. m. odbyło stę 
zakończenie Tygodnia Morza. Wieczorem 
nad Gąsawką na pięknie iluminowanym 
wybrzeżu odbyły sią wianki. 

— W czasie od 27. 6. do 17. 7. br. odbywa 
sie w miejscowości Cytoń-Ostrów nad je- 
ziorem Zioła pow. źnińskiego obóz wypo- 
czynkowy Pow. Hufca Harcerzy w Szubinie 
z udziałem harcerzy z Barcina, Kcyni, Ry- 
rarzewa i Szubina, w liczbie około 50 
chłopców. 

— 26. 6. rb. o godz. 6-ej rano odbyły się 
zawody modeli lotniczych przy licznym u- 
dziale modelarzy. I. miejsce zajął instr. p. 
Kobusa z Kołaczkowa, Il. p. Malewicz, IIL. 
p. Olejniczaka. 


KCYNIA. Dnia 26. 6. br. odbyły się w 
Kcyni wielkie uroczystości LMK oraz Dzień 
Robotnika Katolickiego tut. okręgu. O godz. 
9,30 zebrały się towarzystwa na czele z plu- 
tonem Obrony Narodowej w sali p. Bukie- 
wicza, ażeby wymaszerować na mszę Św. 
do kościoła poklasztornego. Z balkonu p. 
Błaszyka wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie o znaczeniu dnia obchodu LMK 
nacz. stacji kolejowej p. Konecki. Na sali 
p. Budziewicza odbyło się uroczyste zebra- 
nie poświęcone Dniu Robotnika Katolickie- 
go. Wśród gości zauważono sędziego D. 
Dulowskiego, burmistrza p. Drożdżyńskiego, 
ks. prob. Pękackiego, dr. Jedwabnego, em, 
burm. Rybarczyka i innych. Zebranie za- 
gaił prezes tut. okręgu p. Gąsior, następnie 
wygłosił referat, delegat Związku p. mgr 
Chmara. W końcu zabrał głos imieniem 
Chrześc. Zjedn. Nauczyciel. Polskiego nau- 
czyciel p. Bosacki, który podkreślił, że cele 
Kat. Tow. Rob. i Chrześc. Żjedn. są równe 
i walczą o wspólne ideały. Wszyscy inówcy 
życzyli okręgowi owocnej pracy. Uroczy 
stość zakończono wspólnym śpiewem. 


CHODZIEŻ. (bf) „Święto Morza“ obcho- 
dzono w Chodzieży w niedzielę, 26 czerwca. 
Długim pochodem udały się miejscowe or- 
ganizacje do kościoła na nabożeństwo, po 
czym na rynku, po przemówieniu p. mgr. 
Ignasiaka, uchwalono rezolucję. Wieczorem 
nad jeziorem miejskim odbyły się tradycyj- 
ne „Wianki“, Program obejmował popisy 
drużyn sókolich, występy chóru „Halka“, 
inscenizacje wykonane przez KSMŻ, defila- 
de łodzi udekorowanych, które były premio- 
wane, wreszcie na końcu odbyła się bitwa 
morska. W premiowaniu łodzi pierwszą i 
trzecią nagrodę zdobył oddział wioślarski 
tut, „Sokola“, drugą nagrodę otrzymał p. 
Matczyński. 


— W kościele farnym pobłogosławił ke. 
Józef Paschke związek małżeński między p. 
Franciszkiem Łada, b. inspektorem kiraży 
pożarnych w.pow. chodzieskim, a p. Anną 
Michalską, urzedniczką Zarządu Miejskiego 
w Chodzieży. Młodej parze „Szczęść Boże”. 


— Do mieszkania inż. St. Woszczyfńskie= 
go w Podaninie żakradli się złodzieje, któ- 
rzy skradli sztuciec, 3 lornetki, złotą obrącz- 
kę, 2 medale i krzyż zasługi. Straty wyno- 
szą około 600 zł. Sprawców, włamania do- 
tąd nie wykryto: 


GNIEZNO. (fb). W sali hotelu Europej- 
skiego odbył się zjazd absolwentów Uniwer- 
sytetów Ludowych, wychowanków ks. dyr. 
Ludwiczaka.. Zebranych w liczbie około, 150 
powitał ks. dyr. Ludwiczak, przedstawiając 
powody dla których zjazd obraduje w Gnie- 
źmie a nie w Dalkach óraz dlaczego usunię- 
to go z Uniwersytetu Lud. w Dalkach. 
Mówca zaznaczył, że Uniwersytet Ludowy 
w Dalkach przekształcono na szkołę dla in- 
struktorów różnych orzaniżacji. Ponieważ 
zaś celem Uniwer. Ludów. jest podnoszenie 
kultury i oświaty na wsi zamierza ks. dyr. 
Ludwiczak założyć nowy uniwersytet ludo- 
wy o idei grundtwigoskiej. Referat wygło- 
siła p. mgr. Borchatówna ż Kostrzyna. Dru- 
gi referat p. A. Dominik. 


| — Przed komisją egzaminacyjną w Gnie- 
Źnie zdał egzamin na mistrza ślusarskiego 
p. Stefan Stawniak ze Strzałkowa. 


— Przed Ś. O. odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 23-letniemu W. Cichockiemu z Gnie- 
zna oskarżonemu o to, że w nocy na 2 mar- 
ca br. zaczepił na ul. Chrobrego cieślę A. 
Henninga i uderzył go nożem w ramię i o- 
ko. Sąd skazał Cichóckiego, który już był 
12 razy karany, na 6 miesięcy bezwzględne- 
go aresztu. k 

— Figielski z Torunia Jadący na moótocy- 
klu z nadmierną szybkością na ul. Chrobre- 
go wpadł na autobus przy czym uderzył 
glowa w burtę autobusu, doznając wstrząsu 
mózgu i naruszenia podstawy czaszki. Stan 
jest b. groźny: Winę ponosi niefortunny 
motocyklista. i 

— W dniu 28 ub. m. aresztowany zostať 
45-letni Stanisław Klatt, b. urzędnik miej- 
ski z Gniezna stojący pod zarzutem upra- 
wiania czynów nierządnych z nieletnimi 
dziewczynkami. 


WRZEŚNIA. Dni Morza rozpoczęły stę 
we Wrześni pod hasłem: „Żądamy po- 
wszechnych świadczeń na rozbudowę floty 
wojennej!*. 28 czerwca wieczorem odbył 
się capstrzyk, który poprzedzała orkiestra 
wojskowa tut. pułku piechoty. Po capstrzy- 
ku odbyło się przemówienie na rynku, ozdo- 
bionym transparentami. Przemówienie wy- 
głoszóno na temat potrzeb naszej: floty mor- 
skiej itp. Po przemówieniu podniesiono 
bunderę na maszt przy dźwięku hymnu na- 
ródowego, po czym odśpiewano pieśń „Bo- 
że coś Polskę”. 29 czerwca LMK urządziła 


wielką wycieczkę zbiorową do Pyzdr nad 
Wartą. 


nia od r. 1388. 
jący przepisy dla Bractwa Strzeleckiego, 
wydany jest przez burmistrzów i magistrat 


innych miastach, 
ctwo stanowiło siłę zbrojną miasta. Gdy 
Kazimierz Jagiellończyk zdobywał Chojni- 
ce, Bractwo z całą załogą chojnicką musia- 
ło walczyć przeciw niemu. Król nie wziął 
tego bractwu za złe i po zdobyciu Chojnie 
potwierdził wszystkie przywileje bractwa. 
Odnośny dokument pochodzi z r. 1474. Bra- 
ctwo posiadało w Chojnicach własny rów 
strzelecki i strzelnicę, w których odbywały 
się ćwiczenia i to nie tylko bractwa, ale 
całej ludności chojnickiej, którą burmistrz 
do tego powołał. 
ufundował królowi strzeleckiemu (kurko- 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 3 lipca 1938 r. Ber ery l me 


Jubileusz 550-leciaistnienia) 


święci Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Chojnicach. 


Chojnickie Bractwo Strzeleckie, założo- 


ne prawdopodobnie w połowie 13 stulecia; 
a ponownie zorganizowane w czasach krzy- 


żackich, posiada dokumenty swego istnie- 
Pierwszy wilkierz, zawiera- 


miasta Chojnic w latach 1416—1420. Jak w 
tak w Chojnicach Bra- 


Kazimierz Jagiellończyk 


wemu) srebrnego kura pozłacanego, na 
srebrnym łańcuchu. Król kurkowy mógł 


ten łańcuch nosić przy uroczystościach. 


Król Jan III Sobieski nadał bractwu choj- 


nickiemu przywileje, zwolnił każdorazowe- 
go króla na czas 1 roku od wszelkich po- 
datków zwyczajnych i nadzwyczajnych i u- 
dzielił wszelkich innych przywilejów, jak 
np. prawa warzenia piwa bez akcyzy itd. 
Gdy król kurk. z tego prawa nie skorzystał, 


otrzymywał z kasy miejskiej 150 florenów. 


Dalszym dokumentem bractwa jest wilkierz 


NOWA FABRYRA 
ATERIAAN GOUOGMAFICHNM 


S.A. WARSZAWA 


Sp. Akc. „J. Fianaszek" ma zastczyt zawiadomić, że w dn. 28.6 
Papiery (atogxałiczae Mirax, Nigrona, Jonax są do nabycia 
we wszystkich składach fotograficznych 


WE 


burmistrzów i magistratu miasta Chojnic z 
30 maja 1695 r., zawierający pewne arty- 
kuły i punkty, według których bractwo się 
rządziło. Na podstawie tych dokumentów 
posiada chojnickie bractwo prawa korpora- 
cyjne. Później nadawało miasto bractwu 
statuty. W ostatnim stuleciu statuty: uchwa- 
lało samo bractwo a zatwierdzał je naj- 
pierw magistrat, a później 'nadprezydent 
Regencji w Gdańsku. Bractwo posiada sta- 
ry łańcuch królewski, którego ryngrafy 
rozpoczynają się w r. 1691, a ostatni jest z 
r. 1766. Również posiada bractwo puchar, 
fundacji księcia Michała Radziwiłła, który 
posiadał starostwo człuchowskie, do które- 
go Chojnice należały. Pucharem tym wnosi 
król lub prezes toast na cześć Prezydenia 
R. P. oraz wita się nim przybywających do 
Chojnie dygnitarzy tak, jak za dawnych 
polskich czasów. Bractwo stałó też w ści- 
słym stosunku do kościoła katolickiego, bo 
posiadało w kościele św. Jana własny oł- 
tarz. k 

Chojnickie Bractwo Strzeleckie obchodzi 
w dniach 3—5. 7. 38 r. S550-letni jubileusz 
swego istnienia. Jubileusz ten zapowiada 
się bardzo wspaniale. Same miasto jak i 
powiat i różne instytucje samorządowe, 
spółdzielcze, przemysłowe, kupieckie i rze- 
mieślnicze oraz wielkie grono osób prywat- 
nych i. braci ufundowało ca 100 cennych 
nagród. Do Chojnie wybierają się bracia 
kurkowi z całej Polski, a brać chojnicka go- 
tuje się do godnego przyjęcia swych gości. 


WASAWA d E 


amaeana a i 


Śmiały napad rabunkowy 


na szosie bydgoskiej. 


Gruczno. (tý Na szosie bydgoskiej tuż 


przy cmentarzu ewangelickim w Dworzy- 
skach, został napadnięty i 
gotówki 2.600 złotych, 
bert Koenitz z Bagniewa. 
motocyklem ze Świecia, gdzie podejmował 


obrabowany z 
30-letni rolnik Ro- 
Rolnik wracał 


gotówkę z banku. W chwili, gdy motocykl, 


kierowany przez niejakiego Jana Sz. z Ba- 


gniewa stanął na szosie, rzekomo uszko- 
dzony i kierowca udał się do pobliskiej 
wsi po oliwę, wyskoczył ze zboża jakiś o- 
sobnik, powalił rolnika Koenitza, który 
był podchmielony, na ziemię i zabrawszy 
pieniądze dosiadł roweru i odjechał. 
Policji udało się sprawę niebawem wy- 


świetlić i ująć sprawców jak i odnaleźć 
pieniądze, przechowane w sprężynach ka- 
napy w Jędrzejewie. Sprawcami byli kie- 
rowca motocyklu jak i jego wspólnik niej. 
Józef Z. z Jędrzejewa. W Świeciu znajdo- 
wali się oni 'w ' towatzystwie Koehitza i 
podczas wypitki w restauracji dojrzał 
plan napadu. Z. wyjechał rowerem na- 
przód i ukrywszy się w zbożu czekał na 
przyjazd Sz. i ich wspólnej ofiary rolnika 
Koenitza. Po dokonaniu napadu obaj mieli 
się podzielić gotówką. Zanim jednak przy- 
stąpiono do podziału łupu, złoczyńcy zna- 
leźli się w rękach policji, jak również ode- 
brano im i pieniądze. 


Tragedia ma Wiśle. 


Tow. (as — tel. wl). 29 czerwca br. 
po południu spacerowicze na wysokości Czy- 
żykowa w Tczewie nad Wisłą byli świadka- 
mi wstrząsającej tnagedii jaka w ich oczach 
rozegrała się na Wiśle w odległości kilku 
zaledwie metrów od brzegu. MAS 

Wyjechali sobie spacerem na Kajakach 
19-letnia Cecylia Okoniewska z Tczewa ul. 


w 
s 


Czyżykowska 12 i koleżanka jej Małgorzata 
Kirechling, na durgim Ginter Warsiński 
wraz z kuzynką M. Dąbrowską, zaś na trze- 
cim kajaku Szule i Warsiński. Kajaki oko- 
ło godz. 15,20 usiłowały podpłynąć do stoją- 
cej na kotwicy berlinki „Henryk“, W pew- 
nej chwili kajak Warsińskiego rzucony zo- 
stał na kajak Okoniewekiej przepoławiając 


Ai h A WBA E Str. 11, $ 


„ODCISKI 
RADYKALNIE USUWAJĄ 


Kaazki RYSZARD, 


PUDEŁKO 5 SZTUK = 1 ZŁ. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH 1 SKŁADACH APT. 


się tak, że Warsiński i Dąbrowska wpadli 
do wody, zaś drugi kajak z Okoniewską i 
Kirechlingówną począł tonąć. Dzięki zwi- 
sającej z berlimki linie zdołał się uratować 
Warsiński, Dąbrowska i Kinschlingówna, 
natomiast Okoniewska w oczach zgromadzo- 
nej publiczności, oraz koleżanek znalazła 
śmierć w Wiśle. W, kilka chwil późnej w 
tym samym miejscu wywrócił się trzeci 


kajak, lecz pasażerowie ocaleli. 


E  imuęciwycicj 


CHOJNICE. W ub. środę odbył się w, 
Chojnicach Okręgowy Zjażd chórów kościel- 
nych. W, zjeździe wzięło udział 20 chórów 
z Sępólna, Więcborka, Tucholi, Starogardu, 
Czerska, Brus i szeregu mniejszych ośrod- 
ków. Po sumie chóry złożone z około 1.000 
osób przemaszerowały ulicami miasta i przed 
ratuszem otworzono oficjalnie zjazd. W, 
przemówieniu swym prezes okręgowy ks. 
Ruchniewicz podkreślił doniosłą rolę chó- 
rów kościelnych w czasach zaborczych. 
Imieniem miasta Chojnic przemówił p. bur- 
mistrz Sieracki, witając serdecznie miłych 
gości. W. przerwach między przemówienia- 
mi zebrane chóry odśpiewały pod batutą 
dyrygenta*p. Gierszewskiego dwie pieśni 
kościelne „Tu es Petrus” i „Króluj nam 
Chryste", Po wspólnym obiedzie w hotelu 
Urbana, w kościele parafialnym nastąpił 
recital śpiewaczy pieśni konkursowych. Wi 
wyniku konkursu pierwsze miejsce przyzna* 
no „Lutni”, Chojnice 85 pkt, 2. Brusy — 88 
pkt. 3. Chojnice — 81 pkt, 4. Więcbork == 
78 pkt. 5. Sępólno — 77 pkt. 6. Brusy = 
75 pkt. 7. Starogard 73 pkt. Po rozdaniu 
dyplomów, pieśnią „Wszystkie nasze dzien- 
ne sprawy zakończono oficjalną część zjaz- 
du, po czym wszyscy udali się na zabawą 
do hotelu Urbana, gdzie wesoło bawiono się 
do rana 14 wo REED LSK l 


TUCHOLA. (fm). 26. 6. zatrzymała się 
w Tuchóli wycieczka motocyklowa Poczto- 
wego PW z Warszawy, będąca w przejeź- 
dzie na „Dzień Morza” do Gdyni. Było ra- 
zem 22 maszyn motócyklowych i 3 samocho- 
dy'o pierwszorzędne jorganizacji. W ho- 
telu du"'Nord' uczestnicy wycieczki zjedli 
obiad; po czym po dwu godzinach postoju, 
odjechali w dalszą drogą do Gdynii 

— W niedzielę odbyło się w kaplicy S. 5. 
Elżbietanek ` uroczyste przyjęcie 30 dzieci 
szkolnych do I. Komunii św. Uróćzystą mszę 
św. i okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Romanowski, przy tłumnym udziale rodzi- 
ców i wiernych. Pogoda dopisała. 


CZERSK, (ał). Niezwykłym pismem mo- 
że się poszczycić tut. gniazdo Tow. Gimn. 
„„Sokół”. Otóż swego czasu złożyło powyż- 
sze tow. do Nadleśnictwa Cis (Czersk) wnio- 
sek o udzielenie bezpłatnego zezwolenia na 
urządzenie zabawy letniej w lesie czerskim, 
w niedzielę, dnia 3 lipca br. Na powyższe 
pismo otrzymał „Sokół” dosłownie następu- 
jącą odpowiedź: „Wobec tego, że Tow: 
Gimn. „Sokół” nie jest organizacją wyższej 
użyteczności — Nadleśnictwo nie może przy- 
chylić się do wniosku o bezpłatne zezwole- 
nie na urządzenie zabawy w lesie państw.” 
Powyższa odpowiedź jest chyba jedyną w 
całej Polsce w czasie 20-letniego istnienia 
„Sokoła”, bo o pożytecznej jego działalności 
w.okresie przed jak i podczas wojny: świa- 
towej'wie prawie każde dziecko chodzące 
do szkoły. Podobne zakazy otrzymali tut. 
organizacje polskie za niemieckich czasów, 
wobec czego urządzali zabawy w lesie p. Li- 
pińskiego. Nadmieniamy, że zabawa „S0- 
koła” odbędzie się w niedzielę 3 lipca br. 
w lasku prywatnym p. Lipińskiego, który 
oddał go bezpłatnie; 


ZEK" pas 


Nadspodziewana popularność Targów 
Meblowych w Nowem nad Wisłą. 


Od chwili otwarcia cieszą się „Pierwsze 
Targi Meblowe w Nowem” bardzo wielką 
popularnością. Stwierdzono na targach o0- 
becność gości z najdalszych zakątków Pol- 
ski. Szczególnym ożywieniem i niespodzie- 
wanie wielką frekwencją odznaczały się 
dzień otwarcia i święto Piotra i Pawła. ` 


Publiczność zwiedzająca targi zachwyco- 
na jest bogactwem eksponałów i pięknym 
ujęciem dekoracyjnym stoisk. Dochodzi do 
bardzo licznych transakcji, zawieranych na 
wszystkie strony Polski. Sprzedano dużo 
kompletnych pokoi do Warszawy, Gdyni 
i dalszych stron Polski. 


Targi trwać będą do 10 lipca br. W dro- 
dze powrotnej korzystać można z 50% zniż- 
ki kolejowej na podstawie karty uczestnie 
twa, nabytej na terenie targów przy rów 
noczesnym okazaniu dowodu osobistego. 


Dnia 29 bm. odbył się w Nowem zlot so 
koli okręgu grudziądzkiego i świeckiego, 
przewidziany w programie imprez targo- 
wych. Miasto przybrało podwójnie odówięt= 
na szatę i przeżyło wzniosłe chwile. (3410 
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Gnynsmea| Ghetto ławkowe w Gdyni. 


Gdynia, dnia 2 lipca 1938 r. 


Dyżur aocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka Centralna 
telefon 26-40. 

Apteka Świętojańska, 
nr 122. i 

Apteka Bałtycka ul. Śląska nr 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul Or- 
łowska. 


plac Kaszubski 10, 


ul. Świętojańska 


ta E e 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 
Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 
s 
REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Rycerze pustyni“. 
Lily-Chylonia: „Zaginiona wyspa“. 
Lido: „W cztery oczy. f 
Miraż - Orłowo: „Bohaterowie morza“. 
Morskie Oko: „Heidi“ z Shirley Temple. 
Polonia: „Premiera“. 
Zorza-Grabówek: „Pani 
czy“ i na scenie rewia. 


s 


minister tań- 


— Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul. 
Starowiejska 17, m. 5 przyjmują zapisy na 
nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10—11 i 
16—18. Kursy mają na celu przygotowanie 
młodzieży do pracy biurowej w handlu i 
przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się 
w godzinach przedpołudniowych. Warunki 
przyjęcia ukończonych 14 lat i szkoła po- 
wszechna. 18947 

— Pawie pióra nad morzem. Przepiękną 
wystawę kilimów urządzono w Gdyni, nie- 
stety z przysłowiowym już w Polsce bra- 
kiem zmysłu propagandowego i umiejętno- 
ści reklamy. Podczas gdy na wszystkich 
płotach w centrum rozpanoszyły się krzykli- 
we, ordynarne żydowskie pseudo-hucułskie 
potworności, umieszczono arcydzieła sma- 
ku i kultury zaklętej w len i wełnę na pery- 
feriach miasta, w kącie, gdzie nikt ich nie 
ma sposobności zobaczyć. Kilimy te po- 
chodzą z wytwórni p. Wandy Kosseckiej z 
Czorsztyna, która otrzymała za nie złoty 
medal.. oczywiście nie w Polsce tylko 
gdzieś tam w jakimś Paryżu i szereg zresztą 
innych medali. Kilimy te mają wzory lu- 
dowe, rysowane przez dziewczyny góralskie 
lub też oparte są na staropolskich motywach 
pasów ełuckien, Wszystkie mają swoje ner- 
wy. Są więc: „Pawie pióra; „Piękny Jaś“, 
„Kaea“ „generałówa”, „wiklina”, „ogró- 
dek* „prababka”* itd. Ale my będziemy T8- 
dal zaśmiecali nasze wnętrza paskudztwa- 
mi żydowskimi, bo tylko te możemy zoba- 
czyć na każdym parkanie. 


Gdynia 
' Restauracja Dworcowa 
właśc. Józef Berendt 


Zaprasza na znane, dobre i tanie. 


Sniadania, obiady i kolacje, 


dla wycieczek zniżki. (11953 
omea 

— Wczoraj przyszedł do portu gdyń- 
skiego nowy największy statek węglowy 
polskiej floty handlowej „Robur 8* wyko- 
rany na zamówienie firmy „Polskarob* w 
stoczni Burntisland. Statek rozpocznie pra- 
cę w porcie po poświęceniu, które odbę- 
dzie się 3 lipca br. 

— Zmiany w biurze Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni. Dotychczasowy refe- 
rent prasowy i redaktor Biuletynu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, p. Go- 
dlewski, mianowany został naczelnikiem 
Wydziału Ogólnego, przy czym powierzone 
mu zostały funkcje sekretarza generalne- 
go Izby. Referat prasowy objął w biurze 
Izby z dniem 1 lipca rb. red. E. Urbański. 

— Nominacja Dyrektora Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Gdyni. Dekretem z 22 
czerwca br, Pan Minister Przemysłu i 
Handlu mianował dotychczasowego wice- 
dyrektora Izby, p. mgr. Józefa Kawczyń- 
skiego, dyrektorem Izby. 

— Uczeń utonął w Orłowie. W Orłowie 
zdarzył się tragiczny wypadek. Podczas 
wciągania na jacht dwóch panienek, które 
płynąc kajakiem zgubiły wiosło, uczeń 
gimnazjalny Franc. Bujanowski wpadł do 
morza i utonął. Jak nam donosi policja 
w Orłowie, do tej pory zwłok nie wyłowio- 
no. 

— Program uroczystości L. O. P. P. w 
Gdyni. 2 lipca godz. 20,30 zbiórka aut na 
placu Kaszubskim; godz. 21 capstrzyk na 
ulicach miasta i palenie ognisk; 3 lipca do 
godz. 10 zbiórka oddziałów, drużyn 1 pocz- 
tów sztandarowych przed Bankiem Rol- 
nym i wymarsz do kościoła Serca Jezuso- 
wego na uroczystą Mszę Św.; godz. 12: 
a) uroczyste podniesienie flagi L. O. P. P., 
b) przemówienie, . ©) pokaz obrony bloku, 
d) mały Gordon-Bennet — z nagrodami, 
godz. 17: koncert orkiestry na Skwerze Ko- 
ściuszki, oraz zabawa taneczna w Domu 
Zdrojowym. Cały dzień zbiórka uliczna. 

— Harcerze norwescy w Gdyni. Na po- 
kładzie motorowca ms. „Piłsudski* przyby- 
li w piątek do Gdyni harcerze norwescy, 
którzy zwiedzać będą Polskę. Jest to pierw- 
sza wycieczka harcerzy z Norwegii. 

— Zaprzysiężenie morskiego ' batalionu 
odbedzie się w niedzielę 3 bm. w Redłowie. 
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Gdynia. Na placu Kościuszki, doeszczęt- 


nie ogołaccnym z drzew, i na przediużeniu 
jego, reprezentacyjnym molu urządzono — 
jak io już pisaliśmy — płaszczyzny obsiane 
trawą i obsadzone dąbkami przyszłości oraz 
rabaty G jednostajnej, nużącej, niepomysłe- 
wej linii. 
beznadziejnie nudnie. 
Co się nam i 99% naszych znajomych wy- 
daje brzydkim, to widocznie wzbudza za- 


Przedtem było Ślicznie, teraz jest 
Ale to rzecz gustu. 


chwyt pozostałego 19%, którego opinia wi- 
docznie jest miarodajna, decydująca i ma 


bezapelacyjnie przewagę. Mniejsza z tym, 
zwłaszcza że brzózek nic już nie wskrzesi, 
skwer przemienił się w plac i tak go trzeba 
wreszcie oficjalnie już nazywać. Chodzi o co. 
innego. 


Na owym placu wśród owych płaszczyzn, 


których jednostajność ożywią kwiaty, gdy 
już zakwitną, ustawiono ławki. Jest ich ni 


na morze. Teraz ma tam być fontanna. 
Woda wodę zasłoni, ale za to będzie coś 
nowego. j 

Ławek więc jak powiedzieliśmy wyżej, 
ustawiono dotąd 59, a ma się rozumieć bę- 
dzie ich więcej, bo przecież prace nad pła- 
skością rozwlekłych do nieskończoności 
kwietników nie są wcale skończone! Będzie 
tego jeszcze nie wiadomo ile. 

Ławki te ustawiono bardzo dowcipnie 
plecami do frontu. Każdy, kto siada na ław- 
cie, nie może widzieć co się za nim dzieje na 
ulicy, tylko ma patrzeć na jezdnię, gdzie jest 
albo jeden autobus, albo dwa autobusy, albo 
— nie ma nic. To też publiczność siedzi 
zwykle bokiem i wykręca szyję modą żóra- 
wi, starając eię bodaj jednym okiem łypnąć, 
kto np. wchodzi a kto wychodzi od Fangrata 
itd., słowem, aby obserwować na jednej z 
45 ławek życie miasta, trzeba siąść okra- 


CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Siiniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż podobne środk 
zagraniczne, jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lub GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje 
się w niedomaganiach żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Żądać w apt. i skł. apt. 


mniej ni więcej tylko 39 na pierwszym pla- 
nie, 20 nieco dalej już na molu, nie licząc 
60 naprzeciwko w żegludze. 
mesowano razem 59 ławek miejskich obok 
60 żeglugowych. Jest tego więc monstrual- 
nie dużo. 


Słowem sko- 


Poza tym honorowo, reprezentacyjnie, na 


naczelnym miejscu bieleją wspaniałe, ścią- 
gające na siebie spojrzenia w tym pępku 
Gdyni jakim jest plac Kościuszki — śmiet- 
niczki. 
kąciku, żeby niewidzialnie wchłaniały śmie- 
cie i odpadki paradują dumnie jako punkty 
centralne samego 
szcza dla patrzących z góry, z okien otacza- 
jących kamienie rzuca się to w oczy bardzo 
niemile. 


Zamiast dyskretnie gdzieś ukryć w 


centrum Gdyni. Zwła- 


Ale za to porządek, a raczej kult dla po- 


rządku bije w oczy. Wszystko pod sztrych, 
pod znakiem miotły i śmietnika. Precz z ro- 
mantyzmem, zawrącaniem głowy, „precz z 
mewam!, szumami fal, brzóskami, klomba- 
mi. Pościnano brzóski, żeby odsłonić widok 


kiem. A ludzie mają już taki niemądry 
zwyczaj, że skoro siedzą na placu, gdzie o 
wytchnieniu : cieniu m wy być nie może, 
to chcieliby się przynajmniej rozerwać ob- 
serwacją życia tegoż placu. 

Plac Kościuszki przypomina trochę le- 
gendę o tym grajku szczurołapie, którego 


piosenka na zaczarowanym flecie ściągnęła | 


szczury z wszystkich kątów. Tu tak samo: 
prosta, pod sznur, biurokratyczne akta ra- 
batek (żeby choć jeden klomb!) ściągnęły 
wszystkie ławki z całej Gdyni. „Zestrzeliły 
je w jedno ognisko“... koło białych śmiecia- 
rek. Za to gdzie indziej, a już zwłaszcza 
przy słupkach przystanków autobusowych, 
ha! tam daremnie się oblizujemy na.wspo- 
mnienie 59 ławek scentralizowanych jak w 
składzie na smętnie pustym placu. Tam, 
gdzie one są niezbędne, konieczne, gdzie 
człowiekowi ze zmęczenia słabo się formal- 
nie robi, tam nie ma ich ani na lekarstwo! 

Czyż nie jest to prawdziwe ghetto ław- 
kowe? 


Suder Antiba to pewny i szczery 
Śrzyjaciel Sani urody i cery. 


(9633 


Pasażerowie ms. Piłsudskiego. 


W drodze z Gdyni do Nowego Jorku 
znajdowała się na pokładzić naszego trans- 
atlantyku dziennikarka fińska magister 
Sirkka Liisa Virtamo, reprezentująca zna- 
ny dziennik „Hensingin Sanomat“, której 
korespondencje, sądząc z jej entuzjastycz- 
nych oświadczeń, przyczynią się zapewnie 
do przysporzenia Linii Gdynia—Ameryka 
fińskich pasażerów. 

Z New Yorku statek wyszedł 22 czerwca 
zabierając około 800 pasażerów. W Kopen- 
hadze.wsiadło ponadto 190 turystów, są to 
przeważnie polskie wycieczki rolnicze. 

Z wybitniejszych osób przybyli: płk Jan 
Kowalewski, b. konsul Wł. Kozłowski, 
konsul gen. Czechosłowacji w New Yorku 
Emanuel Hajny, konsul gen. Bułgarii w N. 
Yorku J. P. Dojczew, gen. bryg. armii ame- 
rykańskiej i p. George P. Scriven, oraz 
wiele innych. 

Wśród odwiedzających Polskę, znajduje 
się również „dziecko szczęścia — Stani- 
sław Chrzan z małżonką, który ostatnio 
wygrał blisko pół miliona na irlandzkiej 
loterii wyścigowej. i 


i 


Pogoda w ciągu całej podróży z New 
Yorku do Kopenhagi i Gdyni była wyjątko- 
wo piękna: słońce przyświecało niemal 
bez przerwy. 

W dniu 3 lipca ms. Piłsudski odpłynie 
ponownie do Nowego Jorku. f 


. Harcerze polscy Z Ameryki 
przybyli do Gdyni. 


W ramach Związku Narodowego Pola- 
ków Amerykańskich przybyła również do 
Gdyni grupa harcerzy i harcerek na kurs 
instruktorski oraz na zwiedzanie Polski. 
Na powitanie harcerzy przybył z Warsza- 
wy z kwatery głównej harcmistrz Teliński. 
Wśród harcerzy i harcerek przybyłych na 
dworzec Morski znajdowały się także har- 
cerki ze Żnina i Gniezna. Powitanie było 
bardzo serdeczne. Gdy transatlantyk zarzu- 
cił cumy, rozległy się gorące okrzyki 
czuj, czuj, czuwaj! Wśród przemówień 
powitalnych osobno serdecznie powitani 
zostali harcerze. 


Znowu przestępstwa dewizowe 
w Toruniu. 


Toruń, 2. 7. Nie tak dawno w sądzie okrę- 
gowym toczyła się rozprawa karna przeciw- 
ko trzem żydom o przestępstwa dewizowe, 
gdy znowu na wokandzie znalazła się po- 
dobna sprawa. Na ławie oskarżonych tym 
razem zasiedli 34-letni Ginter Eberhardt, 
dyrektor „Vereinsbanku* w Chełmży, 33-le- 
tnia Alicja Schneider z Chełmży i 51-letni 
Karol Frenkel z Bielczyn. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu 
Eberhardtowi to, że od lutego do lipca 1937 
r. jako dyrektor „Vereinsbanku* w Chełm- 
ży na polecenie Henryka Knuppego, obywa- 
tela niemieckiego, uskutecznił bez zezwole- 
nia komisji rewizyjnej wypłaty bliżej nie- 
ustalonym osobom trzecim 1800 zł z oszczęd- 
ności H. Knuppego oraz to, że uskutecznił 
wypłaty na rzecz Alicji Schneider i Karola 
Frenkla na łączną kwotę 8.000 zł. 

Oskarżeni Schneider i Frenkel odpowia- 
dali za udzielenie pożyczki H. Knuppemu, 
obywatelowi niemieckiemu. 

Według przeprowadzonej rozprawy spra- 
wa miała przebieg następujący: W roku 
ub. Alicja Schneider i Karol Frenkel poży- 
czyli H. Knuppemu 7.000 zł, wypłacając mu 


| 


po 3.500 zł — naturalnie bez zezwolenia ko- 
misji dewizowej. W zamian za udzieloną 
pożyczkę i zabezpieczenie jej, oszczędności 
Knuppego w wysokości 8.000 zł, złożone w 
„WVereinsbanku* w Chełmży zostały przela- 
ne ną Alicję Schneider i Karola Frenkla w 
ten sposób, że utworzono im w. banku konta 
po 4000 zł. 


Oskarżeni nie przyznali się do winy, tłu- 
macząc się nieznajomością przepisów dewi- 
zowych itd. Eberhardt tłumaczył się tym, 
iż nie przypuszczał, że dokonuje wypłat z 
polecenia cudzoziemca. Pozostali oskarże- 
ni twierdzili, iż przypuszczali, że pożyczają 
pieniądze „Vereinsbankowi* a nie obywate- 
lowi niemieckiemu. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
wydał wyrok uznający oskarżonych win- 
nych przekroczenia dekretu dewizowego P. 
Prezydenta RP i za powyższe skazał Eber- 
hardta na rok i 6 miesięcy więzienia oraz 
2.000 zł grzywny, Alicję Schneider i Karola 
Frenklła po 6 miesięcy więzienia i po 1000 
zł grzywny. 

Obrońca zapowiedział apelację. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: 
Radziecka — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 

Telefon nr 14-56 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego* w Toruniu. 

REPERTUAR KIN: 

Aria: „Historia jednej nocy“. 

As: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 
trowny”. 

Mars: „Eskapada Weroniki”, 

Świt: „Pat.i Patachon w raju“. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 2 bm. godz. 20 Toruń: „Pst... Janie”. 
Ciechocinek „Spadkobierca” godz. 20,30. Nie- 
dziela 3 bm. Toruń: godz. 16 „Pst... Janie” 
godz. 20 „Pst.. Janie”. Ciechocinek „Spad- 
kobierca” godz. 20. Poniedziałek 4 bm. godz. 
20 wieczór naukowy dr. Radwana. Włocła- 
wek: „Pst.. Janie” godz. 20,30. 

— Wybitnie atrakcyjny program „Pod 
Orłem”. Na miesiąc lipiec dyrekcji udało 
się pozyskać numery, z których każdy jest 
rewelacją niedzielnego, ale za to wszech- 


stronnie artystycznego programu. Cilly Ra- 
pun 


Pof znikłt. | 
DORYŃ, 


8G6ZT 


vello -— świetna stepistka w śpiewno-tanecz- 
nym repertuarze, Stefa Tarasiewicz — naj- 
lepsza pieśniarka-wodewilistka obecnej do- 
by w doskonałym nowoczesnym repertuarze 
no.:i niezrównana para muzykalno-ekscen- 
tryczna 2-Gibsys-Gibsy — atrakcja dancin- 
gów zagranicznych, których popisy budzą 
po prostu entuzjazm. . Do dancingu i pro- 
gramu przygrywać będzie nowozaangażowa- 
ny „Super-Jazz” wybitnych muzyków Sta- 
nisława Lesińskiego i Pawła Kuklińskiego. 
W niedziel i święta „Five o'elocki” od 5 
pa południu. , 


— Impreza LMK w Kluczykach. W nie- 
dzielę 3 bm. odbędzie się w ogrodzie w 
Kłuczykach pod Toruniem wielka zabawa 
ludowa, -organizowana przez Ligę Morską 
i Kolonialną — oddział Podgórz. W pro- 
gramie różne niespodzianki oraz dancing. 
Wstęp 20 gr. Czysty dochód przeznaczony 
jest na cele LMK. 


— Nieszczęśliwy wypadek motocyklisty. 
W ub. środę około godz. 22,30 na szosie, pro- 
wadzącej z Torunia do Bydgoszczy wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek motocyklowy. Od 
strony Torunia jechał motocyklista z dużą 
szybkością. W pobliżu Gniewkowa, gdy do- 
jeżdżał do przejazdu kolejowego raptownie 
motocyklista swój motocykl zahamował. 
Wskutek wyboistej drogi i wstrząsu moto- 
cyklista wyleciał z siodełka, upadł na jezd- 
nie. - W. tym samym momencie maszyna po- 


zbawiona kierowcy wpadła na niego i przy- 


gniotła go. Nieszczęśliwego motocyklistę 
zauważyli nieliczni przechodnie którzy tele- 
fonicznie o wypadku dali znąć policji. Przy- 
była na miejsce tragicznego wypadku ka- 
retka pogotowia zabrała ofiarę wypadku i 
przewiozła ją do szpitala, miejskiego w To- 
runiu. Początkowo nie można było ustalić 
tożsamości motocyklisty, gdyż przez blisko 
18 godzin nie mógł odzyskać przytomności. 
Przeprowądzone dochodzenia policyjne wy- 
kazały, że motocyklistą jest Leon Braum, 
zamieszkały w Cierpicach w powiecie toruń- 
ekim. Motocykl jego posiadał nr. rejestr. 
60—891. Obecnie ofiara po zrobieniu opera- 
cji przebywa nadal. w szpitalu. Dochodze- 
nia w tej sprawie trwają. 


Gdzie się wolno kąpać we Wiśle. 


Toruń, 2. 7. Rozpoczęły się upały. Ludzi- 
ska gdzie mogą tam Śpieszą, aby ukryć się 
przed rromieniami słonecznymi względnie 
wykąpać w chłodnej wodzie. Dużą frek- 
wencją cieszą się rokrocznie tak zwane 
„dzikie plaże nadwiślańskie', Na tych wła- 
śnie plażach rokrocznie były wytknięqte za 
pomocą sterczących w wodzie tyczek miej- 
sca przeznaczone do kąpieli. 

W tym jednak roku miejsc tych prawie 
że nie ma wyznaczonych. Odnośne władze 
zapomniały również o tym, że do prasy po- 
dawało się miejsca na Wiśle, przeznaczone 
do kąpieli i strzeżone przez ratowników 
PCK. W tej chwili nie nigdzie nie podawa- 
no do wiadomości i zdaje się w tym kierun- 
ku nie robiono nic. Zapytujemy się więc, 
dlaczego tak się dzieje? 

Drugą ważną sprawą — to łaźnie usta- 
wione na Wiśłe. W tym roku łaźni takiej 
nie widać. Co się z nią stało? . 


niedziela, 
dnia 3 lipca 1938 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


NĄ 


i 


R romi ka Llot Pomorskiej Młodzieży Pracującej 


w Bydsżoszczy. 


Bydgoszcz, dnia 2 lipca 1938 r. 


7 KALENDARZYK 


Dziś: Nawiedzenie NMP., Euch. S. P. J. 
Jutro: Leona II. p. i w., Anat. 

Wschód słońca o godzinie 3,42. 

Zachód słońca o godzinie 20,26. 


Stan pogody. 


STOPNIOWE ROZPOGODZENIE. 

Wczoraj panowała w Polsce na ogół po- 
goda słoneczna, jednak już rozpoczęła się 
czynność burzowa (nad Bydgoszczą prze- 
szła burza z piorunami). Temperatura wy- 
nosiła 20 stopni na wvbrzeżu i od 27 do 32 

, Stopni w głębi kraju. Dziś rano w Bydgosz- 
czy parno. Przewidywany przebieg pogody: 
Miejscami deszcze i burze przy umiarkowa- 
nych wiatrach "=: 


QOLA ZMIEN 
SĄ z 
SĘK 
Pt g e o 
=--> Stan, 


wezorajszy 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 30. VI. — 3. VII. 1938 r.: 
. Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 
tel. 3204. 


= 


2. Apteka Staromiejska, ul. Długa, tele- 


\ fon 3309. 


= ge 


tel. 1467: ; 

sz WE na | an R try, zaw. 

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-13. 
Fi n | aa 

— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im. 
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie 
ed godz. 9—16. w niedziele i święta od gò- 
dziny 11—14. Obecnie. w Muzeum wystawa 
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu- 
zeum Miejskiego. 

MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. B. 
Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz. 
11 do 14-ej. Stała wystawa darów: obrazy 
Leona Wyczółkowskiego i rzeźby Konstan- 
tego Laszczki. : 

— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy 
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado- 
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać 
bedzie książki tylko od godz. 16—19-tej. 


| mozna) 


— Osobiste. Zofia Szatkowska, córka zna- 
nej rodziny obywatelskiej w Bydgoszczy bu- 
downiczego Jana i Agnieszki Szatkowskich 
wyszła za mąż za dr. med. Franciszka Ko- 
złowskiego z Brodnicv. Ślub odbył się 28. 6. 
w kościele ks. ks. Misjonarzy w Bydgoszczy. 
Młodej parze „Szczęść Boże!“ ; 


—- Odznaczenie. Pan Konrad Rutkowski, 
były długoletni nauczyciel szkoły powszech- 
nej w 'Brąchnówku powiatu toruńskiego, 0- 
becnie emeryt w Bydgoszczy, został odzna- 
czony specjalnym krzyżem „Za Walkę o 
Szkołę Polską“ za czasów niewoli. 


— Dla trojaczków biednego bezrobotnego 
złożył p. Marian Schnitter, urzędnik admini- 
stracji wojskowej 1 zł. 


— Za pracą wyjechało z Bydgoszczy w u- 
biegłym kwartale: 228 rzemieślników, 106 
handlowców, 59 urzędników prywatnych i 
62 robotników. Sprowadziło się zaś 313 no- 
wych rzemieślników, 102 handlowców, 71 u- 
rzędników prywatnych i 301 robotników. 


— Zwolennicy wycieczek parostatkami 
do Brdyujścia gotują się jutro w niedzielę 
3 lipca na wielką wentę, którą urządza Kon- 
ferencja św. Wincentego a Paulo parafii far- 
nej w ogrodzie Kadowa w Brdyujściu. Jak 
nas informują, zarząd czyni wielkie stara- 
nia, aby Szan. Obywatelstwu dzień 3 lipca 
jak najlepiej uprzyjemnić. Będą tam sma- 
kołyki po cenach przystępnych, atrakcje 
i niespodzianki. Odjazd- z Bydgoszczy ` we- 
dług rozkładu jazdy Lloydu Bydgoskiego. 
Dochód przeznacza się dla biednych parafii 
farnej: 

— Lipiec miesiącem krytycznym w 
„pierwszej i ostatniej dziesiątce dni" 
tak ma brzmić w komunikacie astrometeo- 
rólogicznym, wydrukowanym w „Dzienni- 
ku Bydgoskim". Chochlik drukarski znie- 
kształcił to w bezsensowne „w pierwszej 
i drugiej połowie dńi lipcówych'. 


AC 
ad 


. Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska; 


puścili. 

Po odbyciu praktyk wakacyjnych mło- 
dzieży kupieckiej z Pińska uczniowie i u- 
czennice zwiedzali niektóre firmy handlowe 
jak „Hadrogę*, „Be-De-Te*', Józef Pilaczyń- 


W dniach 14 i 15 sierpnia 1938 r. od- 
będzie się w Bydgoszczy zlot pomor- 
skiej młodzieży pracującej, Dla uczcze- 
nia jubileuszu 15-lecia istnienia Związ- 
ku „Jedność* — pomorski 
jewódzki czyni starania, aby zlot ten 
stał się naprawdę wielką manifestacją 
młodzieży narodowo-robotniczej. Głów- 
na, uwaga skupiona jest na dzień 15 
sierpnia, w którym miałby się odbyć 
przegląd dorobku pomorskich kół „Je- 
dności*, zwłaszcza w dziedzinie teatru 
i pieśni ludowej. 


zarząd wo- 


W ramach zlotu odbędzie się dorocz- 
ny zjazd wojewódzki celem rozważenia 
rezultatów pracy z dobiegającego końca 
roku organizacyjnego i ustalenia wy- 
tycznych na.przyszłość oraz wybrania 
nowych władz wojewódzkich. 

Zarząd wojewódzki zwracą się więc 
do kół i okręgów „Jedności* Wielkiego 
Pomorza o nieustawanie ani na chwilę 
w pracy przygotowawczej do ogólłno- 
wojewódzkiego złotu pomorskiej mło- 
dzieży pracującej. 


Fachowców nie brak... 


(Pan Prezydent Miasta ponownie ostrzega właścicieli domów). 


Od pana prezydenta miasta. Bydgoszczy 
otrzymaliśmy następujące uwagi z prośbą 
o ich ogłoszenie: 


W związku z wydanymi zarządzeniami, 
zdążającymi do podniesienia estetycznego 


wyglądu naszego miasta, spotkałem się. po-, 


między innymi z dwiema przeszkodami: 

1. właściciele nieruchomości oświadcza. 
ja że przedsiębiorcy nie chcą przyjmować 
więcej zamówień, gdyż są przeciążeni pra- 
cą. Równocześnie skarżą się właściciele 
nieruchomości na podwyżkę cen ze strony 
przedsiębiorców oraz na niesolidność wy- 
konywanych prac, 

2. pracodawcy znów twierdzą, że więcej 


ASPIRIN 


TABLETKI DLA REUMATYKÓW 
f wykonać nie mogą wskutek braku fa- 


chowców. 

Odnośnie pierwszej trudności zaznaczam, 
że w wypadkach nieuczciwości, tak na od- 
cinku cen jak i solidności wykonania, wy- 
ciągnę w danym razie jak najdalej idące 
konsekwencje, tak jako władza przemysło- 
wo-rzemieślnicza, jak i jako naczelnik Sa- 


łmórządu w stosunku do wszystkich tych, 
"którzyby się istotnie takich wykroczeń do- 


Stwierdzam, że niezgodne jest z prawdą 
twierdzenie, jakoby brak fachowców unie- 
możliwiał przedsiębiorcom wzmożenie tem- 
pa pracy. W dniu 30 czerwca 1938 r. poszu- 
kiwało pracy na terenie miasta Bydgoszczy 
47 murarzy, 7 strycharzy, 32 malarzy i 17 
cieśli. Wszyscy ci pracownicy wchodzą w 


' rachubę przy zarządzonych pracach. Proszę 
zatem przedsiębiorców, którym zarządzenia 


odnośne przecież koniunkturę dobrą stwa- 
rzają, aby powiększyli swoje załogi pracow- 
ników, nie odmawiali przyjmowania zamó- 
wień i przyspieszyli tempo wykonywanych 
prac. Leży to w interesie samych przedsię- 
biorców tak samo, jak i w interesie ogólnym. 


Prezydent Miasta (—) L. Barciszewski, 


Do Londynu, Warszawy i Gdyni. 


Jak już donosiliśmy, Polska Spółka Obu- 
wia Bata zorganizowała dla swych pra- 
cowników kurs nauki języków obcych. 0- 
becnie kurs został zakończony, a trzej naj- 
lepsi "uczniowie otrzymali nagrody za pil- 
ność. I nagroda — podróż do Anglii i Ho- 
landii, II nagroda — podróż i trzydniowy 
pobyt w Gdyni, II nagroda — podróż do 


Warszawy i trzydniowy pobyt. Zrozumiałe, | 


że tak cenne nagrody za dobrą naukę będą 
bodźcem do dalszej pracy nad opanowa- 
niem jezyków obcych. których znajomość 
w handlu światowym jest konieczna. 


e am 


Pożegnanie ucni gimnaziu kupieckiego z Pińska. 


ski, Dom Towarowy Bracia Mateccy, ażeby 
zapoznać się z urządzeniem i techniką han- 
dlu w przedsiębiorstwach handlowych w na- 
szym mieście. 

Po zwiedzeniu tych przedsiębiorstw, na- 
stąpiło w ogrodzie Resursy Kupieckiej poże- 
gnanie młodzieży poleskiej przez Towarzy- 
stwo Kupców. Prezes Cylkowski w imieniu 
bydgoskiego kupiectwa w serdecznych sło- 
wach żegnał młodzież, apelując do niej, by 


doświadczenie zdobyte podczas tej krótkiej 


praktyki zużytkowała odpowiednio na Po- 
lesiu, celem spolszczenia życia gospodarcze- 
go na Ziemiach Wschodnich. 

W imieniu bydgoskiego gimnazjum ku- 
pieckiego przemawiał p. dyr. .Witek, po 
czym dyr. Nowotarski z Pińska podziękował 
w imieniu grona profesorskiego oraz uczni 
Towarzystwa Kupców za troskliwą opiekę. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, młodzież była 
bardzo zadowołona i niezmiernie jest wdzię- 
czna kupiectwu bydgoskiemu za umożliwie- 
nie jej zapoznania się z tutejszymi stosun- 
kami handlowymi. 

Dnia 1 lipca wieczorem udał się młody 
narybek kupiecki statkiem do Gdyni. 


— Badanie zwierząt pociągowych, uży- 
wanych w  przedsiębiorstwach przewozo- 
wych tzw. domokrążnych odbędzie się 7 bm. 
dla komisariatu I policji państw. o godz 8, 
dla komisariatu II o godz. 9, dla komisari:- 
tu III o godz. 10, dla komisariatu IV o godz. 
11 na targowisku Rzeźni Miejskiej. Wszyscy 
właściciele tych zwierząt pociągowych» win- 
ni zaopatrzyć się w książki kontrolne i do- 
prowadzić konie w czasie wyżej podanym 
"do badania. 


— Pielgrzymka parafii św. Trójcy z Byd- 
goszczy do Częstochowy pod pizewodnic- 
twem ks. prob. Skoniecznego wyruszy we 
wtorek, dnia 5 lipca. Pociąg wyjeżdża o go- 
dzinie 6,05 rano przez Inowrocław, Gniezno, 
Jarocin. Przyjazd do Częstochowy o godz. 15. 
Mszę św. o szczęśliwe odbycie pielgrzymki 
odprawi ks. prob. Skonieczny o godz. 4,30 w 
kościele św. Trójcy, podczas której pątnicy 
przystąpią do Komunii św. Po mszy ŚW. wy- 
ruszy pielgrzymka w procesji w szeregach 
po 6 osób na dworzec. Uprasza się pątników, 
ażeby spowiedź św. odprawili już przed wy- 
jazdem, najlepiej w sobotę, dnia 2 bm. Po- 
wrót z Częstochowy w czwartek, dnia 7 lip- 
ca 'o gódz. 19,30. Przyjazd do Bydgoszczy w 
piątek o godz. 4-tej rano. Następnie pochód 
pątników do kościoła Św. Trójey na mszę 
św. dziękczynną. W środę. dnia 6 lipca o go- 
dzinie 6 odprawi ks. prob. Skonieczny Mszę 
św. na intencję pielgrzymki przed cudow- 
nym obrazem Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. Bilety kolejowe. odznaki pielgrzvmko- 
we i programy wydaje kasa kościelna £ i 4 
lipca. Kolejarze z biletem bezpłatnym pocią- 
giem popularnym jechać nie mága 


. Pomoc | 
„dla najbiedniejszych. 


Konferencja Męska św. Wincentego 4 
Paulo parafii Najśw. Serca Pana Jezusa w 
Bydgoszczy zaprasza Obywatelstwo na 
wielki kiermasz w niedzielę 10 lipca w le- 
sie za cmentarzem parafialnym. Współ- 
udział przyrżekły: Katolickie Stow. Mło- 
dzieży i chór kolejowy „Hasło“. Koncerto- 
wać będzie doborowa orkiestra. Dlą dzieci 
różne niespodzianki i zabawy. Trzy bufety 
z tanimi i dobrymi zakąskami. Loteria fan- 
towa i strzelanie o cenne nagrody. 


Uwaga! Zabawę leśną 


publ. szkoły powszech. Jachcice urządza 
się ponownie w niedzielę, dnia 3 bm. Po- 
czątek o godz. 14. Koncertować będzie zna- 
komita orkiestra Kolej. Przysposob. Wojsk. 
Bydgoszcz. Czysty dochód przeznacza się 
na pomoce naukowe dla tut. szkoły. Na 
miejscu będzie bufet, strzelanie o nagrody, 
loteria fantowa itd.. Prócz tego komitet 
przygotował dużą ilość niespodzianek dla 
publiczności i dołożył wszelkich starań, 
aby wszystkich ubawić. Dla amatorów tań- 
ca „Dancing“. Ze względu na doniosły cel 
tej imprezy, komitet zwraca się do Sza- 
nownego społęczeństwa z prośbą o popar- 
cie i wzięcie udziału w zabawie. Hasłem 
więc wszystkich w tym dniu „Spieszymy 


na zabawę leśrią do lasu Bydgoszcz-Jachci- | 


ce“, gdzie w wspólnym gronie zapomnimy 
chociaż na chwilę o codziennych troskach. 
Do widzenia w niedzielę, dnia 3 bm. godzi- 
na 14. 


Rok XXXII. Nr 129. 
Trzynasta strona, 


Podczas upałów 


KARMELKI OWOCOWE 


DLA 


orzeżwiają i krzepią *** 
ZZ ZZ Z ZI | 


informacje „Orbisu**. 


15-dniowe i 30-dniowe wycieczki do Çar- 
men Sylwia (Rumunia) w lipcu 38 r. Koszt 
udziału od zł 200,—. 

15- i 30-dniowa wycieczka do Warny w 
lipcu. sierpniu i wrzesniu 36 r. Koszt udzia- 
łu od zł 250,—. 

14- i 24-dniowa wycieczka nad jezioro 
Balaton w lipcu i sierpniu. Koszt udziału od 
zł 285,—. 

Pobyty, ryczałtowe 14- i 28-dniowe na 
wybrzeżu ryskim i w Kemeri w lipcu i sierp- 
niu 88 r. 

Pobyty ryczałtowe w Karlsbadzie. 

66% zniżki kolejowej do Siansk i Sław=: 
ska. 

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowo- 
ściach górskich i klimatycznych. 

Wycieczka 'autobusowa do Ciechocinka 
10 lipca 38 r. 

Sprzedaż biletów Bydgoskiej Kolejki Po- 
wiatowej. 

Informacje i zapisy „Orbis* Bydgoszcz, 
Dworcowa 2, tel. 36-67. 


— Komitet budowy pomnika Henryka 
Dąbrowskiego w Bydgoszczy urządza w nie- 
dzielę 3 lipca zabawę leśną połączoną z wen- 
tą, na którą dzięki ofiarności społeczeństwa 
Szwederowa złożono moc fantów, w postaci 
pięknych przedmiotów użytkowych, jak 
komplety na biurko, serwisy, bombonierki, 
butelki wyborowego wina, likieru itp., co 
każdy zdobyć może za 25 gr. Kto chciałby 
naprawdę przyjemnie i godziwie spędzić 
czas, niechaj pośpieszy do lasu, gdzie ma 
szanse zdobycia wartościowych nagród. 


—. Zabawa. w: Opławenu. W niedzielę, dnia 
3. lipca -br. odhędzie się. doskonała. zabawa. 
taneczna. -w: Opławeu, - którą -urządza Tow. 
sportowe „Gwiazda”. Do. tańca przygrywa 
znany zespół muzyczny White Jazz Boys. 
Początek o godz. 15. W ogrodzie strzelanie 
z wiatrówki o cenne nagrody. (12965 

— Wyborową marmeladę z truskawek 
otrzyma Pani przy użyciu „Citropekt” we- 
dług następującej recepty: Truskawki na- 
leży najpierw umyć i oczyścić, dobrze roze- 
trzeć i zagotować w cukrze. Następnie od 
8—10 minut przy silnym ogniu dobrze je 
przegotować i przy stałym mieszaniu doda- 
wać „Citropekt”. Po powtórnym zagotowa- 
niu napełnia się słoiki. Truskawki, nale- 
żące do wyśmienitych owoców, doskonale 
nadają się do wyrobu marmelady. Paczka 
0,45 zł, wydaje 2 funty marmelady. (12335 


SIE, EA 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIE EMERYTÓW 


Pomorskiego Związku odbędzie się dnia 5-go 
lipca br. o godzinie 17 w sali Lengninga, ul. 
Długa. Porządek dzienny: Sprawozdanie za- 
rządu, 2) dyskusja, 3) wybory do nowego za: 
rządu, 4) sprawa ubezpieczenia. 

Członkowie, którzy wystąpili ze Stowa- 
rzyszenią i przystąpili do Pomorskiego Zw. 
będą przydzieleni do ubeznieczenia grupo- 
wego Pomorskiego Związku nie tracąc tych 
składek, jakie dotychczas złożyli pod warun- 
kiem podpisania deklaracji. Obecny będzie 
delegat z Towarzystwa Ubezpieczeń z Pozna- 
nia. 

Na Salę mogą wejść i głosować tyłko 
członkowie Pomorskiego Związku, którzy o- 
płacili składki. 

Za zarząd: Szkocki, prezes. 


Bydgoskie Koieje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 11 września 1938 r. 
Ę a go: 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta 


Koronowa 8.10, 11.05 oi 17.00xx, 20.20, 22.00. 2835 

Wierzchucina 9.30, 22,25. 

Opławca i Smukały 8.10, 8.25W. 2.30, 10.30W, 11.05 
12.20, 13.20, 14.20, 15,45, 17.00, 18.50, 20.20, 22.00, 28.35 

Smukały Dolnej 8.25W, 10.30W, 14,20, 18.50. 

odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.30, 7.50xx, 
11.10, 14,30x, 18.30x, 20.00, 22.06, 


w dni powszednie do: 


Koronowa 8.10, 11.05, 13.20x, 15.06,%4, 17.00,xx 20.20, 
Wierzchucina Król. 11.45*%, 14.00%, 15,45%, 19,35%, 
Wąwelna 14.00, 19,35. 

Opławea i Smukały 8.10, 8.25W  1L05, 1.45%, 18,0 
14,00*, 15.05*, 15.45*%, 17.00, 20.20. 

Smukały Dolnej 8.25W, 

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 6.30 


7.50xx, 11.10, 14,30x, 18.30x, 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
ı soboty. *p Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
:w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W. Pociąg po- 
pularny kursuje eodziennie, Wyjazd z Bydgószeży 
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi- 
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie 
korzystają ze zniżki 50%, od biletów normalnych, Powtót 
może nastąpić tego samego dnia dowolnym pociągiem 
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Korornowia 
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połączenie z Ko- 
łeją Państwową w Koronowie do Pruszcz Bag. względnie 
Pruszcz Bagienica. (8837 
Uwagl: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu.. te- 
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci 
do lat 18) oraz młodzież szkolna korzystają z zniżki w wy- 
*okości 500/, że okazaniem legitymacji służbowej lab szkolnej. 


« Sir 14; 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnfa 3 tipca 1938 7. 


"Wielkim szlakiem katolickiej idei 


republikańsko - demokratycznej. 


(Z ogólnego zebrania Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy). 


j W czwartek, dnia 30 czerwca br. odbyło 
się na sali p. Kowalskiego przy ul. Wro- 
cławskiej ogólne zebranie członków Stron- 
nictwa Pracy przy udziale kilkuset człon- 
ków i sympatyków z miasta Bydgoszczy 
i okolicy. 

' Trzeba podziwiać karność organizacyj- 
ną zastępów Stronnictwa Pracy, nie chcą- 
cych nawet w upalne lato zrezygnować 
z zebrań politycznych. Ten zapał do pracy 
ideowo-politycznej członków Stronnictwa 
Pracy potwierdziło w całej pełni czwartko- 


we zebranie, które zagaił i któremu prze»: 


wodniczył prezes okręgu p. radca Beyer. 

« Referat polityczny wygłosił prezes rady 
wojewódzkiej stronnictwa p. red. Jan Te- 
ska. i : 

Mówca na wstępie odparł ataki prze- 
ciwników Stronnictwa Pracy, a szczegółnie 
prasy Stron. Narodowego, między innymi 
także „Kuriera Bydgoskiego", nie cofają- 
cych się przed brutalnym oszczerstwem, 
demagogią i petfidią polityczną, jak to 
miało miejsce w związku z przykrymi zaj- 
ściami na óstatnim ogólnym zebraniu 
stronnictwa, kiedy to  nieodpowiedzialni 
agitatorzy Stron. Narodowego twierdzili, 
iż Stronnictwo Pracy głosi hasła socjali- 
styczne, a nawet współpracuje z żydo-ko- 
muhą i masonerią, 

- Mało tego. Znalazły się organy Stron. 
Narodowego, które cytując ulotkę tego 
stronnictwa, najwybitniejszych polityków 
Frontu Morges, Stron. Ludowego i Stron. 
Pracy nazywały — „oszustami polityczny- 
mi“. Tego rodzaju metody walki politycz- 
nej zasługują na najostrzejsze potępienie 
całej patriotycznej opinii polskiej. Stron. 
Narodowe zapomniało, że do tych — „oszu- 
stów politycznych“ zaliczyło: gen. Hallera, 
Ign. Paderewskiego, Wojciecha Korfante- 
go, W...... W....... Karola Popiela, wielkich 
przewódców narodu polskiego i więźniów 
brzeskich. (Oklaski). Czyż jest do pomy- 
ślenia większy upadek etyki poli- 
tycznej stronnictwa, które w taki sposób 
walczy z wiełkimi patriotami i zasłużony- 
mi politykami kraju. Ubolewam — mówił 
p. red. Teska — nad zaślepieniem partyj- 
nym, które w żadnym razie zjednoczenia 
narodu nie dokona. 


Następnie referent poddał ostrej kryty- 
ce dążenia i hasła totalizmu, którego na- 
cjonalizm jest wynaturzoną miłością Oj- 
czyzny; ostrzegał przed stosowaniem. tota- 
listycznych metod wałki w życiu politycz- 
nym i narodowym, albowiem wybujałości 
ideowe i partyjne totalizmu prowadzą do 
walki z religią i Kościołem (oklaski); omó- 
wil przyczyny niezgody narodowej, jej za- 
palne ogniska, mieszczące się w źle poję- 
tym nacjonaliźmie Stron. Nar. i Ozonu; po- 
ruszył zagadnienie trzech ośrodków dyspo- 
zycyjnych w polityce obozu pomajowego, 
stwierdzając, iż kto chce łączyć naród, 
ten powinien nasamprzód — usunąć prze- 
ciwieństwa ideowe i programowe, stępić 
ostrze stosowanych dziś metod walki po- 
litycznej (oklaski). 

Przechodząc do omówienia aktualnych 
zagadnień naszej polityki zagranicznej, p. 
red. Teska scharakteryzował sytuację mię- 
dzynarodową, konflikt Niemiec z Czecho- 
słowacją i wskazał na konieczność obrony 
praw Polski do Gdańska (oklaski); przy- 
pominał bolesną sprawę memoriału Zwią- 
zku Polaków o prześladowaniach ludności 
polskiej w Trzeciej Rzeszy; wskazał na 
znaczenie dla Polski sojuszu z Francją 
(oklaski); omówił sprawę żydowską, spra- 
wę Gdyni, kończąc swoje przeszło godzin- 
ne przemówienie postulatem polityki pol- 
easy że musi przyjść rząd zaufania naro- 

u. 

Na zakończenie mówca odczytał rezolu- 
cję w sprawie napaści na Stron. Pracy, po 
czym zebrani podziękowali p. red. Tesce za 
referat niemilknącymi oklaskami. 

Nie wniosek przewodniczącego p. radcy 
Beyera zebrani uchwalili rezolucję jedno- 
głośnie. 

Referat organizacyjny wygłosił p. radca 
Beyer. 

Referent scharakteryzował wewnętrzną 
sytuację polityczną, jaka się wytworzyła 
po wyborze pik. Sławka marszałkiem Sej- 
mu, W obozie pomajowym walczą o wpły- 
wy na politykę państwa trzy grupy. Wy- 
bory do ciał ustawodawczych mają jednej 
z tych grup zapewnić zwycięstwo. Panuje 
tam jedno hasło: zostać przy władzy lub 
dostać się do władzy. 

Czy Stron. Pracy jest przygotowane do 
wyborów? Odpowiedź mamy jedną: jesteś- 
my silnym  stronnictwem, ale potrzeba 
nam oparcia o inne, światopoglądem i ce- 
lami do nas zbliżone obozy polityczne. Na- 
sze katolickie i narodowe ideały i cele po- 
lityczne muszą nam zjednać silnych i wy- 
próbowanych sojuszników. Ale odetniemy 
się od radykalizmu prawicowego  (totali- 
zmu) i od radykalizmu lewicowego (Stali- 
nowskiego). Zasiadać chcemy do paktów z 
przyszłymi sojusznikami politycznymi, 
jako równi z równymi. Tworzymy i stwo- 
rzymi silne centrum katolickie i narodowe. 

Czy jesteśmy już dzisiaj silni? Tak. Na 
czele Stronnictwa Pracy stoją wielcy pa- 
trioci i wielcy politycy — to jedna gwaran- 
cja naszej siły A drugą jest zaufanie na- 
"sze dò tych polityków: do gen. Hallera, 
Paderewskiego, Korfantego, W... Ponie- 
ła, Ratajskiego i innych naszych wypróbo- 


„zdobyli Tadeusz Szulc, Jerzy Gąsiorowski i 


wanych patriotów i ludzi czystych rąk, 
przewódców o wielkich horyzontach poli- 
tycznych. Tym politykom, a naszym prze- 
wódcom chodzi o to, aby Polska była wiel- 
ka i bogata, aby lud polski był zdrowy, sil- 
ny i szczęśliwy w Ojczyźnie. 


Jaka czeka nas praca w terenie 
stronnictwa? : 
Werbujmy nowych członków, spełniaj- 


my wszyscy gorliwie i z dumą nasz obo- 
wiązek na każdym odcinku pracy organi- 
zacyjnej, akcję naszą opierajmy na wszy- 
stkich stanach pracy, a przede wszystkim 
na stanie średnim i na polskim, katolic- 
kim ruchu robotniczym i zawodowym. Ma- 
my wielką ideę polityczną, pracujmy nad 
tym, aby ta idea przenikała życie narodu 
i państwa. 

Burza oklasków była dowodem solida- 
ryzowania się zebranych z wywodami re- 
ferenta. 

W dyskusji przemawiali pp. prezes Pa- 
łaszewski, mec. Trzebiński, Tułodziecki 
Rymkiewicz. 

Po wyczerpaniu porządku 
knął p. radca Beyer zebranie. 


obrad zam- 
(h. p.) 


Rezolucja. 


Zgromadzeni na zebraniu wszystkich kół 
bydgoskich członkowie Stronnictwa Pracy 
odpierają z oburzeniem ataki ludzi nieod- 
powiedzialnych na swych najczcigodniej- 
szych przedstawicieli i sympatyków jak. 
prezes generał Józef Haller i Ignacy Pade- 
rewski. Stawianie ich na równi z oszusta- 
mi politycznymi przez pewne organa Stron- 
nictwa Narodowego podłością swą prze- 
wyższa wszystko, co dotąd w życiu poli 
tycznym było praktykowane. 

Na tym samym poziomie stoją ataki 
pewnych pism i ulotek przez Stronnictwo 
Narodowe wydawanych lub z nim sympa- 
tyzujących, które stronnictwo nasze zall- 
czają wprost do żydokomuny i posądzają 


"o sprzyjanie masonerii. Jake Polacy i ka- 


tolicy, a przytem szczerzy demokraci, znaj- 
dujący dla swych zapatrywań politycznych 
uzasadnienie w zasadach religii katolickiej, 


przeciwników naszych przyjmujemy tę o- 
koliczność, że uwielbienie dla totalizmu, 
którego ohydne wzory widzimy na wcho- 
dzie i zachodzie, zaćmiło ich umysły i zmą- 
ciło sposób myślenia. 

Stoimy i stać będziemy wiernie przy Na- 
rodzie polskim i Kościele katolickim, a 
zasad demokratycznych, zgodnych z religią, 
się nie wyrzekniemy. Odrzucamy wszelki 
totalizm,- niezgodny z pojęciem godności 
człowieka. 


Tradycyjnym zwyczajem dnia 25. 6. 1938 
roku brać kurkowa KPW Ognisko I stanęła 
w liczbie 145 członków na własnej strzelni- 
cy do zawodów o godność króla kurkowego. 
Zawodom towarzyszył miły nastrój, cechy 
wytchnienia w godziwej rozrywce po co- 
dziennych trudach warsztatowej pracy. Cel- 
ne strzały oddał Młodzikowski Marceli, zwy- 
ciężając 80 punktami i tym samym zdoby- 
wając tytuł króla. Tytuł I rycerza zdobył 
Florian Długaszewicz, II rycerza Roman So- 
poński. Poza tym 3 nagrody pocieszenia 


Kapewiacy strzelają o godność króla kurkowego. 


ŻY 


Ksawery Kirchner. Wiceprezes KPW Ogni- 
ska I p. Kumorowicz po dokonanych zawo- 
dach wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie, zachęcając brać kurkową do wytrwania 
w strzeleckim Sporcie, podnosząc ważność 
dobrej jednostki, która w decydującej 
chwili gwarantuje bezpieczeństwo Ojczyzny, 
po czym wzniósł okrzyk na cześć Prezvdenta 
RP p. prof. Ignacego Mościckiego i Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza i przystąpił do de- 
koracji króła Kurkowego i rycerzy. Wieczór 
spędzono wśród tańców i pogawędce przy 
dźwiękach orkiestry p. Szulca z Jachcic. 


Ą i : A | tramwajarzy. 
EU uważamy A stosowne odpierać ataki trudem opanowują rozhisteryczałe starusz- 
równie zatrutą bronią. Na uniewinnienie ki-tramwaje, nie chcące się poddać woli ich 


Dlaczego nie interweniuje 
Polskie Radio? 


O tramwajach bydgoskich niewieie da 
się nowego powiedzieć. Każde dziecko zna 
ich wady. O zaletach nie może tu być mo- 
wy. Jedyną zaletą, mogącą chlubnie zapisać 
w pamięci bydgoszczan owe 40-letnie wehi- 
kuły, noszące bezpodstawnie miano tram- 
wajów, tą jedyną zaletą w przyszłości było- 
by ich zlikwidowanie. Chwilowo jednak spo- 
łeczeństwo bydgoskie ma okazję podziwia- 
nia bohaterskich wyczynów naszych dziel- 

którzy z najwyższym 


kierowców. Chwilowo też obywatele mają 
okazję wypróbowania stopnia swej cierpli- 
wości, poddając się torturom jazdy, nie tyle 
szybkiej, co „wstrząsającej”. Z jednej strony 
powinni zwrócić uwagę na konduktora, 
który w zahamowanie woza wkłada najrze- 
telniejszy wysiłek fizyczny, z drugiej na nie- 
mniejszy szacunek zasługuje ów pasażer, 
który z trudem utrzymuje równowagę. ć 

Skończmy jednak z tymi rozważaniami 
arcysmutnymi, miały one jedynie posłużyć 
jako tło dla rzeczy całkiem niezrozumiałej. 
Rzecz jest w tym, że miarę cierpliwości oby- 
wateli bydgoskich przekroczyła ponad 
wszelką dopuszczalną granicę sprawa za- 
blokowania motorów tramwajowvch. Otóż 
wiemy dobrze, że 95% przeszkód radiowych 
stanowią szmery (ładne mi to szmery!! — 
przyp. zecera) pochodzące z owych nieza- 
blokowanych motorów tramwajowych. (0) 
blokowaniu mówiło się 114 (półtora słow- 
nie) roku temu, podobno odpowiednią sumę 
wstawiono nawet do budżetu miejskiego, za- 
blokowanie przyobiecuje się solennie już od 
przeszło */2 roku a nie robi się nic! To też 
nie dziwmy się, że mały Toruń (55 tys. mie- 
szkańców) ma więcej radiosłuchaczy, ani- 
żeli wielka Bydgoszcz (138.000). W takiej 
konfiguracji rzeczy staje się całkiem nie- 
zrozumiałe, dlaczego sprawą tą nie zajmie 
się Polskie Radio? Przecież ono właśnie tra- 
ci kandydatów na radioabonentów, którym 
ani się śni iść w ślady tych, ee nerwy strza- 
skali na tramwajowych „szmerach*, ku- 
piwszy aparaty radiowe. Trzeba nam poza 
tym wiedzieć, że na Zachodzie akcję propa- 
gandy radia rozpoczęto od usuwania wszel- 


| kich najmniejszych nawet źródeł przeszkód . 


radiowych. To też tam radiofonia liczy mi- 


Jiony „radiosłuchaczy! Źródło zaś przeszkód 


radiowych.w Bydgoszczy jest niewspółmier- 
hie duże. Ktoś tu więc musi zacząć działać: 
albo zarząd miejski zrealizuje swój plan, 
albo głos zabrać będzie musiało Polskie Ra- 
dio! 

Z | EE 


— Wyprowadziło się 66 żydów. Wiado- 
mości statystyczne miasta Bydgoszczy wy- 
kazują za pierwszy kwartał bieżącego roku 
odpływ z miasta 60 żydów (35 mężczyzn i 25 
kobiet). Przybyło w tym czasie nowych ży- 
dów 25, tak, że właściwy ubytek wynosi tyl- 
ko. 35. 


Rozmawiamy ze Sobikiem 


w Bydgoszczy. 


Gdzieś koło piętnastego ozerwca niespo- 
dziewanie otrzymałem list od wielokrotnego 
mistrza Polski w szermierce i olimpijczyka 
Antoniego Sobika. Pisał krótko: będę w 
Bydgoszczy 24 czerwca w drodze powrotnej 
z Finlandii. 

Wiedziałem, że od pół roku nie brał u- 
działu w zawodach po kontuzji w mistrzo- 
stwach Polski w listopadzie ubiegłego roku. 
Czytałem też w wielu pismach, że podobnie 
jak i Kusocińskiemu operował mu kolano 
słynny dr Levitoux z Warszawy. 

Od razu nasunął mi się więc wniosek: 
w zawodach nie mógł brać udziału. Popie- 
rał wniosek fakt, że 26 bm. miały się odbyć 
w Sopotach zawody na szpady między 
Niemcami, Szwecją i Polską i że Sobika z 
powodu choroby nie wyznaczono. O żadnych 
też zawodach w Finlandii nie słyszałem. 

Zbliżył się 24 czerwca. Niecierpliwie cze- 
kam na dworcu bydgoskim na pociąg gdyń- 
ski. Wjeżdża ma peron. Szukam oczami. 
Sobika nie ma. Dowiaduję się jednak, że 
kiłkanaście minut przybędzie drugi kurier 
z polskiego portu. Znowu rzut oka na 
wszystkie strony. Jest! Wychyla się u- 
śmiechnięty i opalony z małą walizeczką i 
aparatem fotograficznym. Jak zwykłe mię- 
dzy nami rzucamy pytanie za pytaniem: coś 
robił, gdzieś był, czemu nie startujesz, dla- 
czego Ślązacy nie startują na zawodach w 
Sopotach i wiele jeszcze innych o znaczeniu 
ogólnyra i osobistym. j 

Powoli rozjaśniają się i wyjaśniają spra- 
wy, które nie były jeszcze zupełnie pewne, 
znowu wiemy, że iesteśmy razem i razem 
przeżywamy sukcesy sportowe Antoniego 
Sobika. 

Żaden z polskich dziennikarzy nie potra- 
fit wydobyć od niego zbyt wiele szczegółów. 
Sobik jest bardzo skromny. Ale znamy się 
zbyt dawno i nie skądinąd jak z Bydgoszczy 
właśnie. Bo Sobik w latach 1928 i 1929 od- 


| 


wiec. Już wtedy bił wszystkich swoją 
wszechstronnością. Dowodem wygrany pię- 
ciobój na mistrzostwach  wszechsłowiań- 
skich Sokoła w Poznaniu w r. 1929. Po po- 
wrocie na Śląsk, w Policyjnym Klubie Spor- 
towym w Katowicach zapoznał się z zasada- 
mi szermierki i to od razu z wszystkimi bro- 
niami: floretem, szablą i szpadą. Pod kie- 
rownictwem najlepszego dziś polskiego fech- 
mistrza Kozy-Kozarskiego w bardzo krót- 
kim czasie wszedł do polskiej ekstraklasy 
szermierczej, począł zdobywać wyniki, któ- 
rych ukoronowaniem było zdobycie podwój- 
mego mistrzostwa Polski w szermierce w r. 
1936 i zdobycie eiódmego miejsca w szabli 
na olimpiadzie berlińskiej. Sukces ten po- 
większa fakt, że Sobik jest pierwszym Po- 
lakiem, który wszedł w zawodach: olimpij- 
skich szermierczych do finału. 

W ogóle ma w swej karierze na rozkła- 
dzie takicł. mistrzów szermierczych 
Włoch Marzi, 
Rajczany. 

— Jak doszło do tego, że pan musiał się 
poddać operacji — rzucam. 

— Po prostu w czasie walk w szabli na 
mistrzostwach Polski w listopadzie ubiegłe- 
go roku po siedmiu walkach bez porażki 
we finale, nagle złamałem sobie chrząstkę 
w kolanie. Musiałem się dzięki temu wyco- 
fać z wałki. Mistrzostwo w szabli zdobył 
wówczas p. major Segda, koledzy zaś kłubo- 
wi: Zaezyk, Kemala i Kaczmarczyk zajęli 
miejsca następne. 

— Przedtem jednak zdobył pan mistrzo- 
stwo we florecie? 

— Tak jest. Mimo, że nie jestem flore- 
cistą! Trzeba jednak przyznać, że w Polsce 
ta broń stvi na najniższym jednak poziomie. 


jak | 


Węgier 


bywał w naszym grodzie czynną służbę woj- 
skową na lotnisku i jako Sokół zdobywał 
wiele zaszczytnych zwycięstw w lekkiej 
atletyce, głównie jako piłkarz i wielobojo- 
Niemiec Casimir, 


= A jak się przedstawia sprawa Pań- 
skich startów? 

-— Po operacji u dra Leviłoux i urlopie 
spędzonym na odpoczynku i wycieczkach 
morskich — chcę dojść do kondycji latem, 
aby być gotowym do walki w sezonie, to 
znaczy gdzieś koło października. Wierzę, że 
jeszcze odegram pewną rolę i że będę repre- 
zentował barwy polskie na olimpiadzie w 
Tokio, o ile oczywiście Polska będzie też re- 
prezentowana. p 

— A co pan powie o polskiej szermierce? 

— Poziom naszych zawodników jest już 


|dzisiaj dobry i mam wrażenie, że powinni- 


śmy odnosić sukcesy. Bardzo dobry tech- 
nicznie jest major Segda z Warszawy, poza 
tym Ślązacy: Kemala, Zatzyk, Kaczmarczyk, 
Tollie Dobrowolski. W szpadzie zaś docho- 
dzi obok Zaczyka Karwicki, łakże Szem- 
pliński z Warszawy i Kantor z Łodzi. 

Obawiam się jednak — ciągnie Sobik — 
o wynik meczu Szwecja—Niemcy—Polska w 
szpadzie, gdyż Ślązacy, którzy wobec braku 
treningu nie mogą startować wybitnie, przy- 
czyniają się do osłabienia składu naszej re- 
prezentacji. 

— A który okręg uważa pan za najsil- 
niejszy ? 

— Śląsk, z którym konkuruje jeszcze 
Warszawa. Wcale nieźle sprawa szermierki 
przedstawia się w Łodzi. 

Poznań i Lwów słabną dziwnie. Szkoda, 
że na Pomorzu o szermierce prawie, że nie 
słychać. A przecież to najbardziej rycerski 
sport, a przy tym interesujący. 

— Jakie pan widzi Środki zaradcze prze- 
ciw takiemu stanowi rzeczy? 

— Myślę, że propaganda, poza tym walki 
pokazowe dobrych zawodników i wreszcie 
szkoła mogą przyczynić się do poprawy. 

Sobika, którego gości Sokół II-ci — jako 
swojego byłego asa, zasypują pytaniami. 
„Kończę więc rozmowę. 

Sobik pozdrawia wszystkich bydgoskich 
sportowców, także „Dziennik Bydgoski“, o 
którego działalności w roli propagatora 
sportu wiele wszędzie słyszy: 


am —— 


niedziela, 
>» dnia 3 lipca 1938 r.. 


DZIENNIK BYDGOSK! 


Rok XXXII. Nr 149, 
Piętnasta strona. 


KRISTAL 


Początek o 5,10, 7, 9,10 
w niedz. 3,15, 5.10, 7, 9,10. 


ordran a FO WĄRŃW ITO a A za zasługi. 


Medal niepodległości otrzymali starszy 
sekretarz Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 
p. Józef Olszewski. Również i woźny Sądu 
Okręgowego p. Wacław Gwejda odznaczo- 
ny został medalem niepodległości, a star- 
szy strażnik więzienny p. Franciszek Kan- 
torski Krzyżem Niepodległości za udział 
w powstaniu. 


Burza nad Bydgoszczą. 


Wczoraj około godz. 8 wieczorem prze- 
szła nad Bydgoszczą burza, połączona z u- 
lewnym deszczem. Grom uderzył w kilku 
miejscąch na peryferiach miasta w prze- 
wody elektryczne, nie wyrządzając jednak 
większych szkód. Mimo deszczu, nadal by- 
ło parno. 


Dziś sensacyjne walki 
w Resursie Kupieckiej. 


Z powodu burzy i ulewnego deszczu w 
dniu wczorajszym walki zapaśnicze w Re- 
sursie się nie odbyły, na sali natomiast być 
ło zbyt duszno tak, że postanowiono nie- 
zwykle interesująco zapowiadające się 
walki odbyć w dzisiejszą sobotę. Na czele 
dzisiejszych walk wysuwa się sensacyjne 
decydujące Spotkanie kolosa Szymkowskie- 
go z komicznym Leuschkem, dalej walka 
decydująca Tornowa z Zeisigem, Willinga 
z Marunkem, Petrowicza (Rosja) z Wielo- 
chem i Skrobisza z niemieckim olbrzymem 
Zehem. Dziś zatem walczyć będzie pięć 
par. Jak się dowiadujemy, w niedzielę od- 
będzie się m. in. jedna z najciekawszych 
walk dwóch kolosów Zehego z Szymkow- 
skim aż do rezultatu. 


Dwa lata wiezienia 
za kradzież pieniędzy z banku 


Na gościnne występy przyjechał do Byd- 
soszczy znany przestępca, karany już dwu- 
nas'okrotnie 44-letni handlowiec Józef Po- 
powczak z Tarnowa. Korzystając z tłoku 
przed <asą w Banku Związku Spółek Za- 
robkowych Popowczak skradł z kieszeni p. 
(Wacława Grabiszewskiego sumę 300 zł. Zło- 
dzieja udało się jednak przychwycić. Odpo- 
wiadając przed sądem oskarżony nie przy- 


znał się do winy. W wyniku rozprawy sąd 


zienią, 


Robotnicy - weterani. 


Kończymy spis członków Katolickiego 
Towarzystwa Robotników Polskich parafii 
św. Trójcy w Bydgoszczy, odznaczonych dy- 
plomem zasługi z okazji 25-letniego jubi- 
leuszu towarzystwa: Nowak Franciszek, I 
Nowicki Józef, Nowak Walenty, Orczykow- 
ski Franciszek, Partyka Jan, Pozorski To- 
masz, Pazderski Nikodem, Przybysz Fran- 
ciszek, Rozmarynowski Stanisław, Roman- 
towski Jan, Romiński Piotr, Rode Franci- 
szek, Rossa Paweł, Sarnecki Józef, Suwal- 
ski Jan, Sadka Konstanty, Smoliński Fran- 
ciszek, Stankiewicz Piotr, Stawicki Ignacy, 
Staniszewski Józef, Smolarek Franciszek, 
Siekierski Julian, Sławski Władysław, 
Świetlik Antoni, Śliwiński Jan, Sztyma 
Bronisław, Szulczewski Bolesław, Szpojda, 
Maksymilian, Szudarski Antoni, Szaszorow- 
ski Bernard, Trojanowski Franciszek, To- 
maszewski Jan, Winiecki Józef, Wasielew- 
ski Stanisław, *Wierzchucki Michał, Wrób- 
lewski Józef, Wojtakowa Franciszka, Wo- 
linkowski Franciszek, Wiśniewski Michał, 
Wichłacz Antoni, Wiechłacz Jan, Zaborow- 
ski Jakub, Zblewski Franciszek, Zalewski 
Stanisław, Zaborowski Bartłomiej, Zieliń- 
ski Wiktor, Żurawski Ignacy, Zieliński Jó- 
zet, b 


r 


skazał Poj owczakā na karę dwóch lat wie- | 


Przed nowym roklem 
akademickim. 


Zbliżający się nowy rok akademicki jest 
dla wielu źródłem Kłopotów i trosk. Zwła- 
sycza ci, którzy w bieżącym roku chcą roz- 
począć studia, błądzą po omacku, nie zna- 
jąc obowiązujących przepisów. Tym właśnie 
przyjdzie z pomocą ostatnie wydawnictwo 
Książnicy-Atlas, a mianowicie opracowany 
przez A. Ostrowskiego „Zbiór przepisów o 
szkolnictwie akademickim“ (w Bydgoszczy 
u Gieryna). Autor znający doskonale admi- 
nistrację szkolnictwa wyższego, zebrał w tej 
książeczce najważniejsze przepisy z tej dzie- 
dziny. dając zwięzły, a wyczerpujący prze- 
wodnik, przeznaczony zarówno dla studen- 
tów, jak i dla profesorów i asystentów, szkół 
akademickich, zmuszonych niejednokrotnie 
błądzić w gąszczu ustaw, rozporządzeń, 0- 
kólników i wyjaśnień ministerialnych. 
Zbiór ten jest specjalnie cenny dla nowo- 
wstępujących do wyższych uczelni, gdyż da- 
je im możność dokładnego zaznajomienia 
się z charakterem i wvmogami studiów uni- 
wersyteckich. Brak takiego zbioru dawał się 
bardzo odczuwać zwłaszcza obecnie, gdy po 
reformie szkolnictwa akademickiego prze- 
prowadzonej w r. 1938 Ministerstwo WR i 
OP w ostatnich latach wvdało szereg waż- 
nych rozporządzeń wykonawczych. 


Dziś, w sobotę Premiera. 
Najweselsza komedia, pełna 
komizmu, tryskającego hu- 
morn, rozgrywająca się w 
eztroskim świecie parysk. 
midinetek, która rozśmieszy 
i oczaruje wszystkich p.t. 


Szalona Claudette 


koai Geza von Bolvary. 


W rolach głównych: ; 


Anny Ondra 
Hans Söhnker 


wietrzna nad Poznanie 


Wichura zerwała dach fabryki „Nivea“. 


Poznań, 2. 7. Nad Poznaniem przeszły 
w godzinach popołudniowych i wieczor- 
nych dwie gwałtowne burze, nie notowane 
od sześciu lat. 

Nad wschodnią częścią miasta rozpę- 
tał się huragan, przypominający trąbę po- 
wietrzną, który powyrywał drzewa z korze- 
niami si poprzewracał słupy telefoniczne 
i parkany. Na Zawadach wichura huraga- 


rusztowanie zraniło 13-łetniego chłopea. 
W wielu miejscach zalane zostaiy piwnice. 

W ogrodzie Bractwa Kurkowego na Sze- 
lągu huragan zerwał dach w restauracji 
brackiej i z sali królewskiej. W  Szelągu 
huragan obalił szereg przeszło 100-letnich 
drzew i zniszczył wszystkie przewody | 
elektryczne. 

Szalała burza także w okolicy Obornik. 


PRZY ZŁEJ PRZEMIANIE 


ochronny towarowy KAMICINA. 


materii, nadmiernej otyłości, dolegliwości wątroby, 
stosuje się zioła D-ra Cz. Krassowskiego znak 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


nowa zerwała dach z budynku fabryki 
„Pebeco*, zrzucając go na ul. Chlebową, o 
sto metrów od fabryki. 

Wzdłuż toru kolejowego wichura po- 
przewracała słupy telefoniczne i powyry- 
wała na Zawadach drzewa z korzeniami. 
Dużo szkód huragan wyrządził równ (eż u 
ogrodników, przewracając płoty i niszcząc 
inspekty. 

Na Śródce wichura wywróciła ruszto- 
wania na ulicy Bydgoskiej 2. Spadające 


DZIŚ w SOBOTĘ 


w TEATRALCE 


jem, że ofiara napaści zmarła. Aresztowa- 
dachy domów mieszkalnych i chlewów po- 
zrywane. Rolnik 60-letni Kennemann za- 
mykając w tym czasie stodołę został przez 
zerwany i spadający dach przyduszony i 
poniósł śraierć na miejscu. 

Dotkliwie ucierpiały zboża i sady. Lud- 
ność ogarnięta panicznym strachem cho- 
wała się wśród okrzyków grozy w zabudo- 
waniach. Szkody w okolicy Obornik wy- 
noszą 100.000 złotych. 


SOBÓTKI 


Wieczór niebywałych atrakcji z 1001 nocy. 


W PROGRAMIE wielkie ognie, kaskady, detonacje rakietowe 
poprzedzone wzmocnioną orkiestrą pułku „Dzieci Bydgoskich*. 
aa pa aa R AOR PE NABORZE 
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wstęp wolny! 


Polskie miody w Paryżu. 


W czasie od 21 maja do € 


' czerwca b. r. odbyły się w Paryżu słynne Targi Paryskie, 


które zgromadziły wielką ilość wystawców krajowych izagranicznych. Staraniem Izby 
Polsko-Francuskiej zorganizowano udział wystawców polskich, pośród których wy- 
różniało się pięknie udekorowane stoisko firmy H. Makowski z Kruszwicy, prezentu- 


jące miody pitne. Szersze koła francuskich importerów zainteresowały się miodami 
produkcji polskiej i należy oczekiwać w tej dziedzinie nawiązania stosunków handlo- 
wych z Francją. Umieszczone powyżej zdjęcia ilustrują niektóre fragmenty wystawy 


i stoisko firmy H. Makowski. 


(12347 


Tempo. Wystawa. Czar melodyjnych piosenek 


| Humor. 


Najnowszy Tygodnik Pata. 


Marszałek Śmigły-Rydz 


IO N Toruniu. 12413 


— Sprostowanie. W mr. z dnia 23 czerw- 
ca w związku z rozprawą sądową przeciw- 
ko administratorowi domu Janowi Sowiń- 
skiemu, wspomnieliśmy, że właściciel skła- 
du skór przy ul. Batorego p. Tobiasz Kenig 
zdążył przepicać skład i zmienić właściciela. 


Jak nam donosi p. Kenig, wiadomość jakoby 
przepisał skład na inną osobę jest niezgodna 
z prawdą. 


— Dziś wieczór atrakcyj w „Teatralce”. 
Gospodarz „Teatralki” przygotował? na dzi- 
siejszy wieczór atrakcyjna niespodziankę. 
Znowu ogłądać będziemy niejako sobótki. 
Wieczór atrakcyj zamieni piękny ogród w 
zaczarowany zakątek z 1001 nocy. Sensacją 
wieczoru będą efektowne ognie sztuczlie, 
kaskady brylantowe, wachlarze perłowe, ra- 
kiety gwiaździste i szereg innych podobnych 
cudów optycznych poprzedzonych zostanie 
zwiększonym zespołem mistrzowskiej orkte- 
stry „Dzieci Bydgoskich”. Wstęp bezpłatny. 


— Otwarcie nowego salonu fryzjerskie- 
go. W tych dniach nastąpiło otwarcie sa- 
lonu fryzjerskiego dla pań i panów w no- 
wym lokalu przy ul. Pomorskiej 35, które- 
go właścicielem jest mistrz fryzjerski p. 
Stanisław Wilczyński. Poświęcenia lokaiu 
dokonał ks. Grabianka. Nowy zakład wy- 
posażony jest w najnowsze aparaty. Szczęść 
Boże! 


— Prywatne Gimnazjum Męskie Polskie- 
zk Towarzystwa Szkolnego w Bydgoszczy, 
Seminaryjna 3, przyjmuje wpisy do 
i I kandydatów posiadających zaświad- 
czenie o złożonym egzaminie oraz wpisy do 
egzaminu wstępnego, który odbędzie się na 
początku roku szkolnego 1936/39. 


— Wydział właścicieli nieruchomości Ch. 
L. P. Bydgoszcz-Szwederowo. W niedzieię 
3 lipca o godz. 15 w sali p. Kołodzieja, ut. 
Ugory (róg Konopnej) odbędzie się zebra- 
nie plenarne. Referat przedstawiciela urzę- 
du skarbowego o podatku od nieruchomo- 
ści i referat prawny adwokata. 


— Nowy program w „Palais de Danse”. 
W miesiącu lipcu w programie artystycz- 
nym występować będą: Zosia Czykielewska 
tancerka charakterystyczna Regie Regers - 
tancerka klasyczna. oraz doskonała para 
taneczna Ron-Wald w tańcach charaktery- 
stycznych i akrobatycznych. Humor repre- 
zentować będzie wesołek bydgoski, świetny 
Oleś Olesławski, który uważać będzie nad 
całością programu, urozmaicając wieczory 
pomysłowymi finałami. Do dancingu przy- 
grywać będzie nowopozyskany zespół pod 
kier. St. Piskorskiego. Przypominamy, że 
przez cały sezon letni w niedziele i święta 
odbywać się będą „Five o'clocki” od 5 po 
południu. 


sza ~ 


Pokaz malarstwa praktycznego 
otwarty tylko do niedzieli. 


"Ważne dla właścicieli nieruchomości. 


W związku z ogólnopolskim zjazdem 
malarzy i lakierników, bydgoski Cech Ma- 
larzy urządził w domu narożnikowym przy 
ul. Jagiellońskiej i Bernardyńskiej (uaprze- 
ciw Resursy Kupieckiej) wspaniałą wysta- 
wę prac malarskich. Pokazuje się tam pra- 
ce wykonane przez malarzy-fachowców 
i prace wykonane przez partaczy oraz 
przedstawia się wzory wysokiej sztuki ma- 
larskiej. Wystawa winna zainteresować w 
pierwszym rzędzie włąścicieli nieruchomo- 
ści, a .pozą tym każdego, kto pragnie odno- 
wić sobie mieszkanie. Ciekawe eksponaty 
oglądać można tylko jeszcze do niedzieli 
włącznie. Wstęp tylko 10 groszy — na rzecz 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. 


REGATY 
MIĘDZYNARODOWE 


Przed wyjazdem. 


Ostatnie dni przed urlopem są przeważ- 
nie okresem gorączkowych przygotowań, 
mających na celu zapewnienie jak najlep- 
szego wykorzystania tego najprzyjemniej- 
szego w roku okresu. Im bliższym staje się 
dzień uwolnienia od codziennych trosk za- 
wodowych, tym bardziej wzrasta t. zw. nie- 
pokój wyjazdowy. Zapomina się wówczas 
nieraz o załatwieniu tego lub innego przy- 
gotowania do podróży, co pociągnąć może 
później za sobą przykre konsekwencje w 
czasie urlopu, zmniejszające radość z wy- 
poczynku lub korzyść z kuracji. 

Rządko zastanawiamy się na przykład 
nad tym, że właśnie w okresie urlopu zdro- 
wie nasze dzięki zmianie trybu życia, od- 
miennym wysiłkom fizycznym, a nawet na 
skutek różnicy klimatu może być wystawio- 
ne na różne niebezpieczeństwa, których 
skutkom należy niezwłocznie przeciwdzia- 
łać. Przezorność nakazuje wobec tego, by 
w chwili. wyjazdu nie. zapomnieć wśród 
większej ilości pakunków podróżnych © za- 
braniu ze sobą pudełka tabletek Aspirin, 
które stosuje się przy bólach głowy, koń- 
czyn, przeziębieniu i reumatyźmie. 


Radio (ri przed pioram 


jeżeli jest prawidłowo zainstalowane, 


Wiełu posiadaczy radia nurtuje w lecie 
obąwa, że piorun uderzy w antenę, zniszczy 
kosztowny odbiornik, co gorsza, wyrządzi 
krzywdę domownikom. Obawa ta jest nie- 
uzasadniona. Statystyka wykazuje, że na 
sto uderzeń pieruna zaledwie kilka uderzy- 
łą w antenę i to w antenę nieuziemioną. Na- 
tomiast nie zanotowano ani jednego wy- 
padku uderzenia pioruna w antenę, uzie- 
mioną prawidłowo, w czasie burzy. 

Piorun uderza zwykle w samotne wysgo- 
kie drzewa, wieże, budynki stojące na 
wzniesieniu, kominy fabryczne itd. Kiedy 
nad domem stojącym samotnie rozwieszo- 
na jest antena, to jest przewodnik metalo- 
wy odizolowany od ziemi, stanowi ona 
most, po którym wyładowanie elektryczne 
może przebiec. Wtedy jednak, gdy antena 
jest uziemiona, tj. gdy przewodnik zostaje 
połączony z ziemią w sposób mniej lub wię- 
cej trwały, antena staje się przedmiotem u- 
ziemionym tak samo, jak dom, drzewo czy 
inny przedmiot w terenie, z tą jednak różni- 
cą, że uziemienie anteny jest lepsze niż u- 
ziemienie domu, wekutek tego droga elek- 
tryczności do ziemi jest ułatwiona. 

Antena uziemiona w sposób prawidłowy 
chroni przed uderzeniem pioruna, zbierając 
bowiem ładumki elektryczne z otaczającej 
atmosfery, antena uziemiona sprowadza te 
ładunki do ziemi, zmniejszając w ten sposób 
znakomicie niebezpieczeństwo gwałtownego 
wyładowania. j 

Należy jedynie pamiętać e tym, że ante- 
na musi być zainstalowana i uziemiona pra- 
widłowo, to znaczy, że linka antenowa po- 
winna być dostatecznie gruba i od podpór, 
na których jest rozwieszona — należycie 
odizolowana. Uziemienie powinno być wy- 
konane w sposób następujący: blacha że- 
lazna cynkowana o powierzchni co najmniej 
1 mtr? powinna być zakopana na poziomie 
wody podskórnej, aby była stale wilgotna, 
przewodnik prowadzący od owej blachy do 
anteny powinien być przynajmniej pod- 
wójnej długości w stosunku do linki ante- 
nowej. Prowadzenie tego przewodnika po- 
winno być wykonane najkrótszą drogą bez 
nagłych skrętów i załamań. Przełącznik u- 
ziemiający powinien być kontrolowany, 
czyszczony, aby wszystkie kontakty miały 
zawsze połysk metaliczny. ; , 

W tym wypadku antena pioruna nigdy 
Bie sprowadzi. 


NIE DA SIĘ ZROBIĆ. 

— Mój syn nie sypie po nocach. Czy nie 
mógłbyś polecić jakiego środka nasennego? 

— Hm, najlepiej niech liczy do tysiąca, 
a później od tysiąca do jednego.. Uśnie na 
pewno! 

— Ba, to się nie da zrobić; mój Pawe- 
łek ma dopiero pięć miesięcy i 10 dnit. 


MISTRZ KIEROWNICY. 
— Słyszałem, że uczysz się jeździć au- 
tem? Nie wierzę! 
a Nie wierzysz? Ha, mogę ci przedsta- 
wis Aago — gdy tylko wyjdą ze szpi- 
a!... 
mI PĄCZEK. 


Profesor M.. jest głuchy jak pień. Pew- 
nego dnia wszedł do kawiarni i zwrócił się 
do Kelnera: 

— Poproszę o kawę z kremem i pączek. 

— Niestety, proszę pana — nie ma już 
pączków. 

— No to niech mi pan przyniesie herba- 
tę i pączek. 

— Jak już mówiłem, nie ma już pączków. 

— A więc daj pan szklankę czekolady i 
pączek! 

— Nie ma już pączków! — woła kelner. 

3 Wobec tego niech będzie mleko i pą- 
czek. 

— Nie ma pączków! — ryczy zniecierpli- 
wiony kelner. Profesor uśmiecha się. 

=> Też nie ma. No dobrze, a zatem przy- 
niesie mi pan sam pączek. 


JEDNO ŻYCZENIE. 

487 urzędników pracuje w banku, którego 
dyrektorem jest znienawidzony przez nich 
mr. Perkins. Przechodząc ulicami Chica- 
go, mr. Perkins upada pod samochód — ale 
w ostatniej chwiłi ktoś go uratował. 

— Kto pan jest — pyta Perkins. 

— Jestem urzędnikiem w pańskim ban- 
ku. 

— Chcę pana wynagrodzić za uratowanie 
mi życia. Co mam dla pana zrobić? 

— Mr. Perkins! Jedną mam tylko pro- 
śbę: niech pan nie opowiada w banku 
że to ja pana uratowałem. . 


PRZENIKLIWY SZEF. 


Szef do biuralisty: — Chciałbym pomó- 
wić z pańskim bliźniakiem. — Ale, kiedy 
ja nie mam bliźniaka! — Niech pan nie 


zaprzecza! Widziałem go wczoraj na.meczu 
piłki nożnej, w tym samym czasie, gdy 
pan był chory i leżał w łóżku! 


ZAGADKA ORMIAŃSKA, 

— Jakie jest podobieństwo między pre- 
aene Rooseveltem i Bernardem Shaw? 

=S} 9? F: 

— Takie, że obaj z wyjątkiem Roosevelta 
mają długą brodę! 

DOBRE I TO! 

— Żoną pańską nie zostanę, ale będę 
zawsze żywiła dla pana siostrzane uczucia! 

— Doskonale. Wobec tego — pożycz, ko- 
chanie, braciszkowi dwadzieścia złociszów!... 


PAN POMERANC W ORŁOWIE. 


Usłużny kelner do gościa z mniejszości narodowej: — Lornetkę dla pana mecenasa 


nastawiłem na tę damę kameliową... 


Niedziela, 3 lipca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

7,15: Pieśń religijna w wykonaniu chóru 
kaszubskiego (z Torunia). 7,20: Tańce i pie- 
śni kaszubskie w wykonaniu zespołów ka- 
szubskich z Wejherowa i Swarzewa (chór) 
i kapela (z Torunia). 8,80: Dziennik poran- 
ny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,15: Transmisja 
nabożeństwa ze Swarzewa (przez Toruń). 
Kazanie wygłosi ks. biskup morski Stani- 
sław Okoniewski. Nabożeństwo poprzedzi 
reportaż. Po nabożeństwie ok. godz. 10,30 
muzyka (płyty). 11,45: Przegląd kulturalny. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: „Serenady” — poranek muzyczny (z 
Łodzi). 13,00: „Miłość i przyjaźń w życiu 
Szekspira” — szkic literacki prof. Romana 
Dyboskiego (z Krakowa). 13,15: Muzyka 
obiadowa — transmisja z parku Kościuszki 
w Katowicach. 14,55: „Jazda po mieście” — 
pogadanka. 15,00: Audycja dla wsi. 16,20: 
Komedie Aleksandra Fredry (wieczór IX): 
„Mąż i żona”. Radiofonizacja Ireny Dehnet. 
17,20: Recital fortepianowy Józefa Turczyń- 
skiego. 17,50: Chwila biura studiów. 18,00: 
„Kochajmy się” — koncert rozrywkowy w 
wyk. małej orkiestry i chóru P. R. 19,30: 
Tygodnik dźwiękowy. 19,50: Pogadanka ak- 
tualna (z Katowic). 28,00: Program na jutru. 
20,05: Fragmenty mało znanych oper (pły- 
ty). 20,40: Przegląd polityczny. 20,50: Dzien- 
nik wieczorny. 21,00: „Ta-joj” — wesoła au- 
dycja w oprac. W. Budzyńskiego (ze Lwo- 
wa). 21,40: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 22,10: „W. letni wie- 
czór” — audycja muzyczna (ze Lwowa). 
23,10: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, komunikat meteorologiczny. 


| ammoonanzćj 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. ź 

8,35: Kujawski zespół ludowy gospodyń 
wiejskich spod Radziejowa. Chór i kapela 
pod dyrekcją Bolesława Pawłowskiego. 8,10: 
Program na jutro. Po nabożeństwie ok. 
godz. 10,30 muzyka z płyt. 11,45: Bydgoski 
przegląd teatralny omówi dr Jan Piechocki 
(ze studia w Bydgoszczy). 20,00: „Niknąca 
poezja morza” — felieton Bohdana Pawło- 


wicza. 20,15: Jan Strauss: potpourii z ope- 
retki „Noc w Wenecji” (płyty). 20,25: Gawę- 
da warmińska Kuby spod Wartemborka. 
20,35: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,35: „Zwycięstwo imć Pana Zagłoby” — 
obrazek słuchowiskowy. 8,50: „Poprzez nasz 
kraj” (płyty). 9,00: „Ze świata nauki”. 10,30: 
Muzyka polska i obca (płyty). 14,45: Roz- 
mówki plażowe — reportaż humorystyczny. 
26,00: Program na jutro. 20,05: Muzyka ta- 
neczna w wyk. orkiestry rozgłośni pod 
kier. Eugeniusza Raabego. 20,35: Wiadomo- 
ści sportowe lokalne. A 

ZAGRANICA. 

Berlin. 20,00: Wesoły wieczór muzyczny. 
Deutschlandsender. 20,00: „Noc w Italii" — 
audycja muzyczna. Kolonia. 20,30: -„Roza- 
munda”, opera Schuberta. Florencja. 21,33: 
Solo na gitarze hawajskiej. Kopenhaga. 22,33: 
Walce wiedeńskie. Ryga. 22,15: Muzyka ta- 
neczna. Budapeszt. 23,00: Muzyka cygańska. 
Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna. Frank- 
furt 24,00: Koncert nocny. 


Poniedziałek, 4 lipca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Orkiestra rozgłośni 
wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,15: „Moje wa- 
kacje” — powieść Starego Doktora dla dzie- 
ci. 15,306: Muzyka lekka (płyty). 15,45: Wia- 
domości gospodarcze. 16,00: „Kompozytorzy 
północy” — koncert w wyk. orkiestry A. 
Hermana (z Krakowa). 16,45: „Galapagos” - 
felieton (z Poznania). 17,00: Muzyka tanecz- 
na (płyty). W przerwie: program na jutro. 
18,00: Pogadanka sportowa. 18,10: Koncert 
muzyki amerykańskiej (w dzień święta na- 
rodowego Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej). Wykonawcy: Jadwiga Hennert 


(Śpiew) i kwartet P. R. 19,00: Audycja AOI 


nierska. 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: 
Stare fraszki i nowe melodie w układzie 
"Tadeusza Markowskiego (z Torunia). Wy- 


i z ASTROLOGIA. ; A 
| EIT Jan Galeazzo Visconti, książę mediolań- 
E |ski (1347—1402, fundator znanego tumu w 
ZEE. | Mediolanie), kiedy pewien astrolog przepo- 


wiadał mu, że dni jego życia są już poli- 
czone, zapytał: 
— A ty jak długo będziesz żył jeszcze? 
— Moja gwiazda wróży mi długie życie. 
— W takim razie przekonasz się, że two- 
ja wiedza kłamie, bo jeszcze dzisiaj zawiś- 
niesz na szubienicy. 
I dotrzymał słowa. 


RADOSNA PERSPEKTYWA. 

— Oto rachunek, proszę pana. Mój szef 
powiedział mi, że nie śmiem wrócić bez pie- 
niędzy. . Í 

— Chłopcze, gratuluję ci, masz prawdzi- 
we szczęście! Tak długiego urlopu świą- 
tecznego nie miałeś jeszcze i nie będziesz 
miał w swoim życiu. ; 


LOGIKA ZAKOCHANYCH. 

On i ona. Sżepty, uściski pocałunki. Na- 
gle ona pyta: 

— Słuchaj, a gdybym była brzydsza, niż 
jestem, czy kochałbyś mnie tak samo? 

— Tak, najdroższa... 

— A gdybym nie miała pieniędzy? 

— Też... 

— Słuchaj, a gdybyśmy się nigdy nie 
spotkali, czy kochałbyś mnie tak samo? 

— O jeszcze więcej najdroższa... 


DYSKRETNA POKOJÓWKA. 

— Hanusiu, 
papugę z pokoju? 

— Przecież słyszałam, jak pan radca po- 
wiedział do pani, że chciałby mówić z panią 
w cztery oczy. 

CZUŁOŚĆ. 

— Wyjeżdżam za tydzień, mój drogi. Czy 
mogę jeszcze coś zrobić dla ciebie? _ 

— O nie, wystarcza, że wyjeżdżasz. 


DOBRY OJCIEC. 
On: — Przysiągłem twemu ojcu, że nie 
potrafię żyć bez ciebie, 
Ona: — A on? 
On: — Obiecał, że pokryje koszty mego 
pogrzebu. 
MALARZ. 

— Czym to wytłumaczyć, że u pani kuch- 
nię malarz wykończył w dwa dni, a u mnie 
trwało to cały tydzień! 

— Ha, widzi pani, moja kucharka ma 
pięćdziesiąt lat, a pani osiemnaście! 


DOBRE SERCE. 

Panu Dupont'owi podoba się ogromnie 
nowe ubranie Durand'a. Prosi go o zare- 
komendowanie mu krawca. Idą do kraw- 
ca. Krawiec żąda 700 franków za garnitur. 
Dupont targuje się zawzięcie i wreszcie u- 


| daje mu. się obniżyć cenę o 10 proc. 


Na ulicy Durand zwraca się do Dupont'a: 

— Czemuś się tak targował? Przecież 
— mówiąc tak między nami — nie zapła-- 
cisz mu ani grosza? 

—Tak, to prawda ale, widzisz, facet wy- 
dał mi się tak sympatyczny, że chciałem mu 
sprawić satysfakcję: straci 
franków, tylko 630 franków! 


zamiast 700 


orkiestra taneczna toruńskiego 


konawcy: 
p. p. pod dyr. kpt. Zygmunta Grabowskie- 
go, Ola Obarska i Jerzy Lawina — piosen- 
ki i artyści Teatru Ziemi Pomorskiej. W, 
przerwach: Stare fraszki w oprac. Tadeusza 


Markowskiego. 20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Audycja 
dla wsi. 24,10: Lekkie melodie i piosenki. 
Wykonawcy: Hanna Brzezińska i Halina 
Rapacka — śpiew, Jan Żyński i Wincenty 
Rapacki (wnuk) £ fortepiany. 21,50: Wiado- 
mości sportowe. 22,00: Pięć wieków dawnej 
muzyki (V audycja). Muzyka religijna XVI 
wieku (płyty). 23,00: Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat mete- 
orologiczny. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,00: Tańce i piosenki (płyty). 8,55: Wia- 
domości z Pomorza. 13,00: Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 15,30: Gitary hawajskie 
(płyty). 17,00: Koncert solistów. Irena Kur- 
pisz-Stefanowa — fortepian i akomp., Józef 
Mikulski — wiolonczela. 17,45: Pogadanka 
aktualna. 17,55: Program na jutro. 21,00: 
Rozmowę z rolnikami przeprowadzi inż. A. 
Miksiewicz. 22,00: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,05: Tańce przy głośniku (pły- 
ty) 

4 ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,00: Lekka muzyka (płyty). 8,55: Poga- 
wędka dła kobiet. 14,00: Kabaret i rewia 
(płyty). W przerwió o godz. 14,15 przegląd 
giełdowy. 14,45: Program na jutro. 14,50: 
„Młodzież słucha muzyki” (płyty). 15,10: 
Wiadomości bieżące. 15,30: Rozmaitości (pły- 
ty). 17,00: „Słynni śpiewacy i śpiewaczki” 
(VII audycja) płyty. 17,25: Skrzynka ogól- 
na. 17,35: Utwory fortepianowe Ignacego 
Paderewskiego wykona Lech Idzior. 17,55: 
Pogadanka społeczna. 21,00: Audycja dla 
wsi: pogadanka (z Warszawy). 22,00: Wia- 
domości sportowe lokalne. 22,05: Muzyka 
rozrywkowa (płyty). 

ZAGRANICA. 

Wrocław. 19,10: Wesoły wieczór ponie- 
działkowy. Beromnuenster. 20,00: „Kobieta, 
która wie czego chce”, operetka O. Straussa. 
Praga. 20,30: Koncert galowy z okazji zlotu 
Sokoła. Kopenhaga. 21,00: Melodie Kalmana 
w wyk. ork. Mediolan. 21,10: „Dzowny kor- 
newilskie”, opera kom. Planqnette'a. Flo- 
rencja, 22,00: Muzyka taneczna. Londyn Reg. 
22,25: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 23,05: 
Muzyka taneczna. "Tuluza. 23,00: Koncert 
orkiestry wojsk. Kolonia. 24,00: Koncert 
nocny. 


dlaczego Hanusia wynosi 


aty | 
za 


niedziela, 
dnia 3 lipca 1938 r. 


| Powiat świecki zrehabilitowany 


Oszczędna i wzorowa gospodarka powiatowego związku samorządowego w Świeciu. 


(MKoresponóencja własna „Dziennika GByógoskiego"). 


Nie ma już dziś nieomal w Polsce idoro- 
słego człowieka, który nie słyszałby o Świe- 


ciu. Miasto to stało się głośne w związku 
z procesem przeciw b. staroście powiatowe- 
mu Krawczykowi. O Świeciu pisało się już 
nieraz na tym miejscu, o powiecie świeckim 
nie wiele, chociaż jest to jeden z najwięk- 
szych powiatów Wielkiego Pomorza. Zaj- 
muje bowiem obszar 1.533,3 km kw. Admi- 
nistracyjnie podzielony jest powiat na 14 
gmin wiejskich i 2 gminy miejskie (Świecie 
i Nowe). Według spisu ludności z 1931 r. 
liczy powiat ogółem 88.639 osób, z czego na 
ludność wiejską przypada 75.289 osób (84,9 
procent) oraz na ludność miejską 13.400 osób 
(15,1 proc.). Gęstość zaludnienia wynosi 
57,9 osób na 1 km kw. Gospodarstw rol- 
nych jest 9.309, z czego 2.6564 gospodarstw 
do 2 ha, 2,553 gospodarstw od 2—5 ha, 3.236 
gospodarstw od 5—30 ha, 697 gosp. od 30—50 
ha i 169 gospodarstw ponad 50 ha. Pod 
względem rodzaju gleby powiat podzielić 
można na 3 części jak: 1) pas nadwiślański, 
biegnący wzdłuż Wisły pod względem ja- 
kości gleby najlepszy, 2) pas środkowy, 
biegnący na południe od toru kolejowego 
Chojnice—Laskowice i na północny zachód 
od toru Bydgoszcz—Tczew, posiada glebę 
średnią, przeważnie żytnio-buraczaną, 8) 
pozostała część pow. wybitnie piaszczysta 
w 75 proc. zalesiona i słabo zaludniona, 
Ogólny obszar ha wynosi 156.473. 


Teren letniskowo-turystyczny. 


Piękny jest krajobraz powiatu świeckie- 
go. Nadzwyczaj Ślicznie i romantycznie 
przedstawiają się zatoki, czyli zakręty nad 
Wdą (Czarną Wodą), a szczególnie dolina 
Wdy przy Tleniu, Szczerkowo, cisy staro- 
polskie nad jeziorem Mukrzańskim, brzeg 
Wisły między Świeciem a Sartowicami, któ- 
ry uchodzi za najpiękniejsze miejsce doliny 
Wisły. Cudne są wielkie parowy przy Sar- 
towicach, oraz liczne jeziora, rozsiane po 
całym powiecie. W Bzowie, Gródku, Grucz. 
nie, Rulewie, Wielkim Komórsku, Sartowi- 
cach i Topólnie znajdują się grodziska po- 
morskie wczesno-historyczne i przedhisto- 
ryczne. Wszystko to sprawia, że spieszą tu 
masowo wycieczki turystyczne z całej Pol- 
ski, a w szczególności młodzież. W ub. ro- 
ku zwiedziło powiat świecki około 15.000 tu- 
rystów. Obok właściwości turystycznych te- 
ren powiatu świeckiego ma wybitnie cha- 
rakter letniskowy. Klimat jest tu stosumko- 
wo najsuchszy z całego Pomorza. To też 
letniska powiatu cieszą się coraz to większą 
frekwencją. Składa się na to zupełna swo- 
boda., minimalne koszty utrzymania, różno- 
rodność wrażeń i zdrowy kłimat w otoczeniu 
piękna natury, 


Przemysł. 

Na terenie powiatu znajduje się zakład 
elektryczny pod nazwą: „Elektrownia Okrę- 
gowa w Gródku Sp. Akc.“, której turbiny po- 
ruszane są siłą wody Wdy. Elektrownia ta 
dostarcza prądu do oświetlenia znacznej 
części miasta i osiedli województwa pomor- 
skiego. Z innych zakładów przemysłowych 
wymienić należy: 31 gorzelni, 33 młyny, 26 
tartaków, 5 cegielni, 1 cukrownia, 18 mle- 
czarń i 9 suszarni ziemniaków. 


Nieco z dziejów powiatu. 


Ziemia świecka przechodziła różne ko- 
leje. Była siedzibą książąt pomorskich: 
Grzymisława Świętopełka i Mestwina. Póź- 
niej Łokietek naznaczył tu swych namiest- 
ników. Za czasów krzyżackich była kom- 
turstwem. Później po wcieleniu do Polski 
po pokoju toruńskim była własnością kró- 
lewską i jako starostwo przekazana została 
Konopackim. Od roku 1579 dzierżawił zie- 
mię świecką Ostroróg, a od roku 1667 Stani- 
sław Jabłonowski. W r. 1772 ziemia świecka 
razem z Prusami Królewskimi dostała się 
Prusom i weszła w skład powiatu chojnic- 
kiego. 
terenem operacyjnym, terenem wielkich 
zdarzeń wojennych. Na wezwanie Dąbrow- 
skiego i Wybickiego polscy powstańcy spod 
Bydgoszczy ruszyli na Świecie. — Powiat 
świecki powstał w 1816 r. na skutek wyłącze- 
nia go z powiatu chojnickiego. Ciężkie było 


Za czasów napoleońskich była ona. 


położenie Polaków w pow. świeckim w cza- 
sach niewoli, zwłaszcza po wojnie francu- 
sko-niemieckiej. Germanizacja wtedy za- 
panowała zupełnie. Bismarck rozpoczął 
swą słynną walkę z Kościołem katolickim. 
Jednak Polacy nie ugięli się. Powiat świec- 
ki jeden z pierwszych wytrzymał atak pru- 
skiej komisji kolonizacyjnej i prawie zaw- 
sze wybierał posłów Polaków do parłamentu 
niemieckiego. Aż oto 25 stycznia 1920 r. 
koniec niewoli. Wprawdzie już od roku 1918 
urzędował przy ówczesnej Landraturze nie- 
mieckiej jako delegat Rządu polskiego Sta- 
nisław Wojnowski, obywatel ziemski z 
Kończyc, powiatu Świeckiego. Pierwszym 
starostą świeckim w Polece Odrodzonej od 
24. 1. 1920 r. do 13. 3. 1921 r. był St. Wojnow- 
ski. Drugim do 30. 10. 1924 r. Czesław Tol- 
lik, trzecim do 15, 11. 1932 r. Leon Kowalski, 
piątym do 28. 5. 1936 r. Stanisław Krawczyk, 
którego „działalność* jest ogółowi dobrze 
znana. 


Oszczędna i wzorowa gospodarka. 


Obecny starosta p. Jan Cwinarowicz go-- 


spodarzy powiatem od 29 maja 1936 r. Wi- 
cestarostą jest p. Bolesław Prokopowicz, na- 
czelnym sekretarzem wydziału powiatowego 
p. Wacław Rydzkowski, inspektorem powia- 


OKE SCK 


Słynny „Kamień diabelski* w Leosi 
koło Laskowice. 


towym p. B. Kozłowski. Do wydziału po- 
wiatowego należą (prócz starosty i wicesta- 
rosty) pp.: Czesław Buczkowski ze Świecia, 
Józef Czajkowski z Płochocina, Konstanty 
Januszewski z Błądzimia, Józef Gaca z Sie- 
rosławia, Mieczysław Gołębiewski z Mało- 
ciechowa i Miecz. Śliwiński z Nowego. Nad 
bezpieczeństwem w powiecie czuwają komi- 
satz P. P, Dzwoniarek i mgr. Chorzępa. 


Starosta Cwinarowiez gospodarzy powia- 
tem oszczędnie i wzorowo. Przy zgodnej 
współpracy ciał samorządowych w krótkim 
czasie wprowadził gospodarkę powiatową 
na normalne drogi. Najwymowniejszym do- 
wodem oszczędnej i- wzorowej gospodarki 
jest fakt, że od 2 lat zamyka się budżet po- 
wiatowy nadwyżką, która w 1936-37 wyno- 
siła 48.000 zł (przy pokryciu deficytu z po- 
przedniego roku w wysokości 70.000 zł, tak, 
że nadwyżka wynosiła zasadniczo przeszło 
110.000 zł), a w roku budżetowym 1937-38 — 
52.609,89 zł, przy czym budżet wykonano po 
stronie dochodów w 108 proc., po stronie wy- 
datków w 99,9 proc.; wydatki wynosiły 
602.340,17 zł, dochody 654.950,06 zł. W, roku 
ub. została również zrównoważoma gospo- 
darka szpitala powiatowego i zakładów o- 
pieki społecznej dla starców i dzieci, 


Inwestycje drogowe. 


Żywą troską p. starosty Cwinarowicza 
jest zagadnienie poprawy dróg w powiecie. 
Ogólna długość dróg powiatowych wynosi 
obecnie 258.464 km, na których przy bieżą- 
cej konserwacji zatrudniano 33 drożników. 
Długość dróg państwowych wynosi 108.424 
km, wojewódzkich 34.397 km, gminnych 
1.507.157 km. Wymiar opłat drogowych na 
rok bieżący wynosi zł 185.885, czyli na 1 km 
dróg powiatowych przypada zł 720. Wy- 
datki na utrzymanie i konserwację dróg sta- 
nowią największą pozycję w budżeci admi- 
nistracyjnym. Na drogi powiatowe prelimi- 
nowano w wydatkach zwyczajnych 144.171 
złotych, w wydatkach nadzwyczajnych ok. 
40.000 zł. W ub. roku wykonano nową po- 
włokę na drodze Zbrachlin—Błądzim na 
przestrzeni 1123 km i na drodze Błądzim— 
Tleń w kilku odcinkach na przestrzeni 2,7 
km czyli ogólnie 3,823 km. Łatanie jezdni 
bitej wykonano na drogach powiatowych na 
przestrzeni 45 km. Przeprowadzono (kosz- 
tem 9.314,86 zł) remont mostu przez rzekę 
Wdę w Bedlenkach buduje się obecnie no- 
wy most przez rzekę Mątawę w Kończycach 
koło Nowego. Poza tym buduje się nową 
drogę Drzycim—Zalłesie Szlacheckie, wyre- 
montowano kilka mostów i przepustów. W 
czasie od 1 kwietnia 1937 do 31 marca 1938 
roku wydatkowano na cele drogowe ogółem 
290.477,91 zł (drogi państwowe 73.734,48 zł; 
wojewódzkie 21.718,14 zł; powiat. 141.867,34 
zł; gminne 4.979,33 zł, budowa drogi Drzy- 
cim—Zalesie — 44.036 zł). Na utrzymanie 
jednego kilometra drogi bitej powiatowej 
wydatkowano średnio 589 zł, wojewódzkiej 
646 zł, państw. 680 zł. Robotami drogowymi 
kieruje budowniczy powiatowy p. Bernard 
Szymański. 


Walka z bezrobociem. 


Prace drogowe wpłynęły oczywiście bar- 
dzo poważnie na odciążenie bezrobocia w 
powiecie, które jest dość duże. Zarejestrowa- 
nych bezrobotnych jest około 3.100 osób w 


Okresie zimowym i około 600 osób w okresie 


„Kuba z pod Wartemborka* 


naraził Gazetę Olsztyńską na 500: marek kary. 


W listopadzie 1937 r. rozżalił się „Ku- 
ba spod Wartemborka* (gawędziarz) 
| „Gazety Olsztyńskiej“ nad niedolą re- 
daktora, skazanego przez sąd w Kró- 
lewcu na 40 mk. grzywny. Do głębi 
swego litościwego serca rozczulony. tak 
pisał „Kuba spod Wartemborka'*: 

„A nasz pon redaktór też bandzie 
musioł siangnąć do kieszani i zapłacić 
400 marków i koszta. Jek jo tak leża 
pot psiecam na łazie to rachuja sobzie, 
siuła to by buło za te psieniądze ka- 
stów psiwa, siuła butelków koniaku, 
albo bziałego i siuła cygarów*. 


A dalej ciągnie Kuba i tak pisze... 


„Psisoł do mnie w ty racyji : jedan 
znajomek i tak poziedzioł: „Kubolku 
kochany, toć ty wsodź do gazety, żeby 
każdy cytelnik tak po mareczce 
i mni, jek chto może, posłoł panu re- 
daktoroziu na to kara. Dla jenego to 
nic a zbierze się szykowna sumka 1 
może jeszcze co na gody zostanie". 

„Tan człoziek to razu nie buł głupsi, 
no nie?“ pisze dalej Kuba. „To też 
ja nie namyślając sia długo wziółem 
mareczka, łot gospodyni co je dusi gro- 
szem, ałe dlo bziedy innych ma zawdy 
dobre syree, też dała marka i tak wy- 
słołem z tam listkam dwa matki. 
Niech pon redaktor ziedzó, że cytelnicy 
nie są takie liche i że wspóiłczujewa i 
chantnie chcewa naszego kochanego 
pana redaktora wesprzeć!“ 


abo | 


Tak pisał Kuba spod Wartemborka. 


Redaktor ucieszył się bardzo z takie- 
go współczucia aczkolwiek tych obieca- 
nych dwóch marek od Kuby i jego 
gospodyni w tym liście nie znalazł, bo 
któżby zresztą w liście posyłał dwie 
marki. Ale też się redaktor o te obie- 
cane dwie marki nie upominał, bo mu 
o nie nie chodziło. I byłoby wszystko 
w najlepszym porządeczku, gdyby nie... 
pan prokurator. 


Tak jest, prokurator zwietrzył w gada- 
niu Kuby groźne przestępstwo, kwalifi- 
kujące się pod sąd i zawezwał redaktora 
na przesłuchy. 


Na policji kryminalnej, która prowa- 
dziła wstępne śłedztwo, oznajmiono re- 
daktorowi, że przekroczył przepisy o 
publicznej zbiórce, bo wzywał publicz- 
nie do składania ofiar, 


Prokuratoria obecnie wyznaczyła re- 
daktorowi „Gazety Olsztyńskiej" grzy- 
wnę w sumie 500 mk a w razie niemoż- 
ności ściągnięcia tejże karę więzienną 
na 50 dni, s 


Redaktor oczywiście wniósł sprzeciw, 
bo nie zasłużył w niczym na taką karę. 


Rok XXXII. Nr 149. 
Siedemnasłta strona. 
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letnim. W tej chwili jest bez pracy około 
1000 ludzi W okresie zimowym bezrobotni 
częściowo zatrudnieni są przez Komitet Po- 
mocy Zimowej, żaś w okresie letnim znacz- 
na część jest zatrudniona na robotach pu- 
blicznych, prowadzonych przez związki sa- 
morządowe (przy budowie wału pod Świe- 
ciem, drogach itp.), instytucje państwowe 
(kolej) oraz prywatne przedsiębiorstwo. 


Opieka społeczna, 


W dziale opieki społecznej utrzymuje eię 
Powiatowy Zakład Opieki Społecznej i sie- 
rociniee powiatowy w  Gołuszycach pod 
Pruszczem, w których to instytucjach znaj- 
duje się obecnie 25 starców ubogo-gminnych 
i 24 dzieci. Przy zakładzie istnieje 69 hek- 
tarowe gospodarstwo rolne. Opieka społecz- 
na wykonywana jest na terenie powiatu za- 
sadniczo przez miejskie i gminne związki 
wspierania ubogich. Wydatki na opiekę 
społeczną pomimo kryzysu gospodarczego 
utrzymywały się na dotychczasowym pozio- 
mie a to dzięki działalności Komitetu Pomo- 
cy Zimowej Bezrobotnym przez wydajną 
pomoc w dostarczaniu środków material- 
nych bezrobotnym. Z wydatną pomocą 
przychodzi gminom również Powiatowy ÆW. 
Samorządowy, który wydaje na opiekę spo- 
łeczną rocznie około 37.000 zł. 

Dbając należycie o zdrowie publiczne sa- 
morząd powiatowy utrzymuje 2 stacje opie: 
ki nad matką i dzieckiem i poradnię prze- 
ciwgruźliczą. W bież. roku przewiduje się 
uruchomienie stacji opieki nad matką 
i dzieckiem w Osiu, Nowem i Świekatowie. 
Na zdrowie publiczne wydaje się rocznie 
około 25.000 zł. Powiatowym Ośrodkiem 
Zdrowia kieruje lekarz powiatowy dr. Ale- 
ksander Kraszewski. Na użytek chorych 
utrzymuje samorząd publiczny szpital po- 
wiatowy na 130 łóżek. 


Szkolnictwo. 


na terenie powiatu reprezentuje 129 publicz- 
nych szkół powszechnych, przeważają I stop- 
nia, sal szkolnych jest 236, własnych budyn- 
ków szkolnych jest 126, wynajętych 3. Po- 
wiatowy Zw. Samorządowy w budżecie na 
rok 1937-38 jak również na rok bieżący prze- 
widuje kwote 15.000 zł jako udział w budo- 
wide gmachów szkolnych na terenie gmin 
wiejskich. Obecnie buduje się nową 7-kla- 
sową szkołę w Jeżewie i rozbudowuje szko- 
łę w Bukówcu. Oświata pozaszkolna również 
nie jest zaniedbywana, realizuje ją powoła- 
na do tego specjalna komisja oświatowa. Na 
oświatę pozaszkolną przeznacza wydział po- 
wiatowy rocznie przeszło 5000 zł, 


„Frontem do wsi“, 


Troskliwą opieką otoczone jest przez sa- 
morząd rolnictwo. Dla podhniesienia jego 


poziomu wydział powiatowy popiera wy- 


twórczość rolniczą, przychodzi z pomocą fi- 
nansową Szkole Rolniczej i Żeńskiej Szkole 
Zawodowej Gospodarczej w Świeciu. Na 
popieranie rolnictwa powiat preliminuje na 
rok 1938-39 — 18.070 złotych. Należy jeszcze 
podnieść, że wydział powiatowy biorąc pod 
uwagę ciężkie położenie rolnictwa, wywoła- 
ne klęskami żywiołowymi, zaniechał kro- 
ków egzekucyjnych w stosunku do płatni- 
ków zalegających z daninami komunalnymi. 
Popiera się sadownictwo, zalesia nieużytki. 

Chlubą powiatu jest działalność Towa- 
rzystwa Rolniczego Powiatowego, liczącego 
obecnie 2.375 członków. Sekretarzem po- 
wiatowym jest p. Karasiewicz. Ogólna licz- 
ba Kółek Rolniczych wynosi 53, przy czym 
wszystkie wykazują żywotność i ruchliwość, 
Działalność T. R. P. jest szeroka i wnika 
ona nieomal w wszystkie dziedziny życia 
rolnika. W obecnej chwili Tow. Rol. Pow. 
w Świeciu jako najgłówniejsze zadanie 
postawiło sobie zorganizować zakup i zbyt 
płodów rolnych przez uruchomienie spół- 
dzielni rolniczo-handlowtej. Realizacja tego 
projektu jest już kwestią niedługiego czasu, 
a pierwsze obroty dokonywane przez nową 
spółdzielnię polską będą najwymowniej- 
szym dowodem wysokiego uświadomienia, 
społecznego, gospodarczego i politycznego 
rolnictwa powiatu świeckiego, które w at- 
mosferze spokoju, zaufania i pracy dokła- 
da swoją cegiełkę pod fundamenty Polski 
Mocarstwowej. 

Wydział Powiatowy dba nie tylko o rol- 
nietwo, ale również o przemysł i handel. Na 
popieranie przemysłu i handlu prelimino- 
wano 2.100 zł i subwencję na urządzenie wy- 
stawy meblowej w Nowem w wysok..-2000 zł. 

Przytoczone eyfry są niezaprzeczalnym 
dowodem, że Powiatowy Związek Samiorzą,- 
dowy w Świeciu pracował wybitnie nad 
wszechstronnym rozwojem powiatu dla do- 
bra jego mieszkańców i — chcemy wierzyć, 
że mimo kryzysu gospodarczego praca ta 
doprowadzi do coraz większego rozkwitu 
powiatu. Powiat. Świecki, o którym tak 
głośno było swego czasu, przez swą oszczęd- 
ną i wzorową gospodarkę lat ostatnich — 


zrehabilitował się. ; 
Dyonizy Wasotek., 


Stan wody w Wiśle, z dnia 1 lipca 1938 r. 


Kraków — 3.01, (3.08), Zawichost + 1.36, (1.42), 
Warszawa -+ 1.02, (1.03), Płock 4- 0.52, (0.52), 
Toruń + 0.44, (0.46, Fordon + 0.47, (0.50), 
Chełmno + 0.33, (0.36), Grudziądz -|- 0.54, (0,58), 
Korzeniewo +- 0.61, (0.65), Piekło -+ 0.14, (0.08), 
Tczew + 0.19, (0.12), Einlage 4 2.46, (2.32), 
Schievenhorst +- 2.68, (2.56). 

Temperatura wody + 16.0. (Liczby w ná- 
wiasach przedstawiają stan wody z -dnia 
poprzedniego). 
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BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 1. VII. 1938 r. 


Pszeni 1 748 zara 

szenica g/l 25,75—26 25, M 726 24,75—25,25, 

Sa Far: rj 90 ton 00,00,  Jęcz. E 00,00—00,00, 
. 673—678 g 00— 17,25, jęcz. — 5— 

Owies zadeszczony 18,2518, PTE Be 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna gatunek | wyciagowa 0—30%o wł. w. 45,25— 
46,25, mąka pszenna gat. 0—50% wł. w. 42.25—48,95, mąka 
pszenna gatunek | A 0—65%, wł, worek 39,75—40,75; mąka 
pszenna gatunek Il 30—65%, wł. w. 00,00—00,00; mąka 
pszenna gat. I A 50—685%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenne gat. III 65—70% wł. w, 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—950/, wł, w, 38,/5— 34,25, Mąka żytnia gat. I 0—65%, 
sA 33,00—33,50; mąka żytnia razowa 0—95%, wł. w. 
> RY Mąka żytnia 700/, eksport (dla W. M. Gdańska) 

„60—38,00. Otręby pszenne miałkie stand. 12,00—12,50, 
AG AA pszen. średnie 12,50—13,00; Otręby pszenne grube 
18,50—14,00: Otreby żytnie z przemiału stand. 12,75—13,50, 
Otręby jeez 12.,75—18,25; Kasza ięczm. krai. wł. w. 25,00— 
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00—25,50, kasza 
jęczmienna perłowa wł, w. 35,50— 36,50, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


Groch polny 23,00—25,00: Groch Wiktoria 24,00—27,00. 
Groch zielony (Folger) 24,00—27,00, Wyka jara 00,00—60,00, 
Pelnszka 00,00— 00,00: Lubin żółty 16.50—17.00, Łubin niebie- 
ski 14,75—15,25, Serudela 00,00->00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 42,00— 44,00; rzepik ozimy 
bez worka 38.00—39,00; Siemię iniane 49,00—52,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,50— 37,50, Koniczyna czerw. 
bez kan.o czyst. 97%, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan, 
o czyst, 97°% 000,00—-000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— 
00000; Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot 
pary U Rajgras 965,00-—100,00; Tymotka czyszczona 
Artykuły pastewne i inne. 


Makuch iniany 21,75—22,25; makuch rzepakowy 15,00— 
15,75; maknch słonecznikowy 40/42, 17,76—18,76; śrut soja 
23,25—23,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
0.00— 0,00; ziemniaki fabryczne kg. °/⁄ą, 00,60,0—00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0,00; słoma żytnia mzem 
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00—7,25; siano nad- 
noteckie. luzem 6,50—7,25; siano nadnoteckie prasowane 


7,50-—8, 
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BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 2. 7. 38: 


dolary amerykańskie 5,27 
dolary kanadyjskie 5,22 
funty szterlingów 26,24 
franki szwajcarskie 121,35 
franki francuskie 14,62 
belgi belgijskie 89,85 
liry włoskie 21,80 
floreny holenderskie 298,25 
korony czeskie 11,50 
marki niemieckie 70,— 
guldeny gdańskie 99,75 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1938 r. 


Koniczyna czerwona 125,00--130,00; Koniczyna szwedzka 
225,00—3245,00; Koniczyna biała 190,00—220, 
żółta w łuskach 36,00— 40,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
00,00—00,00: Przelot 100,00—115,00; Rajgras angielski 110,00— 
120,00; Tymotka 35,00—40,00; Seradela 32,00—34,60; Wyka 
latowa 26,00—28,00; Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka 
22,00— 24,00; Groch Wiktoria 24,00—26.00: Groch polny 24,00— 
26,00; Groch zielony 24,00— 26.00; Rzepak zimowy 54,00— 
56,00; Rzepik letni 56,00—59,00; Rzepik zimowy 51,00— 52,00, 
Siemię lniane 00,00—00,00; Len 00, 00,00; Mak niebieski 
000,00— 000,00; Mak biały 00,00—00,00; Łnbin żółty 13,50— 
14,00; Łubin niebieski 13,50—14,50, Gorczyca 32,00—36,50; 
Tatarka 19,00—22,50; Proso zwyczajne 20,00—24,00. Buraki 
pastewne Eckendorty żółte prima hodowli 00,00 — 00,00 
Kuknrydza Bydgoska 35,00—88,00; Kukurydza Koński Ząb 
00,00--00,00 Maiwa, pastewna 100,00 — 120,00. 


Ceny. zbóż. 


Dnia 1 lipca br. płacono na rynkach kra- 
jowych za 100 kg zbóż w złotych przeciętnie 
ceny następujące: » 

żyto pszenica jęczmień owies 


Bydgoszcz 21,75 25,50 17,00 18,25 
Katowice 23, — 27, — 18,— 21, — 
Kraków erias 27,50 18, — 20, — 
Lwów ET e Bag LAK A 
Łódź 28,75 28, — 17,50 21 — 
Poznań PA 26, — 17,25 19,— 
Warszawa 22,560 22,75 18, — 22, — 
Wilno 19— 2550 1650  17,— 


Ile płacono na targu? 


W dniu 2. b. m. płacono ceny następu- 
jące: masło wiejskie kg. 2,60, masło mleczar- 
skie 0,00—2,80, jaja 0,00—1,10, twaróg 0,50—0,60, 
rabarbar 0,15, kapusta 0,00, cytryny szt. 0,00— 
0,15, cebula 0,05, szpinak 0,00, ziel. sałat, 0,00. 
jabłka 0,00, ogórki 0,80—0,90, ziemniaki młode 
0,30, marchew 0,10, szparagi 0,00— 0,00, 
za drób: kurczęta młode 1,00—1,50, kury 2,50, 
do 3,00, kaczki 3,00—4,00, gęsi 5,00—6,00, 
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00, 
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,50, 
waze bez kości 1,50, z kośćmi 1,40, skopo- 
we 1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,30— 1,50, 
słonina 1,80, smalec 2,30, łój topiony 0,00, 
sadło 1,90, ryby: kg. Sandacz 4,00—0,00. 
karasie 1,60—2,00, liny 1,80—2,00, węg. 
2,40—2,60, płotki 0,00—0,60, leszcze 1,60 
do 1,90, szczupaki 2,00—2,40, karpie 2,00—2,40, 

' okonie 1,20—1,60, dorsze kg 0,00, 
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Zmarli. 


Śp. Ignacy Walentyn Rhode 
Chojnicach. - 

Śp. magister praw Michał Napierała, 
emer. sędzia okręgowy, prokurent „Robura'* 
w Katowicach. 


lat 79, w 


; Koniczyna f 


Nagrody na międzynarodowe regaty 


w Ebąpai$oszczuy. 


Do licznych nagród wędrownych ufun- 
dowanych w latach ubiegłych na poszcze- 
gólne biegi regat międzynarodowych w 
Bydgoszczy doszły w tym roku 4 dalsze cen- 
ne nagrody przechodnie. Firma Inż. Steżan 
Ciszewski, Fabryka Artykułów Elektrotech- 
nicznych Sp. Akc. w Bydgoszczy ufundowa- 
ła cenny puchar na bieg ósemek młodszych. 
Firma Gustaw Molenda i Syn, Fabryka Su- 


kna, Oddział w Bydgoszczy ofiarowała na- 
grodę na bieg jedynek, a F-ma B, Kaczma- 
rek, skład porcelany i Sprzętów kuchennych 
przy ul. Podwale ufundowała nagrodę na 
bieg dwójek podwójnych. 

Zbiór wszystkich nagród będzie można 
obejrzeć w oknie wystawowym w F-mie Gu- 
staw Molenda i Syn, Fabryka Sukna, Od- 
dział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 11. 


Wasilewski ciągle na czele 
kolarskiego wyścigu do morza. 


W piątek odbył się czwarty etap wyści- 
gu kolarskiego do morza na trasie Chojni- 
ce—Poeznań, długości 180 km. Z Chojnic wy- 
startowało 25 zawodników, do mety w Po- 
znaniu przybyło 24. Na trasie wycofał się z 
powodu zmęczenia Mikołajczyk. Na odcin- 
ku tym wydarzyło się kilka niegroźnych 
zresztą wypadków. 

Przed Poznaniem kolarzy spotkała ule- 
wa, a tych co jechali na końcu spotkała za 
chwilę po raz drugi. 

Pierwsi na ulice Poznania wjechali Wa- 
silewski, Kapiak Józef i Starzyński. Osta- 
tecznie na metę przybyli zawodnicy w na- 
stępującej kolejności: 


1) Wasilewski w czasie 6:08:30, 

2) Kapiak Józef 6:08:35, 

3) Starzyński 6:10:40, 

4) Kapiak Mieczysław, 

5) Kiełbasa, 

6) Koper. 

Po czterech etapach wyścigu prowadzi 
w dalszym ciągu Wasilewski w ogólnym 
czasie 25:03:02,2, 

2) Kapiak Józef 25:13:03,8, 

3) Starzyński 25:19:40, 

4) Koper, 

5) Kiełbasa, 

6) Leśskiewicz. 
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START OSADY KOLEJOWEGO KLUBU 
WIOŚLARSKIEGO KPW BYDGOSZCZ W 
BIEGU CZWÓREK „BAŁTYKU“ O MI- 
STRZOSTWO MIAST BAŁTYCKICH W 
MIĘDZYNARODOWYCH REGATACH 
W LUBECE (Niemcy), 


Jak już donosiliśmy odbędą się w nie- 
dzielę dnia 3 lipca rb. w Lubece wielkie 
międzynarodowe regaty. Program przewi- 
duje m. in. bieg Czwórek „Bałtyku“ o mi- 
strzostwo państw bałtyckich. Polskę w bie- 
gu "reprezentować będzie osada Kolejowego 
Klubu Wioślarskiego KPW Bydgoszcz, któ“ 
ra jako przeciwników mieć będzie Danię, 
Niemcy (RC „Tryton“ Szczecin) i Gdańsk 
(RC „Hansa*). Należy się liczyć z sukcesem 
osady polskiej, która składa się m. in. z 
dwóch wioślarzy, mistrzów Polski, należą- 
cych dawniej dó BTW (Dondajewski i Pa- 
rzysz). 


Osada Kolejowego Klubu Wioślarskiego 
KPW Bydgoszcz, ? 
która broni barw polskich na regatach mię- 
dzynarodowych w Lubece w niedzielę 3 lip- 
ca rb. w biegu Czwórek „Bałtyku“. Stoja 
od prawej: Jankowski, Dondajewski, Kuli- 
gowski, trener KPW, Parzysz, Czerkalski. 


POLSKIE REGATY WIOŚLARSKIE 
w GDAŃSKU. 

W niedzielę dnia 3 lipca odbędą się w 
Gdańsku polskie regaty wioślarskie z u- 
działem szeregu klubów z Pomorza. Z Byd- 
goszczy wyjeżdżają do Gdańska zawodnicy 
Bydgoskiego Towarzystwa  Wioślarskiego, 
Kolejowego Klubu Wioślarskiego KPW, Po- 
lieyjnego Klubu Sportowego i Bydgoskiego 
Klubu Wioślarek. Program przewiduje kil- 
ka ciekawych biegów m. in. bieg ósemek. 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POMORZA 
KL. II. gk 

Jutro, w niedzielę o godz. 15-tej odbędą 
się mistrzostwa pływackie Pomorza na pły- 
walni garnizonowej. Ze względu na liczny 
start należy spodziewać się dobrych wyni- 
ków. Wstęp minimalny. Wszystkich sym- 
patyków pływactwa zapraszamy na powyż- 
sze zawody. 


NOJI POKONANY W KOPENHADZE. 

(W. piątek wieczorem odbyły się w Kopen- 
hadze. międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne, na których pobito dwa rekordy 
duńskie. j 

Głównym punktem programu był bieg 
na 5 mil. Pierwsze miejsce zajął Duńczyk 
Siefert w czasie 24:41,8, ustanawiając nowy 
rekord duński na tym dystansie. 

Noji zajął drugie miejsce w czasie 25:01,4. 

Niemiec Eberhardt zajął trzecie miejsce 
osiągając czas 25:06. 


OPN GWIAZDA MISTRZEM POMORZA 
JUNIORÓW. 
Mistrzostwo juniorów Pomorza na rok 
1937/38 zdobyła drużyna OPN Gwiazda, 
kwalifikując się tym samym do rozgrywek 


międzyokręgowych o mistrzostwo juniorów 
Polski. Pierwszy rzut rozgrywek międzyo- 
kręgowych odbędzie się już 10 lipca między 
poszczególnymi mistrzami okręgów. OPN 
Gwiazda rozegra mecz z mistrzem Poznań- 
skiego OZPN w Bydgoszczy. Entuzjaści pił- 
ki nożnej będą więc mieli możność ogląda- 
nia + doskonałych dwu» drużyn...juniorów. 
Bliższe szczegóły dotyczące meczu podane 
zostaną później. 


POLKI WICEMISTRZEM GIMNASTYCZ- 
NYM ŚWIATA. 


W Pradze rozpoczęły się międzynarodo- 
we zawody gimnastyczne o mistrzostwa 
świata. W pierwszym dniu zawodów roze- 
grano drużynowy turniej panów i drużyno- 
wy turniej pań. 

W drużynowym turnieju kobiecym star- 
towały drużyny: Bułgarii, Poiski, Czecho- 
słowacji i Jugosławii. Na program składały 
się ćwiczenia obowiązkowe na przyrządach 
i ćwiczenia wolne. 


W klasyfikacji ogólnej drużyn kobiecych 
zwyciężyła Czechosłowacja — 478, 12 punk- 
tów przed Polską — 474,36 punktów. Trzecie 
miejsce zajęła Jugosławia — 461,90 punk- 
tów, 4 — Bułgaria — 297,15 punktów. 

W turnieju drużynowym męskim zwycię- 
żyła drużyna Czechosłowacji — 723,8 pkt., 
2) Szwajcaria — 728,2 punkty, 3) Francja — 
664,6 pkt, 4) Jugosławia — 657,7 pkt, 5) 
Polska — 572,9 pkt; 6) Luksemburg — 
497,7 pkt., 7) Belgia: — 409,6 pkt.; 8) Bułga- 
ria — 358,2 pkt. 


Z zawodników polskich najlepszy wynik 
uzyskał Kosman — 79,6 pkt., Bettyna z So- 
koła bydgoskiego — 74,7 pkt, Breguła — 


72,7 pkt., Pietrzykowski — 72,6 pkt. 
BUDGE MISTRZEM ŚWIATA W TENISIE. 
Na tenisowych mistrzostwach świata w 


Wimbledonie rozegrany został w piątek fi- 
nał gry pojedynczej panów pomiędzy Ame- 
rykaninem Budge i Anglikiem Austinem, 
Na słynnym centralnym korcie zgromadziło 
się przeszło 15 tys. osób. W loży honorowej 
zajęli miejsca królowa wdowa Mary oraz 
księżna Kentu. Od samego początku zazna- 
czyła się ogromna przewaga Budge, który 
bez najmniejszego wysiłku pokonał Austi- 
ma w trzech setach 6:1, 6:0, 6:3, 


ZWYCIĘSTWA POLSKICH TENISISTÓW 
NA ŁOTWIE. 


W piątek rozpoczęły się w Rydze teni- 
sowe mistrzostwa Łotwy z udziałem tenisi- 
stów polskich, fińskich, niemieckich i estoń- 
skich. Pierwszego dnia polscy tenisiści od- 
nieśli cztery zwycięstwa. 

W grze pojedynczej panów Ksawery Tło- 
czyński pokonał Łotysza Ceitersa 6:2, 6:0, a 
Ignacy Tłoczyński wygrał z Finem Peter- 
senem 6:1, 6:3. 

W .grze pojedynczej pań Volkmer-Jacob- 
sen wyeliminowała Łotyszkę Bidaga 6:1, 
6:0. 

W grze podwójnej panów bracia Tłoczyń- 
scy odnieśli zwycięstwo nad para łotewską 
Dancigers—Kregers 6:1, 6:4. 


łaczkowski, Jan Ripper, 


ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO 
RAIDU SAMOCHODOWEGO. 

W piątek odbył się ostatni 6-ty etap jas 
zdy okrężnej 1i-go międzynarodowego rai- 
du Automobilklubu Polski na dystansie 
Gdynia—Łomianki (386 km). Wystartowało 
50 wozów. Kierowcy jechali na ogół wolniej, 
niż na etapach poprzednich, oszczędzając 
wozy przed dwoma ostatnimi próbami: pró- 
bą szybkości płaskiej oraz próbą zrywu 1 
hamowania, 

Nie przybył na metę kpt. Stanisław Pasz- 
kiewicz na „Łaziku”, któremu pod Lubicho- 
wem około 100 km od Gdyni odpadło lewe 
kołe wraz z półośką. 

Próba szybkości odbywała się na dystan- 
sie 1 km na równej szosie betonowej pod 
Łomiankami, po odbyciu próby kilometra, 
lance, puszczono wóz na próbę zrywu i ha- 
mowania, polegającą na kilku zatrzyma- 
niach na linii, jazdy tyłem (2X50 m) i wol- 
ty dookoła chorągiewki. 

Kierowcy zarówno polscy, jak i zagra- 
niczni wykazali w tej próbie na ogół znacz- 
nie lepsze opanowanie maszyny (jak rów- 
nież lepszy stan hamulców) niż w roku u- 
biegłym. Najładniej, najczyściej technicz- 
nie i najszybciej wykonał próbę por. Ko- 
Włoch Ghisalba, 
Niemiec Rauch, Niemiec Traegner. 

Największą Szybkość wykazały Merco- 
desy. 

MISTRZ ŚWIATA UTRACIŁ TYTUŁ 

WSKUTEK NADWAGI. 

W ub. środę odbyć się miał mecz bokser: 
ski o mistrzostwo Świata w wadze muszej 
pomiędzy obrońcą tytułu Anglii Benny 
Lynch a mistrzem Stanów Zjednoczonych 
Jack Jurich. 

Sensacją był wynik wagi: Dokonano ją 
przed samymi zawodami. Na wadze okaza- 
ło się, że Lynch waży o 6 funtów powyżej 
swojej kategorii i wobec tego utracił tytuł 
mistrza świata bez walki. 


„KOTWICA“ (GDYNIA) — „BRDA“. 

_ "W niedzielę 3 lipca br. o godz. 17 na bo- 
isku im. Świtały rozegrany zostanie mecz 
piłkarski pomiędzy powyższymi drużynami, 
z cyklu rozgrywek o wejście do kl. A. Ze 
względu na dobrą formę obu drużyn, nale- 
ży się spodziewać ciekawej walki. Przed- 
mecz o godz. 15-ej. 


BEZPŁATNE KURSY PŁYWACKIE. 

Miejski Komitet i Pomorski Związek 
Pływacki urządzają bezpłatne kursy nauki 
pływania dla starszych i młodszych. Bliż- 
sze informacje na pływałni codziennie o 
godz. 17—19-ej. 


(OWARZYSTW 


SOBOTA 2 LIPCA. 

Godz. 15,00: Chór farny śpiewa na pogrze- 
bie drh Pawła Kowalkowskiego. Zbiórka 
przy kaplicy cmentarza nowofarnego. 

Godz. 15,20: Sekcja uczniów kupieckich przy 
Zw. Zaw. Prac. Umysł. Zbiórka wszyst- 
kich członków pod sztandarem na cmen- 
tarzu nowofarnym celem wzięcia udziału 
w pogrzebie naszego kolegi ś. p. Fr. Ma- 
tuszczaka. 

Godz. 17,00: Juniorki K. S. „Polonii”, Schadz- 
ka w sekretariacie, Jagiellońska 10. 

Godz. 19,00: Placówka I „Macierz” Powst. 
i Woj. Zebranie plenarne. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Lira” urządza w 
lokalu „Bilard-Klub* dancing towarzyski. 
Zaprasza się członków i sympatyków. 

Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Auto- 
mobilistów R. P. Zebranie plenarne w lo 
kalu p. Lemańskiego, ul. Pomorska 50. 


PONIEDZIAŁEK 4 LIPCA. 1 
Godz. 18,30: Zjedn. Inwalidów Wojny Świat. 
Zebranie miesięczne w lokalu „Patzera”, 
ul. św. Trójcy. Obecność członków pożą: 
dana. Delegat z Warszawy. 
WTOREK 5 LIPCA. +2 
Godz. 19,00: Zw. FHallerczyków. Zebranie 
plenarne w Resursie Kupieckiej, ul. Ja 
l giellońska. L 
$ x 
Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. Ze- 
branie w niedzielę 3 lipca o godz. 16 w ka~ 
plicy zakładu św. Floriana. — Sekcja eu- 
charystyczna, Adoracja Najśw. Sakramen« 
tu w poniedziałek 4 lipca o godz. 19. 


$trommictwo Prac 


KOŁO BYDGOSZCZ-WSCHÓD. Zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 3 bm. o godz. 12,15 
w lokalu p. Góreckiej przy ul. Fordoń- 
skiej 105. Referat wygłosi p. redaktor Pa- 
wlicki. 


X ruchu Ch. Z. Z. 


Chrz. Źw. Pracowników Państw. Fabryki 
Płyt Klej. Zebranie odbędzie się w niedzielę 
3 bm. o godz. 3 po południu w hotelu „Len- 
gning”, ul. Długa 37. Sprawy bardzo ważne, 
Obecność wsżystkich członków konieczna. 


Sprawy sokole 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. W niedzielę wycieczka 
do Jasińtca. Zbiórka młodzieży i drużyny 
o godz. 8 w lesie za Szkołą Podchorążych. 

SOKÓŁ III. Zebranie zarządu odbędzie 
się 5 bm. o godz. 19,30 w sekretariacie przy 
ul. Gdańskiej: 1. 

SOKÓŁ X WIELKIE BARTODZIEJE u- 
rządza w niędzielę 3 bm. wentę na wła- 
snym boisku przy ul. Polanka. Przygrywać 
będzie orkiestra tramwajarzy, 
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Katastrofa samothodu ciężarowego 
pod Mąkowarskiem. 


-_ Dzisiaj, w sobotę; rano wydarzyła się na 
szosie pod Mąkowarskiem w powiecie byd- 
goskim katastrofa samochodowa. Do Byd- 


- goszczy zdążał na targ samochód ciężaro- 


wy naładowany truskawkami, W pewnej 
chwili samochód wpadł na drzewo przy- 
drożne i rozbił się a wielka ilość truska- 
wek rozsypała się na szosie. Kierowca sa- 
mochodu Wacław Gadzinowski z Kalisza 
odniósł bardzo ciężkie obrażenia cielesne 
i nieprzytomnego odstawiono później ka- 
retką Pogotowia Ratunkowego do Szpitala 
Diakonisek. Wspólnik jego Franciszek Flo- 
ryczak z Kalisza wyszedł bez szwanku. 
Przyczyną katastrofy było przemęczenie 
kierowcy długą jazdą. Jak się dowiaduje- 
my, jest słaba nadzieja utrzymania kie- 
rowcy przy życiu. 


Tragiczna śmierć gospodarza z Wtelna 
pod kołami woza. 


Pod kołami woza znalazł dzisiejszej no- 
cy śmierć na szosie pod Tryszczynem 
68-letni gospodarz Stanisław Kawka z 
Wtelna w następujących okolicznościach: 

We wczorajszy piątek wieczorem Kaw- 
ka wyjechał wozem, zaprzężonym w dwa 
konie po żwir do Tryszczyna. Wobec tego, 
że zastała go burza, udał się wraz z kuzy- 
nem swym z Tryszczyna tego samego imie- 
nia i nazwiska do restauracji. Po wypiciu 
wódki i piwa rolnik około godz. 12 w nocy 
wyruszył na naładowanym żwirem wozie 
w drogę powrotną do Wtelna. Po drodze 
jednak młode konie z niewiadomej przy- 
czyny spłoszyły się nagle i pędziły na 
oślep. W chwili, gdy przednie koło woza 
uderzyło o kamień przydrożny, wskutek 
wstrząsu rolnik 
tak nieszczęśliwie, że tylne koło przeszło 
przez szyję gospodarza, który poniósł 
śmierć na miejscu. Stróż znalazł o godz. 1 
w nocy Kawkę na szosie bez życia. Nieco 
dalej stał wóz z końmi. Zawezwano tele- 
fonicznie Pogotowie Ratunkowe z Bydgo- 
szczy, lecz wobec stwierdzenia zgonu przez 
lekarza pozostawiono zwłoki tragicznie 
zmarłego rolnika do chwili przybycia ko- 
misji sądowo-lekarskiej z Bydgoszczy. 


Przed zjazdem akademickim 
w Kartuzach. 


W jutrzejszą niedzielę, dnia 3 lipca b. r. 
odbędzie się w Kartuzach — w najpiękniej- 
szym ośrodku ziemi kaszubskiej zjazd aka- 
demickiej młodzieży pomorskiej, skupionej 
w korporacjach „Cassubia” i „Pomerania”. 
Program zjazdu przewiduje nab: żeństwo, 
poświęcenie sztandaru korporacji „Cassu- 
bia”, złożenie hołdu Matce Bożej, obiad, ko- 
mers oraz zabawę taneczną. w 

Akademicka młodzież pomorska- ma 
przed sobą ważkie zadania. Zespolona w 
przyjacielskich związkach, pemi niezmier- 
nie doniosłą służbę załogi bastionu kaszub- 
skiego, strzegącego bezpieczeństwa dróg 
Rzeczypospolitej na morze. Obradom ju- 
trzejszym, odbywającym się w salach Ho- 
telu Centralnego w Kartuzach, ślemy gorą- 
ca życzenia. 


Konduktor wypadł w czasie 
jazdy z pociągu. 
Świecie. (t) Z wieczornego pociągu oso- 
bowego, wracającego z Terespola Pom. do 
Pruszcza Bagienicy, wypadł konduktor Jó- 
zef Tack, zam. w Pruszczu Bagienicy i to 
podczas przechodzenia z jednego oddziału 
do następnego. Wypadek miał miejsce mię- 
dzy stacjami Poledno a Bukówiec i został 
zauważony dopiero w Bukówcu podczas 
postoju pociągu na stacji. Służba kolejowa, 
przeczuwając nieszczęście, zarządziła na- 
tychmiast poszukiwania wzdłuż toru, lecz 
bezskutecznie. Konduktor, wypadłszy na 
kilkumetrowej wysokości nasyp, zsunął się 
po nim w rosnące obok nasypu krzewy, 
gdzie leżał nieprzytomny z potłuczoną gło- 
wą. Po pewnym czasie, odzyskawszy przy- 
tomność, zdołał o własnych siłach zawlec 
się do stacji, skąd przewiozło go pogotowie 
ratunkowe do szpitala w Świeciu. 


Śmierc za odmowę wypicia... 


Kościan, 2. 7. W powiecie kościańskim 
mianowicie w Przysiece Starej, gdzie od- 
bywała się zabawa ochotniczej straży po- 
żarnej, zamordowany został gajowy Jan 
Marciniak. Na zabawie tej podszedł do nie- 
go jakiś nieznajomy, proponując wypicie 
lemoniady, a gdy gajowy odmówił — czło- 
wiek ów pobił go tak ciężko grubym ki- 
jem że ofiara napaści zmarła. Aresztowa- 
no dotąd 4 osoby. 


000 go M e EE LORE 


Hierarchia kar. W marcu uchwalona 
została ustawa karząca za uwłaczanie czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego sankcją wię- 
zienia do lat 5. PR 

W kodeksie karnym znajdujemy nastę- 
pujące przepisy o ochronie czci: 

Art. 125 $ 2. Kto uwłacza czci lub powa- 
dze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
podlega karze więzienia do lat 5. > 

Art. 172. Kto publicznie Bogu bluźni pod- 
lega karze więzienia do lat 5. 

Art. 152. Kto publicznie lży lub wyszy- 
dza Naród albo Państwo Polskie podlega 
karze więzienia do lat 3 lub aresztu do lat ŻĘ 


wypadł z woza na szosę | 


Ma miej strasznej pożogi w dn 


Szkody ustalono na 96.000 zł, — O pomoc dla pogorzelców. 


Świecie. (t) W ślad za podanymi wiado- 
mościami dodajemy kilka ciekawych szcze 
gółów, dotyczących pożogi w Osiu: 

Spaliła się dzielnica najuboższa, domy 
przeważnie z drzewa i pod słomą, wobet 
czego w 20 minutach zgorzało 28 budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, a 6 domów 
uległa częściowemu zniszczeniu i przeszło 
70 mieszkańców Osia zostało pozbawionych 
dachu nad głową. 

Oto lista poszkodowanych: Sz. Szczepań- 
ski, któremu spalił się dom, stajnia, remi- 
za, nieruchomości, odzież i żywy inwentarz 
wartości 4.000 zł, stolarz M. Motała — szko- 
dy na 8000 zł, J. Wiśniewski — szkody na 
10.000 zł, K. Grzyb — szkody na 4.000 zł, A. 
Babiński — szkody na 6.000 zł, fryzjer F. 
Majka — szkody na 3.000 zł, listonosz L, 
Babiński — szkody na 8.000 zł, L. Lisew- 


Zwyrodnienie obyczajów w Niemczech 
wpiywa na spadek urodzeń. 


Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. I my też 
wiemy dobrze, jak rozpaczliwe wysiłki czy- 
ni narodowy socjalizm dla zwiększenia 
liczby uródzeń w Niemczech i zapobieżenia 
postępującemu procesowi wymierania. O- 
bok szalonej propagandy wydano szereg za- 
rządzeń natury ekonomicznej, które mają 
wzmocnić rodzinę i zachęcić Niemców do 
płodzenia dzieci. Ta systematyczna akcja 
dała pewne rezultaty, których jednak — 
jak stwierdza w ostatnim numerze „Frontu 
Zachodniego“ dr ©. Szulczewski — nie na- 
leży przeceniać. 


Sztuczny przyrost 
Nie można łudzić się widocznym od 


trzech lat przyrostem. Został on sztucznie 


wywołany, a różnego rodzaju świadczenia 
nie zażegnały jeszcze niebezpieczeństwa 
procesu wymierania. Przeprowadzona ak- 
cja propagandowa nie dokonała dotąd cał- 
kowitego przeobrażenia psychiki narodu, 
nie zmieniła jej duszy. To zaś jedynie mo- 
że dać ostateczne, na daleką metę sięgające 
wyniki. 

Zdają sobie z tego doskonale sprawę 
Niemcy i dążą dzisiaj do poznania wszyst- 
kich przyczyn zaniku urodzeń, aby mu sku- 
tecznie przeciwdziałać. Analizą tych przy- 
czyn zajmuje się m. in. dr Ferdynand Hof- 
fmann w rozprawie na temat zwyrodnienia 
obyczajowego i zaniku urodzeń. Z podziwu 
godną odwagą — przedstawia autor dzisiej- 
szy przerażający wprost stan obyczajów w 
Niemczech, a winę tego stanu przypisuje 
żydom i marksizmowi. Oto jak przedstawia 
się jego analiza: 


„Przyjaźń“ nie zastąpi małżeńswta 


W. okresie przed narodowym socjali- 
zmem pokolenie niemieckie wychowane by- 
ło w duchu materialistycznym, co przy chę- 
ci użycia, bez oglądania się na dobre ogółu, 
sprzyjało zanikowi poczucia odpowiedzial- 
ności i obowiązku. W rezultacie wysunięcie 
na czoło celów materialnych jednostki jest 
jeszcze dzisiaj zjawiskiem powszechnym. 
Tego rodzaju indywidualizm, ograniczony 
skutecznie np. w życiu gospodarczym, U- 
trzymuje się dotąd bez zmiany w światopo- 
glądzie jednostek, zagrażając propagowa- 
nemu przez narodowy socjalizm zmysłowi 
wspólnoty, ofiarności i poczucia odpowie- 
dzialności. Chęć uniknięcia obowiązków 


AEC NR 
nfedziela, dnia 3 lipca 1938 r, 


Str. 19. 


domość, że upadek moralny objął cały na- 
ród, oraz głęboka troska o naprawę tega 
stanu rzeczy zmusiła autora do tak bole- 
snej analizy. Zwyrodnienie i zgnilizna mo- 
ralna poczyniła ogromne spustoszenie 
wśród szerokiego ogółu niemieckiego i w. 
tej chwili trudno przesadzać, czy wysiłki 
narodowego socjalizmu dadzą należyte wy* 
niki. 

W każdym razie jest rzeczą oczywistą, 
że statystyki ostatnich lat nie mogą nikogo 
przekonać, że Niemcy unikną dalszego zas 
mierania, któremu cały system totalny ze 
wszelkimi mu dostępnymi środkami nie 
potrafi przeciwdziałać, jeśli nie uda mu się 
przeobrazić od podstaw struktury moralnej 
narodu niemieckiego. Nakazem, terrorem, 
przekreślaniem jednostki i podważaniem 
religii nie osiągnie tego na pewno. 


„zz ECOÓ OO ROODERś 


CHODZIEŻ. (bf). Drużyny piłki nożnej 
urządziły turniej o mistrzostwo m. Chodzie» 
ży. Po szeregu spotkań kolejność miejsc zo- 
stała ustalona następująco: I miejsce i 
mistrzostwo zdobyło Tow. Sport. „Noteć”; 
II miejsce K. S. „Polonia”, III drużyna Z. S. 
IV -— KSMM. Dla zwycięzców przeznaczo- 
no nagrody, ponadto wyznaczona została 
nagroda za najpiękniejszą grę. 


OSTRÓW WLKP. (1j). Dzięki staraniom 
dyrekcji i Koła Rodzicielskiego przy tut. 
Państw, Gimnazjum Męskim, min. W. R.i 
O. P. i zezwoliło na otwarcie z nowym ro- 
kiem szkolnym liceum wydziału humani- 
stycznego. 

— Zmarł w szpitalu powiatowym b. kie- 
rownik Stow. Dozoru Kotłów w Ostrowie, 
śp. inż. Marek Aureliusz Markiewicz. R.i p.l 


— Ks. prob. Leopold Szwankowski, opu- 
ścił parafię, którą od 1 lipca br. objął ks. 
A. Stróżyński. 

— W Mikstacie (pow. Ostrów) bawił w 
tych dniach ks. Walenty Biczysko z Amery- 
ki, który ofiarował 1.000 zł na .odnowienie 
starego kościoła św. Rocha w Mikstacie. 


— Przy strażnicy kolejowej na Szczy- 
gliczce , rzucił się pod pociąg 27-letni Adam 
Marek, pochodzący z Małopolski. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. 


— W zagrodzie rolnika Piotra Cellmera 
w Sieroszewicach wybuchł pożar, który zni- 
szczył doszczętnie stodołę oraz chlewy, war- 
tości 4.000 zł. Wdrożone dochodzenia wy- 
kazały, że pożar spowodował syn sąsiada 
pogorzeica, Jan Sójka, który opalając na 
drzewie gąsienice, zapalił szopę, 


ski — szkody na 4.000 zł i Fr Babiński — 
szkody na 10.000 zł. Sz. Bilicki — szkody na 
5.000 zł, M. Szamlewski — szkody na 6.000 
zł, szewc Fr. Chudecki — szkody na 3.500 
zł, rzeźnik J. Chudecki — szkody na 1.000 
zł. Razem sięgają szkody 96.000 zł. 

Położenie biedniejszych pogorzelców jest 
doprawdy ciężkie. To też bawiący na miej- 
scu 30 czerwca br. starosta pow. p. Cwina- 
rowicz przyrzekł pomoc. Tak samo przy- 
rzekli pomoc tym biedakom miejscowi prze- 
mysłowcy drzewni. 

Przy akcji ratowniczej został pewien żoł- 
nierz, bawiący na urlopie, zadymiony i do- 
piero po dwóch godzinach udało się leka. 
rzowi przywrócić go do przytomności. Na- 
tomiast rozsiewane pogłoski o spaleniu się 


dziecka. są Wieprawdziwe, KOWALEWO. Istniejąca od trzech mie- 


sięcy drużyna harcerska przy Rodzinie Ko- 
lejowej rozwija się pomyślnie. Należy do 
niej 40 chłopców, synów urzędników kole- 
jowych w Kowalewie. W maju drużyna 
brała udział w zjeździe w Jabłonowie. O- 
statnio uczestniczyli harcerze w uroczysto- 
ściach toruńskich, gdzie pełnili straż przy 
marszałku Śmigłym-Rydzu, który jednemu 
z chłopców dał na pamiątkę swój autograf. 
W lipcu zarząd koła Rodziny Kolejowej w 
Kowalewie urządza wycieczkę krajoznaw- 
czą do Poznania, Katowic, Krakowa i Za- 
kopanego, w której wezmą także udział 
harcerze. Po powrocie wyjadą na 4-tygo- 
"dniowy pobyt obozu w Leosi w Borach Tu- 
cholskich. Drużyna w Kowalewie jest bar- 
dzo czynna co zawdzięczyć należy w pier- 
wszym rzędzie drużynowemu  Alojzemu 
Pawłowskiemu, zarządowi Rodziny Kolejo- 
wej i kierownikowi sekcji harcerskiej p. 
Schneiderowi, którzy dbają nie tylko o roz- 
wój fizyczny, ale także i umysłowy powie- 
rzonej ich pieczy młodzieży. 


WEJREROWO. W związku z notatką 
„Dz. Bydg.” z dnia 21 czerwca, omawiająca 
fakt wywołania księdza do chorego, poda- 
jąc jako sprawcę wybryku Herberta Ko- 
życzkowskiego i jakoby policja wdrożyła 
dochodzenia przeciwko niemu, wyjaśnia po- 
sądzony: Ksiądz proboszcz uległ przykrej 
| pomyłce nie z mojej winy. Jestem katoli- 
kiem i żołnierzem rezerwy i nigdy bym nie 
dopuścił do podobnego wybryku. Ograni- 
| czam się na tym krótkim wyjaśnieniu, gdyż 
nie chcę wyjawiać nazwisk osób trzecich, 
którzy rzeczywiście winę ponoszą. Policja 
przeciwko mnie żadnego dochodzenia nie 
prowadzi. (—) Herbert Kożyczkowski. 

WEJHEROWO. (ap). W drewnianym bu- 


nann a iadi geag i 


przyczyniła się do ograniczenia małżeństw 
i przyrostu ludności. Małżeństwo uznane 
zostało powszechnie za „urządzenie mie- 
szczańskie*, a miłość za „przeżytek roman- 
tyzmu'. Małżeństwo zastąpiono t. zw. 
„przyjaźnią“, po prostu mówiąc — wolną 
miłością, miłość — erotyzmem. Szczególnie 
po wojnie nastąpił upadek wartości moral- 
nych, a obie płci na równi dążyły jedynie 
do wyżycia się i zaspokojenia popędów, za- 
pominając e szlachetnej miłości, małżeń- 
stwie, ognisku domowym i dzieciach. 


Postępy zepsucia 


Autor daje z kolet obraz dzisiejszych o- 
byczajów, przy czym powołuje się na to, że 
tezy swoje formułuje nie na podstawie su- 
chych statystyk, lecz opiera je na obserwa- 
cji różnych środowisk, z którymi zetknął 
się jako palacz okrętowy, robotnik, zmy- 
wacz podłóg w szpitalu, sportowiec, wresz- 
cie student i lekarz. Obraz ten jest niesły- 
chanie czarny. Ucieczka od ogniska domo- 
wego, obniżenie jego autorytetu i wpływu | 
wychowawczego doprowadziło do zupełne- | 
go upadku moralności, szczególnie u dziew- 
cząt. Dom nie przeciwdziała złemu, a na- 


wet toleruje niedwuznaczność „przyjaźni”, | deczka Pizy ARS Krakowskiej WiiWALĘ 


doprowadzającej do anarchii erotycznej.) >; š 
Doprowadziło to do zatraty wstydu uj nieznanych na razie powodów pożar, obej- 
mujiąc całą budowlę z taką szybkością, że 


dziewcząt, rycerskości i taktu u mężczyzn. > ; 5 
Nie dziw, że w tych warunkach większość | nim przybyła straż poż. pozostały jedynie 
dziewcząt około 18-go roku traci dziewi-| dopalające się deski. — Drugi pożar wy- 
ctwo, a zaledwie 5% zachowuje je do chwi- | puchł w domu mieszkalnym Drewy przy ul. 
li zamążpójścia. W t. zw. „przyjaźniach” | Śmiechowskiej. Został na szczęście w za- 
zmiana partnerów jest bardzo częsta, to też | rodku przez + domowników zlikwidowany 
w rezultącie kobieta straciła zupełnie sza- | przed przybyciem straży pożarnej. 

cunek i wielu mężczyzn z tej racji unika | — 27. 6. rb. przed S. O. z Gdyni na se- 
małżeństwa. Jest ono zresztą zawierane, za | sji wyjazdowej w Wejherowie odpowiadał 
małymi wyjątkami, bez miłości i po prostu | E. Hennig z Tempcza pow. morskiego o- 
z przyzwyczajenia, upodobniając się zresztą | skarżony o obrazę Rządu Polskiego. Hennig 
do t. zw. przyjaźni. Brak mu gruntownych | skazany został na 5 miesięcy więzienia. 
podstaw moralnych, wzajemnego szacunku | memmen 
i miłości, częste są zatem zdrady małżeń- | —— -m i 
skie, a bezdzietność lub mała liczba dzieci $ 
jest objawem nagminnym. 


AUTENTYCZNE: 


Bezrobotny Rajtek do swego kolegi po 
| fachu: 
| — Zgadni ĉo trzymam w łapie... 

Padło słowo nie do powtórzenia. 

— Nie zgadłeś. Nasz barak mu nakozany 
kónkurs.. hy hy hy... gi gi... 

Kolega wydarł mu „cetel' i czyta: 

— Hyginiczny... Nu to co? t 

— Żebym jo wiedzioł co to jes! — po- 
kornie przyznał się Rajtek. 


Czy Niemcy unikną wymierania? 


Analize swą uzupełnia dr Hoffmann | 
szeregiem drastycznych przykładów, świad- | 
czących o tym, że zwyrodnienie obyczajów 
objęło cały naród. Podanie tego do wiado- | 
mości ogółu nie było łatwe, jeśli się zważy, 
że Niemcy pragną uchodzić za wzór pod 
każdym względem. Prawdopodobnie świa- 


„DZIENNIK BYDGOSKI, niedzieta, dnia 3 lipca 1938 r. 
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Poznań, w lipcu. 

Żadnej z kulturalnych rozrywek współ- 
czesnych nie używamy chyba tak często jak 
kina, ale też chyba o żadnej tak mało nie 
mamy konkretnych i zasadniczych wiado- 
mości, danych rzeczowych, jak właśnie o 
tym tak bardzo powszechnym, tak demo- 
kratycznym i popularnym kinie. 

Czy kino jest starym wynalazkiem, czy- 
im jest wynalazkiem, jak go ulepszano? Oto 


Mutoskop Gaumont otwarty. Prototyn dzi- 
siejszych aparatów kinematograficznych. 


nasuwające się nam pytania zasadnicze, z 
których wypływają dalsze — pochodne: na 
czym polegają ulepszenia i jak przedstawia 


się stan dzisiejszej kinematografii? 
` Dziś zajmiemy się tylko historią. 


Nowoczesny aparat filmowy projekcyjny 
dla filmów barwnych i dźwiękowych. 


wood”, który każe nam początków kina szu- 
kać w starożytności. A myśmy się już pra- 
wie przyzwyczaili uważać wynalazek kine- 
matografii za produkt drugiej połowy ubie- 


głego stulecia. A tu naraz starożytność... 


Tak, istotnie starożytność i to w dodatku 
W. starożytnym Herkulą- 
num znaleziono wcale dobrze zakonserwo- 
wany mały model latarni magicznej, co do- 
wodzi, że już starożytnych interesowały „ru- 
Zadowalały ich z koniecz- 
jeszcze być nie 
mogło, „chińskie cienie“, zwane tak od ich 
skośnookich wynalazców. Kiedy ten rodzaj 
widowisk dawno już, bo kilkaset lat, nie był 
nowością dla ludów Wschodu, zaczął nią 
być dla Europy, stając się przedmiotem po- 


bardzo odległa. 


chome obrazki“. 
ności, bo inaczej przecież 


dziwów i rewelacją XVIII stulecia. 


W Wersalu w roku 1772 otworzył niejaki 
w którym przez cztery lata 
bawiąc publiczność 
cieniami rzucanymi z wyciętych kartonów. 
tego teatru do pałacu 
królewskiego, „Polowanie na kaczki“ i „Ma- 
gik Bartholemy* były czymś, co każdy szla- 
chcic francuski, czy cudzoziemiec przyby- 
wający do Francji, powinien widzieć cho- 
Teatr, o którym mowa, 


Serafin teatr, 
dawał przedstawienia, 


A po przeniesieniu 


ciażby tylko raz. 
przestał istnieć w 1870 roku. i 
Szesnaście lat później Henry Riviere 


Caran d'Ache zaczęli entuzjazmować Paryż 
w swoim kabarecie „Le 
chat Noir“ (Czarny Kot). Scena tego kabare- 
tu miała 10 metrów głębokości. Na to, aby 
wszystko funkcjonowało jak należy, było aż 
dwunastu mechaników. I co dawano? Oczy- 
wiście „chińskie cienie“... tylko w artystycz- 
nym wykonaniu, bo właściciele teatru byli 


przedstawieniami 


' 


Kino 
jest wynalazkiem bardzo starym. Starszym. 
niżby się komu wydawało. Mówi coś na ten 
temat tytuł „Od Herkulanum do Holly- 


świetnymi rysownikami. To jedni z prekur- 
sorów dzisiejszego kina w r. 1886. 

Innym prototypem kina była wspomnia- 
na na początku latarnia magiczna dokła- 
dnie opisana w 1645 roku w dziele pt. „Ars 
magna lucis et umbrae in mundo“. Latarnię 
magiczną udoskonalono w XVIII wieku. Za- 
częto w nią wprawiać szkło. Tak powstał 
fantaskop słynnego Cagliostro, udoskonalo- 
ny przez Robertsona. Z biegiem lat zaczęto 
posługiwać się nie jedną, lecz kilku naraz 
magicznymi latarniami. Ciągłość obrazu da- 
wały dwie latarnie: gdy światło jednej ga- 
sło, zjawiało się powoli Światło drugiej. — 
A jak jest w dzisiejszym kinematografie? 
Otóż wrażenie ciągłości opiera się na wyko- 
rzystaniu właściwości naturalnych naszego 
wzroku, a mianowicie, że wrażenie wzroko- 
we trwa jeszcze przez chwilę w sile niezmie- 
nionej po zaprzestaniu działania podniety 


nieta i w ten sposób ciągłość obrazu jest za- 
chowana. 

Człowiek przez długie lata pracował nad 
wynalezieniem aparatu do wyświetlania 
„ruchomych obrazków*. Dr Paris skon- 
struował w r. 1823 taumatrop, Plateau-Belg, 
o którym jeszcze będzie mowa, zbudował w 
1833 roku fenakistiskop. W r. 1868 zbudowa- 
no zootrop, w 1881 praxinoskop. Aparaty 
budowali Francuzi Marey i Demeny i Ame- 
rykanin Umybridge. Ale prototypem dzi- 
siejszego kinematografu był dopiero strobo- 
lejne szpary wirującego bębna kolejne sta- 
dia ruchu rysowane, fotografowane, czy wy- 
cinane. Jeżeli te obrazy ukazują się i giną 
w czasie krótszym niż 1⁄0 sekundy, to 9- 
trzymujemy wrażenie ruchu, nie dostrzega- 
jąc zgoła, że ruch ten stwarzają pojedyńcze 
obrazy. 

Dzisiejszy kinematograf to właściwie u- 
doskonalony przez Lumierea i Edisona 
stroboskop. W aparacie przesuwa się taśmę 
filmową przed okienkiem projekcyjnej la- 
tarni, oczywiście bardzo szybko, a okienko 
zasłania się i odsłania kilkanaście razy na 
sekundę przy pomocy wirującego krzyża — 


W Anglii bawi obecnie słynny charak- 
teryzator z Hollywood Ernest Westmore, 
którego główny obowiązek polega na u- 
piększaniu amerykańskich artystek filmo- 
wych. Zapytany przez londyńskich dzienni- 
karzy, podał im kilku szczegółów odnoszą- 
cych się do swej profesji: 

— Jest tylko złudzeniem, żeby w Holly- 
wood znajdowało się więcej piękności, niż 
gdzie indziej na świecie. Kinematograf po- 
siada swoje tajemnice, z którymi trzeba się 
dobrze obeznać, a wtedy można stwarzać 
istne cuda. Zapewne, są brzydactwa, ma- 
jące tak szpetne rysy, że żadna szminka im 
nie pomoże. Ale przeważnie niemal każda 
młoda kobieta posiada pewien urok, pewne 
osobliwości twarzy, które można i należy 
odpowiednio wyzyskać, a wtedy osiąga się 
wprost zdumiewające wyniki. 

Tak np. Gloria Swanson z natury bynaj- 
mniej piękną nie jest. Zbyt wyrazisty nos 
ją szpeci, ale ma bardzo ładne usta i prze- 
dziwny uśmiech. Ucharakteryzowana prze- 


wł. Cz. Śmigielski 


tancerka charakterystyczna 


atrakcyjna tancerka klasyczna 


KEGDRI — GW AED 


duet „mondain-acrobatique“ 


Każdemu, 


polecamy sumiennie 


KREM NA PIEGI 


H 
a 


Za jakość kremu gwarantuje 


fizycznej. A po tym przychodzi nowa pod- | 


Marcinkowskiego 4 Elegancki lokał rozrywkowy Tel. 21-25 


s Saltais de ODamse* 


Od 1 lipca w programie artyst. występować będą 
Zosia CZYRKECEE£WWSKEZA 


Do dancingu przygrywać będzie nowozaangażowany 
zespół S4. HPisicoprsisiC-zż% 
W niedziele i święta „Five o'clocki<* od 5-ej po poł. 


kto się chce napewno pozbyć piegów, 


» FH /A EDER ©B G/M « 


Wytwórnia Chemiczna „Hadroga* Bydgoszcz 
Żądać w aptekach I dregeriach 


Czytajcie „Dziennik Bydgosk 


tzw. Krzyża maltańskiego. Z kolei silna 
lampa rzuca powiększony cień zdjęcia na e- 
kran i tak to */1 sekundy najmniej, aby by- 
ła ciągłość. l 
25 grudnia 1895 roku bracia Lumiere dali 
w „Grand Cafe* w Paryżu pierwszy seans 
kinematograficzny. Film miał osiemnaście 
metrów długości. Widowisko trwało aż jed- 
ną minutę. 5 j 
Dziś kinematografia jest już na szczy- 
tach techniki. Jej stolica — Hollywood u- 
kończywszy rewolucję dźwiękową wkroczy- 
ła w erę filmów kolorowych i plastycznych. 
Każdy niemal dzień przynosi nowe udosko- 
nalenia głośno roztrąbiane po całym świe- 
cie. Od Herkulanum do Hollywood — oto hi- 
st d ki t fii 


Aparat do zdjęć filmowych używany 
w amerykańskich wytwórniach filmowych. 


qE TO MMA 


diomnica piękności filmowych 


ze mnie, staje się piękną; nos jakby znika, 
dostosowany do ogółu twarzy. 

Podobnie — nikt by eię nie zachwycił 
Marleną Dietrich, z powodu jej wystających 
kości policzkowych. Trzeba umieć zatuszo- 
wać je tak, żeby niemal zupełnie zanikły. 

Karola Lombard ma piękne i mądre oczy. 
Ten jeden szczegół wystarcza, żeby uczynić 
z miej piękność na ekranie. Podobnie rzecz 
się ma z Gretą Garbo. 

? Zupełnie prawdłowo rysy ma możk tylko 
Ginger Rodgers, ale trzeba je umieć podkre- 
ślić, np. przez odpowiiednie uczesanie. 

Zajmujące interview zakończył Westmo- 
re uwagą: 

— Nie należy małpować innych, ale prze- 
de wszystkim starać się utrzymać indywi- 
dualnośćć W domu trzeba przestudiować 
swe rysy i podkreślić to, co w nich jest pięk- 
nego. Po pewnej wprawie, niemal każda 
kobieta może stać się czarująca, ale nie 
przychodzi to łatwo. 


©2431 


(12387 


:« 
l 


jm KUPISZ NAJTANIEJ WPROST Z FABRYKI 


JÓZEF GRAJNEI 


Bydgoszcz, Grunwaldzka nr 65 Telefon 39-32 
Uwaga końcowy przystanek tramwaju linii ŚOKOLE. 


Próg. 


Ledwie dłoń wasza, kielnię puściwszy, Spo- 

Jezęła, 

Ledwie na gmach z radością spojrzał któryś 

; } [z was — 

Już był on tylko progiem do nowego dzieła, 
Na które jeszcze nieciosany głaz... 


Przypadły wam nasiona i kwiaty w udziele. 
Wiliście wieńce. Tany na mchu wiódł wasz 
|chór — 
Lecz gdyście na najbliższy szczyt górski 
jspojrzeli. 

Obieraliście swój los pośród gór... 


Iżeś Ty wywiódł pnącza obcych winogradów 

Żeś wzniósł jabłonie barwne za brzegami 

|mórz — 

Uwiędło najpełniejsze grono waszych sadów 
I owoc usechł choć dojrzały już... 


I że wabiący szelest wietrzyku was kusił, i 
Żeście pszczół złotych brzęku aw: 
ros — 
Dlatego nazbvt często bywaliście głusi 
Na mijającej słodkiej Pani głos. 


tłumaczył: Alfred Kowalkowski. 


z S TS 
z 


Sukcesy bydgoszczan. 
w mistrzostwach łuczniczych. 


W XI narodowych zawodach łuczniczych 
w Bydgoszczy uzyskano dotychczas nastę- 
pujące wyniki: 

Ł IX — panowie — jednostkowo: 

Mistrz Polski Majewski Feliks PPW Byd- 
goszcz, i 

I wicemistrz Polski Filip Kazimierz PPW, 
Lwów, 

II wicemistrz Polski Gajak Walerian-Bo- 
ruta, Zgierz, 

4) Trusz Miron PPW Lwów, 

5) Borowiak Jan PPW Bydgoszez. 

Ł VII — panie — jednostkowo: 

Mistrzyni Polski Skorupska Irena TKKFK 
Katowice, 

I wicemistrzyni Polski 
zimiera PPW Lwów, 

II wicemistrzymi Polski Dubajowa Lud- 
miłą PPW Lwów. 

Ł IX — panowie — zespołowo: 

Mistrzowski Zespół Polski PPW Okr. Nr 
VIII Bydgoszcz (Majewski, Borowiak, Gu- 
miński, Włodarski). 

2) Zespół PPW Okr. Nr VI Lwów. 

3) Zespół KS Boruta-Zgierz. 

Ł VII — panie — zespołowo: 

Mistrzowski Zespół Polski PPW Okr. Nr 
VI PUEN (Świstelnicka, Dubajowa, Olear- 
czyk). 

Słabe wyniki w zawodach z Anglią. 

Ogólne wyniki najlepszego polskiego ze- 
społu męskiego i kobiecego, osiągnięte w 
III międzypaństwowych  korespondencyj- 
nych zawodach łuczniczych Polska—Anglia 
w dniu 29. VI. 38 r. w Bydgoszczy. 

Zespół w składzie: Majewski, Trusz i 
Prugar — 1186 pkt. 

Zespół w składzie: Dubajowa, 
nicka i Stępieniówna — 1022 pkt. 

Wyników z Anglii dotychczas nie otrzy- 
mano. ; 

Osiągnięte w Bydgoszczy wyniki są ni- 
skie z powodu niesprzyjających warunków 
atmosferycznych: rwisty silny wiatr róż- 
nokierunkowy. 


Świstełnicka Ka- 


Świstel- 


w 
W niedziele na Stadionie Miejskim za- 
kończenie narodowych zawodów  łuczni: 
czych. 


APO" TOO w ooo 
o PCE a o EJ 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
K. Nitecki, specjalny magazyn futer i pra- 
cownię kuśnierską, która przeniesiona zo- 


stała do nowego lokalu przy ul. Dworco- 
wej 12. 


L 


(12498 


E 


w 


PE 


W dniu 29. 6, br. zasnął w Bogu nasz 
kochany syn, brat, szwagier i wuj ś.p. 


Paweł Kowalkowsk 


w wieku lat 26, o czym zawiadamia w smut- 
ku pogrążona Í 


Bydgoszcz—Inowrocław Radia: 


Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca o go- 
dzinie 15-tej z cmentarza nowo farnego w 
Bydgoszczy. 12494 


Dnia 29 czerwca br. zmarł Śmiercią 
tragiczną Ś. p. 


Jan Kajewski 


o czym zawiadamia krewnych, znajomych 
i przyjaciół w smutku pogrążona 


Rodzina 
Bydgoszcz, Łódź, Łanięta, Włocławek. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca z kaplicy cmen- 
tarza Najśw. Serca Jezusa o godz, 15,45 
(7259 B 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy II 
rewiru, mający kancelarię w Bydgoszczy przy ul. 
I Paderewskiego 3 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dokona sprze- 
daży z publicznej licytacji niżej wyszczególnionych 
ruchomości: Dnia. 4 lipca 1938 r. o godz. 10 w domu 
nr 29 przy ul. Król. Jadwigi, ruchomości składają- 
cych się z mebli oszacowanych na łączną sumę 
550 zł. Dnia 4 lipca 1938 r. o godz. 10 w domu nr 32 
przy ul. Marsz. Focha, ruchomości składających 
się z maszyn do nawijania jedwabiu, oszacowanych 
na łączną sumę 600 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. (12499 

Bydgoszcz, dnia 2 lipca 1938 r. 

(—) Mystkowski, komornik. 


OGŁOSZENIE. 

W sprawie procesowej| przed Sądem. Okręgowym. 

w Bydgoszczy: Przedsiębiorstwa Państw. Polska 
Poczta Telegraf i Telefon w Warszawie/Dyrekcja 
Qkr. Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy (zast. przez 
Prokuratorię „Generalną RP Oddz. w Poznaniu): 
przeciw 1) Janowi Franciszkowi Olszewskiemu, 
2) Józefowi Tłustowskiemu, 3) Felłiksowi Biłajdowi, 
asystentowi pocztowemu, 4) Chaimowi Diamentowi 
(false Szyja Gołdberg), 5) Stanisławowi Wojcie- 
chowi (false: Emil Mitecki, Edward Müller), 6) Mo- 
szkowi Lichtenfeldowi (false: Mordka Landau, Ja- 
kub Rosen) nieznanego miejsca pobytu, I. C. 1596/85, 
zostałem ustanowiony po myśli art. 157 $1 k. p. c. 
kuratorem nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
ad 6) Moszka Lichtenfelda (false: Mordki Landaua, 
Jakuba Rosena). Wzywam wyżej wymienionego 
do zgłoszenia się do mnie oraz proszę osoby, które 
mają wiadomość o miejscu jego pobytu, do zapo- 
dania mi tegź, x to w ciągu tygodnia w mej kance- 
larii, w Bydgoszczy, plac Teatralny 2 (nar. ul. 
Hermana Frankego). (7267 
Władysław Hering, adwokat i kurator. 


PRZETARG. 

_ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w numerze z dn. 28 czerwca br. przetarg pu- 
bliczny, na wykonanie dwóch budynków nastawni, 
magazynu towarowego oraz bruków na stacji Płock. 

Termin składamia ofert upływa z dniem 11 lipca 
1938 r. do godz. 12, (12503 


D RZETARG. 


Bank Ludowy w Tucholi ogłasza przetarg publiczny na: 


4. odwodnienie piwnic przedniego domu, 
2. odnowienie domu na zewnątrz (fasad). 


Oferty na wykonanie prac z dostawą potrzebnego materiału należy 
składać w lokalu bankowym do dnia 20 lipca rb. Kosztorys na od- 
wodnienie piwnic wysyła Bank Ludowy reflektantom na życzenie. za 
opłatą zł 3,— Bank Ludowy zastrzega sobie wolny wybór oferty. lab 


nieuwzględnienie żadnej ze złożonych ofert. (12443 
Bank Ludowy, Spółdzielnia kred, z odp. niesgr. 
w Tucholi, 


W dnia 28. VIL br. sprzedany zostanie w drodze 
przymusowego przetargu 

w Sądzie Grodzkim w Starogardzie dom handlowy, dom 
komorniczy i ea 14 mórg ziemi. Nieruchomość położona jest w 
Nowej Cerkwi pow. Tczew. Karta 32 i 87 na nazwisko Antoniego 
i Marii Ligmanowskich. Cena wywołania 8,400 zł. 

Bliższych informacyj udziela FE, Kukliński, 

Barłożno, pow. Starogard. 


12298) 


Do sprzedania. na 
rozbiórkę w Bydgoszczy 
ul. Promenada 24 


2 hale fabryczne 
2 budynki przyległe 


dalej 1 kocioł parowy 
6 atm. 48 m? powierzchni 
ogrzewalnej, 2 maszyny 
parowe 12 i 50 H. P. 
Oferty | 12240 
S. Dierlich 
NąkKło Śląskie 
pow. Tarnowskie Góry. 


Tekfura 


biała, szara, brązowa 
i dla 
przedsiębiorstw techn. 
przemysłu (12419 
i introligatorń 


„$egrobo'* 
Hurtownia 
Tektury i papieru 
bibutki białej i kol. 
artykułów biurowych 
pisemnychiszkolnych 
Bydgoszcz, Dworcowa 89. | 


v 


12367 


Paczka już od 0,45 zł. 
Wszedzie do nabycia, 


A 


Gips, trzcina 

Płyty piekarskie 

„Echt Radebarg" 

Smola górnośląska 

Papa dachowa 

Ruberoid 

Dachówki cementowe 

Dachówki palone 

Płyty chodnikowe 30x36 

Węgieł górnośląski 

Kafle kolorowe i białe 

Piece przenośne 

Cement portlandzki 

Wapno palone ' 

oraz wszelki materiał budowlany 
i opałowy 52 

dostarcza punktualnie 


ra IE. Mav 


ulica Toruńska nr "u 
Tel. 3793 Tel. 3790 


Tapczany 


kanapy, fotele, leżanki, 
materace, uprzęże wyja- 
zdowe, robocze, artykuły 
sportowe, walizki, teki, to- 
rebkijwłasnago wyrobu, naj- 
taniej poleca, Wacławski, 
Długa 59. (12458 


Żaluzje 
wykonuje Wegner, Rupie- 
nica 20. 12486 


Suknie (7246 
gorsety;wyszczuplające fi- 
gurę, najnowsze wiedeń- 
skie fasony, wykonuje 
Świetlik, Śniadeckich 3. 


zegarki (7251 
nowe, reparacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 41. 


Nieruchomość 
handlowa w miejscowości 
położonej z dobrą okoli- 
cą, stacja kolejowa, świa- 
tło elektryczne, nadająca 
się szczególnie na mie- 
czarnię, jest na sprzedaż, 
wpłata 15-—20000 zł, Ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„15 000”. 12449 


KUPNA ŻA 
Motor 

ropowy 6-10 P.S. poszukuję 

celem kupna. F. Hickstein, 


Lisewo Kośc., Złotniki Kuj. 
Inowrocław. (7275 


TA POSADY 
SN OL 
Dom 
Zbeniny p. Chojnice po- 
szukuje od zaraz kawale- 


rów włodarza, elewa i 
ogrodnika. (12500 


MANTUNA ATETA 
Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyfrą: 


‘Oferty skierować do administracji „Dziennika 
Bydgoskiego pod ...* zainteresowani danym ogło- 
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tej szyfry, która wymieniona jest 


w ogłoszeniu. Oferty 


ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 
W żadnym wypadku nie po- 
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie 
możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to 
sprawą wyłącznie ogłaszającego. 
przeto, aby nie załączać do ofert orygiralnych 


przez nas kwitem. 


świadectw lub innych 


E | UAT CACKA TAROTA 


„DZIENNIĘ BYDGOSKT" 

|. 
TORUN 
ul. Mostowa 17, tel. 26-76 


CILLY RAVELLO 


świetna tancerka zagraniczna, 


ij 


| 


„piedziela, -dnia 3 lipca 


r 


pca 1938 r. 


WYTWORNY LOKAL DANCINGOWY 


„POD ORŁEM' 


właśc. Cz. Śmiglelski 


Służąca 
Długa 68—6, _ (12496 
Gojarz (12485 


do 10 krów, za dobrym 
wyna grodzeniem potrze- 
bny. R. Wiśniewski, Ry- 
nek Marsz, Piłsudskiego 6. 


Krawcowe (7272 
potrzebne. Gdańska 46-4. 
Młocia 


silna przychodnia. Gdań- 
ska 218, Butowska. (7278 


służąca 
samodzielna z gotowaniem 
Gdańska 99, skład. (7273 


Fryzjer 7256 
potrzebny. Promenada 8. 


Uczennicę 
przyjmę. Pracownia try- 
kotarska. Bukowska Snia- 
deckich 2. (7264 


Młoda 
silna przychodnia Gdań- 
ska 218, Butowska, (12468 


Panna 
do obsługi gości potrze- 
bna. Gdańska 168. (7243 


Młodzieniec 
na aleję potrzebny. Ulica 
Bielicka 24; m. 7. (12469 


Panienka 


*| do obsługi gości potrze- 


bna. Śniadeckich 9, Ja- 
dłodajnia. (7280 


Lepszy 
chłopiec do 15 lat, do po- 
syłek i domowych prac, 
język niemiecki potrzeb- 
ny. Zgłoszenia Aleje Mic- 
kiewicza 7—'. (724% 


Potrzebne 
panienki do obsługi gości 
i bufetowe. Zgł, „Zacisze” 
Sniadeckich 8. (12502 


Mtynarz 
pomocnik lub starszy u- 
czeń potrzebny od zaraz. 
Młyn Wodny Gołkówko, 
poczta*Jastrzębie, powiat 
Brodnica. (12482 


używaniem kuchni bezdziet- 
nym zaraz. Sniadeckich 43 


m. 4. 7279 
Pokój 
Sienkiewicza 13—4. (7271 

1—2 (7269 


umeblowane wynajmę, Plac 
Piastowski 4—5. Zgł. 1—4. 


Pokój - 
pani, małżeństwu w spo- 
kojnym domu. Paderew: 
skiego 14—3, 7283 


Pokój 
umeblowany. Sienkiewicza 
45 m. 5. 7254 


Pokój 
słoneczny czysty wynajmę 
8 Maja 9—6. 725 

Pokój 
umeblowany. Świętojańska 
16—6. (7252 

Pokóż 
Pomorska 3—3. 7276 

Wynajmę 


pokój wygodny umeblowa- 
ny. Toruńska 18—4. (12456 


POKOJU 

A POSZUKUJĄ 
Komfortowy 
niekrępujący pokójiw śród- 
mieściu potrzebny od lipca 
Oferty pod „Inżynier” filia 
Dziennik. (6804 


wydajemy natychmiast 


Zaleca się 


pism, a tylko odpisy. 


z ć 


Od 1 lipca r. b. przebojowy program artystyczny! x 
Stefa TARASIEWICZ 


znakomita polska pieśniarka-wodewilistka. 
eraz wspaniala para muzykalu. ekscentryków 2 GIBSYS-GIBSY Atrakcja zagrau, „mosic-kall'ów* 
Do dancingu przygrywa nowozaangażowany zespół wybitnych muzyków 
LESIŃSKIEGO i Pawła KUKLIŃSKIEGO. 
W siedziele i święta „FIVE OCLOCKI" od 5 p.p. 


(12441 


* Śniadeckich 32, 
(7261 


wolne. 
tel.. 3558. 


Garaż 
tanio do wydzierżawienia. 
Pocztarnia, Grodzka 32, 
telefon 34-36. (12506 


4 garaże 
do samochodów  osobo- 
wych, zaraz do wynajęcia 
u spedytora odtke, 
Gdańska 76, tel. 3015.(12405 


Piwnice 
suche i ubikacje na war- 
sztaty lub składnicę wy- 
dzierżawię. Wiadomość filia 
Dziennika. (7274 


Wydzierżawię 
70 morgowe zaraz 3—4000 
objęcie Kasprzak Jano- 
wiec. (12470 


Rzeżnictwo 
z urządzeniem wydzier- 
żawię. Kujawska 102. (12508 


Skład 
obszerny zaraz wolny. 
Dworcowa 48. 7247 

Warsztat 


kaflarski z praktyką zduń- 
ską do wydzierżawienia. 
Józef Jagodzki, Grudziądz 
Groblowa 3, 12484 


Piekarnie (11513 
dobrze prosperującą od- 
stąpię. Oferty pod „B”. 


Y MIESZKANIA 
A WOLNE 4 


4 pokoje 
wolne. Curie Skłodow- 
skiej 20, (7265 
Pokój 


że Dziennik. 12495 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnią, wolne, 
Śniadeckich 63—8. (7244 


Dwa 

pokoje kuchnia, centrum, 
częściowo meblami zaraz 
tanio oddam. Wełniany 
Rynek 11, wiadomość por- 
tiera. (12452 


3 pokoje 

pełny komfort, pokój słu- 
zącej, do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość  Jackowskie- 
go 1-8.: (12465 


2 pokoje 12504 
kuchnia i pokój zaraz do 
wynajęcia, Dzierżawa rok 
z góry. Biuro, Gdańska 76. 


Mieszkanie 
pokój kuchnią. Kujawska 
102. 12607 


BE MIESZKANIA » a 
SZUKA 43 


zmienię 


KC Poiran de 
3.000,— 


poszzukujęz abezpieczenie 
hipoteczne kamienicy. Ot. 
„Pożyczka“ filia, (7257 


Letnisko 

Smukała Dolna 19, woda, 
las dobrym utrzymaniem 
'Leśniewiczowa. (12473 


Letnisko 

lasy, jeziora, kort, dan- 
cing z całodziennym utrzy- 
maniem 3,50. Zgł. Stasiak, 
Runowo Kr. (12490 


Bla 
mojej szwagierki samo- 
dzielnej. materialnie nie- 
zależnej, panny 25,szukam 


solidnego pana, Dziennik 
„Urzędnik etatowy”, (12466 


Poszukuję 
męża z -gotówką od 30000 
zł w zwyż w gospodarstwo 
400 morgowe. Zgłosz. pod 
„191% Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. 


kuchnię oddam, kto po- |% 
życzy 400 zł, Adres wska- | BR 


przeciwko smęcseniu. 


»AMOLe orzeźwia. 
»AMOLe dodaje sił. 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


IEDZA 


4 KRAKOWIE, ui. Pierackiego 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39 


Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 


korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów do: 

J. egzaminu dojrzałości gimn. starego typu (ostatni rok przygotowania) 

2. egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokaztałcącego 

3. z zakresu I i II. klasy gimn, nowego ustroju 

4. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. £ $ 
UWAGA; Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
$ razy w ciagu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitne siły fachowe. 411887 


Wydział Powiatowy w. Kartuzach 


ogłasza 


Urs 


na stanowisko kierownika 
Okręgowej Elektrowni powiatu kartnokiego „Rutki“. 


„Warunki: 1. Obywatelstwo polskie. 2. Wiek 
do lat 45. 3. Dyplom inżyniera elektryka 
wzgl. technologa, 4. 3-letnia praktyka 
elektrowniana. 

Wynagrodzenie wg VIl wzgl. VI stopnia 
płac dła urzędników samorządowych, wolne 
mieszkanie z oświetleniem i ogrzewaniem, 


Podania z życiorysem; dokumentami i re- 
ferencjami należy nadsyłać w nieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 20 lipca 1938 r. 


Przewodniczący Wydziała Powiatowego 


(—) Jan Belina 


12444) Starosta Powiatowy. 


| Zakład fotograficzny 


śródmieścia Bydgoszczy, długoletnio zaprowadzony 
z 8 pokojowym mieszkaniem lub bez korzystnie 
do wynajęcia. ; (7225 


Ferd. Ziegler & Co Dworcowa 10. 


CUD TECHNIKI NO- , 
WOCZESNEJ. Brow- 
ning „WESKO“ kal. 6 mm 
jest uznany przez znaw- 
ców za najlepszy. Zabez- 
piecza od mimowolnego 
strzału. System belgijski, 
pięknie niklowany, Repe- a 
tuje się przed strzatem, att- P. 
tomatycznie wyrzuca gilzy. © 
Huk kolosalny, wykonanie 70 9 
luksusowe. Rękojeści wykła- ROZMIAR 10x75) 
dane są masą bakalitową, 

Gwarancja fabryczna na 8 lat. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena zł 5,95, dwie e 
sztuki 11.50, setka naboi syst. „Fłobert* zł 3,65 EEEIEI || 
Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłamy na listowne zamówienie. Płaci si 
rzy odbiorze na poczcie. Adresujcie: Wytwórnia aułomatów „Strzała“ 


uara 


man 


YM 


3 na 2 pok. kuchnia, So- Warszawa, Dr Zamenhofa 12/ Dz. B. Uwaga: Nasze wyroby uznane są 
wińskiego 10/3. (7268 | za najlepsze. (12357 


„ELEWACJA” 


Pierwsza Polska Fabryka Tynków Szlachetnych w Gdyni 
Oddział BYDGOSZCZ; ul. Urocza 7 
telefon nr 18-45, 


poleca swoje własne wyroby jak: 


„POLZYTĘ 
sztuczny kamień imitujący piaskowiec- 
„GRANITOZYT 

tynk wieczny, myty, wytwarzany w/g własn. patentu 
ssELZYT cyklina. szprie, efektowna i barwna 
zaprawa fasadowa, wodoodporna, 
„XYLOÓLIT" 

posadzki i stopnie w różnych kolorach. 
sLASTR ICO“ 

stopnie podesty imitacja różnych kamieni, 
Wykonujemy fasady domów nowych i starych spe- 
cjalnie wyszkolonymi fasadzlarzami. c 

Dla reklamy przez 1-sze 6 miesięcy t.j. do 1 października 
1938 r. na Życzenie klienta przy wpłacie 259/, do ukończenia 
fasady, pozostałość rozkładamiy na 8 miesięcznych spłat. 


BIURO CZYNNE od godz. 8—19-tej. 


(8969 


TOOL i LL LT PLILL LL 


Naszych Jzan. Czytelników 
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
P ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
Ą ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski* 


(12481 WORKUNMADOWUNATA OOOO WZKAWENWYB A OZ OCE NNR 


Str. 22. 


Ky 


k Wózki 
dziecięce, rowerki, kostiu- 
my gimnastyczne. Długa 


A Wózek 
dziecięcy prawie nowy, 
modny, sprzedam. Prome- 
nada 12—10, wejście z Kra- 
kowskiej. (12393 


Rower 
męski w dobrym stanie 
sprzedam. Toruńska 66, 
podwórze. (12398 


nr 25. 


12408 


gt. s 
solidne najtaniej 8010 


(entrala Mebli 


właśc.: Łucja Malecka 


Motocykł 
Długa 42. dobrym stanie. Gdańska 
16—12, (7231 

e Sprzedam 
F otografie bryczkę, wóz, sieczkarnię, 


Gdańska 131, m. 3. 
Wóz 


legitymacyjne 1zł. „Wiol” 


(7235 
Sw. Trójcy 21. 12409 


Gwarantowane 


Stoje - Gospodarstwo (1392 


cizia praw 135 mórg dobrej ziemi, peł- 
maszynki nym żniwem i nadkom- 
balony pletnym inwentarzem — 

dobra komunikacja — ko- 


do soku i winą 


: poleca tanio (11254 niewsii "Szcz, poczta 
ryszczyn, pow. Bydgoszcz, 
r.Kaczmarek EEE 


z przyczepką angielskiej 
marki sprzedam. Poznań- 
ska 32—3, 12395 


Rower (12396 
damski, nowy okazyjnie. 
Kordeckiego 9, portier. 


Długa 64. 
Od 1-go złotego 
reperuje 


da nai i mc 


wszelkich systemów były starszy 
mechanik Comp. Singer. przycho- 
dzi w dom. (12391 
Bydgoszcz 
A. Antoniewicz 
Cieszkowskiego 8—8. 


Ke 


Sniadalnia 
wraz składem delikatesów, 
przyległym pokojem, dobry 
punkt sprzedam zaraz ko- 
rzystnie. Oferty Dziennik 
Bydg. Gdynia „Zaprowa- 
dzona*. 12435 


(szalówki) okazyjnie na 
sprzedaż. Paderewskiego 10 
portier, (7219 


damski sprzeda. Bielicka 
17, właściciel, (12425 


Akwaria 
sprzedam wraz rybkami. 
Petersona 16, m. 5. (7234 


Damski 
rower sprzedam. Bielicka 
nr 74, (12404 


Dom 
piętrowy sprzedam korzy- Plac (7229 
stnie. Sw. Jerzego 34,(12417|w Gdyni -pod Chylonią 


ład sprzedam „Chylonia“ filia. 


Sk 
kolonialny sprzedam korzy- 
stnie Pomorska 9. ( 7222 


Wiertarkę Hetmańska 18, m. 3. (7238 
narzędzia kowalskie, ko- Westfalike 12397 
wadło, imadło, sztance, | sprzedam. Brzozowa 53. 
walce 2 mtr. do blachy, Dom 
Łoj SDRWABIA. | Jasna |. wy ze składem korzyst- 

Z (sj R na sprzedaż, Curie Skło- 

„ Rower dowskiej 24. 12421 

hw okazyjnie, Jasna Parccie 
Gi (12401 tanio. Toruńska 93. (7215 
Skład Pianino 


spożywczy z mieszkaniem 
korzystnie do oddania, z 
powodu choroby. Adres 
wskaże Dziennik, (12405 


200 morgowe 
gospodarstwo bez inwen- 
tarza z całkowitym żni- 
wem w pow. bydgoskim, 
zaraz do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia do Dziennika 
„Rolnietwo”, (12428 


Teren 
przemysłowy (dawn. tartak) 
cztery morgowy, przy stacji 
kolejowej z maszynami lub 
bez do sprzedania. Wiado- 
mość Grunwaldzka 35, go- 
spodarz. 12414 


w bardzo dobrym stanie 
sprzedam Dr Perkitny tel. 
3135. (7221 


Kajak 
pierwszorzędny z żaglem 
sprzed. ul. Kujawska 75. 


Rower 
Malborska 3. 12426 


Lokomobilę 12434 
Wolfa 10 koni z przegrze- 
waczem, wymiar rusztu 
10,8 qm budowa 1910 dla 
celów rolniczych przemy- 
słowych w bardzo dobrym 
stanie z powodu elektry- 
fikacji sprzedam. E. Wiebe 
Rueckenau Gr. Werder 
wolne miasto Gdańsk, 


Okazja 
Sprzedam zaraz powodu 
wyjazdu dobrze zaprowa- 
dzony skład papieru i wy- 
robów tytoniowych, punkt 
dobry w Tezewie. Oferty 
Dzien. Bydgoski „M. T. 
St.” 12491 

Motocyki 
T. W. N. Cieszkowskiego 
nr 14. (12475 


Pierzyna (12476 
w dobrym stanie na sprze- 
daż, Szubińska 27, m. 7. 


2 konie 
robocze tanio sprzedam. 
Grunwaldzka 95. (12488 


Majątek 
330 mórg, okazyjnie. No- 
wakowski, Kaszubska x. 
(12472 


Sprzedam 
tanio dwukołowy rower 
dziecięcy. Wełniany Ry- 
nek 6 m. 3. * 
Koloniałkę 
dobrze zaprowadzoną, o- 
kazyjnie sprzedam. No- 


Sprzedam . 
w większęj wsi dom z za- 
budowaniem, karczma z 
3 morgowym ogrodem 
warzywno - owocowym, 80 
drzew.Zgłosz.do Dziennika 
pod „Sztab”, (12430 


2 Z ŻAMALMA OEI 
Okazja 
dobrze prosperującą jadło- 
dajnię, centrum „miasta 
SEL zaraz z powodu 
choroby. _ Westfalewski, 
Gdynia, Skwer Kościu- 
szki 19, tel. 30—15. (12437 
Że” am 0 NS 


a Dom 12448 
pierwszorzędne położenie 
handlowe, 2 sklepy, 5 mie- 
szkań, obszerny sklep, pi- 
wnice, Śpichlerze, 6 poko- 
jowe mieszkanie z łazien- 
ką wolne. Nadaje się na 
bławaty (egzystuje 30:lat) 
lub żelazo (mało konku- 
rencji), powiatowym mie- 
ście Pomorza, garnizon, 
zakład psychiatryczny, fa- 
bryki, gimnazjum, sprze- 
dam za 45000, wpłaty 
3300. Oferty do Dzienni- 
ka Bydgoskiego „45 000”. 
e PoE PKC kok 1 


Mieczarnie (12451 
kawiarnię oraz kiosk z po- 
wodu wyjazdu sprzedam, 
gdzie wskaże Dziennik, 

D 


Sprzedam 


Koloniałka 

w powiecie, dobrze pro- 
sperująca, z pełną sprze- 
dażą wyrobów tytonio- 
wych korzystnie na sprze- 
daż Adres wskaże Dzien- 
nik Bydgoski. (12474 

Skład 
nadający się do każdej 
branży. Adres Dziennik. 

(7277 


Motocykli 
bardzo dobry, sprzedam. 
Cieszkowskiego 11 m. 13 
godz. 16—17. (7258 


Gospodarstwo 
5-hektarowe, sprzedam. 
Klamecki, Murowaniec, 
poczta Ciele, pow. Byd- 
goszcz. (7249 


Ta 


Wóz 
rzeźnicki, nowy, resoro- 
wy, sprzedam. Rupienica 
20. (12487 


krowę z mlekiem, 4 lata 
stara. Bielicka 86. (12479 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 3 lipca 1938 r. 


11023) 


Z. powodu 
śmierci żony sprzedam 
oberżę, jedyną w miej- 
scu, Światło elektryczne, 
sala. Hotel Rezmera, Gru- 
dziądz. (12483 


Wózek 
dziecięcy dobrze utrzy- 
many tanio sprzedam 
Sląska 17-6, 12492 


FORTEPIANY | PIANINA 


kupuje się najkorzystniej 


we firmie 


B. Sommerieli 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2 


KEE 


Poszukuje 


służącej na gospodarstwo 
rolne w charakterze gospo" 


Nr 149. 
Panienki Pokój 
do obsługi gości potrzeb- | panu Chrobrego 3/1. (12461 
ne. Kawiarnia Ziemiańska Umebiowany d 
Pomorska 5. (7236 | pokój i kuchnia. Malbor- 
Uczeń ską 3. (12493 
zegarmistrzowski potrze- Pokój 
bny. Majewski, Marsz, Fo-| Sienkiewicza 12. 12423 


cha 36. (7239 
Młodsza 
służąca potrzebna, Pomor- 
ska 32—4, 7217 
Sekretarza 


do kancelarii Komornika 
samodzielnego uczciwego 
poszukuję. Filia „Sekre- 
tarz”. 7228 


Ekspedientka 
z branży obuwia może 
się zgłosić. Teofila Mag- 
dzińskiego 10. (12416 


Służąca 


dyni znającej gospodarstwo | z gotowaniem potrzebna | Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


wiejskie, z gotowaniem dla | od 
służby domowej, pielęgno- 
waniem drobiu. Zgłoszenia 
Gdynia, Starowiejska 31 
(12436 


„Dwór Kaszubski“. 


Liga s 
fN 


iinit 
vo 


NÝ 


s.. drobne ogłoszenia, są zawsze mier- 
nikiem poczytności i istotnej żywotności pi- 


o ogłoszeniach „ołatnych'.) 
Wiadomo, że najtańsze są ogłoszenia 


w pismach o wysokim nakładzie, 


im obszerniejszy ten dział, tym większą 
(Mowa tu oczywiście tylko 


choćby 


ogłoszenia te na pozór wydawały się drogie, 
— a nawet bardzo drogie. 


Jak stwierdzić poczytność i wielkość cza: 
sopisma? — W ten sposób, że porównywamy 
ilość i obszerność działu ogłoszeń a przede 
wszystkim ogłoszeń drobnych kiiku czasopism 


w danym okręgu. 


Willę 


goszcz, Toruńska 21. 
(7242 


Skład 
bielizny, galanterii, to- 
waru nie dużo, centrum, 
sprzedam. Adres filia 
„Dziennika”. (7266 


Samochody okazyjnie 
ciężarowy Chevrolet 2 t., 
osobowe La Salle, Fiat 
508, Essex oraz motocyki 
B.S. A. w dobrym stanie 
tanio sprzedamy. Auto- 
Salon, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 21. (7262 


Wóz 
platforma, nośność 50—60 
ctr, mało używany, na 
sprzedaż. Szatkowski, 
Dworcowa 67. m. 12. (7260 


Sypialnia 
na sprzedaż. Chwytowo 4 
stolarnia. (12477 


Kolonialkę 
bezkonkurencyjną, mie- 
szkaniem komfortowym, 
sprzedam. Dziennik pod 
„Sprzedam”. (12454 


Skład 
tow. krótkich, galanterii, 
zaprowadzony, z mie- 
szkaniem, w centrum, ta- 
nio sprzedam. Oferty 

000", (12453 


S e E JE Eh DE a O U] 
I 

- sprzedam; wpłata 15000 X KUPNA y 

do 18.000. Tatarzyn, Byd- (kupna ) 


Kupię (12424 
używaną wyrówniarkę i 
kozły do klejenia desek. 
Grunwaldzka 22, fabryka, 


Pomocnik 
fryzjerski możliwe zaraz. 
Jagiellońska 32, (12390 


RLMmNmNNNNaa LLL 


Majstra 
na wypalanie smoły drzew- 
nej i węgla drzewnego 
poszukuję. Oferty „Par”, 
Poznań pod „56.90“. .12442 


w wózka 


Kupie 
dom w Bydgoszczy 40—60 
tysięcy. Oferty do filii pod 
„Zaraz*. 7218 


Kupię (12439 
mały czterodrzwiowy lub 
duży polski Fiat, płacę 
gotówką. Szalkowski, 
Podgórz, Zwirki Wigury. 


Motor 1060 
ca 1 KM 1000—1100 obro- 
tów na prąd stały 220 
wolt. zaraz kupię. Jabłoń- 
ski, Plac Kościeleckich 4. 


MU [MUDR WIOLA KELU 


prawdiiwa przyjemność sprawia spacer dziecka 


z firmy 


Nengo 


właśc. Sierpiński i Kasprzak 
BYD GO SZCZ 
Dworcowa 4. 


Pielęgniarki 
obeznanej z elekroterapią 
i wodolecznictwem poszu- 
kuje Zakład Leczniczy 
Ubezpieczalni Krajowej 
w Inowrocławiu. Zgłosze- 
nia z odpisami świadectw 
kierować pod wyżej poda- 
ny adres. (12432 

Uczeń 


rzeźnicki potrzebny. Ja- 
sna 33, (12402 


Przychodnia 
Kwiatowa 17—6, (7226 


zaraz. Kordeckiego X 
25—1. (12415| 3 pokojowe: 
- kuchnia bez łaz. do wy- 
Uczeń á 


z ._ |najęcia. Garbary 17. 
do nauki w stolarstwie, | ————-— ———_——— 
może się zgłosić. Naru-| 1; 2,3, 4 pokojowe: 


szewicza 3. (12410 | kuchnia, Sniadeckich 31/1 


Bufetowa 4-pokojowe: 
z obsługą gości do restau- | wszelkie wygody Chro- 
racji potrzebna. Oferty jbrego 19—3, od 14—16. 
„Je B“ filia Dziennika | Libelta 10. 


Bydgoskiego (12433 


Dziewczyna 
potrzebna. Marszałka Fo- 
cha 7. (12457 


Kucharka (7248 
samodzielna potrzebna, 
Pilarska, Dworcowa- 48. 


Dziewczyna (12478 
potrzebna od zaraz. Przy- 
rzecze 3, m. 4, Rybieki, 


4 I 5 pokojowe 
1. ptr. odrem. Sienkiew. 13. 


Dia 
lekarza nowocz. 5 wzgl- 
6 pok. mieszkania. Al. Mic- 
kiewicza — tel. 38-80, (7161 


Eleganckie 7022 
7 pokojowe mieszkanie od 
1. 10. 38 do wynajęcia, 


20 Stycznia 7, portier, 
Przychodnia „JM MU EU (ŁZE MY 
do chłopczyka potrzebna, 4 pokoje (12381 
Gdańska 22, m. 14. (7250 ļ| kuchnia, łazienka, balkon, 


a | nisza I piętro przy ogro- 
K POSADY Y 
POSZUKUJĄ 
l ee a ai a 


dach, wolne od sierpnia, 
Osoba 


Oferty „453, Dziennik, 
poszukuje posady u star- 


2 pokoja 
kuchnia, balkon wydzier- 
żawię bezdzietnym. Po- 


szego Pana. Oferty filia : 

pod „Pomorzankać. (7220 | 3955 3. SKEI Maj 
okój 

Agronom kuchnia, rok z góry. Ks. 

ze średnim wykształce- Skorupki 23. (12412 
niem, 6'/, roku praktyki A 
we wzorowych majątkach, 2 pokoje 


jakiejkolwiek | kuchnia wygodami 1 sier- 
pnia. Ogińskiego 18 przed 
12406 


poszukuje 
pracy. Oferty filia Dzien. Á 
pod „Agronom”. (7232 | Chopina. 


Sumienna 7227 Pokój 
krawcowa szyje po_do-| kuchnia Brzozowa 20. (12418 
mach (także wyjazd). Ofer- zr: „Mieszkanie 


ty do filii Dziennika „157. | 7_mio pokojowe w naj. 

Szofer piękniejszej dzielnicy do 
posiada 8 lat praktyki | wynajęcia od 1 sierpnia. 
szuka posady oferty pod | Oferty do filii Dziennika 
»8 lat”. (12460 | pod „II piętro”. (12497 


(Em | C 


Piekarnię kb 
„| Król. Jadwigi 13—6, cena 
dobrze prosperującą wy znitowe: 12422 


dzierżawię lub kupię. Miej- 
scowość obojętna. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„F. G” | (12394 


Słynny 
astrolog chiromanta przyj- 
muje w każdy czas, tysią- 


Warsztat ce podziękowań. Zółkiew- 
składnica, widna. Pod {skiego 7—7. (7241 
Blankami 20. (12389 Młoda 12459 


Lokałe panienka zapozna starsze- 
na biuro. Piotra Skargi|go pana. Oferty do Dz. 
nr 14. (7204 | Bydgoskiego pod lat 19. 


Plac Poszukuję 
na składnicę węgla lub | koncesji na wyszynk. Zgł. 
inny przemysł do wy-|.l. G.” filia Dzien. Bydg. 
dzierżawienia,  dackow- | Bydgoszcz. (11501 
skiego 1-3. Rro G 1, p z" 


TU KC umie YA 


na warsztat stolarski lub 
Mam 


innego rodzaju do wyna- 

jęcia zaraz. Jackowskie- 3 i į 

go 1-3. 12464 | dobre partie pań, panów, 
znaczek na odpowiedź, 
Jurczyk, Bydgoszcz, Pod- 

górua 7. d2411 


Panna 
młoda przystojna, 2.000 go- 
tówki poszukuje pana na 
stanowisku, wojskowy po- 
Oferty Dziennik 
Bydgoski Toruń „56%. (12438 


Kiosk 12463 
do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość, Jackowskiego 1-3. 


Skład z pokojem 
w Świeciu nad Wisłą, w 
głównej ulicy, nadający 
się do każdej branży za- 
raz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do K. Pawli- = 

kowski, Swiecie, ul. Mie-.| |, , Dla mojej 

kiewicza 2. 12447 OE jas 20, poszukuję 
zym 

Skład urzędnika na wyższy 


> z stanowisku, cel matry- 
z 4 pokojowym mieszka-| monialny. Dzien. Bydg. 
niem lub bez przy rynku |'poruń „2755*. (12440 
najlepsze położenie han- 
dlowe, nadający się do „„. Wdowiec F 
każdej branży zaraz do|rolnik 39 lat, dwoje dzie- 
wynajęcia. Lazarus, Swie- | ci, poszukuje starszej pan- 
cie. 12446]|ny lub wdowy bezdziet- 


-—- |nej celem  ożenku, dla 
„ Warsztat (12455 | wspólnego dobra mały ka- 
szewiecki dla samotnego 


wynajmę. Nakielska 85-6. POD ipo za anye Orpoa 


„Szczęście” do Dziennika 
K POKOJ D. 
( WOLNE 


Bydg. 12450 
Umebliowany 


Urzędnik 
etat, lat 80 na poważnym 
niekrępujący,czysty.Swię- 


stanowisku poszukuje zna- 
jomości pań z dobrej 
rodziny relig. celem rych- 


tojańska 7—1. GZ łego ożenku. Poważne 
e 2 łączne 12420 | oferty pod „A. 30% do f£lii 
umeblowane pokoje. Sło-| Dz. Zawodowi pośrednicy 


wackiego 1— 6,telefon 1059 ' wykluczeni, (7240 


r.4 


ki 


Wr 149.. 


Obrońca prywatny 


załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
pipere waloryzacyjne, 
ontraktowe, spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
udziela porady prawnej. 


St Banaszak, 
Bydgoszcz, 
Gdańska 35. Tel. 1304. 


POLECENIA ): 

Tapety (10863 
duży wybór. niskie ceny 
J. Tyczyński, Gdańska 
nr 40, 


Mebie 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34, 


8227 


I ma, 
©: „6. 
Hs 


Ondulacja trwała 
jest niezbędną dla każdej 
ani przed wyjazdem 
na letnisko. 


Pierwszorzędne wykonanie 


M. Żewicki : 


Dworcowa 44, tel. 3472, 


JObecnie na uskutecznia. 
nie reperacji 
jest 1 przeróbek 
czas wszelkich 
futer i lisów 


które wykonuje sumiennie po 


cenach przystępnych 
| Edward Peschel 


mistrz kuśnierski (6757 


Bydgoszcz, Dworcowa 46- 


(skład) tel: 28-26. 


Walce młyńskie 
ryflują Państwowe Zakła- 


"dy Przemysłowo - Zbożo- 


we w e) fe ay o ce- 
nach onkurencyjnych. 
Wykonanie solidne. (12179 


1 


9 le! 934 


niskich cene 
poleca 


KACZMA 


u.Podwale 


Po 
8 


era 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard 


Przeprowadzki 


z każdej miejscowości i 
w każdym kierunku wy- 
konuje wozami meblowy- 
mi, samochodami i wago- 
nowo, przyjmuje na ez 
chowanie meble w kabi- 
nach osobnych i zbioro- 
wych. Spedytor Wodtke, 
Gdańska 76, tel. 30-15. 
(2032) 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokosor 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301. (5769 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapelnszy 
damskich i męskich, „naj- 
nowsze fasony, Pomor- 
ska 35. (7890 


Belki — 
kantówki oraz szalőwki 


tak Mariański, c; 
95, Tel. 37-92. Specjalność: 
Suche deski podłogowe i 
listwy. (4924 


Jtowarów 


R z 


u 
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stylowe i nowoczesne 
w największym wyborze 
poleca (7892 
- Dom mebli 
Ignacy D. Grajnert 
Dworcowa 21, tel. 1921, 
Wyroby własne gwarantowane, 


, Wózki dziecięce 
wielki wybór. Wasielew- 
ski, Dworcowa 41. (12271 


Rowery 
po zniżonych cenach po- 
leca Wasielewski, Dworco- 
wa 4i. (12272 


kostiumy, swetry, kami- 
zelki, bluzki, pułowerki 
oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeekich 2. Nadrabiam 
pończochy, nabieram ocz- 
ka, wszelkie reparacje. 
12375 


szycia sprzedam.  Czar- 
neckiego 13-3, (12316 
Reprezentacyjny sklep 


kołoniaino » delikate- 
sowy z palarnią kawy, 
najlepszy punkt Torunia 
we własnym domu oddam 
ruchliwemu  fachowcowi 
zaraz lub później. Powód 
przejęcie większego przed- 
siębiorstwa. Do przejęcia 
potrzeba 12—15000 go- 
tówki, reszta według u- 
gody. Zgłoszenia „Par” 
Toruń pod „Sklep”. (12072 


2 domy 6947 
plac budowlany 13 tysię- 
cy Leszczyńskiego. Wia- 
domość Promenada 8-3. 


Dom 
w Gdyni sprzedam z powo- 
du starości, dochód 4.3000, 
cena 30.000. Zgłoszenia ul. 
Morska 158b m. 4. (11901 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Grun- 
waldzka 119—1. (12259 


Rowery 
damskie, męskie nowe 
sprzedam po zł 88. Grun- 
waldzka 45. 12281 


Żłoby 
palone i zagrodę żelazną 
do chlewa sprzedam, Ko- 
ronowska 86. (12374 


Dom 
zogrodem. Wiadom.Grodz- 
ka 10, rzeźnictwo. (12374 


Skład 
krótkich ł de- 
likatesów w powiatowym 


6981) 


Okazyinie ` 
dom z ogrodem, drzewa 
owocowe i łąka, na sprze- 
daż z powodu przepro- 
wącki, za cenę 3.500 zł. 
Barcin, Polna 6, pow. Szu- 
bin. (12364 


Sprzedam 
domek z ogrodem, Zako- 
piańska 1, (Jary). (12276 


Dom $ 
piętrowy w Inowrocławiu, 
4 lokatorów, skład, obszer- 
ne podwórze, sprzedam 
10.000 zł, wpłata 8.000 zł. 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski Inowrocław, pod 

z) (11851 


| nowy, 


dziecięce nobliwe i trwałe 
w wielkim wyborze 
w specjalnym magazynie 


A. Wasielewski, pworcowa 41 


fachowy warsztat naprawy wózków. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


* Gospodarstwo 
prywatne 115 mórg, 12 km. 
Poznania, inwentarze kom- 
pletne, pełne żniwa, sprze- 
dam. Cena 26.000 wpłaty 
20.000, Szymkowiak, Dąbro- 
wa, pow. Poznań. (12352 


Kilimy 
sprzedam Płocka 22, (7201 


Wytwórnia 
pilników nieruchomością, 
istniejąca 48 lat, stałą wy- 
robioną klientelą, centrum 
Włosławka, z powodu cho- 
roby korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia filia „Fgzysten- 
eja“, 7195 


Dom 
tanio sprzedam z zabudo- 
waniem i 2 morgi ogrodu 
Kapuściska Małe, Łęczyc- 
ka nr 8. (7201 


Rower 7213 
męski, damski, nowe, ta- 
nio. Śniadeckich 41—5. 


E Gumowy 
wąż ogrodowy tanio, Pod- 
wale 3. (7200 


Dom 

blisko tramwaju 
z powodu wyjazdu zaraz 
na sprzedaż. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty filia 
„713616*, (7193 


Psa 
dogę sprzedam. Inowrocław- 
ska 10, 12384 


Magiel (12583 
ręczną, okńa z rozbiórki 
sprzedam. Filarecka 14. 


Koloniaika 
pewna egzystencja, tania 
dzierżawa, Adres filia.(7209 


Wózek 
ręczny na 4-ch kółkach. 
Zduny 11 m. 1. (7199 


Kamienica 7206 
3 piętrowa, centrum do- 
chód 13.000, cena 80.000, 
wpłata 60.000. 


Młyn 
Pawi tartak, 60 mórg 
uraczanej, zabudowania 
nowe 35.000, wpłata 25.000. 
Domek 
nowy 10.000, wpłaty 4.000 
„Rekord”, Śniadeckich 31. 


zki 


12348 


Wózek 
dziecięcy biały Konkon 
sprzedam tanio. Ul. Babia 
Wieś 15—3. (7205 


Pokój {7203 
kuchnia, słoneczne, oraz sy- 
pialka na sprzedaż. Zgłosz. 
do filii Dzien. pod „Z. K.” 


Zegar 
na wieżę, Leszczyńskie- 
go 28. (7135 
Sprzedam 


piee kuchenny, przenośny 
Kcyńska 8. 7148 


KC" 33 


- Akcie (12365 
Nobel, Gródek, Kabel Ce- 
gielski, Firlej, Tri, Banko- 
we i inne kupię. Dobrucki, 


| Warszawa, Alberta 12—9, 


Potrzebuję 
as do lokomobili w do- 
rym stanie, szerokość 
15 em, dłogość 30 metr. 
z sierści _wielbłądziej. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski Inowrocław. (12186 


Kupie 
elegancką, krótko używa- 
ną sypialnię, jadalnię, mę- 
ski pokój, dywany. Zgło- 
szenia podauiem ceny nr 
„100 H” Dziennik Bydgo- 
ski. «12297 


Kupię ; 
Fiat 508, gotówką, Król. 
Jadwigi 6—4. (12296 


cem, sportowy z przyczep- 


Motocykli 
mało używany 350—500 


ką lub bez ewentl. mały 
samochód poszukiwany 
za gotówkę. Wierzbowski, 
Majętność Rudy, poczta 
Solec-Kujawski. (7146 


Sieczkarnia 7208 
i maneż 2 lub 4 konny. 
Oferty filia „A. S. 1000”. 


Skład 
bławatów, konfekcji, to- 
warów krótkich, kupię, 
wpłacę 20 do 30.000 zł. 
Oierty do Dziennika pod 
„A. K. 939, (12344 


Kino (12343 
kupię. wasiawia, OFf, 
do Dzien. pod „A. K. 93”. 


Kupujemy 11680 
każdej ilości truskawki, 
maliny, poziomki, a- 
grest. Fabryka Cukrów 
i Czekolady Bracia Tys- 
ler, Bydgoszcz, ul. Dr. 
Emila Warmińskiego 9. 


Stenografii: 
pisania maszyną, księgo- 
wości, w języku polskim 
i niemieckim. Biuro Ku- 


pieekie Vorreau, ul. Marsz, 
Focha 10. (10501 


Angielskiego; 
francuskiego, niemieckie- 
go, polskiego, łaciny — 
lekcje, konwersacje — ur 
dziela proiesor. Chopina 
10—3. > (7136 


K 


Dojarz 
samotny potrzebny zaraz, 
13 krów, za dobrym wy- 
nagrodzeniem. Józef Chrap- 
kowski, Salne, poczta Ko- 


ronowo, 7153 


Kucharka 
restauracyjna, dobra, po- 
trzebna. Zgł. Gdańska 81, 
„Okocim”, (12282 


Książkowa 
(żurn. am.), pracowita, sa- 
modzielna od zaraz po- 
trzebna. Przedsiębiorstwo 
handlowe, wioska. Oferty 
pod „Sumienna”, (12079 


Ucznia 
z ukończoną szkołą han- 
dlową lub  wydziałową 
poszukuje F-ma St, Szu- 
kalski, Dworcowa 8. (11919 


Agentów _— 11391 
do zbierania zamówień na 
portrety nowości „Semi- 
Email” poszukuje na do- 
skonałych warunkach Re- 
nesans, Kielce, Focha 14. 


Potrzebna 
kucharka - gospodyni do 
majątku znająca sig na 
hodowli drobiu od 1 lipca 
lub 1 sierpnia. Zgłoszenia 
majętność Rudniki, 
Pęczniewo. (122 


Poszukuję 
od zaraz dzielnej ekspe- 
dientki do składu rzeźnie- 
kiego, tylko siły pierw- 
szorzędnej. Jan Duszyń- 
ski, mistrz rzeźnicki, Ja- 
błonowo Pom. (12242 


Służąca (12377 
potrzebna. Ugory 45—4. 


Przychodnia 
młodsza potrzebna, Ja- 
sna 8—6. (12370 


Czeladników 
malarskich na stałą pracę 
z utrzymaniem lub bez 
poszukuje. M. Augustyń- 
ski, mistrz malarski, Tu- 
chola. (12336 


Do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
u wdowca, potrzebna oso- 
ba uczciwa i czysta. Zgło- 
szenia od zaraz, poda- 
niem .warunków. - Dom- 
browski - Dentysta, Osie, 
pow. Świecie. (1233 


wrocław. 


Panna 7212 
lub pani niezależna, zdolna 
kupcowa, pierwszeństwo 
która obeznana sprzedażą 
kosmetyki. . Szczegółowe 
oferty filia „Perfumeria”. 


Książkowa 
do 5 lat praktyki samo- 
dzielnej zaraz zgłosi. Filia 
Dworcowa pod „Konfi- 
deneja”. (7083 


umiejąca odciągać limo- 
niadę. Orla 32. 12403 


7 | tortep. 


nale ostre. 


4'/,X6 Zeiss Ikon. 


'hcemy 


= 6 w 

„SA DOZNAĆ... 

Pierwsza i druga próba wypadły dobrze, a potem 
już chciałoby się ją posiąść na zawsze. Wygląda 
ona przy tym tak pięknie i jest tak praktyczna, 
krótko mówiąc: niczego więcej nie można od niej 
wymagać. Jeśli teraz kto zapyta, jak „ona“ się 
"nazywa, odpowiedź brzmi: SUPER IKONTA II 
Mamy w niej klinowy odie- 
głościomierz, sprzężony z bardzo jasnym Tessa- 
rem Zeissa 1:3,5; zdjęcia więc są zawsze dosko-- 
Oprócz tego kamera ta posiada wy- 


zwalanie z kadłuba, zabezpieczenie od podwój- 
nych naświetleń i migawkę Compur Rapid z szyb- 
3 kością 1:500 sekundy. Jest „ona“ zawsze gotowa. 


Jeneralna ESI Reprezentacja 


c Służąca 
może się zgłosić. Kordec- 
kiego 24, m. 6, (12371 


Bławatnik 
młodszy, rzutki kupiec po- 
trzebny od t-go sierpnia 
lub 15-go. Do filii Dzien- 
nika pod „Dzielny*. (7211 


Dziewczyna (7202 
czysta, Grunwaldzka 35—5 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna 
Nakielska 43-1. 7147 


Służąca 

z gotowaniem, dobre pole- 
cenia zaraz lub 15. bm, A- 
dres wskaże filia Dzien- 
nika, 7233 

Gotowania 7237 
dobrego wyuczy córki 
gospodarskie Kawiarnia 
Ziemiańska, Pomorska 5. 


jo 


X POSAD y 
POSZUKUJĄ 
Bufetowa -= kasjerka 
młoda, przystojna, poszu- 
kuje posady, najchętniej 
Gdynia. Reflektuje pierw- 
szorzędne lokale. Oferty 
Dziennik Grudziądz 


„Przystojna'”, (12307 
Osoba 
inteligentna, która może 


zastąpić panią domu w 
każdym zakresie, w Śred- 
nim wieku, zaufana, do 
starszego małżeństwa, 
względnie samotnej pani 
lub pana, z dobrymi re- 
koar ORA przyjmie 
posadę. Oferty proszę pod 
„Stacha” do Dzien. Byd- 


goskiego. (11812 
©Ogrodni 
warzywnik, hodowca 


kwiatów, owocarz, starszy 
praktyk zagraniczny i 
powstaniec szuka zajęcia. 
Klemens Gliick, Lubicho- 
wo, pow. Starogard, (12290 


- Poszukuję 

posady w branży drzew- 
nej, kaucja na żądanie. 
Oferty pod „Leśniczy”, 
Dziennik Bydgoski. (123568 


Technik 

przed wojskiem 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia, Oferty -do filii 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„Wyjazd*. (7198 


Poszukuję 
posady ekspedientki kiero- 
wniczki filii, branża oboję- 
tna, Kaucja do dyspozycji. 
Pod „Kaucja* do filii Dzien- 
nika Bydgoskiego. (7204 


Administrację 
domu(ów) za kaucją przyj- 
mie. Oferty filia „J. W.* 

(1137) 


Panna 12385 
Wielkopolanka. poszukuje 
posadę w składzie i po- 
mocy domowej zna ekspe- 
dycję w składzie bława- 
tów. Oferty pod „Pomoc”, 


Skład 
obszerny w śródmieściu 
nadający się na skład 
mebli lub inną branżę z 
dużym oknem wystawo- 
wym zaraz wynajmę. Zgł. 
Toruń, Kopernika 24, tel. 
17-11, (12162 


| Poszukuję 
dzierżawy wiatraka lub ma- 
łego wodnego młyna. Zgł. 
dos Dziennika . Bydg,- pod. 
| GB 62—— 12198 
Piekarnie 
poszukuję w dzierżawę. 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski Inowrócław. (12342 


Rzeźnictwo 
śródmieście od 1. VIII. 
do wydzierżawienia. Zgł 
Polanka 3, (7142 


< POKOJE 
WOLNE p 
Pokój 
jasny, słoneczny, łazienką 
z utrzymaniem pierwszo- 
rzędnym od 1. VIL także 
na czas przejściowy, Sw. 
Floriana 3—8, (11961 


Słoneczny 
elegancki  kulturalnemu. 
Słowackiego 1, m. 6, te- 
lefon 10-59. 12212 


Komfortowy 
Cieszkowskiego 1—5 (7197 


. Dobrze 
umeblowany pokój z u- 
trzymaniem lub bez. Król. 
Jadwigi 9,.m. 2, (12382 


Pokój 
umebłowany słoneczny, 
osobnym wejściem. Na- 
kielska 52 (12379 


Pokój 
umeblowany. Król. Jadwi- 
gi 12—5. (7240 


Pokój 
z utrzymaniem, bez. Sien- 
kiewicza 31/3. (7223 


Elegancki 
lub skromny. Petersona 
12—2. 7216 


KET 


Poszukuję (7194 
3 pokojowego komfortowe- 
go mieszkania na Bielaw- 
kach lub w okolicy. Zgło- 
szenia filia pod „L. M.* 


E com YA 

Krosty 
piegi, wągry, kurzajki, zby- 
teczne owłosienie usuwa- 
my. Odmładzające hormo- 
nowe kuracje. Wyszczupla- 
jące zabiegi. Masaże. Na- 
świetlania. Kosmetyczny sa- 
lon. „Cedib** Słowackie- 
go 1, tel. 1059. Porady bez- 
płatne» 6534 


Dom Techniczno-Handlowy 
J. SEGAŁOWICZ, — Warszawa, Moniuszki 2, 


æa błony oczywiście 
tylko Zeiss Ikon. 


(12362 


Autotransport. 
Przeprowadzki, przewozy 
towarów w całej Polsce, 
samochody 4—8 tonowe, 
Bydgoszcz 11986 
Jagiellońska 25 
tel, 10-81. 


Szlachetny tynk fasadowy 
„Terrana 

gdzie nie ma zastępstwa, 

dostarcza wprost przed- 

siębiorstwo „Terrana”, 

Oborniki, telefon 43. (11317 


Miłowody. 


leczą serce, néřwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wikp.) (25863 


Dla spędzenia 
czasu wakacyjnego szu 
kam towarzystwa przystoj* 
nego pana. Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Niezależna“, (12338 


Panią 
wysoką proszę na wy- 
cieczki rowerowe. Dzien. 
„Bydgoszczanin*. (12268 


Jasnowidz 
Lewando przyjmuje. Po- 
morska 42—1. (7171 


Erus A 


Letników 
przyjmuje niemiecki mają- 
teczek nad piękn. lasami i 
i jeziorami (piękny. park, 
plaża, wędkowanie,  łódko- 
wanie). Utrzymanie 4 zł, 
dla dzieci 2,50 zł dziennie. 
Zgłoszenia do Dzien. Bydg. 
pod „Łetników?. (8351 


Letników 
przyjmuje niemiecki ma- 
jątek, okolica śliczna, las 
mieszany, jeziora, okazja 
do kąpania. wiosłowania 
i żaglowania, tenis, dobre 
odżywianie. Opłata 4 zł 
dziennie. Oferty „D. 24 
Dziennik. 11850 


Letnisko 
woda, las, pokoje, kuchnia. 
Chmurna 93, pod Opław- 
cem. U2278 


Borówno 
letnisko, las, jezioro, utrzy- 
maniem 4 złóte. Telefon 
Trzeciewiec 8. (7145 


<img ) 
Dla kuzynki (12339 
przystojnej niebiednej 
szukam pana na stałej po- 
sadzie, do lat 35, Oferty 
fotografią kierować Dz, 
Bydgoski pod.„N. Gr% 


Wdowiec 
kolejarz po 50-ce, mający 
swoją własność, szuka 
starszej panny lub bez- 
dzietnej wdowy, która ma 
do 5.000 majątku. Pod 
„Kolejarz”, (12380 
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Ta plażę 
óo kąpieli 


Wróciłem 
"Dr med. WW. Sobociński 


spec. w chorobach zębów, jamy ustnej i szczęk 
'124077 Ul. Marsz. Focha 10 — tel. 2275. 


f p e e 
Wznowiłem przyjęcia 


um. IOAT jl 


Bydgoszcz, Poznańska 
telefon 2260 


9—11 i 31/,—41/ą (12878 


SPRZEDAŻ POSEZONOWA 


GREENA OOOO OOOO AAAA R 
w składzie bławatów i galanterii 


| BYDGOSZCZ 
NEUMANA w" 
zi Telefon 17-19 


która rozpoczyna się dnia 2 bm. to nadzwyczajna okazja zakupu 
NAJMODNIEJSZYCH towarów letnich, po bardzo zniżonych cenach. 


Wyprzedaje się TYS FACE MET R ÓW 


wszelkiego rodzaju jedwabi — deseniowych i gładkich od najelegant- 
szych do skromniejszych, oraz towarów bawełnianych: batystów, 
voili, muślinów, kreponów i t. p. 


trykoły, płaszcze, ręczniki, 
prześcieraóła i kapy gu- 
mowe w wielkim wyborze 
poleca 12174 


JSlaczyński Sta 


Bydgoszcz. Gdańska 14/16 
w gmachu Kotelu poó Orłem 


Tel, 3814 i 2138, 


Proszę zwrócić uwagę na moje okna wystawowe. 
Przyjmujemy również asygnaty Spółdzielni,Kredyt*. (12376 


w 


A 


SOPOCKA OPERA LEŚNA 


Ogólne kierownictwo: generalny intendent Hermann Merz 


RYSZARD WAGNER 


w rocznicę 125-lecia urodzin mistrza 
Dyrygenci : Z 12345 
kapelmistrze państwowi prof. Robert Heger Berlin i Karl Tutein Monachium 
Aktorzy: Etta i Hermann Merz oraz 
Zespoły: _ Mariorie Lawrence, Margarete Bäumer, Inger Karón, Hertha Faust, 

Margarete Arndt-Obet, Gurli Svedman, Daga Sóderqvist, Else Blank, 

Elfriede Haberkorn, Eyvind Laholm, Gotthelf Pistor, Carl Hartmann, 

Hans Hermann Nissen, Maks Roth, Sven Nilsson, Wiktor Hospach, 

Hermann Wiedemann, Paul Kötter, Heinrich 'Tessmer, Thorkild 

Noval, Fritz Zóllner. 

Lipiec 
Niedziela 17. Otwarcie opery z całym zespo- Niedziela 24—Złoto Renu 
łem orkiestry wraz z współudz. czołow. śpiewa- Wtorek 26—Walkire 
ków Wagnera. Otwarcie poprzedzi KONCERT. Czwartek 28—Zygfryd 
Wtorek, 19—Lohengrin. Czwartek 21—Lohengrin Niedziela 31—Zmierzch bogów 


Sierpień. Wtorek, 2 — Złoto Renu, Czwartek, 4 — Zmierzch bogów. 
Orkiestra: 135 muzyków z czołowymi solistami Wielkiego Teatru Państwowego > 
Chór w liczbie 500 osób, Wstęp 5,50—15,50 guldenów gdańskich. Widownia pomieścić meże 10,000 osób, Proszę zwrócić uwage na moje 
E Przedsprzedaż i informacje: Kasa kąpielowa i biuro sopockiej opery leśnej. okno wystawowe z odkurzaczami. 
SKKYYYANYYAYAAOAAOYYYYAYNYYAYOYAOAYTAAOAOWAAAAAOTHEAAOYTY YARO m aszynami narzedziowymi etc. 


glar Wilh. Buchholz 


p= 


g Í SEN 
Prywatna Lecznica dla Kobiet 
Doc: U.P. Dr T. Żuralskiego 


znajduje się od 1 lipca 1938 (12350 


1 Zamiadomienie. 


Wszystkim moim Szanowaym. Klientom oraz dostawcom 
podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem 1. 7. br. 


Jako kierownik fabryki obowia „Minerwa” 
stanowiska tego po 16-ietniej pracy 


nie zajmuje. 
aa okazaną mi zawsze serdeczną życzliwość uprzejmie 
ziękuję a r 
12812 Witold Miller, ul. Kościuszki 31, 


Doc. Dr Żuralski przyjmuje w lecznicy oso- 
biście od godz, 12—1 i 5—6. Tel. 31-34. 


A 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na majbsrdziej zastarzałą 
i największą e 


"PRZEPUKLINĘ 


gdy nawet operacje 1 opaski różnych zagranicznych specjalistów nie 
pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa 
jedynie specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na rupturę 
za pomoeą mojego opatentowanego bandaża Nr 1209, który przynosi 
prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom, 


S. KON, WARSZAWA, SOSNOWA 13. 


Prospekty na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśladowni- 
ctwem mojego środka nuez fałszywych specjalistów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc. 1044: 


ZEŃ, 
E 


r 54 I. 
(Original m Rekord r 


) $> 
AŻ 87 sc JS 
$ W 2 


6602 


Pierścień Nibelunga 


Sprzedaż hurtowa: Hurl. Rowerów 


"> Do ńabycia::w.sktadach branżowych. 


Towarzystwo Zakładów Chemicznych 


„S$ E | E PE“ snake: 


WARSZAWA, ul. Mazowiecka 7 


Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi- 
nie i Lwowie. 


Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20 


WOWOWTWWWWNYWOWWTWCTWTNHTTFNOAAOL 
UUH 


niwiarki DEERING“ 


Inżynier (11568 
polóea najnowszego modelu, z dyszlem stalo- 

wym i stołem stalowym, z dużym BYDGOSZCZ, ulica Gdańska 38 
Klej kosing w perełkach (nowa stalowym rozdzielaczem AR weri Aa > „dsk 


najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza 
dla konsumenta postać kleju) 


Hief kcGSŚEHRUH w tabliczk. i w proszku 


Kleje sksórne w najwyższych ga- 
tunkach w tabliczkach i w proszku 


GlicerugaE farmaceutyczna, destylo- 
waną i dynamitową 


„Torpedo*, z trybami pracującymi 
w kąpieli oliwnej. 


Kosiarki „DEERING“ 


z smarowaniem centralnym, z łożyskami kulkowymi na wale korbowym 
i przy głowicy targańca, z dyszlem stalowym... 


Potrzebujesz okulary, zastanów się gdzie kupić. 


Niezrozumiałym jest, co za interes mają pewni panowie 
w tym, że kierują zainteresowanych po okulary tam, gdzie 
takowe przy równej. jakości o 30—1007/, drożej kosztują, lub 
tam, gdzie się sprzedaje okulary jak bułki. Rozchodzi się o 


Qieime Wiązałki „DEERING“ — Grabie konne „DEERING” Wasz skarb największy, o oczy. 
Steracid Przetrząsacze siana „DEERING“ mi p ak ik it E EEA 
e ae E Kamienie toczakowe, da tey że ga kac wszelkie części Sumienne, fachowe wykonanie (2886 
emt zapasowe do maszyn żniwnych. 11451 
po majprzystępniejszych cenach. ` 6587 ji s u ST. ZAKASZEWSKIEGO, Bydgoszcz, Gdańska 9. 


Przedstawicielstwo na Województwo Pomorskie: 


„MADROGAĆ Hurtownia drogeryjno-apteczna 
Bydgoszcz, ul. Matejki 2, tel. 31-36 i 32-78, 


Bracia RAMME, Bydgoszcz |= 


Á . 
uni. Ciwunszwwaniciziiceu 24. Tel. 3076 i 3079. Ogłaszajcie w Dzienniku Bydgoskim 


Twoje Tanio i solidnie! Kupujcie zaraz — póki_nie za późno b NAD POLSKIM MORZEM. 
zdjęcia 
fofogr. Motocykle irowery 
oko" tylko u J. REECH 
RPI DWORCOWA 17 
| Foto-Centrala Warsztat reparacyjny (10460 
A A 2 8 Bydgoszcz : 
Repertuar kin bydgoskich: Fotografie Marsz. Focha 8. 4 pokojowy doar nigin iym 
: Dziś i szportowe na poczeka- Pp, A ogrodem, 20 minut od 
© ate] "BERT: ayi e sztuk 1,75 R. Geńsl = «i Czytajcie pa AH przy lesie. 5 p > Z ar mlati kowi 
cznej „Szalona Clau-jtrala Fotograficzna tylko „Dziennik Bydgoski l piękna,. Bydgoszcz, ijarów. 19.. 6 


dette* z Anny Ondrą i| Gdańska 27. (18885 


H. Sóhnkerem. W nie- f 
dzielę.o godzinie 12,30 E R p ł 
„Barkarola* po conah|| Zawiadomienie? | > 
za1zonychn. 

MARYSIEŃKA: „Przy v Szanowną Klientelę uprzejmie zawiadamiam, że z dniem 1-go lipca b. r" 
Kominku” i „Jej Obroń- ? przeniesiony został mój 


cy” Flip i Flap. Jutro 


vam aaeei specjalny magazyn futer K. NITECKI 


życia” oraz „Szesnasto- 


a kę . |. 
APOLLO: Postrach Mon- do mego nowego i obszernego lokalu i mieści się w domu firmy O. Piefferkorn 
z) > 


olii” i „Ofiary wielkie- = 
go miasta przg ulicy Dworcowej mr i2 
pe ihren ere 2 Korzystając z okazji dziękuję Szan Klienteli za dotychczasowe e. zaufanie i okazaną 


i e film 2 37 je e 1 
PaA Kto ostatni aN mi życzliwość, prosząc uprzejmie o łaskawe dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Z poważaniem 


łuje*. L. Haid, Pełrowicz. a 
SA ar a re Kazimierz Nitecki. 


skazańca” i „Strzelec z 12467) = 
Bengali". KE 

AP = R : PI s ZEE: 4 > nz = 

- i R tronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłószeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za Wiersz milimetrowy na stron yt ba ogłoszónia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nękrologi 200/, zniżki. 


; ilim. 4 „ 67 mm, B $ E i ĄE z K 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu. 


A ; i ő h, 509%, y $ ž S 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 0 REY k 5% dopł MEN T ATT CN likowa t + - 00 > 

i abaty up2dają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/ dopłaty. głoszen omplikowane orąz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
APE WA CH AJ M wienc: ad baioiktz ta ie ok — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. Q. 203 713 Poznań. 


Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żełska- Mrozowicka w Gdyni; 


Z E EE GET P Z RARE D 
SE a a RACRCPA I a OE Roman Kobierski w Toruniu, za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


. — Panie Sztynkfus! Dlaczego pan nie 
wchodzi do wody?... 
— Uj przecież od razu nie można, skoro 
, sięsprzez cały rok nie styKało z tym żywio- 
łem, ani w rzece, ani w wannie. z 
(„Mucha“) 


e 


I 


W POZNANIU przy uiy cnopina a | 


-5 ——41700 n_a 


